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I. 
Postanowienia Rz~dowe i prawidla dotycz~ce 

czynności Towarzystwa. 
W roku ubiegłym nie nastąpiło żadne postanowienie, kwali­

fikujące się do zamieszczenia w tym Dziale. 

II. 
Spra wozdaniez czynności Towarzystwa. 

(Od d.1~go Stycznia do d. 31-go Grudnia 1880 r.) 

Nr. 1. 
WIADOMOŚĆ O POSIEDZENIACH KOMITETU. 

W roku sprawozdawczym miały. miejsce dwa posiedzenia 
całego składu Komitetu Towarzystwa Osad Rolnych. 

Pierwsze odbyŁo się w dniu 20 Maja 1880 roku W Studzien­
cu, łącznie z obchodem rocznicy otwarcia tego Zakładu, i poświę­
cone było głównie zwidzeniu· Osady j przekonaniu si~, wraz 
z przybyłemi na tę Ul'oczystość członka.mi honor-owemi Towarzy­
stwa, o obecnym stanie instytucyi. 
. Posiedzenie to zagaił Vice-Prezes Towal'zystwa, wskazując 
główny cel zebrania i porządek, w jakim zamierzona czynnoŚĆ 
w Osadzie ma się odbyć. 
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Poczem Przewodniczący w Zarządzie odczytał sprawozdanie 
z działań Zarządu Towarzystwa, zamieszczone poniżej pod Nr. 2, 
a p. o. Dyrektora Osady podał wiadomość statystyczną o stanie 
Zakładu Studzienieckiego i sposobie postępowania z wychowań­
cami, w celu wpłynięcia na ich poprawę moralną i wdrożenie ich 
do zamiłowania pracy i życia pożytecznego, tudzież pr;cedstawił 
swoje spostrzeżenia co do głównych przyczyn, jakie sprowadziły 
ich na drogę występku. Wiadomości te znajdują się w sprawozda­
niu p. o. Dyrektora, pomieszczonem niżej pod Nr. 6. 

Następnie odbyło się egzaminowanie publiczne wychowań­
ców z wykładanych im przedmiotów, jako to: religii, czytania 
i pisania po polsku i rossyjsku, oraz początkowych zasad grama­
tyki tych języków; dalej z arytmetyki, elementarnych pojęć z na­
uk przyrodniczych, geografii, historyi i wia,domości ogólnie po­
żytecznych. Z odbycia tego egzaminu wyniesiono przekonanie, 
że wychowańcy w przedmiotach tych znaczne uczynili postępy, 
co głównie przypisać należy gorliwości wykładających i nabytemu 
przez nich doświadczeniu co do sposobu korzystnego nauczania 
wychowańców. Z kolei nastąpiło zwidzenie przez wszystkich 
obecnych warsztatów: stolarskiego, kołodziejskiego, krawieckiego 
i szewckiego, oraz składów wyrobów tych rzemiosł, przez wycho­
wańców, pod kierunkiem właściwych majstrów, clokonanych. I tu 
również widoczną była staranność kierowników, aby wpoić w wy­
chowańców konieczność ładu w pracy i akuratności w wykończe­
czenill powierzonej im roboty. N astępnie wlano się do nowo­
zbudowanej kuźni instytutowej, gdzie, po przekonaniu się o od­
powiedniem urządzeniu takowej, nastąpił akt poświęcenia tego 
budynku i bezzwłoczne rozpoczęcie czynności w warsztacie. Po­
tem wszyscy wychowańcy religii rzymsko - katolickiej zgroma­
dzili się w miejscowej kaplicy, i po zaintonowaniu przez miejsco­
wego hpelana hymnu dziękczynnego, odśpiewali tę pieśń har­
monijnie na głosy; następnie zaś wykonywali próby ratowania 
odpożarn z narzędziami ogniowemi, oraz innećwiczenia na przy­
rzą.dach gimnastycznych. Nakoniec Komitet wraz z przybyłemi 
członkami Towarzystwa zwidził ogród zakładowy, miejscową 
lecznicę, piekarnię, kuchnię, pralnię, łaźnię parową, składy mate­
ryałów warsztatowych. stajnię i oborę, a znalazłszy wszędzie 
wzorowy porządek i trafne zarządzenia, wynurzył kierownikom 
instytucyi, w imieniu Towarzystwa, szczere podziękowanie. 
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Drugie posiedzenie Komitetu, odnoszące się do roku 1880, 
miało miejsce w Warszawie, w dniu 15 Lutego 1881 roku. Na 
posiedzeniu tern odczytane zostało sprawozdanie z czynności De­
legacyi, zamieszczone niżej pod Nr. 3; następnie Przewodniczący 
w Zarządzie przedstawił sprawozdanie z działań tegoż Zarządu 
i stan interesów Towarzystwa (Nr. 4); wreszcie Komissya Rewi­
zyjna-raport z dokonanej przez siebie rewizyi rachunków za 
rok 1879 i stanu kasy Towarzystwa (Nr. 5). 

Po wysłuchaniu tych sprawozdań, Komitet jednomyślnością 
głosów postanowił: 

a) za nadzwyczaj pomyślne rezultaty, osią:gnięte w roku 
ubiegłym, i umiejętne kierownictwo Zakładu Studzienieckiego 
wynurzyć Zarządowi Towarzystwa uznanie; 

b) udzielić temuż Zarządowi pokwitowanie z administracyi 
funduszów za rok 1879, jako z nalezytą oszczędnością, w grani­
cach budżetem zakreślonych, prowadzonej i właściwemi dowoda­
mi usprawiedliwionej. 

Na temże posiedzeniu Komitet zatwierdził przedstawiony 
przez Zarząd Towarzystwa, a przyjęty uprzednio przez Delega­
cyą, projektbud:i:<etu na rok 1881, według którego spodziewany 
dochód obliczony został na rubli 27,827 kóp. 70, a rozchód na 
l'ubJi 32,532 kop. 70. 

N astępnie, w rozpoznaniu wniosków uczynionych przez Za­
rząd Towarzystwa, uch walił: 

a) że za sammy, pochodzące ze znaczniejszych darowizn lub 
zapisów na rzecz Towarzystwa, Komitet nabywać będzie papiery 
procentowe i umieszczać je w depozycie Banku Polskiego; fundusze 
zaś te, o ile ofiarodawcy lub testatorowie czyuią odpowiednie za­
strzeżenie, uważać nale:i:<y za wieczyste; w razie nie istnienia tego 
rodzaju zastrzeżeń, fundusze w mowie będące, jak równieź skapi­
talizowane składki, przez Ozłonków honorowych wnoszone, po~ 
czytywane być mają za fundusz rezerwowy; 

b) zgodnie z opinią Delegacyi, przyjąe zapis testamentowy 
ś.p. Jana Doboszyńskiege, radcy rządu guhernijalneg-o warsza­
wskiego, który szóstą część swego majątku,około rubli 2,000 wy­
noszącą, przekazał Towarzystwu Osad Rolnych, z warunkiem od­
prawiania raz na rok nabozeństwa za jego duszę i utrzymywania 
w porządku grobu jego na Powązkach; 
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e) W uznaniu gorliwej i pożytecznej przeszło cztel'O-letlliej 
służby p. Zajewskiego, w charakterze pełniącego obowiązki Dy­
rektora Osady Studzieniec, przychylając się do wniosku Zarządu, 
zatwierdzić go na tym urzędzie, z pensyą 1'8. 900 i wynagrodze­
niem za stół w kwocie 1'8. 110 rocznie, licząc od d. 1 Stycznia 
1881 roku. 

W dalszym ciągu, ze względu na skończenie się terminu, 
na jaki organom Towarzystwa mandat do działania został udzie­
lony,-Komitet postanowił prosić dotychczasowych Członków .De­
legacyi i Zarządu, aby i nadal na swych miejscach pozostać ze­
chcieli; z uwagi jednak, że Członek Zarzą.du p. Paprocki, dla 
nadwątlonego zdrowia, pragnie usunąć się od tych obowiążków, 
uchwalono na miejsce po nim opl'óżnione zaprosić p. Bronisława 
Skarzyńskiego, o ile Zarząd rrowal'zystwa nie będzie mial nic 
przeciwko temu wyborowi. Zaś do Komissyi Rewizyjnej, dla 
sprawdzenia rachunków i stanu kasy Towarzystwa za rok 188Q 
i złożenia następnie sprawozdauia z tej czynności, Komitet po­
wołał z grona swego pp. Waciawa Popiela i Bernarda Hantkego. 

Na temże posiedzeniu przyjęto. równie:i; wniosek Prezesa 
Wieczorkowskiego, poparty pl'zez Delegacyą Komitetu, aby, dla 
lepszego poznajomienia Członków honorowych z interesami To­
warzystwa, roczne posiedzenia Komitetu odbywały się w Stu­
dzieńcu, w dniu obchodu rocznicy otwarcia Osady, gdzie udział 
ich zwykle dotą.d bywał liczniejszy, ni:i; na publicznych posiedze­
niach w Warszawie. 

·Wreszeie Przewodniczący w Zal'z~dzie przedstawił, że Za­
rząd Towarzystwa Osad Rolnych otrzymał odezwę od p. Ruka­
wisznikowa, kuratora i założyciela przytułku dla małoletnich 
w Moskwie, którą tenże zawiadamia, iż w miesiącu Wrześniu 
1881 1'. odbędzie się w tem mieście zjazd przedstawicieli wszyst­
kich stowarzyszeń zakładów poprawczych rossyjskich, w celu ob­
myślenia ulepszeń pod względem prawodawczym i administracyj­
nym dla wspomnionych instytucyj, oraz komunikuje szereg kwe­
styj, jakie na tym zjeździe mają być roztrząsane, - wreszcie 
uprasza o uzupełnienie takowych, tudziet o wysłanie od siebie na 
ten zjazd delegata; że Zarząd Towarzystwa Osad Rolnyc]l, na 
posiedzeniu w d. 5 Lutego 1881 r., postanowił uzupełnić pytania, 
mllJące być przedmiotem narad zamierzonego zjazdu, oraz prze­
słać p. Rnkawisznikowowimemoryał w odpowiedzi na zakomuni­
kowane przez niego kwestye; wydelegowanie zaś od siebie przed-
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stawiciela uchwalił poddać decyzyi Komitetu, z nadmienie­
niem, ze większość Członków Zarządu, z uwagi, że podobna de­
legacya pociągnęłaby za sobą znaczne obciążenie szczupłych fun­
duszów Towarzystwa, oświadczyła się przeciwko wysłaniu przed­
stawiciela Towarzystwa do Moskwy. Komitet, uznając wysła­
nie delegata za bardzo pożyteczne, postanowił, większością glo­
sów, przeznaczyć 300 rs. na koszta podróży i prosić Członka 
Komitetu Miklaszewskiego, aby udał się na zjazd do Moskwy 
w charakterze przedstawiciela Towarzystwa Osad Rolnych, na 
co tenże się zgodził, 

Nr. 2. 
SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI ZARZĄDU TOWARZYSTWA OSAD 
ROLNYCH, PRZEDSTAWIONE NA POSIEDZENIU KOMITETU TEGO Z 

TOWARZYSTWA 20 MAJA 1880 ROKU. 

przez 

fo. j3rAŁECICIEGO, 

Pzewodniczącego w Zarządzie. 

Kiedy podróżny przybliża się do upragnionego celu, to tern 
baczniej rozgląda się, aby drogi nie zmylił; na każdym przestanku 
oblicza przebytą już przestrzeń, mierzy siły swoje, obmyśla naj­
lepsze sposoby odbycia pozostałej mu jeszcze drogi. Towarzy­
stwo Osad Rolnych, wykonawszy już jednę polowę swego zada­
nia, t. j. rozwinąwszy i wprowadziwszy w życie zakład dla po­
prawy przestępnych chłopców w Studzieńcu, może uważać, iż 
wielką część drogi swej już odbyło. 

Ale równie znaczna, a może znaczniejsza od dotychczaso­
wej, pozostała mu jeszcze droga do przebycia, zanimby sądzić 
miało prawo, że zadanie, jakiego się w obec kraju podjęło, już 
ukończonem zostało. 

Coroczne nasze tutaj zgromadzenia, w tej pierwszej Osadzie 
Rolniczo-Rzemieślniczej w .Królestwie Polskiem załQżonej, są 

owemi chwilami zwrócenia myśli naszych ku już dokonanym iku 
mającym się jeszcze podejmować pracom; są owemi przestankami 
wypoczynku po drodze Towarzystwa,przeznaczonemi do zaczer­
pnięcia nowych sil na. dalszą drogę i do. spojrzenia za siebie 
w przeszłość. 
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Wdzięczność prawdziwą wyrazić winny organa Towarzy. 
stwa Osa.'<ł Rolnych, Komitet i Zarząd, dostojnym przedstawicie­
IOlll'władz krajowych, szanownym członkom Towarzystwa i spra­
wożdawc'óm pism pel'yodycznych, że raczą zadość czynić zapro ... 
~elliu nasremn, ze dają nam tak pożądaną możność podzielenia 
się z niemi naszerui myślami, a zarazem bezpośredniego· porozumie­
nia;si~w sprawie tyle ważnej, tyle użytecznej dla naszego społe­
c:zeli'Stwa, jaką jest :naprawa stosunków moralnych pewnej klasy 
ludn.ości, zabezpieczenie przyszłości setek ludzi i całej grupy inte­
resów publicznych, od możliwych wielkich szkód i od strat nie- . 
powetowanych. 

Korzystając z udzielonego mi prawa przemówienia tutaj 
w imieniu tych interesów, starać się będę poruszyć te jedynie 
strony przedsięwzięcia i zadań Towarzystwa Osad Rolnych, które 
się wydają w tej chwili górującemi nad inne; nie będ~ nużył 
uwagi pah~wszczegółkami, cyframi, rozpraszał ich myśli w bie­
żących drobiazgach. Wszystkie nasze sprawozdania, wykazy 
statystyczne, obliczenia i t. p. podają się do wiadomości publicznej 
przez gazety, tak zawsze uprzejmie otwierające dla nich swoje 
kolumny, - drukują się w Roczniku, umyślnie w tym celu wyda­
wanym. Kto więc z temi rzeczami zapoznać się pragnie, ma 
wszelką do tego łatwość. 

Jednem słowem, nważam za mój obowiązek, podobnie jak 
t()w}:lopl'zednich latach czyniłem, . skorzystać z nadarzonej oka­
zyi,aby przy powitaniu szanownych panów na święcie domo­
wem, rooznem, Osady Studziimieckiej, przedstawić łaskawej i ży­
czliwej ieh palnięci to przedewszystkiem, co o całości kierunku 
prac i potrzeb Towarzystwa Osad Rolnych dać może wyobraże­
nie, co na pilniejszą w dane,j chwili zasługuje uwagę. 

T<Ywm'zysf,wo Osad Rolnych uorganizowało się, jak wiado­
mo, w 1872 toku; Osada Studzieniecka otwartą została w maju 
187(; l''0ku. a. więc l'śtnieje ona lat cztery, a Towarzystwo ośm. 
Co przez ten czas zrobiono? 

S'tara.lt()slę znaleźćśl'odki mat~l"yalne dlal'ozpoczęcia. prac 
~owa~stwa, .... wyj~dnać mu. opiekę .. ipopal'cie ze strony władz 
l'Ządo,w-:Ycb f ~jtł, ni"iądzotro jego wewnętrzną .organizacyą, . po­
BySłbł.łl~ óiirt~dn· pfżeBti'Zeii gruntu, wybudowano i puszczono 
W rłrehjeclli~mad~,J~iozakJad pi)prawy chłopców pl'zestępnych, 
W 1ttótym t1'a tetaż1Z0 ponri~scić SIę może. 

Do osady tej, od chwili jej otwarcia do .dnia dzisiejszego. 
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zdecydował Zarząd Towarzystwa przyjąć 166 małoletnich, ska­
zanych przez sądy; nwolniono, po odsiedzeniu kal'y-37, z której to 
liczby 33 zostało staraniem Towarzystwa· umieszczonych w slu­
źbie lub na nauce rzemiosł, pod dalszą zawsze jego opieką. 

Jakkolwiek w tych paru zestawieniach mieści się tylko naj­
suchsza treść faktów działalności Towarzystwa, to jednak niech 
wolno będzie z nich wyciągnąć ten wniosek, że w krótkim okresie 
swego istnienia Towarzystwo starało się zrobić tyle, ile tylko 
było możliwem, a pl'zedewszystkiem zuźytkować czas i środki, 
o ile się dalo najkol'zystniej. 

Rok ubiegły, od ostatniego naszego w tern miąjscu zebrania, 
poświęcony bvł, oprócz zwyczajnych prac koło utrzymania i pro­
wadzenia Studzieńca, gromadzenia środków matsl'yalnych na za­
spokojenie jego potrzeb, przeważnie staraniom, uzupełnienie jego 
sil pedagogicznych oraz naprawienie spostrzeżonych niedokła­

dności mającym na celu. 
Skład dozorców i przełoźonych oddziałów zmieniony został 

w pewnej ich części, i, jak Zarząd ma powody mniemać, z korzy­
ścią dla Zakładu istotną. Nie łatwem jest, przy. danych warun­
kach, zapewnienie zupełnie odpowiedniego składu osób; a jednak 
starać się o to jest najwaźniejszą rękojmią dobrego rozwoju 
Osady i osiągnięcia najistotniejszego jej zadania~ 

Napotykane w tej mierze trudności pomagał pokonywać 

i najdzielniejszym był wykonawcą zamiarów Towarzystwa, pan 
·dYl'ektor Osady Studzienieckiej, Zygmunt Zajewski, któremu 
z prawdziwą przyjemnością słuszne uznanie Zarządu w tem mieJ­
scu wypowiedzieć mogę, za to, że od pierwszego dnia objęcia 
swego obowiązku, nie ustaje w gorliwości i daje przykład wszyst­
kim swym podwładnym szczerego przywiązania się do pracy, 
jaką podjął. 

Założenie warsztatu kowalskiego, obok istniejących już in­
nych, przedstawiało się koniecznem, z powodu powiększonej 
liczby wychowańców, którym zajęcie dać należało i ze względu 
na pomoc konieczną wyrobom kolodziejskim naszym. W okolicy 
niema dobrej kuźni, W którejby wozy, bryczki, pługi i t. d., w Stu­
dzieńcu wyrabiane,· mogły być okowane dobrze ipl'ędko, zkąd 
utrudnienie zbytu naszych wyrobów ncznwać się dawało. Wy­
budowaną więc została i przed kilku dniami ukończoną kuźnia, 
którą dzisiaj po raz pierwszy puścić w ruch zamierzamy, Lprzy­
czem prosić szanownych panówpl'agniemy, aby obecnością swoją, 
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otwal'cie nowego środka pożytecznej pracy naszych wychowań­
ców upamiętnić raczyli. 

00 się zresztą; innych szczegółów wewnętrznych stosunków 
Osady Studzienieckiej dotyczy, to pozosta.wić 'wolę wyjaśnienie 
tychże panu dyrektorowi Osady, który, jako bezpośredni na miej­
scu jej zwierzchnik, naj dokładniej to uczynić może. 

Rok temu, miałem zaszczyt przy tej samej uroczystości na­
szej zwrócić uwagę szanownych panów na najważniejszą, jaka 
jest dla Towarzystwa Osad Rolnych kwestyą, t. j. na kwestyą; 
uwalniania i dalszego opiekowania się wypuszczonemi z Osady 
chłopcami. Starałem się wyj aśnić, że cała praktyczna wartość 
dążeń Towarzystwa, ostateczny cel jego do tego musi naturalnie 
zmierzać, ażeby zapewnić wypuszczonym chłopcom możność wy­
trwania w chęci życia uczciwego i pracowitego. To 7.aś da się 
tylko w ten sposób osiągnąć, jezeli ci chłopcy będą w dobre i ro­
zumnie pojmują;ce stosunek ten cały ręce oddawani; jeżeli dobrzy 
rzemieslnicy i gospodarze wiejscy przyjmować będą; do siebie 
wychowańców Osady na naukę i na służbę; jeżeli będą chcieli 
dbać o to, ażeby się oni czegoś u nich nauczyli i aby moralnie 
przedewszystkiem się rozwijali. 

Zwracałem się wtedy z tego samego miejsca, z gorącą do 
wszystkich znajdujących się w możności wyświadczenia takiej 
przysługi prośbą;, aby pospieszyli z tą pomocą Towarzystwu, 
a tem samem i krajowi; aby zgłaszali się do Zarzą,du z ofertami 
przyjęcia do siebie chłopców, wykazując, że to nawet z korzyścią 
w wielu wypadkach byĆ dla nich samych może, ze względu, -że 
wypuszczani ze Studzieńea chłopcy umieją już pracować. 

Kwestya ta, nietylko że dzisiaj nie straciła swego znacze­
nia, ale przeciwnie, nabiera go coraz więcej, bo coraz więcej wy­
chowańców wychodzi li Osady uwolnionych, co miesiąc po kilku. 
Potrzeba nam więc pomocy szerszej w tej sprawie i to przedec. 
wszystkiem od osób na prowincyi zamieszkałych, a llietylko 
w Warszawie. Pomieszczanie w Warszawie, jak parę niestety 
przykładów nasju2: przekonało, nie zawsze jest korzystne; do ze­
pSllcia, do złego przykładu,do rozluźnienia węzłów karności, 

łatwiejsza, tam sposobność aniżeli. na wsi lub wmalem mia~ 
steczkn. 

Prośba, zwrócona o poparcie Towarzystwa w tej mierze, 
nie powiem; aby w zupełności swój skutek odniosła. :Mało się 

osób dotąd samych zgłaszało, i jeżeli, pomimo to, wynalezionezo-
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stało dla wszystkich wychodzących z Osady pomieszczenie, to, 
prócz dwóch lub trzech może wypadków, jedynie skutkiem osobi­
stych zabiegów i starań członków Zarządu, oraz dyrektora Osa­
dy. Mamy jednak tę przyjemność, że prawie wszyscy, u których 
chłopcy studzienieccy zostali pomieszczeni, są z nich zadowolnie­
ni. Trzech lub czterech, których można uważać za zmarnowa­
nych, z powodu że nie utrzymali się na dobrej drodze poprawy po 
uwolnieniu, są to tacy wyłącznie, których nierozsądni rodzice lub 
krewni w żaden sposób nie chcieli zostawić pod dalszlł opieką. 
Towarzystwa, lecz odebrać pod swój wyłączny kierunek się do­
magali, chociaż żadnych rękojmi nie dawali, że potrafią go uczy­
nić dobrym. Towarzystwo nie ma środków prawnych, aby się 
oprzeć mogło takim żądaniom, i z żalem najwyższym musi pa­
trzeć w takich razach na utratę swoich starali. 

Jednym z przykrych takich nastęllstw, był wypadek, jaki 
sit,! zdarzył z chłopcem izraelitą, którego krewni, po d Wllletnim 
pobycie w Osadzie, koniecznie do siebie zabrali i umieścili w du­
żym warsztacie stolarskim w Warszawie, nie chcąc l)OZ\volić na 
to, aby pomieszczenie było wybrane staraniem Towarzystwa. 
Musieliśmy ustąpić, i chociaż, ehcąc jako-tako zaradzić możliwym 
następstwom, uprosiliśmy zasłużonego. koło zbudowaniaStudzień­

ca pana Józefa Rajchmana, aby opiekę rozciągnął nad tym chłop­
cem, jednak, pomimojego szczerych stara!l, chłopak powróci! do 
najgorszego prowadzenia się, popełnił szereg nowych przestępstw 
i W końcu zbiegł bez śladu. 

Na szczęście, nie mamy dotąd "więcej podobnych faktów do 
zapisania. Ze zdarzonego wszakże wypadku przekonywamy si~ 
raz jeszcze, że skazywanie do Osady tylko na 2 lata (tyle tylko 
był ów chłopiec w Studzieńcu) jest za krótkie; że jak najbardziej 
unikać trzeba umieszczania uwolnionych wychowatlCów w War­
szawie, i nakoniec, że z pokierowaniem chłopców żydowskiego 
wyznania, których, ani w rolnictwie, ani w chrześciańskich war­
sztatach umieszczać nie można,trudności są największe. 

Zwracając baczną naszę uwagę na rozwijanie nauki rzemiosł 
w Studzieńcu, pamiętamy o tem, że kraj nasz jest rolniczy prze­
dewszystkiem, więc chcielibyśmy jak najwięcej chłopców widzieć 
pomieszcwnych po wsiach, przy zajęciach rolnych i ogrodniczych. 
Pewien krok dalej. w tym kierunku. y •• robiony także został przez 
to, że z początkiem bieżącego roku staraniem Zarządu wyszuka­
·nyzostał wykwalifikowany zupełnie i chlubnie z najpierwszych 
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ogrodniczych zagranicą zakładów rekomendowany ogrodnik, kM­
remupowierzone zostało założenie ogrodów i sadów w Studzień­
cu, oraz nauczanie staranne pięknego i pożytecznego tego zaj ęcia 
naszych chłopców. Tem więcej zatem pobudki będą mieli z cza­
sem obywatele ziemscy naszego kraju, zabierać do swoich ogro­
dów wychowańców studzienieckich. 

Jednem słowem, niech mi wolno będzie powtórzyć i dzisiaj 
znowu prośbę, aby światli ziemianie kraju naszego przychodzili 
z pomocą Towarzystwu w jego usiłowaniach i zgłaszali się z pro­
pozycyami umieszczenia u siebie w slużbie gospodarczej uwalnia­
nych z Osady wychowańców. Kilku w Królestwie obywateli juź 
zdObyło sobie wdzięczność Towarzystwa podtym względem, przy­
jąwszy do siebie chłopców, na których zresztą dotąd się nie skar­
żyll, a niektórzy nawet szczere z nich zadowolnienie wyrażali, 

jak np. p. Chrzanowski Bronisław w Hrubieszowskiem, p. Wa­
lenty Garczyński w Kaliskiem, p. Jabłollski w Mal'yampolskiem, 
pp. Riedel, Ludwik Rosman, Stremer w okolicach Studzieńca, lub 
pan Lange w Stopnickiem. 

Wspomniałem również w roku przeszłym o drugiej ważnej 
sprawie Towarzystwa, którą nawet dość szeroko wtedy poruszy­
łem, to jest o konieczności znalezienia trwalszych dla. niego, niż 
dzisiejsze, podstaw materyalnych. 

Dotąd niewiele się w tej rzeczy zmieniło. Wydatki roczne 
Towarzystwa, dwadzieścia parę tysięcy rubli wynoszące, zasl)a­
kajane są przeważnie dochodami pl'zypadkowemi, bardzo niere­
gularnemi, ze składek od Członków i zofial' jednorazowych luh 
prelekcyj publicznych powstającemi. 

Kapitałów wieczystych, z prywatnych darów powstałych, 

ma dotąd Towarzystwo tylko 8,000 rs., to jest dwa od p. Dzie­
wanowskiego i sześć, świei:o przez szlachetną filantropkę panią 

Teklę Rapacką ofiarowane. Procenta od tych sum wyniosą ro­
cznie zaledwie pięćset kilkadziesiąt rubli. Drugim stałym do­
chodem, naktól'y rachujemy, jest opłata od rządu za żywność 
iodzie:;i;, od 4 do 5,000 rs. rocznie wynosić mająca, -.a trzecim 
wreszcie produkcya rolna i przemysłowa Osady, której stałej 
prawdopodobnej cyfry, dziś podać niepodobna, ze względu nato, 
że jeszcze zawszejesteśmy dopiero w początkach. Choćby ją je­
dnakna 3,000 rs. oszacować można, to jest oczywistem, żedopó­
ki nie powiększą się stałe fundusze jakieś naszej instytucyi, dopó­
ty zawsze byt jej i przyszłość od zmienności wypadków zależeĆ 
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musi i na ciągłe kołatanie do dobroczynności publicznej będzie 
narażona. 

Dlatego też władze Towarzystwa poczyniły usilne starania 
uzyskania od rządu subwencyi zfunduszu bardzo znacznego, z kalo 
sądowych powstającego, na utrzymanie więzień przeznaczonego, 
z którego 10%, wedle ukazu z 15 lutego 1879 roku, moźe być na 
zakłady poprawcze dla małoletnich przestępców obracane. Ma­
my w tej chwili nadzieję, że starania te będą: może pomyślnym 

uwieńczone skutkiem, a w takim razie będzie to wielką dla To­
warzystwa pomocą, bo moźe mu' zapewnić koło 10,000 rs. docho­
du rocznego. 

Zaległości w składkach l'ocznychod Członków Towarzystwa 
są zawsze ogromne. Na Warszawęnie mamy prawa się skarżyć 
pod tym względem; zacne to miasto, chociaż wydaje takie ogrom­
ne sumy l'oeznie na najrozmaitsze cele dobroczynne, chociaż dźwi­
ga na sobie prawie bodaj czy nie połowę obowil!!zków całego Kró­
lestwa, a pomimo to i dla 'Osad Rolnych znajduje jeszcze najhoj­
niejsze poparcie. Prowincya za to niezmiernie mało czyni: od 
założenia Towarzystwa w 1872 r., Członkowie prowincyonalni 
zapłacili w lO-u guberniach 24,246 rs. składek, kiedy sami war­
szawscy Członkowie wnieśli w tymże czasie 18,000 rS' Pomimo 
gorliwych usiłowań Członków korespondentów powiatowych, za­
ległości składek rosną tam niepomiernie i świadczą {) dziwnej na 
tę l'zeczobojętności. A przecież interes Osad Rolnych nie jest 
interesem warszawskim tylko, ale interesem równie ważnym, 
a może ważniejszym i dla prowincyi. Ztamtąd przyjmuje Stu­
dzieniec najwięcej teraz chłopców skazanych; dla wsi i miaste­
czek przeważnie chce przygotowywa Ć robotników uczciwych 
i zdolnych. 

Że zarzut powyższy prowincyi uczyniony nie jest gołosłow­
ny, poświadczyć mogą archiwa nasze Bisty spl'awozdawcze Ozłon­
ków korespondentów, a jeszcze lepie.j następne cyfry, jak naj., 
skrupulatniej skontrolowane po dzień 15 kwietnia b. r. 

Zapisanych Członków honorowych Towarzystwa jest 2,197. 
Od nich zalega należności z lat poprzednich razem 22,800 

rubli 81'., z których: 
w Warszawiers. 2,160; 
na prowincyi 1'S. 19,080; 
za granicami Królestwa rs. 1,560. 
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'z dochodów. jakie powinny były wpłynąć, wpłynęło rzeczy­
wiście %, a nie wpłynęła 1/3 ogólnej sumy, czyli że na trzech za­
pisanych Ozłonków, których' nazwiska jako protektorów Towa­
rzystwa ogłoszono i wydrukowano, dwóch tylko płaci. 

Jakże, w obectych faktów, dalecy jeszcze jesteśmy od owej 
szlachetnej i rozumnej myśli przez szanownego prezydenta miasta 
'Warszawy, generała Starynkiewicza rzuconej, a przez niego sa­
mego przykładem stwierdzonej, aby każdy Ozłonek Tow. złożył 
odl'azu chociażby po 1001's. i aby tym sposobem powstał od 2,000 
Ozłonków wielki kapitał, któryby na zawsze był już podstawą 

egzystencyi Towarzystwa. 
A.le zacny głos jego przebrzmiał bez echa! 
Jeźeli tak często w naszych sprawozdaniach wracamy do tej 

kwestyi zapewnienia materyalnych podstaw Towarzystwu, to nie 
tylko dlatego, że bez nich żadne przedsiębierstwo iŚĆ nie może, 
ale równie dlatego, że Towarzystwo Osad Rolnych ma przecie 
jeszcze przed sobą drugie ogromne zadanie, jakie lada chwila mo­
że rozpocznie, to jest urządzanie w całem Królestwie przytułków 
rolniczo-rzemieślniczych dla dziewcząt i chłopców opuszczonych 
i będących na drodze zepRucia, choć jeszcze sądownie nie ka­
ranych. 

Projekt ustawy odpowiedniej, już ocl półtora roku zostal 
przedstawiony do zatwierdzenia władz rządowych; może nadejść 
Jada dzień,-z czemże wtedy do roboty przystą'PiTowarzystwo, 
jak podoła tak pożytecznemu i koniecznemu przedsięwzięciu, żeby 
u samego źródła zatamować moralny upadek setek ludzi i m'ato­
wać ich odzaguby dla siebie, a od przyczynienia szkód i strat 
krajowi? Dzisiaj już więzienia pomieścić nie mogą przestępców; 
rząd czyni wysiłki, aby tej smutnej potrzebie zadość uczynić; złe 
rośnie z każdym dniem. 

Jedyny sposób zaradzenia, to uprzedzanie złego, to wczesne 
ratowanie małoletnich, wprowadzanie ich na drogę pracy. Tu 
niema ofiar i kosztów dość wielkich, bo wszystkie będą mniejsze 
w porównaniu ze stratami, jakie zaniedbanie tamtej sprawy pó­
źniej ogółowi przyniesie. 

Pożytek naszego Towarzystwa, jeżeli nie we wszystkkh 
sferachS}?ołecznych wogóle, to jednak w bardzo wielu budzi uzna­
nie i ściąga uczestnictwo. Bylibyśmy chyba niewdzięczni, gdy­
byśmy o tem zapominali. Dobroczyńców dużo jest zapisanych 
w naszych aktach, rocznikacll, a przedewszyskitem w naszych 
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sercach. Niespodziewanie, z dalekiego nieraz zakątka Króle­
stwa, ze sfery ludzi, od których najmniej może się spodziewano, 
przychodzi dowód pamięci o Towal'zystwie, jakaś większa lub 
mniejsza ofiara, zapis testamentowy. Mieszka:ticy niegdyś Kró­
lestwa, losem wypadku przerzuceni gdzieś w dalekie gubernie 
Rosyi, czasem aż z Syberyi lub Kaukazu, dowiedziawszy się 
z pism publicznych o działalności Towarzystwa pożytecznej, nad­
selali mu ofiary wedle możności. Przed nie tak dawnym np. cza­
sem, jakiś urzędnik sądowy, dziś gdzieś nad morzem Azowskiem 
urzędujący, z Królestwa pochodzący, czem mógł, chciał się Osa­
dzie Studzienieckiej koniecznie przysłużyć; więc będąc sam wiel­
kim zwolennikiem homeopatyj, przysłał jej w darze trochę le­
karstw homeopatycznych i książkę o ich użyciu. Nie wiem czy 
się to na co przydało, ale jako symptom życzliwej chęci, wedle 
możności i rozumienia, symptom piękny. 

Nie będę tu wyliczał szeregu osób i instytucyj, które nam 
stale i z szerszą przychodzą pomocą; nie będę powtarzaf wyra­
zów wdzięczności dla publiczności warszawskiej, która tak szcze­
rze popiera prelekcye w sali ratuszowej, dla drogi żel. warsz.­
wiedeńskiej, tyle usług nam ciągle świadczącej i jeszcze blizko 
1,000 rs. rocznie ofiar gotowizną od swych urzędników, zbiera­
nych regularnie, nam nadselającej. Są to czyny wszystkim wia­
dome, bo spieszymy zawsze podzielić się z Ozłonkami Towarz. 
milemi uczuciam~, jakie one w nas budzą. 

Dzięki tym różnym źródłom, finanse Towarzystwa, pomimo 
znacznych wydatków, dobrze stoją dotychczas. W tym roku na­
przykład, od 1 stycznia 1880 roku, oprócz kapitału wieczystego 
przez panią Rapacką ofiarowanego w ilości 6,000 1'S., który na hy­
potece ziemski'8j ubezpieczony zostal, wpłynęło do kasy Towa­
rzystwa przeszło 15,000, w czem więcej niż l/a stanowi dochód 
z prelekcyj ratuszowych, a reszta z onar jednorazowych, między 
któremi był· zapis testamentowy ś. p. Tytusa Wojciechowskiego 
w Lubelskiem 1,000 1'8., z dochodów produkcyi Osady, z opłaty 
od rządu i wreszcie ze składek od Ozłonków. 

Wydatki też, w miarę rozwoju Osady,większeJliczbychlop­
ców i składu służby, obecnie już 23 osób wynoszącej, są coraz 
większe;. są miesiące, w których, jak np, w ostatnim kwietniu, na 
samepotl'zeby Studzieńca pTzeszło dwa tysi2):ce l'ublitrzeba. 
było wyasygnowaf~, co, przy rosnącej drożyźnie wszystkich przed­
miotówżywności, matel'yał6w surowych do warsztatów ibudowli, 
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nie może zadziwiać. W ka1;dym razie cieszymy się powodzeniem 
dotychczasowem, jesteśmy za nie wdzięczni tym, co się do nie~o 
przyczyniają. ale nie przestaniemy się troszc~yć, aby Pl'zy~z.los~ 
naszej instytucyi na·zawsze mogła byćza.bezpleczoną od mozhweJ 
zmiennościpl'zypadków. " 

Podniósłszy zasługę ofiarnos'ci publicznej około ~prawy To­
warzystwa Osad Rolnych, tako przyc~ynę jego powodzenia do­
tychczasowego, byłoby nieslusznie przepQJllnieć,_ ile takZe za­
wdzięczamy poparciu dwóch czynników potężnych,.najważniejszą 
rolę w kaźdej sprawie społecznej wszędzie odgrywających, a któl'e 
i naszemu przedsięwzięciu statecznie od początku służą· 

Najzupelniejsze mianowicie uznanie winniśmy wyrazić tym 
wla.dzom administracyjnym i sądowym w Królestwie, z kMremi, 
z powodu interesów Osad Rolnych, jesteśmy w liczuych i cią­
głych zetknięciach. W każdej okoliczności spotykamy zawsze 
z ich strony jak naj chętniejszą uczynność i pomoc, w legalnym 
zakresie okazaną.; nie zdarzyło nam się doznawać dotąd od niej 
trudności lub biurokratycznych zawad. Wypowiedzieć to szcze­
rze i z przekonania jest tutaj miłym i słusznym moim obo-
wiązkiem. ' 

Drugą poważną dźwignią, zacme wspierającą Towarzystwo 
Osad Rolnych od samego początku, i ~t6ra ma najrzetelniejszą 
zasługę w jego dziele, jest nasza prasa peryodyczna, tak zawsze 
szczerze igo1'liwie czuwająca nad potrzebami kraju. Jej głosem 
rozbudziło się pierwsze współczucie dla interesu Osad Rolnych 
i ona też niezawodnie potrafi go dalej pOdtrzymae;Cieszymy się 
bardzo. że i dzisiaj widzimy w naszym gronie szanownych tej 
prasy przedstawicieli, że b~dą oni . mieli sposobność naocznie się 
przekonać o· postępie przedsięwzięcia, . kt6rem się tak .życzliwie 
opiekowali. 

M6głbym jtlŻ zakGńczyć ten przegląd najgł6wniejszych sto­
sunków połoŹ8nia dzisiejszego T.ow. Osad Rolnych i ustą.pić głosu 
p. dyrektorowi Osady, aby uzupełnił dzisiejszę sprawozdanie wia­
domo:ściami o stanie samego Studzieńca,a następnie zaprosić sza~ 
nowna zgromadzenie do obejrzenia naGcznego.całego urządzenia 
Zakladu, gdyby' nie ·ob~wa. .,że zapytanymbye. mogępl'zez Gbe- . 
cnych, dla eżego, dotykając ważniejszych kwestyj,. Towarzystwo 
nasze obcho<izą:cych, pominąłem· bardzo ważn~ i doniosłą kwesty!! 
wielkiego legatu hr. Kajetana Kickiego, legatu, o którym w swo· 
im czasie tyle mówiono i :pisano? .. 
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Cóż się'z nim dzieje. cóż Towarzystwo robi, czy już objęło 
majątki w zarząd, czy wprowadza w życie szlachetne zamiary 
zapisodawcy filantropa? 

Niestetyl Towarzystwo nic robić jeszcze nie moźe, bo już 
zrobiło wszystko, co nateraz zrobić miało prawo, t. j. akceptG­
wało, jak wiadomo, zapis, podjęło si~ gG wykoBać i zawiado­
miwszy o tem właściwe władze rządowe, prosiło je o zatwierdze~ 
nie legatu i o upoważnienie do wprowadzenia go w 1;ycie. 

Dotąd decyzya stanowcza nie nadeszła; administracya tym­
czasem jest w ręku pp. egzekutol'ÓW testamentu, przez zmarłego 
wyznaczonych, którzy interesami temi zawiadują; dopóki rząd 
de{{yzyi nie udzieli, dopóty i Tow. Osad Rolnych nie wejdzie 
w swoje prawa. 

Nie wątpię, że Towarzystwo nie zaniecha tej sp~~awy i wedle 
moźności popierać ją będzie. Nie jestem u~9waźniony stawiać 
jakiebądź przypuszczenia; ale mniemać J:l.~y~ że i w tym razie 
wyższe właściwe organa rządowe p,rzyczYnią się do zapewnienia 
interesom dobroczynności publiczne!"moźności korzystania z roz­
ległych środków, jakie ś. p. Kicki na ten cel przeznaczył. Gdyby 
bowiem Towarzystwo Osad Rolnych nie uzyskalo zatwierdzenia, . 
.to wtedy cały zapis musiałby się rozpaść, z mocy prawa cywilne­
go w Królestwie obowiązującego, między dalszych krewnych 
zmarłego, jacy pozostali, a czego sobie testator wyraźnie nie ży­
czył, bo sobie to zastrzegł w testamencie. Na -inną instytucyą 
zapis przekazany takze być tel'az nie DlO~e, gdyż rówńiez w te­
stamencie postawiony jest warunek, że tylko Towarz. Osad Rol­
nych, a nie kto inny, jeżeliby ono samo kiedyś istnieć przesta· 
lo, lub z czasem nie moglo dłużej wykonywać woli testatora, to 
wtedy samo powinno innej instytucY~inblieznej zarząd legatu 
przekazać. . 

Dla tego też Towal'zystwo Osa.d Rolnych uwaZalo za. swój 
obowiązek kategoryczny zapis akceptować, choeiaz ma si~ 
w pierwszej· chwili wydawać mogło, .~ewykon&nie ·jego duże 
przedstawi tl'ndności. Dzisiaj, pobliZszeml'ozpatl'zenin się 
w stosunkach, w treści i duchu postanowień testamentu, po pono:" 

.. wnem nad ca.łą tą rzeczą za.stanowieniu si~,może być, iż na.wet 
tepl'zewidywane początkowo trudności zna.cznie się zmniejszyły; 
może być, że Mwet Towarzystwo widziałoby większe dla siebie 
korzyśei·z podjęcia administracyi legata wynikające, niż.je z po­
cz~tku rozumiało; moza np. sama moi/ność umieszczania uwalnio:-

. . 2 
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nychwychowańców w majątkach wzorowo zagospodarowanych 
i pod administracyą Towarzystwa będących, jużby pewną część 
ważną jego zadań znacznie ułatwiała.· Ale pomimo tego wszyst­
kiego, nateraz, w chwili obecnej nic Towarzystwo działać w tej 
sprawie nie moze, jak tylko życzyć sobie, aby pomyślnie i rychło 
była rozwiązaną, a o ile środki pozwolą starać się o przyspiesze­
nie takiego rezultatu. 

Takie więc jest położenie tej kwestyi, która wprawdzie nie 
wpływa bezpośrednio na warunki obecnej działalności Towarzy­
stwa, z niem jeszcze w tej chwili nie jest ściśle związana, ale 
która niezaprzeczenie może bye w przyszłości dla niego bardzo 
waźną, a jest w kazdym razie dla interesu publicznej dobroczyn­
ności w kraj u, przedmiotem wysokiej doniosłości.· 

Z tych przeto powodów, zamykając dzisiejsze wyjaśnienie 
połozenia ogólnego interesów Towarzystwa Osad Rolnych, uwa­
żałem za stosowne nie pozostawić bez odpowiedzi pytania, jakie 
w sprawie zapisu hr. Kickiego nasunąćby się moglo. 

.Nr. 3. 

SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI DELEGACYI KOMITETU TOWARZY­
STWA OSAD ROLNYCH ZA ROK 1880, PRZEDSTAWIONE KOMITE­

TOWITOWARZYSTWA NA POSIEDZENIU D. 15 LUTEGO 1881 R., 

przez 

jIÓZEFA )N'IECZORXOWSlCIEGO, 

Prezesa Komitetu. 

Przedmioty wymagające, w skutek przepisów zasadniczej 
ustawy Towarzystwa i regulaminu wewnętrznego, rozpoznania 
ich przez Delegacy~ Komitetu, odnosiły się -w ciągu r. 1880 po 
najwiEakszeJ części, albo do tych czynnościZal'ządu, w których 
brak upoważnienia udzielonego ze strony Komitetu, stanowiłby 
ieh nielegalność; albo dopuszczona zwłoka w wyjednaniu tegoż 
upowaŻllienia,narażalaby Towarzystwo, na uszczerbek, bądź to 
w uzyskaniunaleźnych mu praw, bądź też na ich utratę. 

Wykonywajl!C więc Delegacya poruczony jej przez Komitet 
obowiązek: 

1. Na posiedzeniu w dn. 21 Kwietnia odbytem, przedsta-' 
wiony wniosek przez Przewodniczącego w Zarządzie, dotyczący 
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się przyjętej darowizny rs. 6,000 na stały fundusz Towarzystwa, 
a przez Panią Teklę Rapacką uczyniony, postanowiła zatwier­
dzić; ulokowanie zaś tejże kwoty przez Zarząd, hypotecznie na 
dobrach Staniszewice-Wielkie, w pierwszem miejscu po Towarzy­
stwie Kredytowem, uznała za dostateczne; wynurzyła jednak 
opiniją, że w przyszłości podobnego rodzaju większe kwoty, po­
chodzące z darowizn, nalezałoby zamieniać na papiery publiczne, 
dla uniknięcia kosztów i zwłoki w razie przytrafić się mogącej 

niewypłacalności dłużnika, będącego właścicielem nieruchomości 
hypotecznie obciążonej. 

2. Po przedstawieniu odezwy, adresowanej do Zarządu To­
warzystwa,' a pod dn. 8 Kwietnia r. z. przez Komitet Lekarski 
w Warszawie wystosowanej, w której tenże oświadcza: 

że rozporządzając kapitałem, około rs. 17,000 wynoszącym, 
tudzież rocznym dochodem do rs. 150 czyniącym, zamierzył otwo­
rzyć przytułek dla moralnie upadłych nieletnich dziewcząt, wWle­
ku od 8-13 lat będących, zapytuje Zarząd Towarzystwa: czyli­
by nie przyjął na siebie obowiązku urządzenia dozoru i admini­
stracyi nad tym przytułkiem, przy wskazaniu ilości osób w nim 
mieścić się mogących i miejscowości, w którejby ów przytułek 
mógł się znajdować? - a zarazem żąda wygotowania proje­
ktu do ustawy tegoż przytułku, pod zatwierdzenie władz właści­
wych przedstawić się mogącej ,-nie mniej po odczytaniu przez 
Przewodniczącego w Zarządzie· Towarzystwa przygotowanej, 
stosownie do postanowienia Zarzą.du, odpowiedzi do tegoż Komi­
tetu Lekarskiego, w jakiej zamieszczono: 

a) że Zarząd przyjmie urządzenie źądanego przytułku, bo za­
daniem jego jest poprawa moralna nieletnich i polepszenie 
ich bytu przyszłego przez naukę i pracę; , 

h) że projektowana subwencya ułatwi Towarzystwu spełnie­
nie jego głównego zadania; 

ej ~e moze w tym przytułku utrzymywać 7 dziewcząt, jako 
stypendystki przez Komitet Lekarski nadesłane, skoro tyl­
ko projekt ustawy uzyska ze strony rządu zatwierdzenie; 

li) ze przyjmującproponowarią subwency~, prowadziebęd~ie 
swą wyłączną przytułku administracyą, w żadnym z:V1ą­
zku z Komitetem Lekarskim nie zostającą i tylko z Jego 
decyzyiprzyjmować wmowia będące stypendyst~i,.a ka­
pitał użyje, wraz ze swerni środkami,na zbudowanIe l urzą-
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dzenie przytułku w gubernii Warszawskiej, wmleJscowo­
ści, jaka si~ okaźe najdogodniejszą co do komunikacyi 
z Warszawą; wreszcie-'-': 

e) ze przytoczona propozycya może być wykonaną wtedy, 
skoro projekt ustawy przytułków poprawczych dla dzieci 
obojga płci, już przez Towarzystwo Władzom przedstawio­
ny, będzie zatwierdzony. 

Delegacya w tym sposobie przygotowaną odpowiedź Zarzą­
du do Komitetu Lekarskiego, potwierdziła, z wypuszczeniem 
wzmianki, "iż przytułek ten będzie urządzony w gubernii Warsza­
wskiej," źądając, aby jedynie nadmieniono, że będzie ustanowiony 
w miejscu, jakie okaże się najdogodniejszem; przyczem jednocze­
śnie oświadczyła Zarządowi serdeczną podziękę, za objawioną 
szczerą chęć podjęcia na siebie nowych trudów. 

3. Na udzieloną wiadomo8ć przez Prezesa Komitetu, ze 
Gubernator Kaliski odmówił swego poświadczenia na kwitaryu­
szach, przesłanych mu w języku polskim, dla dopełnienia prze­
pisu w ustępie 3-dm postanowienia b. Namiestnika Królestwa 
z dnia 19 (31) Grudnia 1873 zamieszczonego,-

Delegacya objawiła swą opiniją, że wypada przesłać tez kwi­
taryusze rzeczonemu Gubernatorowi powtórnie, z wyjaśnieniem: 
że, w duchu § 30 usta wy zasadniczej Towarzystwa, zalecającej 
władzom krajowym udzielać prawną pomoc Towarzystwu, jako 
instytucyi pod opieką Rządu zostającej, dotąd wciągu lat 6-ciu 
żaden z Gubernatorów nie tamował jego działań, chociaż podo­
bne kwital'yusze były im również w języku polskim przedstawia­
ne do poświadczenia, jako jedynie dlal1.Zytku mieszkańców tutej­
szych służące. 

4. W ustawie zasadniczej Towarzystwa (§15) zastrzeżono: 
ze Komitet zbiera się corocznie w"\Varszawie w Czerwcu, w miarę 
zaś potrzeby, może być zwoływane nadzwyczajne posiedzenie; 
nadto, ze na rocznem zebraniu mogą być obecni i Członkowie ho­
norowi. Doświadczenie przekonało, że posiedzenia Czerwcowe, 
a więc w połowie l'oku odbywane, nie mogły przedstawiać Komi·· 
tetowi dokładnego obrazu rezultatów zdziałań ealorocznych 
w Osadzie rolnej dokonanych, Przy układaniu więc i'egulaminu 
wewnętrznego z d. 31 Stycznia 1874 r., uchwalono w § 6, ze takie 
posiedzenia roczne będą zbierane z upływem każdego l'oku w Sty­
czniu. Uroczyste otwarcie atoli Zakładu w Studzieńcu dnia14 
Maja 1876 r. spowodowało następnie, iż, dla upamiętnienia tego 
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dnia, uehwalono obchodzić tęż uroczystość każdorocznie w obec­
ności, nietylko Członków Komitetu, lecz także Członków ho­
norowych Towarzystwa, dla naocznego sprawdzenia przez nich, 
tak stanu Zakładu, jak i postępu onegoż. 

Od roku więc 1877 uroczystość ta, połączona zarazem z egza­
minem wychowańców pod względem usposobienia ich w naukach 
elementarnych, wykształcenia w rzemiosłach i rolnictwie, jest rok 
rocznie. ponawianą. W dniu wszakże 12 Maja 1879 r. Delegacya 
Komitetu, mając na uwadze, że przy powyższej uroczystości, 

wszystkim Ozłonkom Towarzystwa możnaby jednocześnie udzie­
lić zarys rocznych działań, tak Komitetu jak i Zarządu, posta­
nowiła odwołać się do decyzyi Komitetu, czyliby nie uznał za 
stosowne, aby w mowie eędąca uroczystość zastąpiła ów przepis, 
w § 15 ustawy zamieszczony, przez przeniesienie posiedzenia na 
miesiąc Maj.-Na wyrzeczenie tej decyzyi Delegacya oczekując, 
postanowiła dalej dnia 21 Kwietnia r. z., że, ze względu na porę 
przykrą ówczesnej wiosny, uroczystość tę odłożyć do 20 Maja 
i dla tego też ona w tymże dniu odbytą zostala. 

5. Powstająca wątpliwość z niezatwierdzonego dotąd, a pod 
d. 5 Lipca 1879 r. pod toż zatwierdzenie przesłanego tutejszemu 
Rządowi Gubernijalnemu legatu testamentowego, przez ś. p. hr. 
Kickiego Komitetowi Towarzystwa Osad Rolnych uczynionego, 
tudzież obawa utraty praw służących mu z tegoż legatu, dla nie­
objawienia ich we właściwych księgach wieczystych w czasie za­
kreślonym przez ustawy krajowe, zwłaszcza co do dóbr po za­
granicą kraju tutejszego pozostających,-skłoniły pod dn. 17-m 
Września r. z. Prezesa Komitetu Towarzystwa doudzieleuia 

. Delegacyi objaśnień o obecnym stanie spadku nieruchomego, po 
rzeczonym ofiarodawcy pozostałego, z żądaniem: aby Delegacya 
wskazała środki. zmierzające do zachowania praw tegoż Ko­
mitetu .. 

Wskutek takiego przedstawienia, Delegacya wyrzekła: że 
co do. dóbr w kraju tutejszym położonych, wypada poprzestać ua 
środkach wskazanych w przepisach prawodawstwa miejscowego; 
co się zaś dotyczy dóbr w Galicyi, Państwie ..A.ustryacko-Wę­
gierskiem położonych, naleźy odńieść się do sądu we Lwowie,­
a przy zakomunikowaniu mu w odpisie postanowienia Komitetu 
z d. 18 Stycznia 1878 roku, stanowiącego przyjęcie powyż nad­
mienionego legatu, usprawiedliwić, że toż przyjęcie legatu po dziś 
dzień jestnieodwołane, lecz, w ślad art. 910 Kod. Oyw. Fr., wy-



maga zatwierdzenia przez władze. czuwające nad instytucyami, 
dobro i potytek pnbliczny na celumającemi. Skoro więc Ko.mi~ 
tet Towarzystwa osad rolnych otrzyma podobne zatwierdzenie 
postara się niezwłocznie wykazać wzmiaD:kowanemu sądowi sWe 
prawa, SłlWąC8 mu do spadku, a już do tabuli przez egzekutorów 
testamentu objawione, i we właściwej formie oneż usprawiedli­
wie, żądając wydania mu w posiadanie dóbr spadkowych Rzyczek. 

6 .. Wkrótce po wykonaniu przytoczonej uchwały, zaszła po­
trzeba, że Przewodniczący w Zarządzie zniewolony był udać się 
do Lwowa, gdzie w tamecznym sądzie obwodowym powziął ob­
jaśnienie: iż jeśli tenże sąd będzie miał sobie.dostarczone dowody, 
Ul'zędown:ie poświadczone, iż Towarzystwo osad rolnych jest in­
stytucyą legalnie ukonstytuowaną i jako osoba moralna moźe 
prawnie czynności swe podejmować, to bez względu, czy tutejsz e 
władze przyjęty przez Komitet legat, pochodzący z zapisu ś. p. 
hl'. Kickiego, zatwierdzą lub nie, sąd Lwowski gotów jest, za 
zgłoszeniem się Towarzystwa .naszego, rozpoznać jego prawa 
i wydać mu spadek, pod administracyą tegoż sądu znajdujący się, 
jeśli tylko ze strony sukcesorów zmarłego nie będą poprzednio 
prawne kroki przedsię wzięte i w ciągu lat tl'zech ustalone. 

Udzielenie tej infol'macyispowodowało Prezesa Komitetu 
d'o zakomunikowania jej w dniu 22 Grudnia r.z. Delegacyi, która, 
po szczegółowem jej objaśnieniu, oświadczyła: że orzeczenie swe 
wpowytszym względzie zawiesza, aż do udzielenia opinii miej­
scowych pl~awników, w jakim sposobie wypada jej postąpić, z u­
wagi na potrzebę zastosowania się d9 przepisu art. 910 Kod; Cyw. 
Fr.; a oprócz tego, znajdując, te uczynione Ę)rzez Towarzystwo 
pod d. 5 Lipca 1879 r. przedstawienie do tutejszych władz, o za­
twierdzenie przyjętego legatu, po upływie półtOl'al'oku nie do.­
szło dotąd do wiadomości właściwego min:istel'Yum, uznaJ:a.Dele­
ga.cya potrzebę zanieść usilną ustniedoGenerał~Gubel'natol'a 

Wal'szawskiego pl'ośbę, o WYJednaniel'yehłego·akutku wzmianko. 
wanego przedstawienia, i dozaniesienia onej osobiście, upowa2ni­
la. Przewodniczącego w Zal·ządzie. 

,7. OtJ.'zymawszy na.stępnie opiniją prawnik~w, obejmującą, 
że, j&kkolwi6k bez zatwierdzenia legatu przyj ętego przez Korni:­
te.t Towarzystwa, ni.e można .dla względów praktycznych obecDle 
odnosić się do. wł~dz ees.,:",austryackich,z żądaniem wydania te~ 
muż.Towarzystwn w posiadanie dóbr Rzyczek, jedD.akżewłaści­
wie b~dzie wystąpić z odezwą do sądu. Lwowskiego,zapośred-
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nictwem wykonawców testamentu, aby sąd, po złożeniu mu dowo­
dów urzędownie poświadczonych, usprawiedliwiających istnienie 
i funkcyonowanie legalne Towarzystwa osad rolnych, uznał je za 
zgłaszające się do spadku pozostałego po ś. p. hl'. Kickim, z nad­
mienieniem, iż, po uzyskaniu zatwiel'dzenia przez tutejsze władze, 
zgłosi się do rzeczonego sądu. o wydanie mu w posiadanie wzmian­
kowanych dóbr. Delegacya Komitetu, opiniją tę prawD1kówpo­
dzielając. postanowiła projektowaną przez mecenasa Wiel'zchlej­
skiego, jako wykonawcę testamentu, odezwę przyjąć i onęż, wraz 
z kopiją ustawy Towarzystwa w języku polskim i rossyjskim, 
urzędownie poświadczoną, sądowi krajowemu we Lwowie pI'zesłać. 

8, Na przedstawienie Przewodniczącego w Zarządzie, że 
ś. p. Jan Doboszyński, radca gubel'nijalny, testamentem swym za­
pisał na osady rolne l/a część z drugiej polowy swego majątku po 
nim pozostałego, wynoszą.cą okolo 2,000 rs." pod warunkiem od­
prawiania corocznie za jego duszę nabożeństwa i konserwowania 
grobu, i że Zarząd Towarzyl:!twa legat ten przyjąć' uchwalił, De­
legacya Komitetu,wniosek ten zatwierdzić i rząd gubernijalny 
-o temże przyjęciu zawiadomić, zdecydowała. 

9. Na temże posiedzeniu 24 Stycznia r. b., na wniosek Prze­
wodniczącego w Zal~ządzie, nch:waliłarównie~ Delegaeya: miano· 
wać p .. 0. Dyrektora Osady p. Zygml1lltaZajewskiego. w uznaniu 
dotychczasowej jego gorliwości i pożytecznej· 4cletnieJpracy, Dy­
rektO'l.'emw tej~e Osadzie, z płacą I'S. 9001'ocznie i wynagrodze­
niem rs. 110 za stół; a nadto: 

10. Na żądanie p. Emel'yka Paprockiego, Członka Zarządu, 
uchwaliła, uwolni6 go od pełnienia tychże. obowiązków, przy wy.". 
nurzeniu mu podziękowania za troskliwe ich pełnienie; VI miejsce 
zaś jego zaprojektowała zaprosićp.Bl·onisława Skarzyńskiego, 
z którym . Członkowie Delegacyi porozumieć się w tym względzie 
przyrzekli 

1l.Pi'zyjęładalej przedstawiony projekt do etatn Towa.­
rzystwa nar. b., w którym dochody obliczono na· rs. 27,827 kop. 
70,a wydatki na 1's.32,532kop.70. to jest zdeficyte~ 1'8.4,705, 
powstałym: 

a) z.wydatkuna ogólną administraeyą,iw 6':'« pozycyach, 
czyniącego 1'8. 3;260, i 

b) :Z wydatków na. Osa.dę w Stndzieńcn, w Hi-upozycyach, 
stanowiących 1's •. 29,272 kop. 10. 
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Wyłuszczone uchwały Delegacya poddaje pod rozwagę Ko­
mitetu, dla ich zatwierdzenia lub stanowczego rozstrzygnięcia, jak 
to ma miejsce cO do uchwały, pod N-rem 4-ym sprawozdania ni­
niejszego przytoczonej; a przytem czyni wniosek, czyli Komitet, 
po upływie 4-ch lat doświadczenia w prowadzeniu Instytucyi 
Osad Rolnych: Bie uzna potrzeby zaprojektowania; aby niektóre 
przepisy dotychczasowej ustawy zasadniczej Towarzystwa mo­
gły być sprostowane, lub uzupełnione. 

Nr. 4. 
SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA OSAD ROLNYCH 
W 1880 ROKU, ZŁOŻONĘ NA POSIEDZENIU KOMITETU TOW ARZY­

STWA DNIA 15 LUTEGO 1881 ROKU, 

przez 

fo.NTONIEGO j3IAŁECKIEGO, 

Przewodniczącego w Zarządzie Towarzystwa. 

Rok ubiegły 1880 nie zaznaczył się takiem wa~niejszem zda­
rzeniem w historyi Towarzystwa osad rolnych, ani w bycie 
Osady Studzienieckiej, któreby jakiś szczególny na ich przyszłość 
wpływ wywrzeć bylo mogło. Był to rok prawidłowego zupełnie, 
dalszego rozwoju prac, wedle zakreślonego planu podejmowanych. 
Pomnoźyły się tylko te prace z natury rzeczy samej. Kierowanie 
zakładem, pomieszczającym juź komplet zupełny 120 chłopców. 
dwadzieścia kilka qsób słuźby, troszczenie się o los kilkudziesię­
ciu juz uwolnionych wychowańców i oddanych na służbę lub nau­
kę w rozmaitych okolicach Królestwa, ~ zawiadywanie coraz 
więcej l'ozgałęzionemi stósunkami i potrzebami Towarzystwa­
ws~stko to aż nadto wiele· w ciągu ubiegłego roku dostarczyło 
przedmiotu dQprac Zarządu Towarzystwa. ~Jezelibyśmy sobie 
postawili pytanie, jaki ogólny skutek snmatyeh pl'acpl'zyniosła 
w.l'oku minionym, jakie ich znaczenie zbiorowe? to moglibyśmy 
odpowiedzieć, że rok 1880 Zapisać nal~ w historyinaszego sto­
warzyszenia jako okres ezasu,wkt6rym sprawy jego silniej 
utrwaliły swoje podstawy, w którym juz po raz pierwszy znale:: 
źliśmy się w·obec normalnych wal'Ulik6w, wysze;dłszy z dotych­
czasowego okresu przygotowawczego, prób i wątpliwości. 
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Spostrzeżenia zatem, jakieśmy robili w roku ubiegłym, mają 
tę pl'zedewszystkiem wartość, ze są wskazówką dla. nOl'malnego 
już: połoźenia rzeczy, na której tedy łatwiej juź widoki przyszło­
ści opierać można, 

Pod tym przeto względem, sprawozdanie z naszych czynno­
ści w roku ubiegłym, na szczególne zainteresowanie się niem za­
sługiwać powinno. 

W Osadzie Studzienieckiej ruch nowo przyjmowanych i u· 
wolniony<i'h chłopców był ciągły; Przeciętnie było 116 chłopców 
dziennie; to znaczy, że bywało ich w pewnych chwilach po 120, 
jako największa liczba, którą Osada pomieścić moze, a w innych 
mniej, w miarę tego, czy naraz się zbiegło więcej uwolnień, czy 
też nowych dostawień. 

Wszystkich skazanych do Osady w cią.gu roku 1880, o ile 
Sądy zawiadomiły o tem Zarząd Towarzystwa, było 94; z liczby 
tej Zarząd postanowił przyjąć .46, a mianowicie: 

z Warszawy 7 
z prowincyi 39. 

Na małoletnichpowy7iszycbwydanebyły wyroki: 
przez Sądy Okręgowe na . . 2 

" ZjazdySędz. Pok. i Gm. 3 
" Sędziów Pok. 11 
" Sądy Gminue .. 30. 

Według wieku byli: 

. Według. wyznania: 

1 
3 
8 
6 

17 
8 
3 

10 lat 

11 " 
12 " 
13 " 
14 " 
15 " 
16 " 

Rzyinsko-Katolickiego. . . 43 
Ewangelickiego 1 
Prawosławnego 1 

. Żydowskiego .. l. 
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Według czasu, na którego przeciąg zostali skazani: 
do czasu poprawy. 1 
" 18 roku zycia 10 
,,17 " " 1 

na 6 lat . . . 1 

" 5 " 2 
" 4 lata i 4 mies. 1 
,,4 " . . . . 10 
,,3 " i 9 mies. 1 
,,3 " . . . . 12 
,,2 " i 8 mies. l 
,,2 " i 6 " 1 
,,2 " . . . . 5. 

Wykaz powyzszy świadczy, iż usiłowania czynione przez 
Zarz~d, azeby przekonac Sądy, ii; skazywanie do Osady Rolniczo­
Rzemieślniczej na dwuletni tylko termin nie przynosi korzyści, 
bo jest terminem niewystarczającym na poprawę mołoletnieO'o . . . a 
l na wyuczenie go czegoś, nakoniec w znacznej części odniosły 

skntek. W roku 1880 już coraz większa liczba władz sądowych 
w Królestwie wniknęła w słuszność naszychprzedstawi6l'l i ska­
zywała małoletnich przestępców na dłuższy czas. 

Odmówiono przyjęcia do Studzieńca 48 skazanym w 1880 r., 
a to z następnych powodów: 

11 z przyczyny zbyt krótkiego terminu, na który skazani byli, 
l z powodu krótszego skazania, aniżeli ustawą dozwolony, 

11 ze względu na trudności pedagogiczne-gIó wnie żydzi. 
13 z powodu nie odpowiedniego wieku w stosunku do ter-

minu kary, 
2 z powodu choroby, 
1 dla braku miejsca w tym czasie, 
1 w skutku skasowania wyroku przez wyższą instancyą, 
1 dla niezdolności do pracy, 
1 dla braku zupełnego dowodów wieku, wjakim się znajduje, 
1 w obec małej nadziei na moźnośćpopra~y, 
2 dziewczyny. 

Co do. trzech, toczy się jeszcze korespondencya . z Sądami. 

W dniu ostatnim Grudnia 1880 (star. stylu)*) znajdowało 

*) Kontrole pobytu chłopców w Osadzie są prowadzone według daty 
starego .stylu, z powoau, ŻQ służyć muszą lla dowody przy rachunkach z Rządem 
Gubermalnyrn Wa.rsz. o wypłatą za żywność. 
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się w Osadzie Studzienieckiej 113 WJ chowańców, za których 
Rząd Gub. Warsz. opłacał żywnośc, a 2-ch zatrzymanych drogą ad­
ministracyjną dłużej i pozostawionych w skutek tego na wyłą­
cznym koszcie Towal'zystwa.-Razem w dniu powyżej wymienio­
nym było ich 115. 

W ogóle, od otwarcia Osady Studzienieckiej w ]876 r. do 
d. l (13) Stycznia 1881 r., Zarząd otrzymał zawiadomienie 0351 
skazanych małoletnich przestępcach; z nich: 

przyjęto . . . . . . . . • . . . . . 191 
odmówiono przyjęcia. .., . . . • . . . 160 
uwolniono po upływie kary wyrokiem oznaczonej 63 
zmarło w Osadzie. . . . . . . . . .. 5 
wydalono z Osady z prawnych powodów . ., 5. 

Z liczby 63 uwolnionych,. umieszczono w Warszawie 15 
na prowincyi 43 

zatrzymano do zupełnej poprawy w Studziellcu 2 
oczekuje na wynalezienie miejsca 3. 

Uwolnieni, po SkOllczonym wyroku, byli umieszczeni: 
w terminie ustolal'zy . 12 

" 
" 
" 
" 

u kołodziej. 8 
u szewców. 2 
u krawców. 2 
11 tokarza . l 
u piekarza. 2 

" u szklarza. l 
" u felczera l 

wwarsztatach szkoły gminy żydowskiej Warsz. 1 
w seminal'yum pedagog. w Łęczycy. 2 
w służbie gospodarczej ., . . . . , . . . 21 
zwrócono, na żądanie, rodzicom . . . . . . . 5. 
Nad umieszczoneml w nauce rzemiosł lub w słuzbie gospo-

darczejbywa, o ile się tylko da, rozciągana opieka Towarzystwa 
i kontrola, za pośrednictwem Członków Towarzystwa, zaproszo­
nychna opiekunów nad chłopcami, w bliskości ich zamieszkania 
się znaj dującemi. O ile wiadomości zebrane świadczą,chłopcy 
ci sprawiają się dobrze, pracują,· a nawet kilku z nich juz na cze,.. 
ladników Wyzwolonych zostało. Jeden z takich właśnie czela­
dników, kolodziej, objął slużbędworskiego kołodzieja w okolicy 
Wiskitek i zasłużyć sobie potrafił ńa przychylnośc miejscowych 
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ludzi, tak dalece, źe nawet w tych dniach ustala juź swój byt ro­
dzinny między niemi, bo żeni się z córką. tamtejszego ogrodnika. 

Dwóch z pomiędzy uwolnionych, okazujących większe zdoI­
nościi rozwinięcie umysłowe, umieszczonych zostało w semi­
narynm pedagogicznem w Łęczycy. Kształcą się oni tam na 
nauczycieioIi elementarnych i jak dotąd przynajmniej, zyskują 
sobie bardzo pochlebne poświadczenia ze strony miejscowej 
zwierzchności. 

Wielu z dawnych wychowańców Osady zachowuje dla niej 
życzliwość i wdzięczność; listy ich do Dyrektora pisane. odwie­
dziny Studzieńca w większe święta, w dzień rocznicy otworzenia. 
świadczą o tych węzłach, których utrzymanie niezawodnie dobre 
skutki wywiera. 

Oiesząc się jak najmocniej, że Osada Studzieniecka przy­
nosi juź poźądane owoce, t. j. że uratowała kilkudziesięciu już 
ludzi i zwróciła ich społeczeństwu na pożytek, - należy nam je­
dnak bardzo zwracać uwagę na wszelkie przeszkody, jakie w tej 
sprawie napotykać się zdarza, badać ich doniosłość i szukać spo­
sobów usunięcia takowych. 

Skutkiem bowiem takich przeszkód mamy smutny fakt do 
zanotowania, że z pomiędzy ogólnej liczby 63 uwolnionych ze 
Studzieńca, jest ośmiu czy dziewięciu chłopców, których dalsza 
przyszłość nie mogla być zapewnioną dobrze, pomimo wszelkich 
usiłowań ze strony Zarządu Towarzystwa. 

Z tych wyjątkowych chłopców jest czterech znowu takich. 
kMrych dziś juz ze smutkiem za zmarnowanych uwaźać trzeba. 
Reszta może, pl'Zy szczęśliwych okolicznościach, wypłynie jeszcze 
na wierzch, ale obawy o nich są nateraz uzasadnione.- Na 
szczęście, jak widzimy, mały to bardzo procent dotąd zawiedzio­
nych nadziei Towarzystwa, w porównaniu ze znaczną liczbą 
chłopców, którzy mu przynoszą pociechę i juź są na dobrej dro­
dze.Ale przyczyny, które tamtefakta smutne' wywolały, po­
winny być starannie rozpoznane, źeby, o ile się da, usuwać Je 
można. 

PierwszlJi przyczyną,najważniejszątych kilku wypadków, 
że wypuszczeni z Osady chłopcy znowuz się źle prowadzą, jest 
niemożność legalnego zatrzymania ich dłużej, aniżeli wyrok są­
dowyoznaczył; bo, jak wiadomo Komitetowi, władze rządowe 
odmówiły nam tej atrybucyi, pomimostarail,jakieśmy o to robili 
Były więc np. dwa wypadki, że trzeba było koniecznie wypuścić 
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chłopców niepopl'awionych jeszcze zupełnie, że ich krewni nie 
chcieli się zgodzić, aby dłużej w Osadzie pozostali-i następstwem 
też tego było, że jeden z nich w roku przeszłym dopuścił się sze­
regu nowych przestępstw i przez Sąd Okręgowy Warsz. sądzony 
został (Mosiek Kirs.), - a drugi, oddawany przez matkę do 
różnych majstrów do terminu, od, wszystkich uciekał, zabrany 
wreszcie z Warszawy i wysłany na prowincyą i ztamtąd także 
uciekł i przepadł bez wieści (Mat. Leon). 

Jeżeli więc Sądy skażą chłopca złej bardzo natury na czas 
zbyt krótki; jeżeli Towarzystwo nie ma prawa zatrzymać go dłu­
żej, do czasu zupełnej poprawy; jeżeli rodzice czy krewni są tak 
nierozsądni i uparci, że nierozumieją dobra własnego i nie chcą 
sie porozumieć z Zarządem Towarzystwa, żeby niepoprawionego 
je;zcze chłopca, drogą administracyjną, dluźej zatrzymać; jeżeli, 
jak to właśnie miało miejsce w owych kilku wypadkach, nie chcą 
ci rodzice nawet na to pozwolić, aby naduwolniollym Towarzy­
stwo przynajmniej dalszą opiekę sprawowało i pomieściło go tam. 
gdzie za n,ajstosowniejsze będzie uwaźać-to nic dziwnego, źe zmar­
nowanie się chłopca jest nieuniknione. 

Nateraz, przeciwko podobnym następstwom mamy jeden, 
jedyny tylko środek i tego też używamy, t. j. że skazanych na 
krótkie terminy, t.j. na dwa lata np. wcale nie przyjmujemy do 
Studzieńca. 

Są znowuź czasem tak głęboko złe skłonności zakorzenione 
w naturze, iż nawet dłuższy przeciąg czasu nie wystarcza na ich 
przerobienie. Dwa mamy takie przykłady na dwóch chłopcach, 
którzy byli dłuźej w Osadzie-i cały czas tam przebyty, prawie 
że nie dawali powodu do niezadowolenia. Byli posłuszni, praco­
wici, spokojni. Jeden z nich (Grab.) wydawał się nawet tak 
dobryi zdolny, że byłzamia.r, aby, po uwolnieniu, oddać go do 
lepszego warsztatu krawieckiego w Warszawie i po wyzwoleniu 
na czeladnika, przyjąć na dOZOl'Cę do Studzieńca. - Ten sam je­
dnak chłopiec, umieszczony rzeczywiście w Warszawie li bardzo 
porządnego i poczciwego majstra, z początku i u niego dobrze się 
spl'awial; ale powoli, powoli, pod wplywemotoczenia warsza­
wskiego życia, zaczął się jak najgorzej sprawiać i pomimo ua.j­
usilniejszych starań, wpływów i majstra i Ozłonków Zarzqdu i ojca 
własnego, który wedle możności starał się także dopomagać 
w tej sprawie,-pomimo wszystko, chłopiec ów jest w tej chwili 
na bardzo niebezpiecznej drodze. 
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P~dobnych wypadków jest parę; i z nich znowuż mamy tę 
naukę. l wskaz?wkę: że w Warszawie jak najmniej chłopców 
uwolmonych umleszczać trzeba, a koniecznie starać się dla nich 
wynajdywać miejsca na prowincyi. 

Dla z~pew~ienia trwałej poprawy uwolnionego chłopca, 
trzeba kODlecz~le, aby. ktoś nad nim rozumnie czuwał, aby go 
w dobl!~h chęclach popIerał, utrzymywał, do cierpliwości i wy­
~r,;~łoscl po?udzal. Trzeba, tak jak z rekonwalescentami po cię­
Zkle] chorobIe. strzedz ich od nadużycia szerszej dijety i zacho­
:v~ni~ się, kt~rych im lekarz pozwolił, ale z któremi muszą ostro­
zme Jeszcze SIę obchodzić. 

N~d wypuszczonemi na wolność ze Studzieńca chłopcami 
trzeba Jednem słowem opieki, t. j. trzeba wyszukiwać Członków 
Towarzystwa, którzyby chcieli się podjąć kontroli i dozoru nie­
koniec~nie częstego i nieustannego, ale jednak czujnego. Zarząd 
stara s:ę o to wedle sił swoich,-ale przyznaje się, że nie znalazł 
tylu oplek~~ów, ile ich ~rzeba i takich, jakich trzeba.-Z tego ter. 
p.owodu mełeden chłopIec uwolniony lepiej by pracował i lepiej by 
~l~ prowadzIł, gdyby w tych piel"Wszych jego krokach na wolno-
8~1 . znalazł kolo siebie życzliwą radę, zachętę, przestrogę. Od 
~18Jednego zboczeniaby się uchronił, gdyby wiedział i czul, że 
Jest tam ktoś: kto zdaleka na niego zwraca baczność i przed któ­
rym trzeba SIę powstydzić, usłyszeć od niego naganę czy wymówkę. 

.Zal'z~d stara się usilnie o wynalezienie takich opiekunów, 
. ale me zawsze mu się s7częśliwie powodzi. Dziwnie bowiem lu­

dzie .po~mnją c~asem dobrowolne przyjęcie jakiegoś honorowego 
na slebl? ObOWląZ~U: . Zdarzył się np. fakt, o którym można tutaj 
wspommeć, dla obJasmenia tych stosunków. 
, "., W pewnem mieście powiatowem w Warsz. Gub., umie·· 
sCl.lI~my u porządnego bardzo stolarza trzech chłopców ze Stu­
dZle~~a. w t~rminie. Ohcąc nad niemi urządzić dobrą opiekę, 
zwroclhśmy SIę do pewnej osobistości, stale w owem mieście z po­
wodu swego stanowiska i p()wołania zamieszkałej osobistości 

k~ó~a pod.każdym względem powinna być zaliczoną 'do przedsta~ 
Wlcleh najwyższej miejscowej intelligencyi, a która zresztą byla 
nam ws.kazan~ pr~ez. opinią publiczną, ·jako naj odpowiedniejsza 
dopOWlerzema opIekI nad naszemiwychowańcami w tern mia­
steczku.-::~la.zachowahia wszelkich form grzeczności, pojecha­
łem OSOblSC16 l wyłuszczyłem prośbę Zal'ządu Towarzystwa owe­
mu reprezentantowi dobrych chęci grodu powiatowego. Przy-
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jęty byłem jak można najupl'zejmiej i najgościnniej. Obietnice 
solenną zajęcia się owemi trzema chłopcami otrzymałem' ale n~ 
tern się też skończyło. Przez lat dwa, ów opiekun a~i znaku 
swej czynn?ści i. opi~ki ~i.e d~ł; ~hło~ca.mi nie zainteresował się 
wcalej co SIę zmeml dZIeJe mc me wledział; choć o tysiąc tylko 
kroków od warsztatu mieszkał, zajrzał tam raz jeden zaledwo' 
a na wszelkie piśmienne zapytania Zarządu, co się z chłopcami 
robi, jak się sprawują, anijednej litery nie odpisał. 

Jednem słowem, jeżeli co jeszcze jest niedostatecznie roz­
winięte i potrzebuje dokładniejszego uorganizowania, to opieka 
nad uwolnionemi chłopcami. Zajmuje się też Zarząd Towarzy­
stwa tą kwestyą bardzo ima nadzieję, że jeżeli tylko znajdzie 
pomoc w Członkach Towarzystwa lepszą niż w owym przedsta­
wicielu inteligencyi powiatowej,-to rzecz się niebawem poprawi. 
Chcąc wyszukać odpowiednie pomieszczenie w służbach i rzemio­
słach, a zwłaszcza na prowincyi, odnieśliśmy się niedawno z pro­
śbą w formie cyrkularza do wszystkich Ozłonków korespondentów 
Towarzystwa na prowincyi, prosząc ich o wskazówki, rady i pośre­
dnictwo. Od kilku z nich mamy już zawiadomienia i przyrzeczenie 
czynnego udziału, za co im szczera należy się wdzięczność. 

Nie mogę zakończyć tych uwag nad kwestyą uwolnionych 
ze Studzieńca chłopców, żeby nie zaznaczyć, iż.Zarząd Towarzy­
stwa nie przestaje żalować, że Komitet w roku zeszłym odrzucił 
projekt urządzenia na gruncie Osady Studzienieckiej osobnych· 
warsztatów rzemieślniczych, w którychby uwolnieni chłopcy mo­
gli dokończyć swej nauki i wyzwalać się na czeladników. Byłby 
to, niech wolno będzie raz jeszcze powtórzyć, niezawodny sposób 
łatwiejszego i pewniejszego zabezpieczenia uwalnianychwycho­
wańców od zwichnięcia swej przyszłości, oszczędzenia Towarzy­
stwu przykrości, że w pojedyńczych wypadkach mogą jego prace 
i o:fiary zostać napróżno wyłożone. 

Pomieszczeni w r. 1880 w Osadzie Studzienieckiej n:tałoletni 
przestępcy,przebyli tam w ogóle 41,798 dni instytutowych; w po­
.równaniu .z rokiem 1879 liczba ta powiększyła się o 6,09'7 dni, 
z powodu większej liczby chłopców. W przecięciu zatem było 
dziennie 116 wychowańców przez calyrok. -Dłużej zatrzymani 
ehłopcy w Studzieńcu, t.j. pozostawieni drog·ą administracyjną do 
dalszej poprawy, lub chwilowo pozostający w Osadzie, dopóki.im 
się miejsce służby nie wynajdzie, przebyli 935 dni, które w po­
.wyższej ogólnej cyfrze są już policzone; koszta żywności za dłuż­
szy pobyt chłopców w Osadzie, po skończonym terminie kary, za-
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spakajane są wyłącznie z funduszów Towarzystwa; za czas zaś 
wyrokiem sądowym oznaczony, Rząd Gub. Warsz. płaci! w 1'.1880, 
według taryfy więziennej, po 1166/100 kop. dziennie za chłopca. 

Zabudowania Osady Studzienieckiej powiększone zostały 
w r. 1880 wybudowaniem murowanej kuźni, mieszczącej w sobie 
obszerny i widny warsztat kowalski na dwa miechy, oraz mie­
szkanie kowala i dla utrzymującego sklepik przeznaczone. - Bu­
dynek ten został wzniesiony sposobem administracyjnym za sum­
mę l·S. 1182 kop. 78 1/" to jest zrobiono oszczędność od anszlagu, 
który wynosił rs. 1271 kop. 58, jakkolwiek przy wykonaniu bu­
dynek zostal nieco rozszerzony i mury w kilku miejscach musiały 
być dane grubsze, aniżeli były w planie pierwotnym, który się 
pokazał niedokładnym.-Urządzenie wewnętrzne kuźni, t. j. na­
rzędzia i sprzęty, kosztowało 1'S. 353 kop. 73.-:.;,..Do pomieszczenia 
materyałów drzewnychwarsztatowycb, potrzebujących być wwię­
kszym zawsze zapasie utrzymywanemi, aby były suche, zbudo­
wano także w roku przeszłym dużą szopę o kilku przedziałach. 

W roku bieżącym Zarzl}d Towarzystwa postanowił ko­
niecznie zbudować w Studzieńcu śpichrz murowany, którego nie­
odzowna potrzeba już w roku zeszłym była Komitetowi przedsta­
wioną. Na cel ten zaproponowano w budżecie 1'. 1881 summę 
rs. 500, którą Delegacya Komitetu za nader umiarkowaną przy­
znając, do zatwierdzenia zalecić uchwaliła. Jeżeli Komitet wy­
datek ten zatwierdzi, to bezzwłocznie na wiosnę do wzniesienia 
tego potrzebnego budynku przystąpimy. 

Kiedy o budowlach mowa, uważam za konieczpy obowiązek 
zwrócić uwagę Komitetu, na jednę wielką niedogodność w dzi­
siejszym stanie Osady. Oto nie mamy, i niema na to teraz ni­
gdzie stosownego pomieszczenia, sali dużej, w którejby zebranie 
wszystkich wychowańców raZem i całej słuźby pedagogicznej do­
godnie odbywać się mogło i któraby za salę właściwą szkolną 
używaną być mogła. Nauka odbywa się w salach sypialnych, 
które nie są tak duie, aby 140 osób pomieścić mogły.-Była pier­
wotnie myśl, że sala taka miała być urządzona w nawie kaplicy, przy 
stósownem oddzieleniu ruchomą zasłoną prezbiteryum i ołtarza. 
Gdy jednak fundatorowie kaplicy, z których hojnej szczodrobli­
wości Studzieniec posiada ten piękny budynek, wyraźnie zastrze­
gli sobie podobnego użycia nawy świątyni na cele inne jak ko­
ścielne, nie mamy w Osadzie koniecznego pomieszczenia na salę 
zebrań i salę szkoln!!_ 
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Kwestya ~a, jak są~zę, nie będzie prędzej załatwioną, jak 
tylko ,,:t~d!, kIedy KomItet uzna za stosowne i możliwe rozsze­
:'Z!Ć .dzlsIeJsze ~a,budowan.ia ~s~d!, do. stanu, w jakim być muszą. 
Jezeh w StudzIenclI ma SIę mlescIĆ, me 120 jak obecnie. ale 200 
chłopców, jak tego nam dozwala ustawa. Wtedy to t~'zeba he­
dzie zb~dować w przedłużeniu dzisiejszej iigury Osady, jeszcz"e 
~wa. mIeszkalne domy, zamykające równolegle bok koło kaplicy, 
l w Je~nY~l z tych domów mogłaby być taka sala nrządzona. 

~y~le wewnętrzne Osady w r. 1880, sprawowanie się wy­
ehowancow, postępy w nauce, w warsztatach, zaehowanie się 
służby pedagogicznej i administracyjnej, stan sanitarny wreszcie 
-były w ogóle zadawalniające i żadnych nadzwyczajnych wy­
padków, na któreby szczególną uwagę zwrócić należało, nie 
przedstawiły. 

Służba składała się w roku 1880 z 24 osób, etatem objętych. 
Z nowych przybył ogrodnik, sprowadzony z zagranicy, człowiek 
fachowy w swym zawodzie, - dozorca jeden, majster kowalski 
i ekonom.--:-W edług poświadcz~nia Dyrektora Osady, służba cała 
w roku ubIegłym dobrze spełDlała s\Yoje obowiązki, do większego 
niezadowolnienia nie dawała powodu. - Szczupłe uposażenie jej, 
etatem wyznaczone, przy wzrastającej dl'ożyznie, stanowi nieza­
w?dni~ dosyć poważną trudność w wyborze i utrzymaniu odpo­
wledmch ludZI, zwłaszcza majstrów i nauczycieli. Dochody je­
dnak Towarzystwa nader ograniczone i niestałe, niedozwalają 
podnosić bardzo etatu rocznego. 

Zarząd Towarzystwa uznał także za konieczne, ZWl'Ó cić 
uwagę na wartlIlki życia umysłowego urzędników Osady Studzie­
nieckiej, zwłaszcza młodych, nieżonatych, którzy, pędząc :tycie 
wzupełnem odosobnieniu, przy swoich zajęciach obowiązkowych 
tylko, pozbawieni są całkowicie jakiegobądź przyzwoitego rozer­
wania i odświeżenia myśli.-Aby okoliczność ta nie dała powodu 
do jakich zboczeń, Zarząd polecił p. o. Dyrektora Osady, aby za­
chęcał młodszych urzędników do czytania książek z biblioteki 
Osady, zawierającej już zbiór 470 tomów i pism peryodycznych, 
jakie się prenumerują; a wreszcie upoważnił go do urządzenia im 
w jednym pokoju, w którym wspólnie jadają, zabawiania się 

IV chwilach wolnych i pod jego nadzorem grą w szachy, domino, 
warcaby i t. p., z zabronieniem bezwal'unkowem gry w karty. 

Słu~ba cała przebyła w r. 1880 ogółem 7831 dni instytuto­
wych; w porównaniu z rokiem przeszłym więcej o 1396 dni. 

3 
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Ze sprawowania się wychowańców Dyrektor Osady był za­
dowolony. W sprawozdaniu jego opowiedziane są szczegóły, 
z których się okazuje, że wszystkich kar wymierzono w ogóle 
729; z nich połowę stanowią napomnienia t. j. 367; aresztu 49; po­
zbawienia czasowo wspólnej zabawy z towarzyszami w święto 
222; ograniczenie żywności 32; pozbawienie pieniężnej nagrody ty­
godniowej 51; degradacya do niższej klasy 8.-Kara chłosty wy­
mierzoną była raz jeden. 

Najliczniejsze przewinienia stanowiły swawola, lenistwo, 
nieposłuszeństwo i kłamstwo. Wypadków drobnej kradzieży 

było 91; chęci ucieczki tylko 6, ale dokonanej ucieczki ani je­
dnego razu. 

Między wadami wychowa,ńców Studzienieckich jest jedna, 
bardzo smutna, z którą, pomimo wszelkich usiłowań, dotąd bez­
skutecznie się walczy, a mianowicie onanizm. Ta plaga wszyst­
kich zakładów zamkniętych i w Studzieńcu się pokazuje i złe 
swoje skutki sprowadza. Gdyby na nią jakiś skuteczny środek 
wynaleźć można, byłoby największem dobrodziejstwem. 

Za dobre sprawowanie się, pilność w pracy i nauce udzie­
lane byly nagrody regulaminem przepisane . .;...o..Promowań do wyż­
szej klassy honorowej było 111; marek miesięcznych dobrego 
sprawowania dano 850; wynagrodzeń pieniężnych wydano 1'S. 710 
kop. 93 na książeczki oszczędności i t. d. 

Ohoroby epidemiczne nie grasowały żadne; stan sanitarny 
Osady był nawet daleko lepszy, aniżeli w roku zeszłym; było, przy 
większej liczbie ludności, mniej dni lazaretowych o 83 i mniej 
wypadków śmierci. W ogóle~ udzielono 175 chorym pomocy 
lekarskiej, a w infirmeryi przebywało 102 chłopców przez dni 
6M.-Dwóch chłopców umarło, jeden na skutek cierpienia rupturą 
wywolanego, a drugi W następstwie komplikacyi zapalenia nerek 
i dysenteryi, do któqch przyłączyła się wodna puchlina. 

Prace w warsztatach rozwijały się prawidłowo; przez cały 
rok czynne były warsztaty: stolarski, kołodziejski, krawiecki 
i szewcki; od Maja zaś nowo otwarty kowalski. Rezultaty ich, 
zwłaszcza w stolarskim i kowalskim, były bardzo zadawalające. 

Warsztat stolarski wyrobił na potrzebę Osady i na sprze­
daż przedmiotów przedstawiających wartość ogólną rs. 2109 
kop. 27. O dtl'ą ciwszy od niej wartość materyalu, płacę majstra 
i jego pomocnika, 10% na zepsucie się narzędzi, pozostanie na 
czysto wartość roboty chłopców rs. 517. 
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Podobnież przeprowadzony rachunek: 
w warsztacie kołodziejskim wykazuje ogólną wartość wyrobów 

rs. 1,052 kop. 13 
" wartość roboty chłopców 229 - 32 
" lcowalskim ogólną wartość wyrobów 1,071 - 9'7 
" wartość roboty chłopców 144 - 17 
" krawieckim wartość roboty, bez materyaL 314 - 25 

szewckim ditto ditto 250 - 20 
Obstalunki na wyroby stolarskie ma Osada liczne i nastar­

czyć zamówieniom nie może. Przyjemną także było rzecza dla 
nas, iż podjąwszy na licytacyi w magistracie Warszawski~ ob­
stalunek 20 kar dwukołowych dla straży ogniowej, za summę 
1,160 rs., roboty tej mogły dokonać warsztaty Osady dok1adnie 
i starannie, i dostarczyć ją na termin oznaczony t. j. w początku 
Stycznia b. r. Dochód osiągnięty pieniężny z warsztatów Osady 
w r. 1880, wynosi według rachunków kassowyoh 1,736 rs. 60% 
kop., do czego jednak jeszcze uie przyłączyła się należność za 
owe wozy od magistratu, która dopiero wypłaconą zostanie. 

Udoskonalenie naszych warsztatów i nauki w nich. pozo­
stawia jeszcze wiele do życzenia; l)otl'zebaby zclolniejszych prze­
wodników rzemiosł, zbioru rysunków, modeli i wzorów, których 
wcale dotąd nie posiadamy. Zarząd Towarzystwa o jedno i o dra­
gie już podjął starania, i ma nadzieję, że na przyszły rok będzie 
mógł Komitetowi llrzedstawić pomyślniejsze jeszcze niż dotąd 
rezultaty. 

Jedną z koniecznych dla stolarskiego i kołodziejskiego war­
sztatów potrzeb, jest posiadanie ciągłe zapasów suchego drzewa 
w takiej ilości, żeby nigdy świeżego używać niepotl·zeba. Aby 
dojść do tego, postanowił Zarząd zrobić większe zakupy, tak, żeby 
przynajmniej zawsze dwuletni zapas mógłbyć naprzód. 

Stan gospodarstwa rolnego powoli bardzo naprzód się po­
suwa; nie mając ziemi ornej gotowej i karczując ją malemi ka­
wałkami pod ogrody i rolę, za pomocą wychowańców Osady, io­
zumie się, .ze pl'aca ta idzie powoli, i dla tego o rozwinięciu gos­
darstwa rolnego niema co wiele mówić. Sprowadziwszy dobre­
go, ukształconego ogl'odnika,mamy·nadzieję, że podniesiemy prę­
dzej tę stronę przemysłu Osady i dojdziemy niedługo cl0 tego, że, 
nie tylko na domowe potrzeby będziemy lllieli wszystkie warzywa 
własne, ale że jeszcze z nich przyzwoity dochód zostanie osią-
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gnięty. Pl'zedewszystkiem terytoryum ogrodu zostało znacznie roz­
szerzone w ubiegłym roku i dużo drzew owocowych posadzonych. 

Rezultaty, jakie zostały dot~cl osiągnięte w rolnictwie, ogro­
dnictwie s~ w ogóle jednak tak nieznacz%ce, że nie ma ich co tu­
taj wyliczać; obliczone na wartość pienięzną wynoszą one zaledwo 
521 rs. 60 kop. Zresztą sprawozdanie roczne Dyrektora zawiera 
wszystkie wykazy i rachunki, które w Roczniku będą wydru-
kowane. 

Żywność chłopców i służby kosztowała w tym roku, z po-
wodu drożyzny, bardzo wiele; stanowi ona poważną cyfrę 7,fl851's. 
z kopiejkami, t. j. 03,300 rs. więcej niż w rokll1879. Porcya 
żywności przecięciowo kosztowała bowiem w r. 1879-10,47 kop., 
a w roku 1880-15,29 kop. 

N auka szkolna szła zwyklym trybem w ubiegłym roku. 
Oprócz zwykłych lekcyj, dodane zostały parę razy na tydzi811 
teoretyczne objaśnienia wiadomości tyczących się rolnictwa 
i ogrodnictwa, tym chłopcom, którzy do tych zajęć są głównie 
przeznaczeni. Nauczanie religii żydowskiej chłopców tego wy­
znania, dotąd nie zostało jeszcze uorganizowane, pomimo, iż gmi­
na starozakonnych Warszawska przyrzekła w tej mierze swoję 
pomoc i przysyłała nawet do Osady swego delegata, dla zapozna­
nia się z potrzebami. 

Takie bylo poło~enie wewnętrzne stosunków Osady Studzi e­
nieckiej w upłynionym roku 1880, z różnych stron ich znaczenia 
rozpatrywane. 

W położeniu ogólnem interesów całego Towarzystwa Osad 
Rohlych nie zaszły ważniejsze zmiany. 

Organizacyajego pozostała ta sama; Zarząd w dotychczaso­
wym składzie swoim zawiadywał całą administracH, tak bardzo 
już rozgałęzioną, Towarzystwa; kierował Osadą Studzielliecką, 
a wreszcie troszczył się o los 63 uwolnionych wychowańców. 
O liczbie interesów bietących świadczy poczęści dzieunik ko­
respondencyjny kancellal'yi Zarz~du, zawierający 1,223 nume­
rów, - chociaż to jeszcze nie stanowi wcale wykazu illtel'es6w 
podejmowanych i załatwionych w ciągu roku. 

Rozporz~dzeń rządowych, któl'eby na położenie Towarzy­
stwa ogólne wpłynęły, nie było w roku ubiegłym żadnych. Ocze­
kujemy jes7.cze ciągle zatwierdzenia projektu ustawy o przytuł­
~ach dla dzieci opuszczonych, żebraków i włóczęgów, tak dawno 
JUŻ władzy rządowej przedstawionego. Podobnie również wy­
ezekiwaną jest decyzya w Sl)rawie zapisu hr. Kickiigo. Jeden 
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i drugi interes wyszedł już ?d władz tutejszych do Petersburga 
na ostateczną decyzyą, z wmoskami, o ile mi wiadomo, dla To­
warzystwa Osad Rolnych pl'zychylnemi. 

Za obowiązek uważam podać do wiadomości Komitetu 
w tem m~ejsCl:, że, spełniając dane mi przez Delegacyą Komitetu 
pOl'uczeme, mIałem zaszczyt na osobnem posłuchaniu przedstawić 
szczegółowo JW. Jenerał Gubernatorowi Warszawskiemu Je­
nerałowi Albe~yń~kiemu" po~rzeby Towarzystwa Osad Roinych 
co do t!ch dwo~h mteresow, I wynurzyć prośbę o przychylne ich 
popareIe, co tez z Jego strony nader łaskawie i uprzejmie przy­
rzeczonem zostało. 
. Stauo,~isko.Towal'zystwa Osad Rolnych w kraju, a nawet 
l poza gramcann Królestwa, zyskuje z każdym rokiem na po­
:"szechnem uznaniu i powadze, jaką się cieszy w opinii publicznej 
l l~ władz r.ząclowyc~. Oznakami w tej mierze służą, nietylko wy­

l'azane. w lIstach WIelu osób, w ofiarach większych jednorazo­
wych l legatach te~tamentowych, uznanie użyteczności,-ale zo-ła­
szanie się rÓŻnych podobnych instytucyj w Rossyi po inform:cye 
do nas, wyrażanie zyczenia wejścia w naukowe wzajemne stósul1ki 
i wymianę objaśnień,- czemu, rozumie sie, chetnie zawsze weclle 

, • ... v , 

1l10Ż110SCI, staramy się zadość czynić. 
. Wizyty Studzieńca także bywają dosyć częste przez roz­

maIte osoby, zwłaszcza w porze letniej, podejmowane.-Odwie­
dziny !llcl~i fachow~ch, światłych, zawsze są szczególnie pożądane, 
bo kazda Ich bytnosć może dobl'ą jakąś uwagą przysporzyć nam 
użytecznych wskazówek. Ale i niefachowych a życzliwych i do­
broczynnych ludzi radzi jesteśmy witać w Studzieńcu bo zawsze 
mamy nadziej ę,że każdy, kto własnemi oczami, nie ~e słyszenia 
~yl~o, zapozna się z tą instytucyą,musi odtąd zostać jej przy­
JaCIelem. 
'. Opr~c~ zapis~ w i ofiar jeclnorazowych większych, o których 
JUz ~awl1leJ~omltetowi wiadomo, Opl'ÓCZ hojnej o:fiary pani 
TeklI RapackIej rs. 6,000, która także w roku przeszłym na ka­
pitał wieczysty wniesioną została, otrzymaliśmy jeszcze wiado­
mość w roku ubiegłym o następnych nowych: 

l! Ś. p. Szuberskiego Stanisława, testamentem w d. 8 (20) 
Grudma 1876sporządz~nym, na summę 1'8.450, jako o:fiare bez 
żadnych warunków szczególnych przekazaną. - Ofiara ta je;zcze 
zl'ealizo~aną nie została i korespondencya o nią jest w toku. 

2) S. p. Babińskie go Teofila, b. urzędnika w Warszawie, 



który testamentem z d. 18 (30) Lipca 1879 r. zapisał 1'8. 100 
w liście zastawnym III-ej seryi m. Warsz., jako ofiarę bez ża­
dnych warunków. - Ofiara ta przez sukcesorów uiszczoną ipo 
zamianie według kursu została zrealizowaną w gotowiznie na 
rs. 93 kop. 70. 

3) Bt p. Hil'schfelda Ludwib, b. bankiera i obywatela m. 
Warszawy, ofiara rs. 300 w gotowiznie, w testamencie z d. 26 
Lipca 1879 zapisana, a przez sukcesorów już wypłacona Towa-
rzystwu. . 

4) S.p. Doboszyńskiego Jana, b.RadcyRząduGub. Warsz., 
który za życia, na swem stanowisku urzędow8111 wiele usług 
sprawie Towarzystwa świadcząc, i w ostatniej woli swej o niem 
pa,miętał, bo zOliltawH zapis pewnej części pozostałego majątku, 
która dopiero ustanowioną będzie po dokonanym rachunku spad­
ku i innych wypłatach. ale która, prawdopouobnie okolo rs. 2,000 
może sięgać, na rzecz Towarzystwa Osad Rolnych . .,-- Zapis ten 
jeszcze nie mógł być uregulowany, bo niedawno dopiero o nim 
wiadomość powziętą została ijeszcze nawet zatwierdzony nie jest. 

Myśl rzucona niegdyś przez Prezydenta miasta Warszawy, 
.T eneraia Stal'ynkiewicza, aby przyszłość Towarzystwa Osad Rol­
nych zaber.pieczyć kapitalem, ktÓl'yby powstał, jeżeliby wszyscy 
jego Ozłonkowie, zamiast płacić rocznie rs. 6 składki, wnieśli od 
razu większą kwotę tytułem skapitalizowania tej składki·-myśl 
ta, znalazła acz nielicznych bardzo, ale jednak chętnych naśla­

dowców'w roku przeszłym.-Osób, które w ten sposób życzliwość 
dla bytu przyszłego Towarzystwa Osad Rolnych wyraziły, jest 
dotąd 8ietll/lnaście.-Między niemi jest, jak we wszystkiem co ze 
sprawą Towarzystwa się łączy, zawsze najpiel'wszyi zawsze naj­
pohopniejszy do pomocy czcigodny nasz PrezesKomitetu, p. ·Wie­
czorkowski, który, cbocia~ co rok wnosił dobrowolną ofiarę w ilo­
ści rs. 150, wniósł taką.ż summę i w roku przeszłym pod tytułem 
skapitalizo·wanej składki, pl'zyczem jednak zastrzegł sobie, że to 
bynajmniej nie będzie go wstrzymywać od wnoszenia składki 

w latach następnych . ...:... Z pomiędzy Członków Komitetu złoży t 
w :podobny sposób rs. 200 Szanowny Dyrektor Instytutu Głucho­
niemych p. JanPapłoński, pl'zyczem wyraził życzenie, aby summa 
ta przyłączouą była do summ, fundusz wieczysty, nienaruszalny 
Towarzystwa Osad Rolnych stanowic mających. Parę osób, skła­
daj ących· w. roku przeszłym mniej sze lub większe :podobne kwoty, 
wyraz"ilo takie same życzenia; inne zaś złożyły jako jednorazową 

ofiarę do bieżącego użytku, pragnąc tylko, aby w zamian tego, uwa­
żane były do śmierci swojej za stałych Członków Towm'zystwa. 

Zarząd Towarzystwa, czując szczerą wdzięczność dla tych 
osób, wnos~, aby wszystkim takim ofiarodawcom wydawać dyplo­
my Członkow honorowych dożywotnich i osobną listę ich w Ro­
czniku i archiwum. prowadzić,-Oo się zaś tyczy uregulowania na 
przyszłość funduszów w ten sposób składanych, to mniema. iż 
w o~ól~ ul~kować je należy IV papierach procentowych, z ~'oz­
różmemem Jednak funduszu 'Wieczystego, nie mającego byc nigdy 
zużytym, w tych wypadkach, w których ofiarodawcy wyraźnie so­
bie tego życzyli-od funduszu j'ezertJ)owego, który czasowo, t. j. 
za życia ofiarodawców. będzie procent, ich składce rocznej wy­
równywający, przynosH, ale który w pewnych wypadkach gwał­
townych potrzeb ':J.1owarzystwa będzie mógł być użytym. 

Zarząd Towarzystwa mniema, i.e wcale nie należy dążyć do 
tego, aby wszystkie fundusze unieruchomiać, jako kapitał wieczy­
sty, bo mogą z czasem być takie epoki przesilenia w bycie Towa­
rzystwa, mogą zjawić się takie nadzwyczajne potrzeby przy roz­
winięciu działali Towarzystwa, jak np. przy organizowaniu przy­
tułków nowych dla dzieci opuszczonych, że dochody roczne, bie­
żące, a tak niestałe, wcale nie wystarczą na pokrycie wydatków. 
Wtedy, nie mając funduszu rezerwowego, któryby wolno użyć, 
Towarzystwo znalazłoby się w wielkim kłopocie, bo kapitału wie­
czystego ruszyć nie można. - Przez taki zaś rozdział fundus::;ów 
na dwie kateg'ol'ye, zdaje się, że wszelkIe przyszłe ewentualności 
i wszelkie życzenia pojedyńczych osób zaspokojone będą.-Nako­
niec nasuwa się ita jeszcze uwaga, ogólniejszej już natury, że 
nie ma racyonalnej przyczyny opierać przyszłość instytucyi, ma­
jącej działać i dla następnych pokoleń, na wieczystym kapitale, 
który złożyćby musiało jedno dzisiejsze pokolenie. Niechaj i na­
stępujący po nas dźwigają swoje potrzeby i utrzymują zakład, 
jeżeli im będzie potrzebny. 

Liczba Członków honorowych Towarzystwa utrzymuje się 
mniej-więcej w tym samym stanie.. W roku 1880 ubyło ich 76, 
a przybyło 81 natomiast nowych. Zapisanych na liście w końcu 
roku 1880 było wogóle2,202. 

Kwestya zaległości w opłacie skladek,. także nie zmieniła 
się wiele w ubiegłym roku. Pomimo usilnych starań Zarzą.du 
i gorliwej czynności wielu Członków korespondentów na prowincJi. 
summa nieopłacoDych składek jest nader znlLczną. 
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Stan funduszów ogólny Towarzystwa w r. 1880 był zupe!­
nie. zadawalający. Dochody przewy:zszyły znacznie wydatki rocz­
ne, tak, ze pozostał remanent w gotowiznie rs. 7,530 kop. 31 1/2 , 

oprócz kapitału deponowanego dawniej w papierach procento­
wych i oprócz ofiary pani Rapackiej, zahypotekowanej na do­
brach Staniszewice w Gub. Warszawskiej. 

Ruch funduszów, dochodów i wydatków Towarzystwa w cią-
gu roku 1880 przedstawia się w następujących cyfrach: . 

D O c h ó d. 

1. Ze składek Ozłonków honorowych rs. 9,448 kop.-

2. Ofiary w gotowiznie, zapisy zrea-
lizowane i kapitałpl'zez panią Ra-
packą zło zony . . " 

11,324 
" 

43 

3 .. Odczyty i widowiska " 
5,728 

" 
49 

4. Procenta " 
2,411 " 

35 

5. Za dyplomy od Ozłonków . " 
6 

" 
50 

6. Ze sprzedaży Rocznika. " 
9 

" 
7. Oplata od Rządu Gub. Warsz. 

za Zywność i obuwie .. 5,313 
" 

7 

8. Sprzedaz wyrobów rzemieślniczych 
Osady ." 1,736 

" 
60 1/ 2 

9. Sprzedaż warzyw i inwentarza 
źywego " 

48 
" 

77 

10. Nadzwyczajne. . ., 113 
" 

90 

razem rs. 36,140 kop. 111/2 

W roku 1880 przewidywany był dochód tylko na rs. 23,800 
kop. 871/ 3, Tak znaczna pl'zewyZka, jaka osią.gnięt~ w rzeczywi­
stości została, t. j. 1'8. 12,339 kop. 24, pochodzi z większej ilości 
ofiar jednorazowych, między któremi kapitał rs. 6,000 pani Ra­
packiej figuruje, jako przez doch6dkasy przeprowadzony. W ru:­
bryce składek,. widowisk i odczytów oraz docllOdów z warsztatów, 
osiągnięte takz.e zostały dochody znacznie wyzsze, aniżeli w preli­
minarzu·na 1'; 1880 postawione były, Był to zatemrokwyjątko­
wo pomyślny, i bal'dzoby pragnąć się chciało, aby go za nOi'ln~ 
pl'zYł~ć można na. przyszłość. Nie zdaje się fednak,aby z pe-
WllQSClą na to liczyć można. . 
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R o z C h ó d. 

A} Admilli8l1'acya ogólna interesów TowarzlJSlu·a. 

1. Place i wynagrodzenia . .. 2 028 k 16 rs. ,. op. 
2. Druk 1,500 egz. Rocznika, blan­

kiety, księgi, materyały piśmien-
ne i kancelaryjne . . . . . " 539 " 46 

3. Sprzęty i ruchomości biw'a Za-
rządu . . . . . . . ".11 " 45 

4. Podróze delegatów. . . "110,, 86 
5. Pobór zaległych składek. "72,, 9 
6. Nadzwyczajne . . . . ,,282 " 92 

Wydatki adininistrac. razem rs. 3,044 kop. 94 
7. Wydany na hypoteczną lokacyą 

kapitał pani Rapackiej i przez 
rozchód kasowy przeprowadzony rs. 6,000 kop. -

Razem w tym tytule rs. 9,044 ko'{). 94 

W budzecie roku 1880 na ogólne koszta administracyi To­
wa~'Z!8twa było przeznaczone rs. 3,220. - Wydatki więc były 
~meJsze o 1's.175 kop. 6 w ogóle. -Niektóre szczególne pozycye, 
Jako to: drukI i wydawnictwo Rocznika, POdl"ÓŻe delegatów, były 
pl'Zekl'Oczone i pokryte z ekstraol'dynal'Yów, kredytowanych 
w budżecie przeszłorocznym na podobne '''ydatki. 

B) Osada 8tudzienieo. 

1. Wybudowanie kuźni murowanej, dwóch 
szop drewnianych, zaczęta budowa stu­
dni, konserwacya i naprawy dawnych 
budynków. . . . . . . . . . . 

2. Podatki i ubezpieczenia od ognia. . . 
3. Płace..i wynagl'odzenia· służby całej . . 
4. Inwentarz martwy, ruchomości, bielizna, 

obuwie, ubranie, pościel, narzędzia do 
warsztatów .. • • . . . . . . . 

5 .. Materyały surowe: Mzewo, zelazoit. d. 
do wyrobów • . . . . . . .... . .. 

6. Żywność chłopców i służby. • . . . 

1'8. J ,592 kop. 88 
" 249 " 31 
,,5,634 " 53 

,,2,727 " 571/2 

" 2,849 " 431/2 

,t 7,985 " 261/ 2 

do przeniesienial's.21,038 kop. 99 1/2 
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z przeniesienia rs. 21,038 kop. 99 1/2 

7. Żywność inwentarza, utrzymanie gospo-
darstwa, światło, pranie " 2,419 " 35 1 '2 

8. Najem robotników . . . . ., " 178" 18 
9. Potrzeby kancelaryjne i szkolne.. " 82" 70 

10. Wynagrodzenie pieniężne chłopców. " 726" 93 
11. Koszta wyprawy uwalnianych ,,191 " 33 1/ 2 

12. Transport skazanych do Osady . " 4" 40 
13 Nadzwyczajne . . . . . . . ,,190 " 45 1/ 2 

razem na Osadę rs. 24.,832 kop. 35. 

Ogólny rozchód w r. 1880 na potrzeby To-
warzystwa wynosił. . . . . . . rs. 27,877 kop. 29 

a dodawszy wydane na lokacyą. . . . " 6,000 " -

bę(lzie ogólny rozchód kasowy rs. 33,877 kop. 29. 
Rozważenie wydatków Towarzystwa w roku 1880, świad­

czy przedewszystkiem, ze budżet, jaki był zatwierdzony wcale 
przekroczony nie został, a nawet, że wydano o 1'S. 598 kop. 71/~ 
mniej, aniżeli kredyt przez Komitet Towarzystwa był udzielony. 
Jest to także wskazówką, że i przy układaniu budżetów naszych 
mamy już pewne podstawy rachunkowe, doświadczeniem nabyte, 
skoro wykonanie nie różni się wiele od preliminarza. 

Powiększone wydatki na Osadę Studzieniec w r. 1880 były 
przewidziane i ziściły się rzeczywiście. Porównane z wydatkami 
roku 1879 stanowią w kilku pozycyach znaczne różnice. W pen­
syach i wynagrodzeniach wynosiły więcej blisko o 1'8. 1,300, z po~ 
wadu pomnożenia liczby osób, przyznanych dodatków ad personam, 
podwy:1;szenia 5% zasluzonym i tantjemy wydawanej majstrom. 

Koszta żywności, z powodu drożyzny iliczby1ludności Osady, 
wzrosły w porównaniu z rokiem 1879 o rs. 3,300. 

Matel'yałów surowych, z powodu rozwinięcia warsztatów, 
zakupiono więcej w roku ubiegłym prawie na rs. 1,000. 

Żywność inwentarza i koszta gospodarcze takze stosunkowo 
wzrosły; podobnież i niektóre inne l'ubryki.-Rozwój Osady i jej 
potrzeb z jednej strony, a drozyzna ogólna produktów żywności, 
matel'yałów surowych, płótna, sukna, skór i t. d. z drugiej stro­
ny, podniesienie się kosztów ogólnego utl'zymaliiansprawiedli-
wiają zupełnie. . 

Utrzymanie jednego chłopca w Studzieńcu kosztowało w 1'. 

1880 rs. 175, według obliczenia kosztów właściwych, t. j. potrą-
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cając koszta budowli i materyałów surowych, oraz wydatków na 
ogólną administracyą Towarzystwa.-Jest to suma stosunkowo 
nie wielka, jeżeli porównamy np. sprawozdania, już nie mówię 
rossyjskich zakładów, gdzie koszta są bardzo znaczne, ale zagra­
nicznych, gdzie oszczędnie bardzo gospodarują. Tak np. zakład 
sierot w St.-Gallen w Szwajcaryi, na 170 dzieci urządzony, wy­
kazał w r. 1877 wydatku 607 franków 18 ct. na dziecko; zakład 
podobny w Brukselli, przy 140 dzieciach, około 920 frank. na dzie­
cko; zakład w Torningham w Anglii, mający 300 chłopców, płacH 
936 franków rocznie na jednego .:.) i t. p. 

Jakkolwiek tedy z porównania z kosztami innych zakładów, 
mo~el1ly się uspokoić., że 1'8. 175 wydawane w Studzieńcu nie jest 
zbyt wiele, to jednak zważywszy, ze to czyni rocznie rs. 20,400, 
a po dodaniu innych kosztów i wydatków zważywszy, że Towa­
rzystwo potrzebuje, jak np. w roku 1880 przeszło rs. 27,000, to 
musi się znowuz nasunąć pytanie już nieraz tu stawiane: jakiemi 
drogami zabezpieczyć przyszłość, aby corocznie te potrzeby zaspa­
kajane być mogły? 

Nie ustając w usiło\vaniacll dotychczasowych starania się 
o nowe źródła dochodów, nie tracąc ufności w ofial'llość i pomoc 
naszego społeczeństwa, sądzę. że są jeszcze trzy środki ułatwić 
mogące zabezpieczenie przyszłości Towarzystwa Osad Rolnycll 
i zakładu Studzienieckiego, a mianowicie: 

1. Staranie się u Rządu, aby przyszedł Towarzystwu z ro­
cznym stałym zasiłkiem, z pomocą, z funduszów na utrzymanie 
więzień lub innych przeznaczonych, tak jak to otrzymują inne 
stowarzyszenia opieki nad małoletniemi przestępcami w Ros8yi. 

2. Podnieść w Osadzie Studzienieckiej do 200 liczbę dzi­
siejszą wychowańców, bo wtedy koszta utrzymania jednostki się 
zmniejszą, produkcya warsztatów podniesie, a korzyść dla kraju 
będzie większa. 

3. Wszelkiemi siłami rozwinąć obecną produkcyą warszta­
tów, ogrodnictwa i rolnictwa w Studzi611cu, przez umiejętnie 
pokierowane i obmyślane nakłady. 

Trzy te myśli ma.m zaszczyt poddać pod uwagę światłą Ko­
mitetu, w nadziei, ze wszechstronnie roztrzlJ;snąd je raczy. 

*) Porówn. dzieło Dr. Ladame: "Les Qrphelil1ats de la Suisse et des 
pril1cipaux pays de L'Ellrope.~~Paris 1879, str. 203 i nastąp. 
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Takie są uwagi, jakie się nasunęły po rozważeniu wykona­
nia budżetu w roku 1880. 

Zamknięcie rachunków na d. 1 Stycznia 1881 roku przed­
stawia w księgach kontrolli funduszów Towarzystwa następu­
j ący ich stan: 

1. Deponowany w Banku Polskim i w Dyrekcyi Towarzy­
stwa Kredyt. m. Warszawy kapitał w papierach procentowych 
nominalnej wartości rs. 32,000, a mianowicie: Pożyczki wscho­
dniej 20,000 i Listów za.stawnychmiasta Warszawy rs. 12,000. 

2. Kapitał hypoteczllie lokowany na dobrach Staniszewice 
Większe, Powiatu Grójeckiego, Gub. Warszawskiej, z ofiary pani 
Tekli Rapackiej pochodzący, summę rs. 6,000 wynoszący, jako 
fundusz wieczysty, przynoszący obecnie rocznie 7%. 

3. Kapitał rs. 2,000, z zapisu ś. p. Dominika Dziewano­
wskiego, jako fundusz wieczysty na dobrach jego Działyń w Gub. 
Płockiej zahypotekowany, po 5% rocznie przynoszący. 

4. Remanent gotowizną z r. 1879 był rs. 5,267 kop. 49 
Dochócl w roku 1880 był . . . "36,140,, 11 1/ 2 

razem rs 41,407 kop. 60 1h 
Wydatki ogólne w r. 1880 czyniły. . rs. 33,877 kop. 29 

Pozostaje gotowizną na 1'.1881. . . rs. 7,530 kop. 311/2 

Oprócz powyższych wartości, do majątku t. j. do stanu jego 
czynnego zaliczyć należy; 

wartość budowli w Studzieńcu 
" lasu na pniu stojącego 
" 117 morgów gruntu . 
" inwentarza żywego i martwego, 

sprzętów, zapasówmateryałów su­
rowych. . . . . . . . . . 

Nr. 5. 

1'8.80,000 
" 3,000 
" 12,000 

., 16,000. 

SPRA WOZDANIE KOMISSYI REWIZYJNEJ RACHUNKÓW ZARZADU 
TOWARZYSTWA ZA ROK 1879. • 

My niżej podpisani Ozłonkowie Komitetu Osad Rolnych, 
wybrani jako Delegaci do sprawdzenia ksiąg i rachunków na 
dniu 5 (1'7) Lutego 1879 r. za rok 1879, jak Zarządu, tak również 

45 

i samej Osady Studzieniec, zeszliśmy VI' dniu dzisiejszym do biura 
Zarządu Osad i przystąpiliśmy do spełnienia wyż rzeczonej 
czynności. 

Po sprawdzeniu pozycyj przychodów z kwitaryuszem docho­
dowym, przeszliśmy następnie do pozycyj rozchodów, kontro­
lując takowe z odnośnemi dowodami i szczegółowemi rachunkami, 
za rok upłyniony 1879; sprawdziliśmy w końcu remanent kasso­
wy, który przechodzi na rok bieżący i takowy składa się z na­
stępujących pozycyj: 

a) z gotowizny w Banku Handlowym rs. 2,799 kop; 70 
" w Kassie Studzieńca "1,363,, 851j~ 
" w Kassie Zarządu . "1,103,, 93 1'2 

razem rs. 5,267 kop. 49. 

b) z Listów Zastawnych m. Warszawy 1's.12,000 
w nominalnej wartości 
w Pozyczce Wschodniej Seryi III. . " 20,000. 

z których pierwsze znajdują się w depozycie Kassy Tow. m. Wal'­
szawy, drugie zaś w Kassie Banku Polskiego. Tak książki, jak 
kontrolle racbunkowe, jakoteż dowody, wyciągi i kwitaryusze 
Delegowani znaleźliśmy we wzorowym porządku, i podpisawszy 
książki, czynność spl'awdzenia rachunków załatwiliśmy. 

Warszawa, dnia 9 Grudnia 1880 roku. 
(podpisano) Stanisław Karski. 

(podpisano) B. JJantke. 

Nr. 6. 

WYCIĄG ZE SPRA. WOZDANIA P. O. DYREKTORA OSADY ROLNICzq­
RZEMIEŚLNICZEJ DLA :MAŁOLETNICH PRZESTĘPCÓW W STUDZIEN­

CU ZA ROK 1880, ZŁOŻONEGO ZARZĄDOWI TOWARZYSTWA. 

W zastosowaniu się do rozporządzenia Zarządu i obowiązu­
j ącej Instrukcyi, mam zaszczyt złożyć spl'a wozdanie z całorocznej 
działalności, tak mojej, jako i współpracowników moich, a doty­
czącej pl'zedewszystkiem poprawy wychowallców, ich dobra mo­
ralnego, oraz bytu materyalnego całego Zakładu. 
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Wiadomości statystyczne, tyczące się ruchu wychowańców 
do d. 1/13 Stycznia ł881 r. 

Z końcem 1879 r. bylo w Osadzie Studzieniec wychowań-
ców, za których Rząd Gub. Warszaw. opłacałżywność 100 

Pozostawionych na wyłącznym koszcie T-wa . 3 
Razem. 103 

W roku 1880 dostawiono do Osady. . . . . 43 

W roku 1880 ubyło: 
Po llpłynionym wyroku 
Zmfl.r!o . . . . . . 

.... , . 
.. . . . 

Razem. 146 

. . 29} 

. . 2 31 
----

Przeto z końcem 1880 r. pozostało ..•. 115 
f/waga. Oprócz przyjętych w 1880 r. do Osady 43-ch, znaj­

duje się jeszcze 3-ch, przez Zarząd w tymże roku przy­
jętych, lecz do Osady niedostawionych. 

Celem bliższego poznania szczegółów odnoszących się do 
wychowańców, zamieszczają się poniżej następujące tabele sta­

tystyczne: 

Na ile lat skazani: 

~~ 
I I 90 ~?-. ~?-. ~ P-I,Ś ~t;o ..>:I"" 

~~~ ~~~ e~~ .. = ~ IŻ 
0C t3 

,,"o.. f:?;f2"" ~~ ..>:1000 
~~ ,..; ,..; N~'" 

"12 5 21 26 
1 '2 - 3 
[) l 2 4 
l - -- l 

23 11 7 27 
1 - 1 -
2 - - 2 
3 a - 6 

12 11 - 23 
- 2 - 2 

9-:..J - - 2 
') 2 v - 5 

- 2 - 2 
6 2 8 

- l - 1 
1 - - l 
l l - 2 

103 I 43 I 31 I 115 
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Przez jaki sąd skazani: 

Przez Sąd Okręgowy. 
" Zj azd Sędzió w . 
" Sędziów Pokoju 
" Sądy Gminne . 

Razem 

Pod względem familijnym: 

ThIających rodziców . . 
" tylko ojca . . 
" tylko matkę. . 

~?zostających na opiece. 
NIeprawego łoża 
Podrzutków . . 

Razem 

Wyznania: 

Rzymsko-katolickieg o 
Prawosławnego. . . 
Ewangelickiego. 
llfojżeszowego . 

MIejskiego 
Wiejskiego 

Razem 

Pochodzenia: 

Razem 

Dostawieni byli: 

Kosztem Zarządu Towarzystwa 
Przez własnych rodziców· . . 
Tl'ansportem. . . . . . 

Ra 

c, 

~!.'~ 
'§ ~.a ~ 
,.tcI~:". 

N~~ -
9 I 
5 

36 
53 

103 I 

45 
16 
26 

4: 
9 
3 

103 

89 
1 
3 l 10 

103 I 
I 

43 
60 

103 i 

zem. 

o 

~b Ig~o s~ 
~ '" o ,!::c:;--= c:,,) ~~ 0",,_ o~o ...... ;..;c! 
"'o >. J.".o~ ! ooti 
~:!.8"" ~oo 1..>:100 0 oc 00" 

,..; ,..; N,..; 

2 3 I 8 
l 1 5 

12 14 34 
28 I 13 68 
43 31 115 

20 13 52 
2 3 15 

10 11 25 
8 - 12 
2 3 8 
1 1 3 

43 
I 

31 115 

40 26 103 
1 - 2 
1 3 

I 
l 

1 I 2 9 
43 

I 
31 115 

I , 

15 16 42 
28 15 73 
43 i 31 I 115 

tl20 ~ .s 
::-.,) -'"~ '"" o ?-. .. ;::: ~e oco-'" 
00>'" ~c:c ~ 

..>:Itc- o ~,..;'" 
~~" "" 

37 14 
5 2 

61 27 
103 i 43 
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Przed przybyciem do Osady zajmowali si~: 

Rzemiosłem . . . . 
Wyrobkiem w mieście. 

" na wsi. . 
Posługą u rodziców . 
ęłuzbą u obcych . . . 
Zebraniną .. . .. . .. 
Włóczęgostwem i kradzieźą 

Razem 

Pod względem wykształcenia umysłowego: 

(w chwili przybycia do Osady) 

Umiało czytać po polsku i po rusku. 
" tylko po polsku 

Zaczynało czytać .. .. .. . .. 
Nic nie umiało .. .. . .. . . 

Razem 

s .,s 
"'Io<<>! ., .... 

-s:I C> Dl 
ot- <:> 

,!<IOO "l 
..... 0 

~ :::.. 

7 
10 
6 

26 
32 

1 
21 

103 

2 
4 
9 

88 
103 

Z końcem 1880 roku było wychowańców. 

Pod wzgl~dem sjJrawowania: 

W klasie I-ej 28 

" 
II-ej 34 

" III-ej 26 

" IV-ej 27 
Razem . 115 

00 do 'rodzaju zajęćia: 

Stolarzy stałych 
Kołodziej. 

Kowali .. 
'. 

Krawców. 
Szewców.· 
Ogrodników. 

.. ,. .. 

W gospodarstwie· 
Razem 

21 
12 
6 
6 
6 

18 
46 

.115 

~ .:; 
<:>g~ 
lo< 00 ;.., 

~""'j:l 
. :::.. 

3 
3 
2 

15 
13 
-

7 
43 

-
2 

I 
6 

35 

l 43 
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Co do wieku: 

Od lat 10 do 11 

" " 
11 lO 12 8 

" 
,. 12 ,. 13 8 

" l' 13 " 14 18 

" 'l 14 
" 

15 26 

" " 
15 " 

16 30 

" " 
16 " 

17 17 

" " 
17 

" 
18 12 

Razem 115 

Z l'ozrnieszczonych wYC/WWa7lcÓW w 8~iu ot/tldalach znajdowalo się: 
W oddziale I-m 15 

" 
II-m 15 

" 
III-m 15 

" 
IV-m 14 

" 
V-m.. 15 

" VI-m 13 

" 
VII-m 13 

VIII-m 15 
Razem . 115 

Z wyc/zowallCów, 1ctórz/I opusr:iti Osadg w l'oku 1880, Ul duciU· 
J17'zybycia do takowej: 

Umiało czytać. . 3 
Zaczynało czytać . 2 
Znało litery 4 
Nic nie umiało. . . 22 

Razem. 31 

.. WYl'hodzili zaś :t Osody: 
Z odliialu . I-go (co do nauki). 

), II-go " 
" III':go " 
" IV-go " 

Razem. 

Z klasy I-ej (cą do sprawow.) 

" 
U-ej 

" " 
" 

.·III.:ej 
" " 

" 
IV-ej " " 

2 (zmarło) 
· 3 . 

15 
.11 
.31 

· 1 (zmarł) 
· 3 (jeden zmarł) 

· 3 
· 24 

Razem. . 31. 
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Jłlyehodzqol) umieszozeni zostali: 

W seminal'yum nauczycielskie m 2 
.T ako stolarze 6 

" kołodzieje 3 
" krawcy. 
.. szewcy. l 

" tokarze. 1 
Do gospodarstwa 11 
Zwrócono rodzicom. 5 
Zmarło . . . . . 2 

razem 31. 

Ogólny postęp wychowańców. 

Niejednokrotnie miałem sposobność wykazywać. jakie prze­
wrotne i zepsute indywidua są przedmiotem naszych starań, aby 
zaszczepić w nie wszystkie te przymioty, jakie cechować winny 
uczciwego człowieka. Rok ubiegły nie był pomyślniejszy od po­
przednich, a raczej jeszcze więcej przysporzył nam pracy, gdy~ 
napływali wychowańcy w znacznie większej liczbie, z nałogami 
zakol'zenionemi i z umysłem, albo zniedołęzniałym przez złe zycie, 
albo zupełnie uśpionym przez brak właściwego kierunku. 

Stosunkowo do tych danych, rezultaty z całorocznej pracy 
naszej, nazwać mi wypada pomyślnemi, gdyż postępowanie chłop­
ców, ogółem wziętych,-:było zadawalające. O stanie tym prze­
konywa nizej zamieszczona statystyka popełnionych przewinień, 
udzielollych nagród, wymierzonych kar, oraz cyfry chłopców do­
szłych do klasy IV-ej czyli wzorowej, znajdujące się w staty­
styce ruchu wychowańców. 

Zdarzały się wprawdzie wypadki drobnych kradzieży, leni­
stwa, kłamstwa, nieposłuszeństwa, hardości, niekoleżeństwa; 

lecz czyz wady te tylko między naszemi dziećmi się trafiają? Za~ 
kład nasz jest karno-poprawczy; nic więc dziwnego. że wybryki 
te są u nas częstsze i wybitniejsze, aniżeli w każdym innym 
instytucie. 

Jednaki;e kradzieże znaczniejsze miejsca nie miały, co naj­
chlubniejszem jest świadectwem dla wychowańców, będących po­
przednio złodziejami, czasami na dosyć wysoką skalę, oddającemi 
się z całą swobodą włóczędze i zgubnemu próżniactwu. 

Pocieszającym i godnym także zaznaczeniafa'ktem, byłbrak 
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ucieczki w ubiegłym roku, pomimo częstych usiłowań nowo­
przybyłych wydobycia się na wolność. Pochwała na1ezy się 

wszystkim pracownikom w Osadzie, którzy pilną zwracali uwagę 
na chłopców. mniejsze wzbudzających zaufanie, i śledzili bacznie 
każdy ich krok, każdy ich postępek. Z pozostających dawniej 
II nas chłopców, ani jeden nie okazał chęci do ucieczki, chociaż, 
przy rozlicznych, a rozrzuconych w lesie zatrudnieniach gospo­
darskich, nie raz nadarzała się sposobność łatwego wydostania 
się na wolnoŚĆ. Jak we' wszystkich chwilach źycia ludzkiego, 
przyzwyczajenie wielką odgrywa rolę, tak i między dziećmi na­
Bzemi widocznem jest, ze nawyknienie niepoślednie miejsce zaj­
mowało. Niektórzy, nietylko przywykli do zycia zamkniętego 
i systematycznego, ale przywiązali się do tego schronienia, które 
im zapewnia byt teraźniejszy i przyszły. Są chłopcy, dziś jur. 
z wdzięcznością się wyrażający o Studzieńcu, jako o jedynej dla 
nich spokojnej przystani, wśród burzliwego poprzednio życia. 

Wybitniejsze wady wychowańców. 

:Mimo pocieszających objawów poprawy chłopców, winienem 
zatrzymać się nad każdą ich wadą wybitniejszą; najpierw, w celu 
wykazania, jakie wady najwięcej paraliżowały i utrudniały naszę 
pracę, powtóre, aby usprawiedliwić niejako, możliwe w przyszło­
ści zawiedzione nadzieje nasze, przez chłopców puszczonych na 
wolność, na zycie samodzielne, a to często z powodu okoliczności 
i ludzi niellmiejących prowadzić dalej dzieła poprawy i utrzyma­
nia ich na drodze cnoty, przez Zakład rozpoczętego. 

Najwięcej przytrafiającym się nałogiem jest klamstwo i oblu­
da. Smutny ten objaw łatwy jest do wytiomaczenia, skoro zwróci­
my uwagę na przeszłość wychowańców, a mianowicie: pochodzenie, 
brak wychowania, włóczęgę i wreszcie pobyt niekiedy dłuższy 
w więzieniu, między zbrodniarzami. To tez z chwilą wejścia do 
Osady, przy spisywaniu wstępnego protokółu, mały delinkwent 
wszelkiemi sposobami stara się unie~innić z ciązących na nim 
zarzutów, przedstawiając zazwyczaj siebie, albo jako ofiarę losu. 
albo jako ofiarę namo'wy i podstępów ludzkich. Do wyjątków 
należy takie indywiduum, któreby w rzeczywistem świetle, ze 
skruchą i żalem, uznawało błąd popełniony. Niejednokrotnie, 
w miarę dopiero zyskania sobie zaufania. dowiadujemy się Q pl'Z6'­

stępstwach, które, nietylko sądowi, ale nikomu wyznane nie były. 
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Z b ta wada tem trudniejszą jest do wykorzenienia, ze gu na . . d ". 
wZlYledu na szczególny spryt do złego, JakIm o znaczaJą SIę pl a-wi: ~szyscy nieletni przestępcy. Przy zdolnościach umy~łowych 
zupełnie prawie nie rozwiniętych, daje się spostrzegac pewna 
bystrość, ale w tym jednym kierunku tylko spot~gow~na. 
. Z tej to przebiegłości chłopców, dałoby SIę mnos.tw.o przy-

toczyć przykładów, wymownie św~adczących o ~epsuc:u Ich ~o­
rainem i zarazem o cięZkiem zadalllu wychowawcow, k~orz~, pI,Z! 
całym zasobie wiadomości pedagogicznych, przy caleJ ~sI1~o~Cl, 
nie Be} nieraz IV stanie przewidzieć i usuuąć złeg~.--:~l'~t~Ie zy­
ciorysy i charakterystyka wybitniejszych postacI, Ja,sllleJ z~sa­
dllOŚĆ słów moich poświadczą. Tutaj przytaczam tylko klIka 
okoliczności, w jakich naj częściej mali klamcy popisują się ze 
swemi zdolnościami. . 

Dość rozpowszechnionym nałogiem między nowowstępuJą­
cemi chłopcami, jest palenie papierosów, ściśle wZ?l'onion~ 
i w razie wykrycia, surowo karane. Ohłopiec, podlegający t~J 
namiętności, stara się ukryć przed okiem zwierzchnika, p.opelma 
kradzież, nieraz jedynie tylko papierosów, i używa wsz,elklCh wy­
krętów, aby zamaskować się w jakikolwiekbądź sposob. Jeden 
z takich namiętnych palaczy, chcąc zatrzeć ślad za sobą (~zęsto 
bowiem był chwytany na gorącym uczynku), to podrzucał mnym 
papierosy i tytOll, to wydawał współpalaczy, to chętniej szedł do 
zajEJć, g'dzie zdawało mu się, że bezpieczniej bę~zie m~gł odda­
wać się swemu nałogowi (najczęściej przy palelllu w plecach n~ 
salach), to wreszcie, z całą śmiałością chował w rękawy.koszU:1 

skradziony tytoń, mniemającJ Ze rewizya, czyniona J edYlll: 
w zwierzchniem ubraniu, nie wyszuka rzeczywistej kl'yjówk!. 
Nie jeden mógłby nam stawić pytanie, zkąd chłopcy bio~'ątyt~ń? . 
Odpowiedź na to łatwa: albo zręczną kradzieżą wydostaJą go llle­
dość roztropnym przełożonym, albo podnoszą rzuCOne na dworze 
niedopałki, albo też, w niemoZności pożyskania tytoniu jedn!m 
i drugim sposobem, suszą liście wiśniowe i przyrządzają z lllch 
papierosy. 

Z przebiegłością spotykamy się wszędzie: w szkole, .na 
sali, w warsztacie iprzy innych zajęciach. Nieje4en pokrywaJąC 
nieuwagę i niechęć do nauki, rozmyślnie zrzuca książkę nazie­
mię, chcąc tym sposobem llsprawiedliwić przed nauczycielem, 
niewiadomość gdzie i o czem było czytane. Inny znów udawał 
niejefinokl'otnie chorego, aby tylko uwolnić się od szkoły i od 
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warsztatu. Zdarzyło się, Ze chłopiec taki w błąd wprowadził 
nawet lekarza, który dla obserwacyi zalecił mu dłuższe pozosta­
wanie w infirmeryi. Przypadkowe tylko spostrzeZenie przeze­
mnie chłopca tego wesolo skaczącym i śmiejącym się ze swego 
wybiegu, wyświetliło obmyślane zręcznie oszustwo. 

Kłamstwo idzie u nas W parze z kradzieżą. Są to wpra­
wdzie kradzieże drobne, wywołane drugą ogólną wadą-lakom­

stlcem, i w takich razach, kłamstwo posuwane jest do ostatecz­
nych granic. Do rzadkich wypadków należy, aby winowajca od­
razu przyznał się do winYj usnuj e, albo zupełnie się nniewinnić, 
albo też w jakikolwiek sposób upozorować swój bląd,-czy to 
namawiając kolegę, aby skradł jakiś kąsek i z nim się podzielil, 
czy to podrzucając drugiemu nieznacznie COl'pUS delicti, czy tez, 
w razie czujności przełożonego, udając, że nie miał zamiaru przy­
właszczyć sobie cudzego przedmiotu. Tysiące mamy przykła­
dówowych Wykl'ętów i wybiegów; tysiące sposobów i środków 
mieć trzeba pod ręką, aby, nietylko wykryć złe, lecz zupełnie je 
wyrugować. 

Lenistwo niepoślednie tez miejsce zajmowało w rzędzie wad 
naszych chłopców. Nieraz zmyślona choroba, brak sił, lub zdol­
ności byly pokrywką lenistwa. Jedyne lekarstwo na tę chorob~ 
moralną, stano",!iło ścisle przestrzeganie, aby wszystkie czynno­
ści były wykonywane we właściwej pOl'ze; szczególniej zaś zara­
dzały złemu marki wolnego przejścia przez Osadę (opatrzone 
moim podpisem), usprawiedliwiające oderwanie się, nawet chwi­
lowe, od przeznaczonej roboty, posiadającego taką markę. Uchy­
biający przepisom., lub nie posiadający marki, w razie wyjścia, 
podlegał bezwarunkowo karze. 

Hardość, nieposłuszeństwo i niekolezB7tstwo podciągam pod j e­
dnę kategoryą, jako wynik braku wychowania i złego przykładu. 
To też :na sesyach tygodniowych, każdy prawie zprzełożonych 
podawał owych małych buntowników, którzy niejednokrotnie, 
może nie w checi ubliżenia starszemu lub wyrządzenia przyho­
ści koledze, l~cz z pierwotnego przyzwyczajenia do brutalnego 
obejścia, starali się wyłamywać z pod przepisów ich obowiązują­
cych. W tych razach, zdaniem m.ojem, jedynie wpływy moralne, 
łagodne a stanowcze napomnienia,. wreszcie przytaczanie 
przykładów i skutków nieposłuszeństwa i niezgody, więcej 
znaczyły, aniżeli kara sama. Nie do każdego bowiem uspo­
sobienia, zwłaszcza gniewliwego i gwałtownego, dają się sku-
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tecznie zastosować środki represyjne do uległości. Większe lub 
mniejsze wykroczenia w tej mierze, zależały od indywidualnego 
temperamentu chlopca,-a postęp ku lepszemu głównie zależnym 
był od właściwego zachowania się w danym razie zwi.erzchnika, 
który, obok stanowczości, głównie powinien rządzić się wyrozu­
miałością, mającą za podstawę rozumną miłość dla dzieci i takt 
w postępowaniu. 

Do rzędu zakorzenionych bardzo nałogów i najwięcej dzia­
łających na zniedołężnienie iizyczne i umysłowe wychowańców, 
na ich charakter i postępy pod każdym względem, zaliczyć mu­
szę onanizm. H'liz1l8Cll nowowste-pufrr:cy chłopcy, pJ'awie bez u'y­
jqlku, podlegali tej zgubnej namietnosci. W celu powstrzymania 
ich od samogwałtu, stosowane były wszelkieśl'odki zaradcze. 
Mimo jednak wszystkich starań, są jeszcze tak nałogowi onaniści, 
iż prawie bezwiednie to czyniąc, sami proszą starszych o czuwa­
nie pod tym względem nad niemi. U takich też onanistów roz­
wój umysłowy i fizyczny bardzo jest utrudniony. 

Wspomniałem, że obawa otrzymania kary między wycho­
wańcami jest wielką i to stanowi dla nas ważną dźwignię i rę­
kojmię poprawy. Nie jednego, obdarzonego już, w miarę dłuż­
szego pobytu i rozbudzonych szlachetnych uczuć, większą ambi­
cyą, napomnienie publiczne powstrzymuje od popetnienia jakiego­
kolwiek karygodnego postępku. 

Innych skłania ku dobremu chęć, może trochę samolubna, 
ale zawsze chwalebna, chęć otrzymania marki miesięcznej, postą­
pienia do klasy wyższej, uprzywilejowanej wyższem wynagro­
dzeniem pieniężnem za pracę dzienną i większą swobodą· Innych 
odstrasza areszt, odosobnienie od kolegów, pozbawienie wspólnej 
zabawy w dni świątecznej-lecz i ta względna poprawa, to obli­
czone dążenie ku dobremu, nagannemi nazwać się nie mogą· 
W miarę bowiem rozwoju intellektualnego,przyzwyczaiwszy się 
do życia porządnego w Zakładzie, niektórzy mimowolnie pójdą 
drogą pracy uczciwej. 

Sąjednaknatury takpl'zewrotne i chwiejne, że już dziś bu­
dzą wątpliwość,czy poprawa ich będzie trwałą w ich życiusamo­
dzielnem. Mamy wychowańców, o których jesteśmy· przekonani, 
że udają jedYnie poprawę i tacy to są przedmiotem naszej naj­
większej. pieczołowitości. 

W ubiegłYm roku kary wymierzane były: 

ZA JAKIE 

PRZEWINIEłi'lE 

1. Samowola i hałaśliwość 

2. Nieporządek 

3. Lenistwo 

4. Używanie nieprzyzwoi­
tych wyrazów i przekleństw 

5. Hardość i nieposłuszeń­
stwo. 

6. Kłamstwo . 

7. Kradzież 

8. Łakomstwo 

9. Chąć ucieczki 

Razem. 
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N agrody udzielano: za dobre sprawowanie, pilność w naukach, 
w rzemiośle i pracy około gospodarstwa, za koleżeństwo i za po­
rządne utrzymywanie garderoby. Polegały zaś na markach mie­
sięcznych, udzielaniu różnych drobiazgów ze sklepiku, jako to: 
książeczek róźnej treści, chustek, pasków, grzebyków i t. p. i le­
pszej żywności. Za dobre sprawowanie się całego oddziału 
w ciągu tygodnia, chorągiew honorowa i obfitszy podwieczorek 
były nagrodą; trzykrotne zaś otrzymanie chorągwi przez jeden i ten 
sam oddział, nagrodzone było obrazem, na sali zawieszonym. 

.Nagrody za koleżeństwo w zeszłym roku wprowadzone, 
okazują się w skutkach rozbudzającemi coraz więcej uczllCie przy­
juźni, którego szczególniej w naszym systemie rodzinnym lekcewa­
żyć nie należy. Oprócz wszelkich innych pedagogicznych czynni­
ków, głównie mamy na uwadze kształcenie w naszych chłopcach 
przedewszystkiem serca, owego siedliska naj wznioślej szych uczuć, 
szlachetnych dążności i miłości bliźniego. Nagrody za koleżeń­
stwo (polegające na udzielaniu Jakich drobnostek, do użytku słu­
żących), były w dość znacznej ilości rozdawane, co dowodzi, że, 
mimo niektórych względów w zeszłorocznem sprawozdaniu za­
mieszczonych, dalsze prowadzenie tej nowości było pedagogi­
cznem i racyonalnem. Szczegółowy wykaz nagród przedstawia 
następuj ąca tablica: 
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Nauka i postępy wychowańców w szkole. 

Pod względem rozwoju umysłowego, chłopcy podzieleni byli. 
na cztery oddziały; ostatni oddział stanowił szkołę. Dwojaki 
wzgląd. bardzo ważny w skutkach, sklonił mię do rozdzielenia 
każdego z trzech pierwszych oddziałów na dwie czę~ci, z kursem 
czyli programem także rozdzielonym na dwie części. Po pierwsze: 
dla braku odpowiedniego pomieszczenia, na jednej sali, znacznej 
i coraz wzrastającej liczby uczących się; po drugie: dla łatwiej­
szego nauczenia ich wykładanego przedmiotu i ściślejszego skon­
trolowania przez nauczyciela. uwagi i zdolności uczniów. Tym 
sposobem utwol'zonych zostało sześć oddziałów, oprócz szkoły, 
będącej siódmym i ostatnim oddziałem. 

Stan usposobienia w naukach w ogólności z kOllcem roku 
zeszłego, przedstawia się jak następuje: 

W oddziale I a było wychowańcÓ"w 13 
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w szkole, czyli oddziale IV" 9 

Ogółem było 115. 
W oddziałach uczono następujących przedmiotów: 
Oddział I a. Zapoznanie się z literami małemi, dl'ukowallemi 

i l)isanemi, metodą głosową, na ruchomym alfabecie. 
Arytmetyka ogranicza się na wyuczeniu zadań pamięciowych 

z liczbami mianowanemi, nie przechodząc jednak 20-stu,a także 
uczą się pojmować znaczenie każdej cyfry arabskiej do 10 i obo­
wiązani są umieć nap,isać takowe. 

Oddział I b. Uczą się poznawać litery wielkie, również na 
l'Uchomym alfabecie, tak drukowane jako i pisane, z których 
układają kilkosylabowe wyrazy, oraz obowiązani są rozbierać 
każdy wyraz ułoźony przez nauczyciela. 

. Arytmetyka. Uczą się pisać każdą podyktowaną liczbę do 
mIliona, podziału na dziesiątki, sta i t. d., a także rozwiązują 
pamięciowo cztery działania z liczbami mianowanemi. 

Religia (w obu oddziałach). Uczą się pacierza, z dokładnem 
zrozumieniem jego części, oraz otrzymują pierwsze poJęcia o sa­
kramentach. 
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Historlla świ~ta (w obu oddz.). Wiadomości o stworzeniu 
świata i dalsze do śmierci Mojżesza. 

Oddział II a. 
J~z1Jk polski. Zaczynają czytać łatwe powiastki, przy czem 

mają sobie tłomaczone trudlriejsze wyrazy i zdania, oraz piszą na 
tabliczkach z książki. 

J~z!Jk ros811fski. Nauka rozpoczyna się w sposób, w jaki 
prowadzona była w oddziale I-m przy wykladziejęzyka polskiego. 

AJ'lItmetyka. Zasadza się na kontynuowaniu pisania cyfr do 
miiiona, a także uczą się dodawania i odejmowania, pamięciowo 
i piśmiennie. . 

Rysunki. Uczą się kreślić łatwiejsze figury geometryczne. 
Oddział II b. 
J~zlJk polski. Czytają, poznają znaki pisarskie, oraz odró­

żniają w prostych zdaniach, części takowych. 
J~zyk 1'08syfski. Zaczynają czytać, przy czem objaśniani 

bywają co do kaźdego mniej zrozumiałego wyrazu. 
Arytmetyka. Rozwil!zują pamięciowo zadania z liczbami 

mianowanemi, piśmiennie zaś uczą się mnoźenia i dzielenia liczb 
prostych; wreszcie obznajmiają się z zamianą pieniędzy, oraz 
wagami i miarami. 

R1Jsunki. U cZIł się kreślić wszelkie figury geometryczne, 
pl'zewaźnie do rzemiosł zastosowane. 

Religia. Katechizm wykładany w ten sposób, aby uczeń, 
odpowiadając na pytanie, mial jasne pojęcie o tem co mówii 1'0-

zumial takowe. 
'HiGtOl'Ua świ~ta (w obu oddz.). Wiadomości od śmierci Moj­

żesza do przyjścia na świat Zbawiciela. 
Oddział III a •. 
J~z1Jk polski. Czytanie z książek używanych w Osadzie, 

Ol'az opowia.danie, na zadawane im pytania, tyczące się rzeczy 
przeczytanych. 

J~z1lk l'ossYJ8ki. Ozy tanie, z na1ezytem przecinkowaniem 
i zl'ozumieniem przeczytanego. 

A'ł'l/tmetyka. PoWtórzenie 4';'ch działan, . oraz dodawanie 
i odejmowanie.z liezbaminiianowanemiwielorakiemi; t)'ch.'osta.-
tnich uczą się i pan1ięciowo. . 

Oddział III b. 
J~zllk pol8ki. Czytanie.z wyznaczonych książek i opowia­

danie, atakze zacżynają opisywać to, co przeczytali. 
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J~z!J1c ross1JJ'ski. Czytanie odbywa się z książek używanych 
w Osadzie, z opowiedzeniem przeczytanego; rozróżnianie części 
mowy. 

_11·ytmetyka. :Mnożenie i dzielenie liczb mianowanych wielo­
rakich, pamięciowo i piśmiennie, oraz początki o ułamkach pro­
stych i dziesiętnych. 

Religia (w obu oddz.). Dalszy ciąg katechizmu, wykłada­
nego w oddziale n b. 

Historua świ~ta (w obu oddz.). Zycie Jezusa Ohrystusa. 
OP1'ÓCZ tego w obu oddziałach są objaśniane obrzędy kościelne. 

R!Jsunlci (w obu oddz.) linijne, zastosowane do rzemiosł za­
prowadzonych w Osadzie. 

Nauka moralności (w obu oddz.). Zawiera w sobie podstawy 
moralności, wyłożone w opowieściach i zdarzeniach, a które wy­
chowańcy objaśniać winni przykładami, z własnego życia czel'pa­
nemi. Korzystają z tej nauki wychowańcy wszystkich wyznań. 

Kaligrafia. Wykład tego przedmiotu, prowadzonego taMe 
już w oddz. II b. zasadza sie na udzieleniu wszelkich zasad 
i wskazówek popl:awnego pisa~ia. 

JlViadomośt:i pożl/teezne wykładane są w systematycznie okl'e­
ślonym porządku i składają się .z wiadomości o ziemi, słońcu, 
zwierzętach i. t. p. 

Oddział IV (szkoła). W tym oddziale prowadzi się dalej 
wykład nauk, przepisanych dla oddziału III b, z t!li tylko różnicą;, 
że na wiadomości pożyteczne przeznacza się 13 lekcyj tygodnio· 
wo i na takowych, w sposób zrozumiały i przystępny, . opowia­
dane są wiadomości główniejsze z nauk przyrodniczych, historyi 
polskiej, geograID; objaśniane bywają częściej przytrafiające się 
zjawiska meteorologiczne, wreszcie obznajmiani są wychowańcy 
z ustrojem państwowym. . 

Postępy w nauce były znaczne. Wychowańcy. którzy przed 
dwoma laty,· przyszedłszy do Osady, nietylko że nie mieli naj, 
mniejszego wyobrażenia o nauce, lecz nie pojmowali nawet zna­
czenia najprostszych zdań, a cza.sem i wyrazów. dziś są prawie 
be?' wyjątku wzorowemi uczniami,oddzia,łn IV-go. Wprawdzie 
nie owszystkichmożnatopowie~ieć, ale też i zdolności ich. nie 
są jednakowe; .. co . jednemu przychodzi Zl'o~umieć i nauczyć .się 
w przeciągu jednego miesiąca z łatwością, inny na tę sa.mę na.uJc~ 
potl'zebujeod tl:zech do czterech miesięcy czasu .. Pozbawieni zaś 
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zupełnie zdolnosci, pozostają kilka. miesięcy w jednym i tym sa­
mym oddziale. 

Świeżo przybywający wychowańcy, osobliwie w ostatniem 
półroczu, są tak słabo, a raczej wcale nie rozwinięci umysłowo, 
iż; trzeba najmniej miesiąca czasu, zanim chłopiec obezna się 
z przyjętym porządkiem przy nauce, zanim nabędzie jakiej takiej 
wprawy we władaniu szyfrem, zanim nauczy się uważać i rozu­
mieć to, co do niego mówią-jednem słowem, zanim przyjdzie do 
takiego stanu umysłowego, że będzie mógł z korzyścią dla siebie 
rozpocząć naukę. Otóź, gdyby zaraz po przybyciu do Osady, 
pomieścić takiego upośledzonego wychowańca w oddziale I-m, 
którego uczniowie obznajmieni są z większą polową liter, albo 
i z całym alfabetem, jakotez z pierwszemi zasadami religii, trzeba­
by, albo zostawić go samemu sobie,a prowadzić dalej nauczanie 
do granic naznaczonyćh programem, albo też zająć się wyłącznie 
nim jednym. W pierwszym i drugim razie byłaby to strata czasu 
i przyzwyczajenie uczniów do próżniactwa; z uwagi na te tru­
dności, oddziały uległy drobniejszemu rozdzieleniu. 

Są indywidua tak nierozwinięte, że nietylko nierozumieja. 
naj zwyczajniejszego zdania prostego, jak już wyzej wspomniałem: 
lecz nie są nawet w stanie machinalnie powtórzyć tego, co im na 
lekcyi kilka lub kilkanaście razy się mówi. Jeden np. z ostatnio 
przybyłych, przez trzy tygodnie słuchania lekcyj religii, nie był 
w możności przyswoić sobie i powtórzyć z pamięci: "Blbgosła­

wionaśTy między niewiastami", i zapamiętać, że trzecia osoba 
Trójcy św. nazywa się Duch św. . Takich uczuiów, na wpół idyo­
tów, mamy więcej; czyż podobieństwem, przy takiemupośledzeniu, 
myśleć o jakiemś szel'szem rozwinięciu umysłu, w krótkim sto· 
sunkowo czasie? 

Jednym z głównych motorów i bodźców·do postępów wnau­
M, były egzamina miesięczne; przez nie bowiem rozbudza się pe­
wna szlachetna emalacya między chłopcami, a między nauczycie­
lami-chęć nauczania naj dokładniej i naj prędzej przeznaczonego 
przedmiotu. Na tych egzaminach wymaganem było bezwarun­
k?wo, aby ucze~, mający być promowanym do oddziału wyższego, 
llle~yl~oodpowladał dobrze na. zadane mu pytania, lecz aby 
Un:H1.11 ~'ozumiał gruntownie to,co mtl wyIdadanem było w od­
dZIale mższym; . w przeciwnym bowiem razie· promowanym nie . był. 
. Naukaw.Osadzie nie może tak postępować jak w kaZdym 
mnym zakładzIe wychowawczym, gdyż godziny nauki (trzy dzien-
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nie w pOI'ze zimowej i letniej), planem objęte, })al'dzo są ogl'ani­
cz~ne.. Inaczej jednakże być nie może, bo wychowańcy, podczas 
krotkrego swego pobytu, muszą oddawać się kaidodzienie. albo 
jakiemu rzemiosłu, albo gospodarstwu. O zajęciu ich' pracą 
umysłową w godzinach pozaplanowych i mowy być nie może; 
trudno bowiem wymagać od dzieci, aby, umęczone ciężką pracą 
fizyczną, nie wytchnęły lub odmówiły sobie zabawy i rozrywek· 
w kilku chwilach, przeznaczonych na wYIlOczynek. Są jednak 
między chłopcami tak pilni i chciwi wiedzy, że i te chwile wolne 
poświęcają nauce, czytaniu i wprawianiu się w pisanie; mniej zaś 
zdolni a równie pracowici, często proszą swoich przełożonych 
o poz"lNolenie udania się na spoczynek dOlJiero po godzinie prze­
pisanej instrukcyą, aby tylko odrobić dokładnie zadane lekcy e 
i w ogóle czegoś więcej się nauczyć. 

Religią Rzymsko - Katolicką wykładał miejscowy ksiądz 
kapelan, pozostający w Osadzie od 1 Lipca 1878 l'. Wykładowi 

jego jasnemu i przystępnemu dla najmniej nawet rozwiniętych 
umysłowo, zawdzięczamy znaczny postęp w nauce katechizmu 
i historyj św. Znajomość, należyte zrozumienie pierwszych za­
sad religii, jak również: pomoc duchowna, udzielana w spowie­
dziach kwartalnych, przy pomocy ks.Osieckiego, proboszcza 
z JeruzaJa, wyświadczającego nam chętnie każdą przysługę, tu­
dzież niedzielne i świąteczne nabożellstwa, z odpowiedniemi nau­
kami,nie małą były dźwignią. w wielkie m dziele umoralnienia 
młodzieiy. 

Do dwóch wychowaitców wyznania prawosławnego przy­
jeMżal, IV pewnych odstępach czasu, ks. Skworców, paroch pa­
rafii prawosławnej w Łowiczu. Godnem jest zanotowania, że 
ks. Skworcow, nie przysparzając wydatków Osadzie za koszta 
poclróźy, naukę religiiudzielal zupełnie bezinteresownie. 

Nieletni przestępcy wyznania mojżeszowego, rekl'Utujący 

się z najuboższej i najzacofańszej ludności, mało obznajmieni z ję­
zykiem krajowym i z naszemi obyczajami życiowemi, pozbawieni 
byli zupełnie pomocy religijnej, aż do chwili, w której p. Gross­
gliick, kaznodzieja i sekretarz gminy starozakonnej, za porozumie­
niem się z Zarządem, raczył odwiedzić w Lipcu swoich współ­
wyznawców. Jako człowiek rozumny, z przekonaniami toleran­
cyjnemi i zasad postępowych,pięknym i zrozumiałym swoim wy­
kładem z pewnością usunąłby nie j ednę trudność, jaką znajdujemy 
w umoralnianiu starozakonnych, przesiąkniętych nieufnością. do 
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chrześcijan. Znajdując się nalekcyi religiip. Grossglucka (wykła­
danej po polsku), miałem sposobność nabrać przekonania, w jak 
podniosły, a zarazem praktyczny i jasny sposób tłomaczy on swo­
im słuchaczom zasady religii mojźeszowej, a szczególniej objaśnia 
stosunek, jaki łączyć powinien każdego izraelitę z chrześcijani­
nem. Z lekcyi tej wyniosłem przekonanie, że p. Grossgli.tck wiel­
ką uczyniłby swoim współwyznawcom przysługę, gdyby zechciał 
objąć nad niemi dalsze kierownictwo duchowne; gdyż bez takiej 
pomocy, wpływy nasze, pozbawione właściwych podstaw religij­
nych, mniej może będą dostępne i należycie zrozumiane przez 
nieletnich tego wyznania. 

Praca postępy wychowańców w warsztatach, przy gospodar­
stwie domowem, w polu, lesie i ogrodzie. 

Po otrzymaniu na zeszłoroczny mój wniosek decyzyi sz. Za­
rządu, dotyczącej zmiany § 63 tymczasowej Instrukcyi, przezna­
czającego wychowańców, w miarę większej lub mniejszej potrze­
by, kole/no do rozmaitego rodzaju zajęć, zaprowadzoną zostala 
systematyczna nauka. rzemiosł: stolarstwa, kołodziejstwa, kowal­
stwa, krawiectwa i szewctwa, aby wychowańcy, 'podczas paro­
letniego pobytu w Osadzie, wydoskonalili się, o ile to jest możIi­
wem, w obranym zawodzie i przyzwyczaili się do Pl'awidlowego i po­
rządnego wykonywania robót, w zakres danego rzemiosła wcho­
dzących. Skutki tego systemu były pomyślne, bo postęp chłop­
ców w rzemiosłach okazał się szybszym niż poprzednio. 

Warsztat stolarski, powiększony o drugą salę w oddzielnym 
domku, pod kierunkiem przynajętego, a etatem zatwierdzonego 
czeladnika, był najliczniejszy co do uczniów. Między niemi dzie­
sięciu najmniej wyrabiało, nietylko proste, ale nawet nieco więcej 
znajomości i wprawy wymagające przedmioty, jako to: szafy, sto­
ły, krzesła, stolki, kl-edensy i rozmaite naczynia kuchenne. Oelem 
przyzwyczajenia ich do wykonywania samodzielniej przedmiotów, 
każdy chłopiec musiałsatll, bez wpółudzialu innych kolegów, wy­
konać w całości dany przedmiot, według rysunku,albo podług 
obliczenia tylko jego wielkości. Toteż majstrowie w Warszawie, 
Skierniewicach, Mszczonowie i innych miejscowościach przyjmo­
wali chłopców ze 8tudzieńca na warunkach bardzo dla tych osta­
tnich dogodnych: Czas ich wyzwolenia o wiele prędzej może być 
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wyznaczony, aniżeli terminatorów nie mających tak dobrych po­
czątków. 

Robót dla samej Osady, obstalunków w większych i mniej­
szych partyach, było tak wiele w zeszłym roku, i~ nie byliśmy 
w stanie wydołać wszystkim zamówieniom. Między innemi wy­
robiono głównie: wszystkie sprzęty do nowo-założonego przytuł­
ku czyli żłobku dla podrzutków; zrobiono 20 pudeł do kar czyli 
wózków dla warszawskiej straży ogniowej i odstawiono znacznl1: 
ilość sprzętów do sklepu komisowego p. Wróblewskiego w War­
szawie. Dochód zeszłoroczny za wszystkie wyroby, szczegółowo 
wykazany w stanie ekonomicznym Osady, o wiele przewyż&lzył 
dochód roku zaprzeszłego. 

Warsztat kołodziejski, mimo dość zadowalają,cych rezulta­
tów, nie prosperował tak jak warsztat stolarski. Wiele okoli­
czności się na to składało, a głównie przypisać to należy: 1-0 
mniejszemu uzdolnieniu majstra kOłodziejskiego; 2-0 brakowi 
koniecznie potrzebnych modelowych rysunków, i 3-0 konkurencyi 
z postronnemi kołodziejami, którzy wyroby swoje, wykonywane 
na tandetę, ze złego materyału, zbywali w cenie od nas o wiele 
niższej. Postępu jednakże chłopców w tem rzemiośle złym na­
zwać nie można; mamy bowiem już takich, którzy samodzielnie 
wyrabiają wozy, pługi i inne większe narzędzia gospodarcze. 
Jeden n. p. z uwolnionych w zeszłym roku Szczep .... , pozostający 
pod opieką Członka korrespondenta powiatu Łowickiego, W -go 
:Myszczyńskiego ze wsi Wola Szydłowiecka, umieszczony u maj­
stra kołodziejskiego p. Kupieckiego, w tejźe wsi, zaopatrnjącego 
we wszelkie potrzeby kilka okolicznych dworów, zasłużył już na 
największe pochwały ze strony swego służbodawcy. Tenże maj­
ster kołodziejski, zadowolony z naszego chłopca, złożył mi listo­
wne podziękowanie, zapewniając, że z pracy dobrej i uczciwej 
Szczep .... więcej ma zysku, względnie do kosztów jego utrzyma­
nia, aniżeli z czeladnika. 

Słowem w obu tych warsztatach osiągamy już dziś znaczne 
korzyści, moralne i materyalne. Dochód z warsztatu kołodziej­
skiego, znajduje się pod właściwą rubryką w stanie ekononi~ 
cznym. 

Warsztat kowalski, otworzony zostal 20-go :Maja r. b., pod 
kierunkiem dość zdolnego i uczciwego majstra. W krótkim tym 
przeciągu czasu powodzenie kuźni, pod względem dochodu, wyro­
bów i nauki sześciu chłopców, nazwać możemy bardzo pomyślnem, 
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gdyż, oprócz pokrycia wszelkich kosztów utrzymania majstrll 
i warsztatu, osiągnięto pewien dochód netto, zamieszczony także 
w stanie ekonomicznym. N a drugim wszelako planie kładziemy ko­
rzyśćmateryalną, bo ta, lubo jest ważną, dla nas, jako dla zakładu 
karno-poprawczego, będącego niejako i szkołą rzemiosł, ma po­
mniejsze znaczenie; głównie zaś zwracamy uwagę na postępy 
chłopców w rzemiosłach. Postępy te w warsztacie kowalskim 
wyrównały naj zupełniej postępom chłopców, zrobionym IV warsz­
tatach kilka lat już istniejących. Przy koniecznej bowiem po­
trzebie okucia jaknajstaranniejszego wózków dla straży ogniowej 
i to w krótkim czasie, chłopcy, pod kierunkiem majstra, nietylko 
uskutecznili robotę bez zarzutu, ale wprawili się znacznie we 
władanie młotem i pilnikiem, w ogóle w przysposabiMie wszel­
kich przedmiotów z kutego żelaza. Oprócz robót na obstalunek, 
kuźnhtzaopatrywała Osadę we wszelkie potrzeby kowalskie. 

Warsztat krawiecki, pod kierunkiem nie specyalisty ale tylko 
dozorcy, nie zasługuje rzeczywiście na miano wal'sztatu; jest to 
jedynie pracownia szycia i reparowania bielizny, przy współudzia­
le kilku chłopców. Wszelkie inne roboty, n. p. uszycie nowych 
ubrań. powierzane były krawcom wynajętym. Wydatek ten zna­
czną stanowi rubrykę w bud~ecie rocznym., jako wynoszący rs. 168 
kop. 42. Przyjęcie dozorcy, posiadaj ącego zarazem kwalifikacyą fa­
chowego majstra krawieckiego, by!oby wielce korzystn81n i dla 
systematycznej nauki wychowańców i dla względów matel'yal­
nych zakładu. Obecnego bowiem pseudo-majstra krawieckiego 
chęci były moźe jaknajlepsze, lecz nie mial odpowiedniego uzdol­
nienia; dla tego to postępy chłopców w krawiectwie miernemi tyl­
ko nazwać mogę .. Wprawdzie jeden ze zdolniejszych i pracowit­
szych uczniów krawiectwa, samodzielnie skroi i uszyje bieliznę, 
wszelako zasługa nie należy się nauczycielowi, ale szczególniej­
szym zdolnościom samego ucznia. 

Warsztat szewcki, prowadzony przez wynajętego majstra, 
zajmował chłopców i zaopatrywał wszystkich wychowańców 
:w obuwie,co przedstawia doŚĆ znaczny dochód, niezależnie od 
całorocznego opłacenia majst,ra.W rzemiośle tem doszli niektó­
rzy do takiej wprawy, ze sami, nietylko reparowac, ale inowe 
buty zrobić potrafią. Uwolnionych z Osady ztakiemi początkami 
śmiało pomieszczać będzie mozna u majstrów szewckich w War­
szawie, lub:na prowincyi. 
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Wychowańcy, przeznaczeni wyłącznie do rolnictwa, gospo­
darstwa podwórzowego i domowego, uskuteczniali w najdro­
bniejszych szczegółach wszelkie czynności w zakres ten 
wchodzące. To tez całe gospodarstwo domowe wyłącznie na 
ich barkach spoczywało. I tak: młockę i wianie zboża, rznię· 
cie sieczki, rąbanie drzewa opa.lowego, utrzymanie porządku 
w budynkach gospodarczych, w podwórzu, opl'zęd inwentarza 
i trzody chlewnej, paszenie bydła, dojenie krów i t. d., wypełniali 
z całą akuratnością. Nadto, pod nadzorem pp. Łuby i Jabłoń­
skiego Antoniego, zajmowali si~ w piekarni wypiekiem chleba 
pytlowego i razowego. Osobliwie wtem ostatniem zajęciu do­
szli niektórzy do takiej biegłości, iż chleb nasz razowy zawsze 
dobrze i smacznie wypiekany bywat 

W kuchni przysposabiali każdodziennie produkta wszelkie 
na obiad, jako to: obierając kartofle i inne jarzyny, oraz zaopa­
trując kuchnię w wodę i drzewo opałowe. Porządek zaś, jaki 
panował zawsze w suterenach domu administracyjnego, to jest 
w kuchni, piekarni, spiżarni i piwnicach, rękami chłopców był 
utrzymywany. 

Pranie bielizny, przy pomocy wynajętej praczki, uskutecznia­
li także wychowańcy. Czynność ta, prowadzona porządnie przez 
cały rok, doprowadziła niektórych chłopców do poządanej wpra­
wy. I z tej strony korzyść mieliśmy dwojaką: raz, że chłopcy, 
nauczeni tutaj porządnie prać, potrafią sobie radzić w razie mo­
zliwej potrzeby w przyszłości; powtóre, że czystoś6bielizny w ze­
szłym roku nie pozostawiała nic do życzenia. 

Przy wszystkich zatrudnieniach, wychowańcy w porze le­
tniej i zimowej, bez wyjątku, po dojściu do klasy II-ej, odbywali 
kolejno, wspólnie ze stróZem nocnym, dyżury w nocy. 

Oprócz dokonywania wyżej wyłuszczonych zaj ęć, wycho­
wańcypracowali głównie w polu, lesie i ogrodzie. Orka, brono­
wanie, siew i zbieranie zboża, sadzenie i kopanie kartofli, wyłą­
cznie jest ich dziełem. Zasługa tern większa, ze uprawa ziemi jest 
staranną; to też oziminy przedstawiają si~ nader obiecująco. Za­
nim się doprowadziło grunt do takiego stanu, nie mało potrzeba 
było zużytkować sil, czasu, a nawet narzędzi. Pod trawą, tworzącą 
razem z korzeniami prawie sieć żelazną, mnóstwo znajduje się, 
około karp i drzew, drobnych kamieni, które wychowańcy rękami 
usuwać musieli. Orka tez w takich warunkach bardzo powolnie 
postępuje, powodują.c nadto psucie się częste narzędzi gospodar-

5 
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czycb,szczegóIn1ej siekier, uzywanycb do torowania pługom s'\o­
bodnej drogi wśród tego pokładu odwiecznej trawy. W roku ze­
szłym uprawa była tern trudniejsza, te posunęliśmy się w niziny, 
gdzie zuacznie większe sapy, wilgoć i obfitość wody zaskórnej. 
Dopóki deszcze nie spadły, uprawa była nieco łatwiejsza; lecz 
z uastaniem zmiany powietrza,z wiosną i w jesieni, o uprawie 
nieledwie mowy być nie mogło. Rowy dopiero, mające być w ro­
ku bieżącym także wykopane, ułatwią i podniosą kulturę. W ma­
łej części, chłopcy wykopali już rowy przy nowo otworzonycb 
drogach. 

Roboty w lesie ograniczały się na wycinaniu dębów i sosen, 
zbierauiu suchych gałęzi i na zgrabianiu ściołki leśnej dla in­
wentarza. 

W ogrodzie zajmowali się sianiem rozmaitycb ogrodowizn, 
sadzeniem drzewek, pielęgnowaniem szkółki, krzewów, trawni­
kóW i róZnorodnych nasion. Głównie zaś pracowali około powię­
kszenia ogrodu, przez staranną regulówkę, dokonaną na dość już 
znacznej przestrzeni. 

Blizsze szczegóły dotyczące wyłącznie ogrodnictwa i rol­
nictwa, a nie wchodzące w zakres zajęć wychowańców, umie­
szczone Si!! w ogólnych uwagach. 

Oprócz praktycznej nauki rolnictwa i ogrodnictwa na 
gruncie, dwa razy w tygodniu i we wszystkie święta, obznajmiali 
się wychowańcy z teoryą. Ekonom i ogrodnik tłomaczyli im 
w jak najprzystępniejszej formie cel dokonanych juz robót, a od,.. 
powiedniemiobjaśnieniami Pl'zygotowywaliich do robót, które 
w najbliższym czasie prowadzone być miały. 

Niezależnie od całej tej pracy, wybudowano siłami wycho­
wallców szopę na matel'yał drzewny do warsztatów, której brak 
uczuwać się dawał; wystawiollokuinię sposobem administracyj­
nym, przy czem osiągnięto paręset rubli oszczędności w porówna­
niu z kosztorysem budowniczego, pomimo zwiększenia wymiarów 
kuźni. Oszczędność tę zawdzięczać należy czynnej pomocy na­
szych chłopców przy budowie. Siłami też naszych wychowań­
ców oparkaniono terytol'yumzajęte przez kuźnię, ogrodzono pło­
tamiczęśćgl'untupod ,o.gród zajętego. W podwórzu osadyul'zą­
dzono nowy gnojownik przy łaźni; na wykopanej z wiosną studni, 
wystawionożól'aw, na sposób wiejski, i wyreparowano starą, na. 
środku trawnika. Wreszcie wybito dwie nowe drogi, jednę wy­
chodzącą odbramy Radziwiłłowskiej w głąb lasu do granicy 
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O~~dy; dl'~gą zaś na l~w.o od p opl'zedniej , pod kątem prostym do 
tep;e, a WIOdącą do kUZlll. Drogi te obsadzono drzewkami. Dal .. 
sza zaś czę~~ tej . drogi przez las, w miarę dalszego karczunku, 
w pl'zyszlosCl dopiero będzie uregulowaną i okopaną rowami. 

W końcu, z robót dokonanych wyłącznie siłami wychowań­
ców, należy zanotować zrównanie dołów po za kaplicą, pozosta­
łych ~~ wa~nie, oraz urządzenie drogi przez zagajnik do kuźni; 
zagaJlllk zas ten, w porze zimowej, był oczyszczany. 

W.dni świąteczne, po nabożeństwie, zgromadzonym chłop­
com udZIelane były pochwały i napomnienia publiczne, za cało­
tygodniowe sprawowanie i pracę; potem następowały maneWl'a 
z narzędziami ogniowemi, dwugodzinna ~nauka w szkole, prze­
chadzka, ćwiczenia gimnastyczne i nauka śpiewu. 

Plan nauk zimowy rozpoczynał się dotychczas z d. l Listo­
pada, a letni-z d. 1 Kwietnia. Zważywszy krótkość dnia, w pier­
wszym terminie, a długość jego w drugim, mam zaszczyt upraszać 
sz. ~a.l'ząd o dozwolenie mi uczynienia następującej zmiany, mia­
nOWlCle: aby plan zimowy rozpoczynał się z d. 1 Października, 
a plan letni z d. 1 Marca, ze względu: 10 iż chłopcy, w liczbie 
60-ciu, pracujący w gospodar1:ltwie, przy wczesnym i ciemnym wie­
czorze październikowym, nie mogą uskuteczniać żadnych robót 
na dworzu; zajęcie zaś jakąś czynnością tak znacznej liczby wy­
chowańców w jednem miejscu jest nader kłopotliwem; .2° iż ko­
nieczne roboty wiosenne około roli i ogrodu rozpoczynają się jut 
IV Marcu, a chłopcy, przy dniu dość długim. odpowiednim na po­
wyższe zajęcia. odbywać teraz muszą, podług przepisanego planu, 
obowiązkową naukę. 

Stan sanitarny. 
Stanzdl'owia Osady był w ubiegłym roku o wiele lepszym 

ni~ w roku poprzednim. Przy zwiększonej liczbie wychowańców, 
mniej było chorych, mniej o 8Sdni przebytych w infirmeryj i mniej 
wypadków śmierci. W ogóle udzielono 175 chorym porady lekar­
skiej; w infirmeryi przebywało 102 chłopców przez dni 651. 

Wypadk6wśmiel'ci było 2, J·eden wychowaniec, Nach. Rz., 
przyjęty do Osady w roku 1879, przybył z przepukliną pachwi~ 
nową· Pomimo zaloiQnegozaraz bandaża, w kilka miesięcy na­
stąpiło, z przyczyny n:iewiadomej, zaciśnienie i pl'awdopodołmie 
skręceniekisz.ek, i chory, po. trzydz.iestogodzinnęlllciel'pięniu, 
zmarł. 
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Drugi wychowaniec, Abl'. Win., skutkiem przeziębienia si~ 
dostał najprzód zapalenia kiszek, które szczęśliwie przeszło. Na­
stępnie w kilka tygodni zapadł na biegunkę krwawą, do tego 
przyłączyło się przewlekłe zapalenie nerek i puchlina wodna, któ­
rym chory .uległ. Skrofuliczne usposobienie chorego, wpływało 
głównie na niepomyślny przebieg choroby. 

Chorób epidemicznych i wysypek· zaraźliwych nie było ża­
dnych. Z innych chorób zaraźliwych. jak tyfus i biegunka krwa­
wa, pojawiły się tylko pojedyńcze wypadki. Przeważnie zaś je­
sienią wychowańcy chorowali, na kataralne cierpienia dróg odde­
chowych, w lecie-na katary żołądka i kiszek, które zwykle w cza­
sie upałów u nas się pl)'jawiają. Dzięki pomyślnym warunkom 
hygijenicznym i zdrowemu leśnemu powietrzu, przebieg chorób 
cięższych był zawsze łagodny, rekonwalescencyaszybka. 

Najmniej chorych było w miesiącach zimowych, najwięcej 
zaś jesienią:,we Wrześniu i Październiku, w których ciągłe desz­
cze i wilgQtile zimna usposabiały. do zaziębień, wywołujących 
ostre katary, choroby płuc i kiszek. 

W celu uniknienia wprowadzauia do Osady chłopców cho­
rych, niezdolnych tem samem do życia czynnego i do zajęć 
w warsztatach, każdy nowo przyjęty wychowaniec podlegał szcze­
gółowej l'ewizyi lekarza Osady. 

Tutaj winienem. nadmienić, że wbrew UsMwie,przysłano 
nam kilku chłopców z nieuleczalnemi chorobami, które, skazując 
ieh na ciągłe prawie pozostawanie w infirmeryi, mało pozwalają 
im korzystać z wpływów zakładu. Oprócz zmarłego Rz" inny 
także wychowaniec, mianowicie GaL, bezustannie chory na suchy 
ból w nogach, spędza czas zupełnie prawie bezu.z;ytecznie dla siebie. 

Leczeniem chorych wychowańców zajmował się, . tak jak po­
pl'zednió, dr. Wójcikiewicz z Warszawy, przy pomocy miejscowe­
go felczera. 

WYKAZ 
oborych wychowańCÓW, potrzebujących porady lekarskiej, i tabella dni pObytu 
.. tyohże w infirmeryiOsady. .. 

Udzielono pora.dy chorym 175 na choroby następujące: 
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Z tych przypada dni na ch6roby następujące: 
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Celem szczegółowego zdania sprawy z postępów wychowań­
ców pod każdym względem, tudzież dla wykazania, z jakiemi 
l'óżnorodnemi żywiołami i charakterami mamy do walczenia, po­
daję tu najpierw, postępy kilku chłopców, dłuższy czas u nas 
przebywających, a potem rysy charakteryzujące dotychczasowe 
prowadzenie się tych, którzy dopiero w ubiegłym roku przybyli. 

I. Czer. Adam, obecnie lat 15-u, pierwszy wychowaniec Osa­
dy, pozostaje u nas od lat czterech i miesięcy czterech. W mia­
rę coraz dłuższego pobytu w Studzieilcu, w miarę rozwijającego 
się umysłu, w miarę wreszcie starszego jU;!; wieku, Czer. pocie­
szającej uległ zmianie. Wady, z jakiemi przyszedł do nas, dziś 
są prawie nie widoczne; kradzieży, lenistwa, kłamstwa, obłudy, 
pozbył się prawie zupełnie. Sprawowanie się też Czer. w ubie­
głym roku nie wiele pozostawiało do życzenia. Jeśli był kilka 
razy notowany, to tylko za figle i swawolę; stając się poważniej­
szym i tego się pozbywa. Dawniej, gdy zrobił co złego, uciekał 
się do wybiegów, kłamstwa, w którem celował; teraz o wiele jest 
prawdomówniejszy, chociaż jeszcze z pewnem wahaniem przyzna­
je się do winy. Chętny i skory poprzednio do sprzeczki, do po­
waśnienia, nietylko kolegów, ale iprzeloźonych, dziś nie okazuje 
najmniejszej do tego skłonności; godzi często poróżnionych i kłó­
cących się kolegów, przedstawiając skutki niezgody. Za dowód 
posłuźy małe l/ldal'zenie. Gdy dwaj chłopcy, przeznaczeni do za­
miatania umywalni i sieni, wszczęli kłótnię, który z pomiędzy 
nich ma zająć się krótszą i łatwiejszą robotą, Czer., nietylko ich 
upominał, aby się nie sprzeczali daremnie, a lepiej wzajemnie do-, 
pomagali sobie to prędzej robotę naznaezoną ukończą, le cz sam 
jeszcze sprzątającemu umywalnię z czynną przyszedł pomocą. 
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Dawniej Czer. pierwszym był za lada drobnostkę do oskar­
żania kolegów, czasami nawet niesłusznie, i sprawiało mu to 
przyjemność, gdy oskarżony był napominany i karaay. Dziś zu­
pełna nastąpiła w nim zmiana pod tym względem; zaprzestał 
wnosić skarg i gotów sam się narazić, aby tylko nie ściągnąć 
kary na sweg() kolegę. Oto przykład: 

J eden z chłopców przetrzymał nad czas oznaczony markę 
wolnego wyjścia na Osadę. Z obawy możliwej kary za l1iedo­
pełnienie przepisów obowiązujących, podrzucił ową markę pod 
półkę Czer., który, przy zamiataniu sali, podniósł i wręczył tako­
wą swemu przełożonemu. Czer. napomniany, aby więcej razy nie 
ważył się przetrzymać marki, jeżeli nie chce zasłużyć na karę, 
.zapewnił swego zwierzchnika, iż marka znaleziona pod półką nie 
do niego należała, nie wymieniając jednakże sprawcy podrzuce­
nia, choć wiedział czy jem ono było dziełem. W kilka dni dopiero 
później, przełożony dowiedział się i nazwiska owego przebiegłego 
chłopca i o tern, że Czer., narażając siebie, starał się uchronie ko­
legę od napomnienia i kary. Fakt ukrycia winnego, sam z siebie 
jest naganny, lecz rzuca światło na przeistoczony charakter Czer. 

Jak przywiązanym jest do Osady, świadczy szczere jego 
odezwanie się, iż żałuje poniekąd, że zostal ogrodnikiem, gdyż 

w blizkości Osady niema ogrodu odpowiedniego, w którym mógł­
by dalej prowadzić naukę ogrodnictwa, a nie życzyłby sobie ni­
gdy być gdzieś daleko od Studzieńca. Dla niego zaś wielką 
byłoby przykrością oddalenie i niemożność zobaczenia od czasu 
do czasu Osady. 

W ogrodnictwie pracuje chętnie i z wielkiem zadowoleniem 
<>grodnika. Do książki trzeba go zawsze nakłaniać; ,mimo nie­
wielkich zdolności, doszedł do oddziału IV-go. Jako znacznie 
poprawiony w ostatnim roku, majuz siedm marek do klasy IV-ej, 
a jako na naj dłuższy przeciąg czasu skazany, musi być w posia­
daniu co najmniej 8 marek miesięcznych, zanim promowanym zo­
stanie do klasy IV~ej. 

2. Kęp. Leon, jeden z pierwszych wychowańców, rodem 
:z Warszawy, w wieku lat 17, skazany do czasu poprawy, pozo­
staje w Osadzie cztery lata. Nie wdając się w blizsze szczegóły 
jego życia, znane juz z poprzednich moich sprawozdań, nadmie­
niam tylko, że doszedłszy w drugim rOku. pod wzglęćl.emsprawo­
wania się do klasy IV-ej, czyli wzorowej, nie zasłużył, ani za kra­
dzież, ani za chęć ucieczki, ani za żadne większe pI'zewinienie, na 



72 

surowszą karę. Z dawniejszego swego niekolezeństwa, kłótli­
wości i pl'~dkiego unoszenia się gniewem za lada drobnostkę. 
w ostatnim zwłaszclia roku, znacznie się poprawił. Głównemi 
wadami jego charakteru jest ospałość, skrytość i brak niekiedy 
dobrego serca względem swoich kolegów, których jakoby gorszych 
z pewną dumą traktuje i cieszy się nieledwie, gdy ich kara lub 
napomnienie spotyka. Na tę stronę jego charakteru główną 
zwracamy uwagę, to. też dziś nie powtarza się to często i nie jest 
tak widocznem jak dawniej. W rzemiosle stolal'skiem nalezy do 
lepszych i pilniejszych uczniów; gdyby nie wrodzona mu powol­
noŚĆ, mógłby być jednym z najzdolniejszych stolarzy. To co in­
ny, krócej pozostający w warsztacie, zrobi w miesiąc, . Kęp. po­
trzebuje na tę samę robotę prawie dl'ugietyle czasu; np. zanim 
Kęp. wykonał powierzonych mu 12 krzeseł, kolega jego zrobił 
znacznie prędzej i 12 krzeseł i szafkę kuchenną. Niepodobnato 
przypisać złej woli i lenistwu, ale tylko tej jego powolności. 
Wada ta przeszkadza mu i w nauce; przy miernych wprawdzie 
zdolnościach, doszedł tylko do oddziału III-go. Mimo tych 
wszystkich usterek, możnabyKęp. wydać juz do terminu stolar­
skiego, z tym jedynie warunkiem, aby umieścić go koniecznie na 
prowincyi. Matka jego bowiem, zamieszkała w Warszawie, na­
łogowa pijaczka i kobieta nie zbyt moralnego prowadzenia się, 
która,odwiedzając syna w stanie nietl'zeźwym, przynosiła mu 
wódkę,-z pewnością popchnęłaby go znów do zlego, kradziezy 
i innych przestępstw, które. cechowały dziecinne jego życie. 

3. Jeź. Józef, w wieku lat 14, z Warszawy, skazanJ na 
lat 2.-Na Prośby matki, poekspiracyi wyroku, pozostał jeszcze 
na dwa lata,utrzymywany kosztem Towarzystwa. Pomimo, iż 
niegdyś byłto jeden z naj zręczniejszych kieszonkowych złódziei, 
przez cały rok, nietylko nigdy nie przywłaszczył sobie najmniej­
szej cudzej drobnostki, lecz karcił i upominał kolegę, gdy go spo~ 
strzegł na gorącym uczynku; Znatury)eniwy, niebal'dzo chę­
tnie garnie się do książki i powierzonej mu pracYiPod ciągłym 
nadzorem, staje się pracowitszym. Początkowo uczył się koło­
dziejstwa, lecz, jako malego wzrostu, nie posiadający sil fizy­
cznych i dostatecznej zdolności, przy zmianie systemu pracy 
w warszt\ttach, przeznaczony został do gospodal·stwa. Za cało­
roczne dobre sprawowanie przeniesiol],ydo klasy IV-ej, ajako 
obdarzony dość bystrym umysłem, jest jednym z lepszych ucz­
niów oddziału IV-go czyli szkoły. Najwybitniejszą jego wadą 

była, a nawet w części i jest jeszcze, mściwośC, pewna jakaś 
złośliwa duma względem swych kolegów, z któremi nie sympa­
tyzuje. Zresztą jest to charakter podobny· wielu inuym; ani bar­
dzo złym, ani bardzo dobrym nazwać go nie mo zna. 

4. Fur. Józef, wieku lat 14, skazany na lat 41/ 2 , pozosta­
jący w Osadzie prz€'zIat 3, nie umiał przy wejściu nawet pac~e-
1'za, a o cnocie nie mógł mieć i wyobrażenia, skoro matka, me­
zamężna, dozwalał" mu swobodnie oddawać się kieszonkowej kra­
dziezy. Początkowo i u nas przywłaszczał sobie jaką drobno­
stke lub kawałek chleba, lecz od roku, ani wziął nic potajemnie, 
ani tez drugich nie podmówił do popełnienia kradzieży. Leniwy 
z natury, ocięzały skutkiem onanizmu, niechętnie szedł i do 
warsztatu i do każdej innej roboty. Od pewnego czasu uległ 
zupełnej zmianie, bo wykonywa posłusznie wszelkie rozkazy swo­
ich przełożonych, nieraz umySlnie dla wypróbowania go, wyda­
wane. "\V nagrodę też swojej poprawy przeszedł w Czerwcu do 
klasy IV-ej. Pracowitość zaś jego obecna i zdolność w warszta­
cie stolarskim, rokują dobrego w przyszłości stolarza. W nauce, 
przy dość dobrych zdolnościach, zrobił znaczne postępy, gdyż do­
szedł już do oddziału IV-go. W stosunku z kolegami jest jeszcze 
opryskliwy, lubi każdego wydrwić, wyśmiać, a rozgniewany, nie 
da koledze do siebie przystąpić, ztąd mało ma przyjaciół i ogólnie 
nie jest lubiany. 

5. Żur. Władysław, w wieku lat 16, skazany na lat 2, skut­
kiem przychylenia się Zarządu do prośby rodziców jego, pozostał 
w Osadzie jeszcze na lat 2, t. j. do Sierpnia r. b. 1\1ała ta oso­
bistość Zllana jest sz. Zarządowi ze wszystkich złych skłonności, 
jakie mogą cechować zepsute i zaniedbane dziecko. Wiele· on 
jeszcze dziś pozostawia do życzenia; wszelako doprowadziło się 

go już do tego stopnia, że przez cały rok nie był wcale notowany 
za kradzież. Zważywszy wrodzoną prawie chęć jego do kradzieży, 
jest to rezultat nadzwyczaj pomyślny. Dziś największą zwra­
camy uwagę na uiepokonanew nim kłamstwo, pełne wykrętów 
i wybiegów, Niekoleżeński, gburowaty, kłótliwy lll'zy najmniej­
szym żarcie, za plotki iintrygi, podstęp i hardość względem swo­
ich zwierzchników, początkowo bezustannie był notowany na se·, 
syach sobotnich; dziś doprowadziło się go do tego stanu, żsna 
figle i żal'cikikolegów odpowiada żartem J~opom\tga im w weso­
łejzabawie. Przyzwyczajony dopróżnia.ctwa i włóczęgi, dotąd 
niepQzbyl się~lenistwa; przy rygorz~ jednak panującym,. nmsi prze-
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magać swą naturę; toteż nie ostatnim jest uczniem warsztatu 
stolarskiego, gdyż samodzielnie wyrabia drobniejsze przedmioty. 
Pod względem umysłowym jest pozbawiony wszelkich zdolności, 
zaledwie doszedł do oddziału II b. Dłuższy pobyt w Osadzie jest 
dia niego prawdziwem dobrodziejstwem. 

6. Szudz. Władysław, wieku lat 13, skazany na lat 4, przy­
był do Osady dnia 12 Listopada 1877 r. Dziecko to nad wiek 
zepsute, podlegające dawniej, jak wiadomo z zeszłorocznego mego 
sprawozdania, z nadmiernego używania wódki i papierosów, cho­
robie delirium tl'emens, obdarzone zdumiewającą zręcznością. 
w kradzieży \Viększych kwot pieniężnych, a będące przedmiotem 
największych naszych obaw, po trzyletnim pobycie w Osadzie, 
uleglo prawie zupełnemu przeobrażeniu. Przez cały bowiem rok 
nie dopuścił się najmniejszej kradzieży, w której od dzieciństwa 
celował. Z wad nabytych poprzednio pozostały w nim jeszcze, 
ale w znacznie już mniejszych rozmiarach, niekoleżellstwo, kłam­
stwo i lenistwo. Ostatnią tę wadę w części należy tłomaczyć 
małym bardzo wzrostem i brakiem sil fizycznych, nie pozwalają­
cym mu wyrównać w pracy silniejszym i starszym od niego kole­
gom. Chociaż musimy baczną zwracać uwagę i karcić lenistwo, 
jako jednę z głównych przeszkód w postępach dzieci, wszelako 
osłabienie to fizyczne i zaniedbywanie się niekiedy Szudz.w ro­
botach, nieraz uwzględnić i puścić bezkarnie należy. "\V pierw­
szych miesi~cach ubiegłego roku, za kłótnie, kłamstwo i lenistwo 
kilkakrotnie był podawany na sesyach tygodniowych, ale później, 
jako znacznie poprawiony, doszedł do klasy III-ej. Względnie 
do słabych bardzo zdolności, postępy w nauce zrobił znaczne, od 
kilku bowiem miesięcy, jako pilny uczeń, jest już w oddziale lIla. 
W ogrodzie pracuje coraz chętniej, o tyle, o ile mu wątły jego 
organizm pozwala. Jedna atoli wada stoi na przeszkodzie roz­
wojowi jego fizycznemu i umysłowemu, mianowicie namiętne od­
dawanie się onanizmowi. W świadomości o złych skntkach tego 
wstrętnego nałogu, i chęci odzwyczajenia się od niego, poddaje 
się z całąuleglością wszelkim napomnieniom i środkom stosowa­
nym, prosi nawet sam pl'zełozonego o czuwanie nad nim podczas 
nocy. l\fimo zastosowania wszystkich ostrożności, namiętność tę 
prawie niepodobna w nim wykorzenić. 

1. P1"66h. Tomasz, w wieku lat 15, 5kazany zakradziez, 
do której dopiero przy spisywaniu protokółu w Osadzie ze wszy­
stkiemi szczegółami się przyznał; przybył wdniu.17 Lipca 18781'. 
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Lubo w tej chwili nieobecny, jako zabrany jesienią przez ojca do 
gospodarstwa, zasługuje·na krótką wzmiankę, jako indywiduum 
napiętnowane najgorszemi nałogami, które jednakże przy wyjściu 
doM obiecującej uległo poprawie. 

8. Nych. Andrzej, wieku lat 17, skazany za kradzież na 
lat 3, dostawiony został do Osady d. 9 Października 1878 r. 
?j?iec j~go, .na~ogowy pijak, opuścił swą żonę, wystawiając ją 
l llleletllle dZIeCI na pastwę losu i nędzy. Matka zmuszoną była 
przyjąć miejsce praczki u właściciela wsi, w której m~ź był po­
przednio nauczycielem.C1lłopiec nasz, oddany przez matkę na 
naukę do ogrodnika, jeżdżąc często do poblizkiego miasta na 
targ z włoszczyzną i z innemi warzywami, zasmakował 'W łako­
ciach, które nabywał za pieniądze, odbierane za sprzedane pl'O­
dukt a i nie oddawane w całości ogrodnikowi. Na ten sam cel 
skradł, jak przy protokóle wyznał, rubla z pokoju swego dobro­
czyńcy; za kradzież tę skazany został do Studzieńca. 

Początkowo i w Osadzie dopuszczał się drobnych kradzieży, 
mianowicie tytoniu, który poprzednio nałogowo pam. Zdarzało 
się niekiedy, że w nocy wstawał dla odbycia poszukiwań w po­
koiku przełożonego tytoniu lub papierosów. Wkrótce jednakźe 
poznał, że dotąd złą szedł drogą i nieraz pocieszająco odzywał 
się, że "złodzieja każdy unika i stroni od niego." Mowa jego 
nie była czczą lub obłudną obietnicą; odtąd bowiem sprawował 
się dobrze, bardzo rzadko bywał napominany i w krótkim sto­
sunkowo czasie doszedł do klasy IV. Nic dawniej nie umiejący, 
dziś jest jednym z lepszych i pilniejszych uczniów oddz. III-go. 
W warsztacie krawieckim, w którym stale pracuj e, odznacza się 
nadzwyczajną pilnością i staraniem, toteż kilkakrotnie obdarzo­
ny był publiczną nagrodą. Po roku pracy w warsztacie, był już 
w możności sam skroić i uszyć bieliznę. Szczególniej zasługuje 
napochwalę za zamiłowanie porządku i czystości. Widząc, iż 
przełożony jego wiele ma mozołu· z przeglą.daniem, stemplowa­
niem i wybieraniem dOl'eparacyi bielizny chłopców, Nych. upro­
sił go, aby czynność tę jemu powierzył, zapewniając, że wywiąże 
się dobrze z wziętego dobrowolnie obowiązku. Nie zawiódł rze­
czywiście oczekiwań, bo utrzymuje w szafie bieliznę i ubranie 
we wzorowym ładzie. Otworzy'wszy szafę tę, o każdej porze 
znajdujemy wszystko najsta:ran.niej poukładane: oddzielnie bieli­
zna cala, oddzielnie przeznaczona do reparacyi i niezdatna . do 
użytku. Oddawanie bielizny do prania i odbiól' czystej, znacze-
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nie garniturów i bielizny, Nych. załatwia sam; pod tym względem 
slUZy za wzór wszystkim wychowańcom. 

9. Sz. Aleksander, wieku lat 15 i 6 miesięcy, skazany za 
kradzież na lat 2 miesięcy 5, przyprowadzony zostal w dniu 17 
Października 1878 r. Straciwszy ojca w wczesnem dzieciństwie, 

. dostał się pod opiekę ojczyma, nałogowego pijaka i awanturnika. 
PodrosIszy, chodził na zarobek do cukrowni, gdzie znalazł się 
znów w gronie ludzi zdemoralizowanych. Gdy z wiosną z?raklo 
dla niego roboty w fabryce Oryszewskiej, powędrował do Zyrar­
dowa, w celu dostania się do fabryki wyrobów lnianych; lecz za­
nim zdołał wystarać się o robotę, już uległ wpływom równych 
sobie wiekiem włóczęgów, którzy go podmówili,. aby do nich 
przystał, to bez ciężkiej pracy będzie miał jadła i picia podo­
statkiem. Słabego charakteru, skłonny zresztą do próżniactwa 
i włóczęgi, rozpoczął wspólnie z tówarzyszami kraść ser, kury, 
piwo z piwnic, co spieniężywszy, kupował sobie łakocie i różne przy­
smaki. Tak się rozmiłował we włóczędze i łatwym sposobie ży­
cia, że zaledwie kilka dni przepędził w Osadzie, a już począł 
układać plany wydostania się na wolnoŚĆ. Strzeżony, o niczem 
nie marzył, jak tylko o wałęsaniu się bodaj po Osadzie. W war­
sztacie stolarskim z początku był leniwym i niedbałym, lecz po 
pewnym czasie zamiłował szczerze pracę i .stopniowo zapomniał 
o dawnych narowach. Po upływie2-ch lat, jako wzorowo się 
sprawuj,!:cy, doszedł do klasy IV-ej. Jako zdolny pracownik, 
zapowiada pożytecznego i może uczciwego rzemieślnika. Przy 
dość dobrych zdolnościach, jest niezłymuczniem oddziału IV-go, 
a przybył bez żadnych począ.tków naukowyeh. 

10. Brodz. Seweryn, wieku lat 151/ 2 , skazany za kradzież 
na lat 2, przybył do Osady 13 Grudnia 1878 r.. Pozbawiony 
opieki rodzicielskiej, chował się u ciotki, która mało zwra­
cała uwagi na swego z dniem każdym psuj ącego się sio­
strzeńca. Podrosłszy, pasał bydło i wtedy pierwsze zaczął 
stawiać kroki w kradzieży, wprawiając się na gruszkach, 
strączkach, rzepie, kartoflach i t. p. owocach cudzych ogrodów. 
Kradzieże, ZWłaszcza w pierwszym roku pobytu swego w Osa­
dzie, popełniał dość często. I tak: użyty raz do porządko­
wania spiżarni pod nadzorem dozorcy, pomimo czujności tego 
ostatniego, zdołał nieznacznie zabrać kawał chleba, któl'y, w nie­
możności zjedzenia na miejscu, ukrył pod kurtkę. Brodz., zmu­
szony pójść wprost z zatrąbionego apelu do kościoła na nabożen-
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stwo, zachował go nadal pod kurtką. Przedmiot jakiś uwy­
datniający się nieco pod ubraniem, nie uszedł uwagi przełożone­
go. Badanie miało się rozpocząć po wyjściu z kościoła. By­
strzejsi chłopcy zrobili to samo spostrzeżenie, domyślając się, że 
nic innego nie stanowi owej ukrywanej starannie rzeczy, jak por­
cya chleba.. Brodz., posłyszawszy dwuznaczne szepty idących 

z nim kolegów, postanowił zaradzić jakkolwiek złemu i gładko 
się wytłomaczyć; użył przeto fortelu. W połowie mszy, udał 

słabego, wyszedł za kościół i skradziony chleb rzucił za parkan. 
Nie uważał, że ktoś z chóru,baczne mając oko zwrócone na po­
dejrzanego chłopca, widział całą jego manipulacyą. Wezwany 
do kancelaryj, najpierw tłomaczył si~, że chleb ukryty pod kurtką 
był jego własnością, pozostałą ze śniadania; lecz gdy mu udowo­
dniono, że zjadł porcyą swoję w całości, uciekł się do równie nie­
zręcznego wybiegu, twierdząc, że chleb rzeczony dostał od do­
zorcy przy porządkowaniu spiżarni, na co ten ostatni dał prze­
czącą odpowiedź. Zapytany dlaczego wyrzucił chleb za parkan, 
odrzekł, że nie mogąc zjeM całego kawała, chciał resztą pożywić 
znajdujące się tamże psy. Widząc że się z tej sieci wywikłać nie 
zdoła, z płaczem wyznał całą prawdę. W lecie, korzystając 

z kilkodniowej nieobecności w ogródku chorego kolegi, Bl'odz., 
wyrwawszy mu cebulę nasienną z zagonka, posadził takową 
w swoilu ogródku. Z całą śmiałością pokazywał przełożonemu 
zaraz nazajutrz, jak w jego ogródku wszystko pięknie rośnie, 

głównie chełpiąc się z wypielęgnowania najlepszej cebuli. Prze­
wodnik jego wiedząc, że w ogródku Brodz. wcale cebuli nie bylo, 
a przez dwa dni tak bujnie wyrosnąć nie mogła, zapytał go znacząco, 
gdzie się podziała cebula z ogródka chorego kolegi. Brodz. hardo od­
rzekł, że nie jest stróżem cudzego ogródka, że cebuli koledze nie 
skradł, bo i u niego rośnie, tylko zapomniano ojej istnieniu. Sądził że 
starsi mało uwagi zwracają na to, co u każdego chłopca z ich 
rodziny w ogródku się znajduje. Napominany, po długim namy­
śle i wahaniu, przyznał się do winy, usprawiedliwiając swój czyn 
chęcią uzyskania pochwały przełożonego. W ogóle jest to chło­
piec obłuduy. W obecności starszych, dla wyrobienia sobie opinii, 
sprawuje się bardzo dobrze, lecz na chwilę pozostawiony bez do­
zoru, to skradnie choćby i drobnostkę, to pokłóci się z kolegami, 
to próżnuje chętnie, słowem, jest to chłopiec zły i nie rokujący 
nadziei na przyszłość. W ciągu 2-ch lat, zaledwie doszedł do 
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klasy II-ej. Przy niewielkieh zdolnościach i niechęc.i do 
książki i nauki, dopiero w końcu roku zeszłego promowany 
został do oddziału III-go. 

II. Klin. Konstanty, wieku lat 14, skazany za kradzież na 
lat 3 miesięcy 4, przybył do Osady w dniu 20 Maja 1879 r. Od 
lat dziecinnych pozostając przy rodzicach nie bardzo przykła­
dnych w Warszawie (matka bowiem nałogową jest pijaczką), 
truclnił się poslug& w domu, w wolnym zaś czasie posyłany by­
wał do szkoły. Klin. czas ten, zamiast szkole, póświęcal włóczę­
dze po ulicach, z towarzyszami równego sobie usposobienia i ró­
wnie zlych nałogów. Wśród tych okoliczności, zaczął dopuszczać 
się kradzieźy bułek i owoców ze straganów i t. p., u rodziców 
podbierał po kilkanaście groszy, obracaj&c je na wódkę, papie­
rosy i łakocie. Ojciec jego, dowiedziawszy się w ja,ki sposób 
syn marnuje czas, raz i drugi upominał go; lecz gdy te napomnie .. 
nia nie skutkowały, najpierw chlostą go ukarał, a następnie z do­
mu wypędził. Położenie takie, jak również próżniactwo w nim 
zakorzenione i chęć zdobycia sobie ulubionej wódki, papierosów 
i łakoci, wykierowały go na złodzieja kieszonkowego. Pochwy­
cony jednak raz na gorącym uczynku, oddany został pod sąd i ska­
zany do Studziellca. Te same wady wychodziły najaw zaraz po 
przypyciujego do nas. Jako dostatecznie rozwinięty fizycznie, 
pl'zeznaczony został do warsztatu kołodziejskiego. Nałogowy 

próźniak, chcąc się wydobyć z ciężkiej pracy, udawał słabego. 
Niebyłosesyi tygodniowej,. na któr~jby majster kołodziejski lub 
przelożony nie uskal'żali się na jego lenistwo i hardosć. Z leni­
stwa tego zwolna się poprawia, a przy zdolności i sile nie małą 
jest już pomocą majstra kolodziejskiego. Łatwo wybuchający 

gniewem, posiada pewną mściwą złośliwość i nienczynnośćkole­
żeńską. I tak gdy prosił go kolega o pożyczenie linijki, z po­
czątku mu się wymawiał, wreszcie, na uwagi czynione przez 
zwierzchnika, aby . nie był tak .nienczynnym, Klin., czerwony 
z wzrastającego gniewu, wypełnił dane polecenie. . Gdy po paru 
dniach tenże sam chłopiec, ponowił swą prośbę. Klin., . uniesiony 
niepokonaną złością,' w kawałki palamai ową linijkę, mówiąc: 

"przynajmniej teraz już nikt nie będzie się naprzykrzał o linijkę." 
Innym znów razem' W warsztacie' kolega potrzebował oil niego 
sztamajzy, KUn.szorstko odmówił żądaniu. Skoro chłopiec, po­
trzebujący koniecznie owego dłutka, . :<:a wyraźnem pozwoleniem 
maj stra, ,wziąl takowe bez odniesienia się do Klin., ten ostatni 
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tak silnie uderzył go w ramię młotkiem drewnianym, że tenże 
przez kilka dni l'ęk~ władać nie mógł. 

'Wszystkie te wady, dzięki ustawicznej pracy i czujności, 
coraz rzadziej w nim się objaWiają, tak, że już przeszedł do 
klasy II-ej. Przybywajlj;c do Osady umiał zaledwie składać sy­
laby, dziś, przy dość dobrych zdolnościach a niezbyt gorącem 
pl'agnieniu wiedzy, znajduje się już w oddziale III-m. 

12. Kam. Jan, w wieku lat 14 miesięcy 4, skazany za kra­
dzież do Studziellca na 3 lata miesięcy 8, przybył 26-go Sierpnia 
1879 r. Rozpatrując się IV przeszłem jego żyeiu, widzimy samo 
zepsucie, przyzwyczajenie do prożniactwa, włóczęgi i kradzieży. 
za które kilkakrotnie odsiadywał więzienie. Z początku i w Osa­
dzie próbował, tak jak każdy prawie nowoprzybyły wychowaniec, 
szczęścia w swojem rzemiośle; w krótkim jednakże czasie, zwolna 
zaczął ulegać wpływom naszym, tak iż tylko karany był raz za 
podarcie fartucha na onuczki, i na tem kara się ograniczyła. 
Stały rzemieślnik stolarz, dość zdolny i zamiłowany, pracuje tem 
chętniej, że będzie mógł wprzyszłości zapracować na matkę wdo­
wę, jak sam powtarza. Za dobrą i piln~ pracę w warsztacie był 
nawet publicznie nagrodzony. Na sali cichy, koleżeński i posłu­
szny, chętnie wykonywa wszelkie czynności, nawet należace do 
innego chłopca, który, dla bl"aku czasu lub sił :fizycznych,~ zała­
twić ich nie jest w możności. Gdy przełożony wyda jakieś zle­
cenie ogólne na sali, Kam. pierwszy zastosuje to do siebie i stara 
się w najlepszy sposób spełnić rozkaz wydany, O dobl'oci jego 
serca dowodzą liczne przykłady. Gdy raz przewodnik leżał cho­
ry, Kam. w jednej chwili uspokoił wszystkich chłopców, hałaśli­
wie wchodzących po apelu na salę, zwracając ich uwagę na przy­
kry stan zwierzchnika. Jest w uim jeszcze jedna piękna strona 
charakteru, mianowicie: skromność i ukrywanie sie nieledwie 
z tern, co dobrego uczyni. Przywi~zany do swego pl=Zełożonego. 
niejednokrotnie dawał tego dowody. Oto przykład: zauważywszy, 
że chory zwierzchnik nie znosi kurzu, pootwierałókna w pokoju, 
podając za powód szkodliwość takowego na jego chore oczy. 
Przełożony, znajdujący się podówczas IV umywalni przy mycin 
się kilkuchlopców, słyszał to· troskliwe odezwanie się Kam" lecz, 
dla przekonania się,czy on się z tem nie pochwali, zapytał kto 
też domyślił się zrobić mu tę wielką dogodność. Kam. jednakże 
sam się nie przyznał, a tylko inni chłopcy wymielIili jego nazwi­
sko. O ile Kam. rozumie jak praca, nauka i dobre postępowanie 
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podnosi człowieka moralnie i zjednywa mu ogólny szacunek, prze­
konywa np. rozmowa jego zprzełozonym prowadzona o chłopcach, 
oddających się rolnictwu i gospodarstwu. Mówił między innemi, 
że gdyby on poświęcił się temu zawodowi w Osadżie, czytałby 
książki traktujące o gospodarstwie, a w kwestyach niezrozumia­
łych jeszcze dla siebie, zasięgałby co wieczór objaśnień i wska­
zówek u gospodarza. Trafne to zapatrywanie motywowa~c bar­
dzo dobrym argumentem, że tym tylko sposobem wyszedłby na 
dobrego rolnika, następnie rządziłby jakiemś gospodarstwem, i nie 
potrzebowałby wtedy być tylko prostym parobkiem. Rozumowa­
nie podobne wykazuje w nim chwalebną ambicyą, chęć uczciwej 
pracy i coraz większego kształcenia się w, obranym zawodilie. 
W nauce jest tak pilny, iż nie waha się odmówić sobie spoczynku 
lub ]'ozrywki, byle tylko dobrze przysposobić się na lekcy& i cze­
goś więcej się nauczyć. Ohętnie i z zamiłowaniem oddaje się ry­
sunkom, przedewszystkiem ucząc się rysować przedmioty w za­
kres stolarstwa wchodzące. Jako wzorowo się sprawujący, po­
siada kilka marek do klasy IV-ej. W nauce, przy ~l'ednich zdol­
nościach lecz wielkiej pilności, doszedł już do oddziału III-go, 
a przy wejściu do Osady nie znał liter, nie miał pojęcia o nauce. 
Ohłopiec taki, nie wątpię, że nie zrobi nam zawodu, ale raczej bę­
dzie chlubą dla naszego Zakładu, jeśli tylko opieka odpowiadać 
będzie dzisiejszej nad nim pracy. 

13. Waks.Berek, wieku lat 12, skazany za kradzież na lat 
6, przybyl do Osady 3-go Października 1879 r. Życie jego, spę­
dzone w mieście w4ród najgorszych szumowin społecznych, znane 
jest' szan.Zarządowi z zeszłorocznego mego opisu. Dziś ograni­
czam się napodaniuszczególów z całorocznego jego postępowa­
.nia. W pierwszych tygodniach swego pobytu rozpoczął iw Osa­
dżie kradzieże na małą skalę, w których wydóskonalił się uprze­
dnio między złodziejami. Przewinienia tego rodzaju· trwały je­
dnak b~dzo krótko; wdrotył się wżycie systematyczne i czynne 
Zakładu, poddał się panującemu rygorowi i przez cały rok,tak 
pod względem sprawowania się, jako~ pilności w nauce, prawie 
n;igdyna ,naganę i karę nie zasłużył. Oprócz kilku prawie dzie-

, cinnych wykroozeń, jak podszeptywanie na lekcyi, rozrzucenie 
na świeiowyczyszczonej ulicy wiórków niesionych z warsztatu 
stolarskiego, tadnym karygodnym czynem się nie splamił. Śmiało 
rzec moma, iz wszystkie jego ujemne strony,charakteru,.stopnio­
wo zamieniają się w d(łdatnie, Z chwilą wejścia do Osady,skłonny 
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do kradzieży, próżniak, kłamca, dziś nie przywłaszczyłby sobie 
drobnostki i potępia jeszcze dopuszczających się kradzieży. Da­
wniej wprawny kłamca, dziś prawdomówność swoję doprowadza 
do tego stopnia, że ch06by kłamstwem mógł nieraz ukry6.swą wi­
nę, woli jednakże wyznać całą potępiającą go prawdę. Poprze­
dnio nałogowy próżniak, wkrótce, w szlachetnem współzawodni­
ctwie, za wzorową pracę i pilność w warsztacie krawieckim, do­
służył się publicznej nagrody. Nie było to chwilowe, gdyż od tego 
czasu z równą zawsze chęcią brał się do jakiejkolwiek powierzo­
nej mu pracy. Kilka faktów z jego tycia w Osadzie dadzą lepiej 
jeszcze poznać Waks. charakter. Kolega jego za. nieporządne 
umycie misek miał być notowany. Waks., skoro się tylko dowie­
dział o tem, najserdeczniej wstawiał się za winow~cą. abym mu 
przebaczył, zapewniając, iż tenże się poprawi. Dl'Ugi raz tenże 
sam chłQpiec skradł porcyąchleba.Wtedy Waks.nie prosił za nim, 
lecz pierwszy go oskarżył. Po nad wszystkiem góruje w nim li­
tość na widok cudzego zmartwienia. Nie było zdarzenia, gdy 
chłopiec ja.ki miał być ukarany (byle nie za kradzież), żeby Waks. 
tak długo nie prosił, dopóki nie odniósł pomyślnego skutku. 

Któryś z wychowańców wyśmiewał się z Waks., przedrze­
źniając jego nieczystą mowę polską, Przełożony, usłyszawszy to, 
zastraszył zlośliwego chłopca pozbawieniam polowy obiadu. Waka. 
sądząc, że winny rzeczywiście nie będżie jadł obiadu, prosił ca.­
łując ręce swego przełożonego, wreszcie swój obiad ofiarował. 
aby tylko winny nie był z przyczyny jego karany. Naturalnie to 
zdat'zenie posłużyło za piękny przykład w nauee moralności o zgo­
dzie i miłości braterskiej, które powinny łączyć wszystkich wycho­
wańców, bez różnicy wyznań. W poufnej pogadance z chłopcami nie­
znacznie rOZIDewa naprow~oną została na. różnicę między do.,. 
brami i zIemi, i jak ludzie życiem zIem i występnem sami sobie 
krzywdę wyrządzają, tracą szacun~ i t. d. ,Waks.'l'ozpłakał się 
na to, wspomniawszy poprzednie swoje zycie, dodaj'tC, że niBraz 
słyszał te same uwagi od swoich rodziców, lecz był tak złym., że 
rad tych nie słnchaJ:, i puścił 'się na złe życie, którem dziś bardzo 
$ię brzydzi. W obeecynizmu, z jakim. przy spisywaniu wstępnego 
pl~otok6łu. chełpił się nieład wie 'z· :t:JI'ad.zieły d&wniejpopełnio. 
nych, dzisiejsza.lilkrucha i·obrzydzemeaobi:e ~wniejszyeh błędów, 
są więcej jakpocieszająee. 

Początkowo niebardzo chętnie chodził do w3rszt&tu krawie­
ckiego.mote skutkiem lenistwa. do którego przywykł od dzie­

() 
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ciństwa. Dziś jest jednym z najpilniejszychpl'acowników war­
sztatu. O nauce nigdy przypominać mu nie trzeba. Jakkolwiek 
przybył do Osady bez żadnych początków, ~o 15-tu miesią~acl~ 
pobytu, jest już w oddziale Ill-imb. Chęć ';ledzy coraz WH~C?J 
sie w nim rozwija; przeznaczany niekiedy WIeczorem do palema 
w~piecach na sali, korzysta z najmniejszej Sposo?llości i.c~Yllność 
tę z książką w ręku załatwia. Jako dobry chłopIec,n:a JUz 6 ma­
rek miesięcznych, kwalifikujących go do klasy III-ej: a potrze­
buje ich posiadać ośm zanim przejdzie do klasy wYŻSZ?J: 

14. Cz. Walenty, wieku lat 15, skazany za kradzlez na lat 3, 
przybył do Osady 9-go Lutego 1880 1'. D~iecinne swe lata ~l'ze­
pędzał przy matce i ojczymie, to pomagając ~ gospod~rst:-Vle: to 
chodząc na zarobek, to wreszcie wałęsają? SIę po WSI.. ~yclem 
takiem przyzwyczaił siędo próżniactwa, a mając przykład z ojczyma 
który 192 roku siedział za kl'adziei w więzieniu, popr?bow~ł l'az 
tylko, jak zeznał przy spisywaniupl'otokólu, prz~s;V0IĆ sobIe cu­
dzą własność, za co też przysłany został do Studzlenca. Poprze­
dnio bowiem nigdy nie pokusił się nawet na owoce lub warzywa 
cudzego ogrodu, co mniej więcej potwierdza o~oliczn?ść, że 
w Osadzie nigdy nie dopuścił się kradziezy. Lemstwo l samo­
lubstwo górującemi są jego wadami. To też kilkakrotnie .b!! ka· 
rany głównie za lenistwo. Obecnie zaczyna coraz chętme] pra­
cować w warsztacie kołodziejskim, ale tylko wtedy, gdy czuwa 
nad nim baczne oko majstra, lub gdy ma robotę wyznaczoną i wie, 
że za jej niewykończenie może go spotkać kara. Lecz żeby miał 
koledze mniej zdatnemu lub mniej fizycznie rozwiniętemu .dop~­
módz dla prędszego wykończenia roboty, tego dobrowolme me 
uczy~. Oto przykład. Posłany był raz do wyrobienia ciasta 
na. chleb w piekarni; jako nieumiejącemu wziąść się zręcznie do 
tej roboty, koledzy pomogli i prawie za niego ją wykonali. Kie~y 
zaś innego dnia, znów przeznaczony do tej samej czynności, naJ­
prędzej wyrobił wydzielony znacznie mniejs~y od innych (pl:Z~Z 
wzgląd na jego nieumiejętność) kawałek cIasta, wolał U~l,ą~Ć 
i próżnować, aniżeli zadość uczynić prośbie kolegów. o pr~YJscle 
im z pomocą. W czasie żniwa, kaźdywychowamecblOri!:~y 
w niem udział, mial sobie wyznaczony jeden zagoll do zebrl;tma 
zboża.'Gz., jako lepiej władający sierpem od pl'acuj,~e~o obok 
niego, pożąwszy wyznaczoną sobie cząstkę, najspokoJmeJ odpo~ 
czywał,abytylko nie pomódz mniej zręcznemu sąsiadow~, 
ch{)ciaź ten usilnie go prosił o wyświadczenie mu tej przysługI. 
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Pracując. w lecie w ogrodzie, mial polecone wykopać kawałek ro­
wu. Nasz leniwy samolub, zobaczywszy że inny chłopiec, znacznie 
od niego młodszy i niższy, ma robotę o wiele lżejszą, namówił go, 
aby się z nim zamienił, lecz w chwili wzięcia się do ponętniejszej 
dla siebie roboty, ogrodnik przeszkodził tej zamianie, polecając 
mu wrócić do pierwszej. Z tych kilku rysów mm~naby posądzić 
go o niekoleżeństwo; wszelako, o ile wnosić można z dotyczaso­
wego jego postępowania, niekoleżeńskim nie jest, żyje z kolegami 
w zgodzie i tam tylko nie uzyska nikt od niego pomocy, gdzie 
idzie o przyłożenie ręki. Względem swoich pl'zełozonych jest 
pusłuszny, uległy, cichy; jest tylko ociężały i brak mu sprężysto­
śei w ruchach oraz swobodnej wesołości, tak właściwej dziecinne­
mu wiekowi. Gdyby nie przyzwyczajenie do próżniactwa, spra­
wowaH.ie Cz. byłoby nie bardzo naganne; z powodu zaś oględnego 
udzielania marek miesięcznych, jest dopiero w klasie II-ej. Pod 
względem naukowym także nie najgorsze zrobił postępy; przy 
niewielkich zdolnościach i braku wszelkich początków, doszedł do 
oddziału II-go a. 

15. Czm. Aleksander, wieku lat 12, skazany za. kradzież do 
skończenia 18-tu lat życia, przybył do Osady 26-go Stycznia 1880 r. 
Rodzice jego uczciwi i pracowici ludzie posyłali go do ochrony, 
następnie do szkoły prywatnej. Zaledwie siódmy l'ok życia liC7ąC, 
umiał już doskonale oszukiwać i zamiast iść do szkoły, wałęsał się 
po mieście, najczęściej dniem i nocl1 przebywając w koszarach 
wojskowych. Jako włóczęgę niepopl'awnego, rodzice oddali do 
instytutn moralnej poprawy dzieci w Mokotowie, w którym pozo­
stawał przez półtora roku. Po opuszczeniu tego zakładu, praco­
wał niejakiś czas w fabryee tabacznej, następnie u mularzy. 
Łatwo ulegający wpływom złych towarzyszy, dal się nakłonić do 
popełnienia różnych większych i mniejszych kradzieży; ostate.:. 
cznie przytrzymany przez służbę policyjną na spl'zedazy kl-adzio­
nychkur, został pociągnięty do sądowej odpowiedzialności, która 
go skazała na sześcioletnią karę Osad rolnych. 

Przyzwyczajonemu do kradzieży, próżniactwa, . kłamstwa, 
trudno było zapomnieć o dawniejszem koczowniczem życiu i jego 
przyjemnościach. Wspólnie z. dawniejszym współtowarzyszem 
kradzieży w Warszawie Antonim Lip., z którym równocześnie 
został schwytany, zasądzony w tej samej sprawie i dostawiony 
do Studzieńca, ułożył plan ucieczki z Osady, zamierzając poprze­
dnio okraść swego przełożonego. Zdradzony przez tego;?; Lip., 
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musil!.ł zaniechać swoich projektów i zamiast na wolności, ujrzał 
się w areszcie. I w tym razie, usiłował si~ uniewinnić z c~ąz~ce­
lYo na nim zarzutu, składając wszystko na swego przYJacIela; 
~szelako w zamknieciu, przyznał się sam do całkowitej winy. 
W początk8.Ch dopJiszczał się doŚĆ częstych kl'adzieźy; od parli 
jednakźe miesięcy, mimo rozmyślnie nasuwanych sposobności, nie 
przywłas:l;czył sobie najmniejszej drobnostki. Z kaź dym dniem 
poprawa jego wZl'asta, dobrze wróźąc o jego przyszłości. Po sto­
sunkowo nie dość długiem przebywaniu między nami (potrzebuje, 
jako na kika lat skazany, dosłuźyć się ośmiu marek miesięcznych, 
zanim promowanym być może do klasy wyższej), jest już wycho­
wallcem klasy II-ej, z trzema markami do III-ej. Wstępując do 
Osady, zaledwie znał kilka liter polskich, dziś jedynie przez pil­
ność doszedł do oddziału II-go b. W warsztacie stolarskim pra­
cuje chętnie, z zadowoleniem majstra. O ile kiełkuje juź w nim 
pewna ambicya dowodzi ta okoliczność. źe gdy rodzice odwiedzili 
go w Osadzie, na widok ich zalał się łzami, nie śmiąc przystąpić 
do nich na powitanie. 

16. Chad. Władysław, wieku lat 14 lniesięcy 9, skazany za 
kl'adzieź na lat 2 miesięcy 3, przybył dnia 7-go Marca 1880 r. 
Do lat 12-tu pozostawał w mieście przy matce i ojczymie, lu­
dziach nienagannego prowadzenia się, przepędzając źycie na pró­
żniaytwie i włóczędze, lub roznoszeniu przyjezdnym bagaży 
z poczty; otrzymane wynagrodzenie pieniężne obracał na kupno 
wódki lub papierosów. Oddany przez rodziców do terminu szewc­
kiego. zaledwie 3 miesiące w nim wytrwał, i znów pracując niby 
u mularzy, wałęsał się po mieście, przywłaszczając sobie wszyst­
ko, co mu wpadło pod rękę, Szukając łupu z podobnym Jemu ko­
leżką, wszedł na strych kamienicy, otworzyJ kłódkę dobranym 
kluczem i zabrał kilka sztuk wiszącej tamże bielizny, którą zaraz 
sprzedał. Probując w temźe samem miejscu powtórnie szczęścia, 
schwytany na zabieraniu reszty bielizny, oddany został w ręce 
policyi. Jako wprawny do kradzieży, początkowo i u nas kilka­
krotnie dopuszczaJ: się przywłaszczeń, mianowicie chleba i innych 
dro}}nych rzeczy. Kilka razy ubytek porcyi jednej nie ściągnął 
podejl'zenia na niego, zwłaszcza, źe w rodzinie tej niej eden podo­
bny jemu si~ znajdował. Gdy zwrócona była baczniejsza u waga na 
niego, przekonano się, iż on był tego ubytku sprawcą; pierwszy 
bowiem odezwał się, iż pewnie przełożony omylił się w policzeniu 
porcyj. To ściągnęło na niego silne poszlaki, gdyż przełożony, 
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w celu nie zrobienia pomyłki i wykrycia niewiadomego sprawcy, 
dwukrotnie policzył wszystkie porcye. Rad nierad musiał się 
przyznać i karę odebrał. Mimo tych wszystkich wad i złych na­
łogów, można jednak przyznać, iź w ostatnich miesiącach poprawa 
n niego jest widoczną. Za dobre całomiesięczne sprawowanie:się, 
dostał markę odznaczenia. Zgodny z kolegami (choć lubiący nie­
raz wyśmiewać ich), przyjacielski, chętnie wyświadcza im przy­
sługi. Posłuszny względem starszych, odznacza się dziś pilności~ 
i 'akuratnością, czy to w warsztacie szewckim, czy na sali, czy 
w szkole. Do nauki chęci ma wielkie, chociaż zdolności, jako 
nigdy nie rozwijane, pozostawiają wiele do źyczenia; przy pilno­
ści jednakże doszedł już do oddziału II-go. W zabawach ogól­
nych niechętnie bierze udział, woli czas wolny poświęcać czyta­
niu i pisaniu. 

17. Tus. Henryk, wieku lat 14 miesięcy 3, skazany za kra­
dzież na karę Osad rolnych przez Sąd Gminny, przybył do Stu­
dzieńca 15-go Marca r. z. Przeszłość tego chłopca stanowi jedno 
pasmo kradzieźy, w której- doszedł do niezrównanej biegłości. 
Nie mając nigdy stałego zajęcia, przyzwyczajony do bezmyślnego 
próźniactwa i włóczęgi, kradł wszystko, co tylko dało się po­
chwycić: pieniądze, zboże, kożuchy i t. p., w czem głó­
wnym nauczycielem i przykładem był własny jego ojciec. On 
bowiem dawał mu odpowiednie rady i wskazówki, namawiał do 
kradzieży, której owoce syn obowiązany był ojcu przynosić. Czę­
sto sam nawet puszczał się z synem na podobne wyprawy. Jeżeli 
mu dziecko nie było posłuszne, lub nie wykonywało wiernie jego 
poleceń, albo też nie przyczyniło się w czerokolwiek do powodze­
nia, wtedy odbierało chłostę od występnego ojca. Być może, źe 
popędu do kradzieży dziecko tak młode nie miałoby, gdyby 
nie zgubny przykład i obawa ściągnięcia na siebie surowej kał'Y· 
Nic wreszcie dziwnego, że doszedłszy do wprawy w tem rzemiośle, 
zasmakował w niem i już na własną rękę nie opuścił żadnej spo­
sobności, sprzyjającej spełnieniu kradzieży. Urządzał się zaś tak 
zręcznie, źa skradłszy jakąś upatrzoną rzecz, najczęściej pieniądze 
i to zawsze w znacznej kwocie, uchodził z tej okolicy (po skra­
dzeniu np. 24 rs., powędrował aŻA do PI'us) i dla tego nie został 
prędko schwytany. Podejrzewany o kradzież 45 1'8., które rze­
czywiście sobie przywłaszczył, dostaJ się do więzienia, lecz, dla 
braku dowodów, po o-cia miesiącach zamknięda, został uwolnio­
ny. Przebywając przez tak dlugi czas między wytrawnemi prze-
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stępcami, nasłuchał się wiele o różnego rodzaju wyprawach zło­
dziejskich, nabył więcej sprytu w wykonywaniu zręcznem kra­
dzieży i jej pl 'zachowywaniu, tudzież nauczył się sztuki tłómacze­
nia się i różnych wykrętów w razie pochwycenia, W końcu je­
dnakże przytrzymany na kradzieży ze skrzynki kilku złotych 
i l'ómych sztuk garderoby włościanki, u której pozostawał w służ­
bie, oddany został w ręce sprawiedliwości, która go naszej opiece 
powierzyła, Przybywszy do Osady, sprawował się lepiej niż się 
było można spodziewać; była to jednak maska, a po za nią kryły 
się wady i ll.ajgorsze skłonności, jak: chęć do kradzieży, ucieczki, 
kłamstwo, obłuda, lenistwo i t. d. Siedzącemu w areszcie już 
przedstawiano, jaka spotyka wychowańców nagroda ·za do bre 
sprawowanie, a jaka kara za złe; dla pozyskania przetózaufania, 
którego zamierzał później nadużywać, udawał skruchę początko­
wo, i w następstwie stał się niby cichym, pracowitym i kole­
żeńskim. Lecz od czasu do czasu dawały się spostrzegać 
ujemne strony jego charakteru. Raz dopuścił się drobnej kradzie­
ży i rzucil: sam podejrzenie o jej dokonanie na innego wychowań­
ca. Gdy zaś ten nie przyznawał się .do zarzucanego mu czyn u, 
obecny przytem Tus., z całą czelnością oświadczył, że gdyby ów 
chłopiec dostał chłostę, to z pewnością wyznałby całą prawdę. 
Dopiero w kilka dni, skoro wykryto u niego ślady tej kradzieży, 
pl'zyznał się sam do winy, . 

Włócz~ga i próżniak z przyzwyczajenia, nie mógłpoczątko­
WG wytrwać w żadnej pracy. Na.jpierw objawił chęć pracowania 
w waMZtaciekołodziejskim. Sprobowawszy, że robota. kołodziej­
ska wymaga. większej i cięższej pracy,pl'osiłżeby go przeznaczyć 
do ogrodu. Prędko sprzykrzyło mu się i to zajęcie, zapragnął zo­
sta.ć krawcem, bo tu praca najlżejsza. Trudno było jednakże do­
gadzać zachceniom pl'óżniaka, musiał przeto stanowczo pozostać 
pl'zy ogrodnictwie. Nie wiedząc jakim sposobem wydostać się od 
roboty i dalej próżnia.czyć, udał, że go noga boli W biodrze. Le­
karz, mimo starannego wyegzaminowania, nie mógł zbadać przy­
czyny choroby i określić stanu nogi. Polecił jednakźe felczerowi 
zastosować ściśle przepisanątknracyą, pozostawiając pseudo-cho­
rego przez pewien-czas winfirmeJ.'yi,Tenwybieg byłby się Tus,· 
udał, gdyby wypadek nie był przyszedł z pomoc!:!:.··vi wylo-yciu je'-
. go p~dstępu. Znajdując się podczas wizyty lekarza w gościnnym . 
pokOJU, celem obsel'wowania wychodzących z kancelaryi chłop­
ców po udzielonej poradzie lekarskiej, spostrzegłem Tus., poprze-
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dnio niby nie mogącego o własnej sile. wejM po schodach, swobo­
dnie skaczącym i śmiejącym się, że udało mn się stal'szych wypro­
wadzić w pole.'" Zawezwany do tłumaczenia się, zmuszony był 
przyznać się do udania nieistniejącej choroby, Jednak w ostatnich 
miesiącach Tns. znacznie się poprawił, przeszedł już nawet do kla­
sy IT-E'j. Strzeżony i napominany może więcej aniżeli każdy inny, 
przyrzekł, że nigdy cudzej własności nie poruszy i będzie się sta­
l'al zapomnieć o dawnych wybiegach i kłamstwie; lecz czy pl'zy­
zwyczajeniejego poprzednie do najgol'szych czynów i występków. 
nie weźmie w przyszłości nad tem postano wiem góry, za to rę­
czyć nie można. Pracuje coraz chętniej i wytrwalej w ogrodnic­
twie, a mniej pilny w nauce, przy miernych zdolnościach, doszedł 
dopiero do oddziału II-go; przy wejściu zaś do Osady, skutkiem 
braku starannego wychowania, nmysł miał nśpiony i niel'ozwi­
nięty. 

18. Zal. Wiktor, wieku lat 13, skazany za lo'adzież pienię­
dzy na lat 5, dośtawionyzostał tra.nsportem w dniu 14-go Maja 
1880 r. \V dziesi/ł!tym roku życia oddany przez matkę, naganne­
go prowadzenia się, w słuźbę do gospodarza wiejskiego, pozosta­
wał U niego aż do chwili aresztowania. Korzystając z nieobecno­
ści swego służbodawcy, wyj!:!:ł ze skrzynki 26 rs., w celu, jak ze­
znał, doręczenia tej kwoty matce. Zapytany i badany przez po­
szkodowanego, przyznał się bez wahania do popełnionej kradzie­
ży, Z przyznania się szczerego do winy moimaby wnosi_ć, iż jest 
on raczej ofiarą. gorszącego przykładu i namowy, aniżeli złego 

charakteru i najgol'szych skłonności. Tak jednakże nie jest, gdyż 
jest to cnłopiec zepsuty i nie l'okuj/ł!cy dotąd wielkich nadziei na 
przyszłość, Znieprzezwyciężonemi skłonnościami do kra.dzieży, 
należy on do tych niepopl'awnych chłopców, którzy nie omijaj/ł! 
żadnej sposobności przywłaszczenia sobie nawet tego, co im nie 
przynosi prawie żadnej korzyści, Kłamstwo,lenistwo.hw:dość, 
nieposłuszeństwo,niekoleżeństwo, złość niepohamowana, wyl'Ó­

zniają go między wszystkiemi wychowańcami. Kłótliwy za lada 
żart skierowany do niego, lub zwracanie mu uwagi w razie po­
pełnienia jakiej niewłaściwości, obdarza swoich kolegów nieprzy-, 
zwoitemi obelgami; a w uniesieu9., gotów czynnie okazać niesłu­
szną. SWQję obrazę. O ilechlopiec ten. jest pozbawiony wszelkie­
go poczucia cnoty, dowodzi następujące zdarzenie. Uniesiony 
gwałtownym gniewem na. kolegów, wyma.wiających mu, iż popalili! 
kradzież .. kilkunastu porcyj chleba i innych przedmiotów, a .co 
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l'zeezywiśaie uczynił. postauowił jakimkolwiek sposobem tal'gnąć 
się na. swoje życie. Nie tając się z swym zamiarem przed kole­
garni, rudującemi z nim dnia tego dęby w lesie, podbiegł rozmyśl­
nie pod spadające drzewo, lecz pl'zemocl): w porę cofnięty w prze­
ciwną stronę przez wtajemniczonego kolegę, uniknął szczęśliwie 
niechybnej śmierci lub kalectwa. Pomimo kilkomiesięcznego je­
go pobytu w Osadzie, postępowanie jego pod każdym względem 
prawie zawsze jest naganne; to teź dosłużył się zaledwie 3-ch 
marek w klasie I-ej. Niechętny do ksiąźki iniedbający nawet 
o rozw1Jj umysłowy, jest ostatnim i naj gorszym uczniem oddzia­
łu I-goa. 

19. Klucz. Feliks, wieku lat 11, skazany za ki'adzieź na lat 
6 miesięcy 10, przybył do Osady dnia 26-go Maja 1880 roku. 
Do czasu aresztowania pozostawał w domu matki i ojczyma, cho­
dząc do szkółki elementarnej,zkądwkrótce był wydalony za czę­
ste kradzieże piór, stalek, ołówków, szyfrów i t. p. Po wyjściu 
ztamtąd, oddany włóczędze, nie egraniczał się już na przywłasz­
czaniu sobie przedmiotów, przedstawiających małą wartość ma­
tel'yalną, lecz zaczął kraść pieniądze. Ukradł najpierw 91's., na· 
stępnie wziął 14 rs. ojczymowi swemu, który, nie mogąc już po­
wstrzymać gwałtownie szerzących się w pasierbie namiętności, 
oddal go pod sąd, z prośbą o skazanie na jak najdluższyprze­
ciąg czasu do instytucyi poprawczej, o któl'ejpoprzednio już sły­
szał, i sam też go dostawił do Studzieńca. 

W kilka zaraz dni Kli1cz. dał się nam poznać ze swemi skłon­
nościami. Życie nasze nie mogło mu się podobać, to też wkrótce 
usiłował uciec, lecz zdołano powstrzymać· jego zapędy. Dotych­
czas nie odbyła się żadna sesya tygodniowa, na której by Klucz. 
nie był. podawany do kary. W popełnianiu kradzieży tak jest zrę­
czny, tak umie zachować wszelką ostrozność, iż trudno go po­
chwycić na uczynku. Jako obłudnik i kłamca, stara się płMzem 
~~ybiegami uniewinnić każde swoje karygodne postąpienie; nie­
sWladomy jego złych skłonności, gotówbyczęsto uwierzyć naj­
kłamliwszym pozorom dziecinnej niewinności. Kilkakrotnie usi­
tował nkl'aśćw nocy przygotowane naśniadanieporcye chleba, 
zn.ajdująee się, albo na stole w pokoiku dozorcy, albo w zamknię­
teJ sza~~ na, ~a!i.Poeh~ycony raz przez przebudzonego dozorcę, 
~'.ChWlh weJsCla.dopok?lku, wytłómaczył się koniecznością pój­
SCla do umywalm.Dl'uglm razem, obeznany lepiej z przebiegłością 
Klucz. dozorca. czuwający w tym samym wypadku, pozwolił mu 
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spokojnie wykonać zamiar, dopiero, gdy Klucz. uchodził ze swą 
zdobyczą, przytrzymał go i odebrał COJ'jJU8 delicli, zapytując dla­
czego zabrał kilka kawałków chleba. Schwytany, starał się 
usprawiedliwić głodem; był to jednak wykl'ęt, bo polożył 5ię spać 
po dostatniej wieczerzy. Przykładów podobnych dałoby się mnó­
stwo z codziennego życia Klucz. przytoczyć, lecz i te dają miarę 
charakteru chłopca zupełnie zdemoralizowanego. 

Przy takich skłonnościach, nic dziwnego, źe złość, zemsta, 
niekoleżeństwo, rozwielmożniły się w jego zepsutem sercu. Pa­
łając gniewem na kolegę, który go oskarżył przed dozorcą o usi­
łowanie popełnienia kradzieży, postanowił się zemścić. Sposo­
bnoŚĆ wkrótce się nadarzyła. Spostrzegłszy na oknie leżące 

szkło od lampy, starannie wyczyszczone przez owego nienawi­
stnego mu kolegę, Klucz., nietylko zbił takowe umyślnie, lecz na· 
tychmiast oskarżył go o to niewinnie przed clozorcą. Szydercze 
i tryumfujące spojl'zenie, jakiem obrzucił napomnianego niesłu­

sznie, wyświetliło i rzeczywistego sprawcę i jego. złośliwość. 
Badany wówczas Klucz. przyznał się dopiero wtedy do winy, gdy 
chłopcy udowodnili obecnośd jego przyoknie, gdzie szkło przed 
chwilą było złożone. Próżniactwo, tak ponętne dla niego, napro­
wadzało go na rozmaite wykręty i wybiegi, aby tylko uchronić 
się od pracy. Przeznaczony do prania bielizny, udał chorego na 
l'ęce--a były to tylko nic nie znaczące draśnięcia, które, jak się 
okazało, nie przeszkadzały mu bynajmniej w załatwiauiu dobrze 
tej czynności, do której zagrożony zanotowaniem i karą, udac się 
był zmuszony. Nie wiedząc, jak się wymówić od rudowania, 
skarżył się, iż mu skaleczona noga i ciasne obuwie nie pozwalają 
pójść do lasu. Przywołany felczer do opatrzenia mniemanej ra­
ny, przekonał się dowodnie, źe jedno i drugie było zmyśleniem 
i miało służyć za powód do prózuiactwa. W zabawach nawet 
i rozrywkach okazuje tli) sarnę ociężałość i bezmyślne lenistwo. 
Powierzchowność jego tern jest wstrętniejszą, iź nigdy jej nie 
ożywia właściwa dziecinnemu wiekowi swoboda. i wesołość, po­
sępne tylko spojrzenie rzuca na bawil):cych się ochoczo. Dotąd, 
jako niepoprawny, nie otrzymał ani jednej marki miesięcznej, 
a jako niezdolny i leniwy w nauce, od Maja 1'. z. zaledwie doszedł 
do oddziału II a.Niezdolnyiizycznie do jakiegokolwiek war­
sztatu, przeznaczony został do gospodarstwa domowego i po­
dwórzowego. 
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20. Brusz. Michał, wieku lat 14 miesięcy 2, skazany za kra­
dzież pieniędzy na karę Osad rolnych na lat 3 miesięcy 10, pr~y­
był do Studzieńca 17 Sierpnia 1'. z. Sierota, oddany przez opIe­
kuna, nauczyciela szkółki elementarnej, (który w dzieciństwie 
posyłał go na przywłaszczanie sobie we wsi z cudzych sadów gru­
szek, jabłek, jarzyn i t. d.), do szkoły początkowej w Łowiczu, 
wprawiony do kradzieży i pozbawiony czujnego oka rodziciel­
skiego, włóczył się po mieście w towarzystwie podobnych do nie­
go kolegów. Przyzwyczajony do próżniactwa i włóczęgi, na sa­
mym wstępie do Osady, dał się zaraz poznać jako chłopiec ze­
psuty i zdemoralizowany. W pierwszych dniach pobytu probo­
wał kilka razy kradzieży, lecz pilnie strzeżony, nie mając sposo­
bności jej spełnienia, pozornie w ostatnich czasach się zmienił. 
Poprawa jego jednakże nie pochodzi z przekonania, iż kradzież 
jest złem, występkiem-lecz z obawy kary. Jak jest przebiegłym 
w kradzieży, posłużą za dowód następujące fakta. W celu skra­
dzenia czegoś na półkach chłopców, wstał w nocy i rozpoczął 
z całą ostrożnością swe poszukiwania. Szelest, przy nocnej ci­
szy, zbudził i przewodnika i jednego z wychowańców. Złapany 
na gorącym uczynku, udał, że zmuszony był wstać, a niby zaspa­
ny, nie mógł trafić do swego łó~ka. Innym razem, przeznaczony 
do obierania jarzyn w kuchni, skradł kilka marchwi, które, po­
wróciwszy na salę, zręcznie schował w rękawy kurtki. Oechuje 
go równiei brak koleżeństwa i jakichkolwiebądź dobrych skłon­
ności serca. I tak, ponieważ koledzy mniej biegli od niego w ję­
zyku rossyjskim, proszą go niekiedy o objaśnienia, Brusz., dla 
pozbycia się na przyszłość podobnych pytań, rozmyślnie ·udzielil 
lm błędnych wskazówek, a napomniany przez nauczyciela, uciekł 
się jak zwykle do kłamstwa, że sam dobrze nie wiedział.-Innym 
znów razem, wybrany przez majstra stolarskiego do znoszenia 
desek z magazynu do warsztatu, został wypadkowo, lekko po­
pchnięty przez niosącego deski towarzysza. W najwyższym gnie· 
wie, nie zważając na znacznie młodszy wiek i słabsze sily fizyczne 
swego kolegi, pchn~ go tak silnie, iż ten upadł; wówczas do­
piero Brnsz., czynnie zaczął wywierać swą zemstę. N a krzyk po­
krzywdzonego, wybiegli chłopcy z warsztatu, a winowajca, schwy­
tany na gorącym uczynku, surowej podległ karze. Brusz., ulegając 
w Osadzie obowiązkowemu rygorowi, być może, iż pójdzie lepszą 
w przyszłości drogą; ale jakie będzie następnie jego życie samo­
istne i czy nasza praca nad nim usilna wyda pożądane owoce, za 
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to ręczyć nie można. Jest on bowiem rozwinięty fizycznie i umy­
słowo dość dobrze, robi wszystko z świadomością co jest złe, a co 
dobre, nie stara się jednak poprawić, nie okazuje żalu i skruchy, 
po popełnieniu złego czynu, ale przeciwnie ucieka się do wybie­
gów, przez które radby się uniewinnić. Usiłował kilkakrotnie 
uciekać, lecz zdołano wyśledzić jego zamiary. Pozostaje w Osa­
dzie już blizko pięć miesięcy, a jeszcze nie zasłuzył ani na jednę 
markę do klasy II-ej. .Jako mający początki nauki elementarnej 
i niezłe zdolności, umieszczony jest w oddziale II-m. 

21. Les. Józef, wieku lat 14 miesięcy 6, skazany za rozmai­
te kradzieże, przybył do Osady w d. 21 Września 1880 r. w sta­
nie zupełnego zdemoralizowania. Życie jego przedstawia cały 
szereg kradzieży, na większą i mniejszą skalę dokonywanych 
w różnych miejscowościach, zazwyczaj nocną porą, jak sam ze­
znał, aby ujść czujności policyi i świadków, mogących udowodnić 
mu winę w sądzie. Przyczynę jego upadku moralnego głównie 
przypisać można ojcu, nałogowemu pijakowi, przed którym z oba­
wy otrzymania chłosty, często go spotykającej, uciekał z domu na 
całe nieraz tygodnie. Ukradkiem tylko, gdy wiedział, że oj I'a 
nie zastanie, powracał do matki, która go także nie umiała na­
prowadzić na, dobrą drogę. Pozbawiony przeto wszelkiej opieki, 
nie przyzwyczajony do pracy, często bez dachu i chleba, \vydo­
skonalał się z towarzyszami, równemi mu wiekiem i losem, w rze­
miośle złodziejskiem.W dwunastym roku życia rozszerzył za­
kres tej zgubnej działalności; był już pod sąd oddany, lecz, dla 
zbyt młodego wieku, uwolniony został od odpowiedzialności. Za­
chęcony, iż postępek ten uszedł mu bezkarnie, stał się szkodli­
wym dla calej wsi i okolicy. Nie opuścił żadnego jarmarku, ża­

dnej sposobności, aby się obłowić jakim dobrym łupem. Głó­
wnym celem jego nocnych wycieczek były karczmy, z których 
wydobywał zręcznie po kilka butelek wódki i znaczną część pa­
pierosów, których to przedmiotów nałogowo używał. Zręczność, 
z jaką zakradał się do mieszkań, za pomocą cichego wystawiania 
okien i szyb, była zdumiewająca. W sądzie, mimo udowodnienia, 
do zadnej kradziezy się nie przyznał; Osada dopiero zyskała jego 
zaufanie, gdyż tu wyznał. udział w wielu bardzo kradzieżach. 
Z krótkiego pobytu Les. trudno wydać stanowcze zdanie o jego 
poprawie, ani zbytecznie wątpić. ani zbytecznie cieszyć się na­
dzieją nie można. Większych kradzieży nie popełnił dotąd wcale. 
Być może, ze nie jego w tem zasługa, i nie kieIkująca w nim po-
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prawa, a jedynie czujność przełożonych i oba,:a kary P?wstrzy­
mują go w złych popędaeh. Poniew~ż.u nas wIelka p.ow:mna być 
ogledność w udzielaniu nagród, osoblIwIe w markach mIesIęcznych, 
na które chłopiec zasłużyć jedynie może postępując nieskazitel­
nie przez cały miesiąc, przeto ~es., jako hal'~!, nie'p0słus~ny, nie­
zgodny z kolegami i kłamca, me zyskał am Jednej markI. Jako 
próżniak, nie jest pilniejszym i w gospodarstwie, do którego stale 
został przeznaczony. Ohoć bystrzejszy nieco umysłowo od kole­
gów, dla niepokonanego lenistwa, po blizko czteromiesięcznym 
pobycie w Osadzie, pozostaje jeszcze w oddziale I-m. Charakter 
Les. zły, mściwy, nie pozwala nam stosowaćsul'owego obejścia; 
więcej działa na niego łagodne ale stanowcze przemówienie, prze­
konanie go spokojne o złem, jakie w danym razie popełnił, ani­
żeli środki ostrzej sze. 

Z podanych tych życiorysów i postępowania kilkudziesięciu 
wychowańców widocznem jest, iż z małemi róźnicami wszyscy 
pod względem pierwotnego wychowania i zgubnych narowów do 
siebie podobni. Równa nad wszystkiemi rozciągnięta jest opie­
ka, równe nauczanie w szkole i przy każdej zdarzającej się spo­
sobności, lecz nierówne rezultaty pracy i nierówne nadzieje na­
sze na przyszłość. 

Niejednakowy teź jest los, życie i postępowanie wszyst~ 

kich chłopCów, uwolnionych już z Osady. Jedni, wzorowem 
postępowaniem i sumienną pracowitością, zasługują i na na­
sze i swoich s!uźbodawców zadowolenie; drudzy, moze zbiegiem 
okoliczności i brakiem opieki, porzucili swe miejsca; innych znów 
los zupełnie nam niewiadomy. 

Na wspomnienie w tem miejscu przed wszystkiemi zasłu­
gują: Plew. Józef i Brzez. Wiktor; umieszczeni w miesiącu Sierpniu 
1'. z. w jednem ze seminaryów nauczycielskich, zapowiadają: 
w przyszłości dzielnych i .pozytecznychnauczycieli naszego Za­
kładu. Wzorowe ich sprawowanie się, pilność i zdolności w nau· 
kach, piękne przymioty uszlachetnionego serca, przywiązanie, Ja­
kie sobie zaskarbili u nieocenionego dla nich opiekuna, wreszcie 
pochwały oddawane im przez nauczycieli tamecznych, zapewniają, 
że ziarno padło na urodzajną ZiE3Dlię i w przyszłości wyda 
ohfite owoce. Serdeczne listy do nas pisane, jak równiez przy"" 
jazd ich do Studzieńca na święta Bożego Narodzenia i dobre 
cenzury szkolne, utrwaliły w nas przekonanie, iż ofiary nasze uie 
są i nie będą bezskntecznemi. 
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Tur. Józef, wydany w miesiącu Marcu r.1879 do majstra 
kołodziejskiego w Mszczonowie, wyzwolony zostal kosztem swe­
go służbodawcy na czeladnika, w osta.tnich miesiącach zeszłego 
roku. Najlepszem świadectwem jego wzorowego sprawowania 
się i pracowitości w rzemiośle są miesięczne zawiadomienia opie­
kuna jego p. Błusia, kasyera w Mszczonowie, i zadowolenie sa­
mego majstra, nie szczędzących pochwał byłemu naszemu wycho­
wańcowi. Dziś, jako czeladnik u innego kołodzieja w temze ga­

mem mieście, pracuje samodzielnie i poczciwie na utrzymanie 
swego zycia. 

Och. Michał, takźe kołodziej, wyzwolony przed rokiem 
w Łowiczu, kosztem Towarzystwa osad rolnych, pracował do 
Nowego Roku w Miedniewicach u p. Mrokowskiego, który mu 
wydał, jako człowiekowi i kołodziejowi, chlubne świadectwo. Po 
zwinięciu gospodarstwa przez p. Mrokowskiego, Och. objął miej­
sce kołodzieja z pensy~ i ordynaryą na sąsiednim folwarku So­
kule, z obowiązkiem zaspakajania wszystkich potrzeb IV zakres 
kołodziejstwa wchodzących. Z przyjemnością największą wita­
łem tego chłopca, przybywającego odwiedzić swoich przeJozo­
nych i kolegów,-przedstawiającego mi, z nie mniejszą pewnie 
radQścią, poprzednie świadectwo i kontrakt zawarty z admini­
stracyą majątku Sokule, na bardz() dogodnych dla siebie wa­
runkach. 

Pas. Michał, wydany do rodziców, gospodarzy folwarku Osi­
ny, w miesiącu Wrześniu roku zeszłego, prowadzi wspólnie z bra­
tem upadające, skutkiem niedołęztwa i zgrzybiałego wieku ojca, 
gospodarstwo. Przytem, jako wyzwolony kosztem własnym cze­
ladnik kołodziejski, zaopatruje w narzędzia gospoda.rcze wieś, 
przedewszystkiem dwór swego opiekuna, właściciela Osinp. Ma­
kowskiego, który mu kupił warsztat kołodziejski na wypłatę, za­
pewniając mu nadal robotę dla dworno O ile mi jest wiadomem, 
Pas. pod względem postępowania i pracowitości jest przykładem 
dla:wszystkich swoich rówienników. 

Radz. Józef, umieszczony umajstrakolodziejskiego w Mszczo­
nowie w miesiącu Lipcu roku 1879, nale2:y także do tyeh wycho­
wańców naszego Zakładu, którzy, chlubę nam przynosząc, napeł­
niają przekonaniem, iż Osada była dla nich rzeczywiście miej­
scem poprawy. Nieskazitelnem swem sprawowaniem się i pilno­
ścią w rzemiośle, oraz szczególną dobrocią serca wyróżnia się po­
między wszystkiemi swemi kolegami, pozostającemi wjednem 
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z nim mieście. Opiekun jego p. Błuś, w kaMem miesięcznem za­
wiadomieniu, nie szczędzi mu pochwał i z prawdziwem rozrze­
wnieniem wspomina o Radz., jako o chłopcu z rzadkiemi zaletami 
serca. Częste też odwiedzanie nas w Studzieńcu przez przywią.­
zanego wychowańea, sprawiają nam zawsze prawdziwą radość. 
Nie wą.tpimy, że pod okiem tak troskliwego opiekuna, jakim jest 
p. Błuś, chłopiec ten wyjdzie na uczciwego i dobrego rze­
mieślnika. 

Kuł. Juljan, Siw. Józefi Oleś. Hieronim, jedni z pierwszych 
uwolnionych chłopców z Osady w miesiącu Maju roku 1879, umie­
szczeni zostali w zakładzie stolarskim p. Hem'icha w Skierniewi­
cach. Postępowanie pierwszego, dotąd nie zasłużyło prawie na 
naganę, mimo rozmaitych złych wpływów, jakim mógł uledz i mi­
~o hraku należytego nadzoru ze strony swego opiekuna. Cichy 
l posłuszny w Osadzie i dziś wytrwał w pracy, nie splamiwszy 
się, ani kradzieżą, ani żadnym innym karygodnym czynem. 

Siw. i Oleś. mniej zadawalająco się sprawiali pod każdym 
względem. Obadwaj chwiejnego nieco charakteru, dali się wcią­
gnąć w towarzystwo niezbyt moralnych rówienników-tel'mina­
torów, starających się sprowadzić ich z drogi cnoty, na która 
z taką chęcią i zapałem poprzednio już wstępowali. Glówri.i~ 
zarzucić im moźna, iż- zawcześnie żye zaczęli w demoralizującem 
ko~e, z uszczel'bkie~ .zdrowi~ i przymiotów poprzednio nabytych. 
WIllę w tem w CZęsCl przypIsać należy brakowi zupełnego nad­
zoru ze strony opiekuna, który nie zatroszczył się nigdy o ich 
los, otoczenie i sprawowanie się. Służbodawca nawet wyraził mi 
~w?je zdumienie, żeopiekun nie porozumiał się z nim ani razu 
l ~le zapytał, czy, jako katolicy, wypełniają swoje obowiązki reli­
~lJne. Zapytani zaś przezemnie chłopcy, dlaczego nie odwiedza­
J~ swego opiekuna i nie zwierzają się mu W różnych zdarzają.cych 
SIę potrzebach i okolicznościach, odpowiedzieli mi iż nie ma­
j~ śmi~łości pi:l'ws.i ?ię narzucać. W obec takiego 'stanu rzeczy, 
m~ dZIwnego, .ze mejeden w młodym, prawie dziecinnym jeszcze 
WIeku: z bl'a~lem dostatecznej siły woli i charakteru, pozbawiony 
dobrej rady _ l pomocy, upadnie i zapomni na chwile o swych 
obowiązkach. - • 

Ponieważ oba.dwaj ci chłopcy okazywali jedne i te same 
skłonności i razem brali udział w rozrywkach niedozwolonych, 
b~łemzmuszon.y. rozdzielić ich, pozostawiając Siw., jako mniej 
wmnego, na mIeJSCU, a Oleś., zabierając do Osady na dalszą nau-
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kę rzemiosła stolars~ego. Siw., strzeżony odtąd pilnie przez 
uproszonego pl'zezemme ks. Nauwczyńskiego, wikal'yusza w Skier­
niewicach, znacznie się poprawił.-Oleś. zaś pracuje pilnie w Osa­
dzie, a o.k~zanym ~alem za niejedno złe, jakie popełnił, i smut­
nem doswladczemem nauczony, budzi nadzieję, że zapomni na 
zawsze swej lekkomyślności. Uzdolniony w obranem rzemiośle. 
mógł~y wprawdzie już być wyzwolony na czeladnika, jak to p: 
HeUl'lCh go~ów ~ażdej chwili swoim kosztem uczynić; wszelako 
powstrzymuJe.mme .wzgląd, iż obecne jego wyzwolenie wygląda­
łoby. w obec n~ego J~ko nagroda. za to, co w Skierniewicach po­
pełmł. Zda..~lem mOJe~" wyzwolIwszy go nieco później, możllaby 
go pozostawlc w Studzlencu w charakterze przynajętego czeladni­
ka. W razie zaś wyszukania odpowiedniego dla niego miejsca 
ale już nie w Skierniewicach i Warszawie, tylko w jakiem inne~ 
prowincyonalnellllllieście, możnaby go wydać, oddają,c pod opiekę 
miejscowego sumiennego obywatela. 

Buk. Lejba, pierwszy wychowaniec uwolniony z Osady w mie­
s~ącu Grudniu rok~ 1878, o ile mi wiadolllo, ani na chwilę jednę 
me zboczył z drogI, na którą tutaj już wstąpił i mimo l'ÓŻnOl'O- _ 
dnych wpływów i rozmaitych okoliczności, wytrwał w raz obra­
nej i uczciwej pracy, stając się wzorem, tak dla swoich współ­

wyznawców, jako i dla wszystkich rówienników. W odwiedza­
jącym nas Buk., znalazłem tego samego przywiązanego wycho­
w~ńca, . który .przykładnem postępowaniem, daje nam dowody 
uczuć serdeczme wyrażanych w listach. 

Bil. Ksawery, o(ldany na naukę ogrodnictwa w miesiącu Mar­
cu roku 1880 do W-go Chrzanowskiego w Tuczapach, początkowo, 
tęskniąc za dawno nie widzianą rodziną, a ośmielony łagodnem 
i ojcowskiem obejściem swego dobroczyńcy, oświadczył gotowość 
opuszczenia miejsca. Szanowny p. Ohrzanowski, po porozumieniu 
się ze mną listownem, obwarowawszy się kontraktem, zatrzymał 
go u siebie, aby wykierować go na fachowego ogrodnika i zająć 
się w przyszłości dalszym jego losem. Bil., poznawszy wkrótce 
jakiem dobrodziejstwem jest dla niego pobyt w takiem miejscu, 
gdzie i umysłowo i fachowo wykształcić się może, pozostał chęt­
nie i oddał się z większem zamiłowaniem nauce i ogl'odnictwu. 
Odtąd p. Chrzanowski, jako szczery opiekun młodzieży, w czę­
stych listach nie szczędzi pochwał dla chłopca, zapowiadającego 
w przyszłości jednego z lepszych ogrodników. Bil. zaś, w poni-
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żej zamieszczonym liście wynurzył mi swą wdzięczność za wy­
szukanie mu tak dobrego miejsca. 

Wielmożny Panie Dyrektorze! 

Bardzo mnie list W. P. Dyrektora ukontentował, chociaż 
w nim byłem połajany, alem na to zasłużył i przyjąłem to pola­
janie w pokorze, jak od rodzonego ojca; bo żeby W. P. Dyrektor 
mi źle życzył, nie dawałby mi takich przestróg, za co do grobu 
swą wdzięczność zaniosę, a z nauki i przestróg będę korzystał. 
Przepraszam najmocniej W. P. Dyrektora, że ja ośmielam się 
zrobić jeclnę wzmiankę, która chodzi o zapewnienie mego losu, 
t. j. jak ukończę dwuletnią praktykę w Tuczapach, abym mógł 
być umieszczony przy jakim wielkim ogrodzie, gdziebym mógł się 
-wykształcić na dobrego ogrodnika. Bo chociaż i u p. Ohrzano­
wskiego jest z zagranicy sprowadzony bardzo zdolny botanik 
i wiele można przy nim skorzystać, gdyż jedynie dla nas Pan go 
sprowadził, choć ogród piękny i oranżeryjka, ale to wszystko na 
małl!; skalę; dla początkującego to dobrze, ale dla dokończenia 
praktyki trzeba obszerniejszego ogrodu. Pan nasz prawdziwie 
jak ojciec się z nami obchodzi, trzyma dla nas nauczyciela. Jest 
nas 10 ehłopców, a wszyscy porządnie poubierani, każdy ma swo­
je łóżko, pościel i wszelkie wygody i mieszkanie ciepłe. W ogro~ 
dzie nas 3, przy kucharzu 3, a l'eszta przy pokojach.J eszcze 
i więcej przybędzie, bo i o rękodzielników Pan się stara. Wpra­
wdz.i~: cho~ mi jest dobrze, ale przykrzy mi się bardzo bez mojej 
fanulu, bo Jak tylkom przybył do Osady, to do tej pory nie wi­
działem się z nikim z familii, ani listu od nikogo nie miałem i nie 
mo~~ wiedzieć, czy żyje mojafamilja lub nie? Więc chciałbym się 
~b:l~y~ do domu po ukończeniu praktyki. Inni chłopcy, co przy­
JezdzaJą do Osady, wracają do rodziców, tylko ja najdalej od­
dalony. 

Jestem. zru'ów z łaski NaJwyzszego Boga, czego i W. P. 
DyrektorowI życzę, oraz i księdzu Kapelanowi. Pozdrawiam 
p. Kalinowskiego, p. Jabłońskiego, p. Łubę ip. Wojciechowskie­
go, przytem i wszystkich chlopców,-czy zdrowi są. wszyscy? 

. Uniżony sługa 

Ksawery Bit. 
Tnczapy, d.19 Listopada 1880 r. 

, ~ed •. Stanisław, umieszczony dla nauki rolnidwa dnia l-go 
PazdzIernika roku zeszłego w Osinach, majątku p. Makowskiego, 
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mimo popędliwego'swego ehal'alr.teru, który budził w nas liewien 
niepokój, dziś jaź zasłużył na wielkie pochwały swego chlebo. 
dawcy, za wzorowe "prawowanie się i nadzwyezajną gorliwość 
w każdej powierzon~j mu roboeie. P. Makowski, dziękujL}C mi 
piśmiennie za Red., wyraził: życzenie przyjęci:>. jeszcze .i ednego 
chłopca, a z czasem i więcej, skoro Osada tak uczciwych, zdol­
nych i sumiennyeh pracowników społeczeństwu przysparza. Opie­
kę nad Reu. objął p. Dobrzycki, lekarz z Mieni, OZłoMk-kore­
spondent na powiat Nowo-Mil'lski. 

Zal. Jan, oddany na llauk~ rzemiosła stolarskiego uo MS;lCZfJ­

nowa w miesiącu Lipcu 1880 roku, zdolnościami i dobrem postę­
powaniem zadawalał wszelkie wymagania swojego majska, ma­
jącego, na mocy zawartego z nami kontraktu, wyzwolić go swo­
im kosztem za półtora roku. Zal. zarówno był zadowolony z prze­
znaczoneg'o mu miejsca, jak mię sam zapewniał podczas częstych, 
prawie coniedzielnych, odwieclzin. Uległ jednakQ;e poprzednim 
namowom matki i potajemnie wyjechał do Lublina przy kOl'leU ze­
szłego roku, pozostawiając nieobecnemu podówczas majstrowi 
list od niej odebl'anyw przeddzień wyjazdu swego, i tłomaczący 
niejako przyczyn~ jego oddalenia. Pieniądze, przysłane mu 
w kwocie 1'8. 10 na podróż, a których wydanie z poczty ułatwił 
mu opiekun, nieświadomy zamiarów matki i syna, dały IDU mo­
żność urzeczywistnienia dawno żywionych zamiarów. Postępek 
ten, jh,kkolwiek naganny i samowolny, wytłumaczyć nalez.y, z je­
dnej strony tęsknotl:1, z drugiej namową zbyt silną i ponętną, aby 
oprzeć się jej zdołał. Pocieszająca jest dla nas jednakQ;e wiado­
mość, odebrana przez JW-go Prezesa Komitetu od Ozłonka-ko­
respondenta miasta Lublina, że Za!., umieściwszy się u swego 
szwagra orgl1nmistrza, wzorowo się sprawuje. Zapewnienie to 
kaźe nam zapomnieć o braku zaufania, z jakiem powinien był 
udać się do nas o radę i pomoc, a niewątpliwie byłoby się uwzglę­
dniło potrzeby jego serca. 

Kor. józef i Hek. Maie,usz, umieszczeni w miesiącu Listopa.­
dzie i Grudniu r. 1879 u W-go Langiego w Dobrogoszczycach, 
dla nauki gospodarstwa, pracowitością, posluszeustwem i wierno­
ścią w służbie są przedmiotem pochwał i zadowolenia ich chlebo­
dawcy. Z zakomu~ikowanegonam listu W-go Langiego, dowia­
dujemy się z naj żywszą radością o bardzo dobrem sprawowaniu 
się obudwóch chłopców. Zdarzają się wprawdzie niekiedy pewn~ 
wybryki młodości, zwłaszcza u Hek., wszelako obudwóch nazwac 

7 
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motemy dobremi dziećmi, które nam prawdopobnie wstydu nie 
zl·obią· 

Wit. Wincenty, oddany w miesiącu Październiku 1880 r. do 
ma.jstra. szewckiego w Mszczonowie, gdzie bardzo dobrze si~ 
przez cały czas sprawował, skutkiem nieodpowiednich rzeczy­
wiście warunków miejscowych, powrócił w Grudniu do Osady, 
z prośbą o zmianę miejsca. W Styczniu r. b. umieściłem go 
u W -go Wilewskiego w Zazdrości na naukę gospodarstwa, z wa­
runkiem, aby nie zaniedbywał rzemiosła szewckiego. Pan Wilew­
ski obiecał mi zaopatrzyć go w potrzebne narzędzia szewckie, 
i w chwilach wolniejszych od zajęć gospodarskich dopilnować 
Wit. w dalszem wprawianiu się w tem rzemiośle. Ksiądz Osiecki, 
proboszcz z Jeruzala, udzielił mi bardzo pocieszające wiadomo­
ści o naszym chłopcu, który dotychczasowem postępowaniem za­
skarbił sobie względy swego służbo dawcy. Oharakter dobry 
i spokojny Wit. daje nam niejako rękojmię, iż nie zawiedzie na­
szych i p. Wilewskiego oczekiwań. 

O Sr. Walentym, umieszczonym w miesiącu Styczniu roku 
1880 u W -go Morkowskiego, inżeniera i właściciela majątku Po­
lomia, dla nauki gospodarstwa, odebrałem także jak najlepsze 
wiadomości, jak również o kilku innych, których, dla niepl'zedłu­
żania niniejszego sprawozdania, tutaj nie wymieniam. 

Na zakończenie czuję się w obowi~zku, maj~c na uwadze 
dobro uwolnionych chłopców, dod.ać słów kilka co do ich umiesz­
ezania na dalszą naukę. Wychowańcy, poczynający dopiero samo­
dzielnie stawiać pierwsze kroki na świecie, lubo są uzbrojeni we 
wszelkie dobre wskazówki przeciw grożącym im niebezpieczeń­
stwom życiowym i wprawieni do pracy w pewnym obranym kie­
runku, potrzebują, jak jut wspomniałem na innem miejscu, i od­
powiedniego, względnie do charakteru, umieszczenia i t.roskliwej 
opieki. 

Warszawa, jako miejsce dostarczające młodzieży mnóstwo 
różnorodnych sposobności do życia niemoralnego, najmniej się 

kwalifikuje do umieszczania w rzemiosłach, naszych wątpliwych 
jeszcze niekiedy wYchowańców. Poż~danemby było, aby, o ile 
tylko można, przeznaczać im miejsca w miastach prowincyonal­
nych, gdzie i mniej pobudek do złych czynów i opieka może być 
troskliwszą. Sądzę, iź latwemby to było do przeprowadzenia, 
gdyby Członkowie-korespondenci i Ozłonkowie honorowi Towa­
rzystwa, w ogóle wszyscy życzliwi naszej instytucyi i zajmujący 
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się pośrednio lub bezpośrednio kwestyą Osad rolnych. przyszli 
z pomocą w wyszukiwaniu miejsc u majstrów prowincyonalnych, 
tudzież we WSkazywaniu opiekuuów miejscowych, którzyby ze­
chcieli czuwać i kierować niepewnemi jeszcze krokami poprawio­
nej młodzieży. 

SŁUŻBA_ 

Skład służby w ubieglym roku powiększony został przez 
przyjęcie czterech osób, mianowicie: dozorcy, gospodarza, ogro­
dnika i majstra kowalskiego. 

Służba wyższa wynosiła osób 19, i tak: 
1. p. o. Dyrektora Osady. . . . . . . . . . 1 
2. Kapelan, nauczyciel religii Rzymsko-Katolickiej 1 
3. Sekretarz-buchhalter . . . . . . . . . . 1 
4. Lekarz, przyjeżdżający z Warszawy. . . . . 1 
5. Ozterech przełożonych oddziałów, z kwalifikacyą 

nauczycieli elementarnych . . . . . . . . 4 
6. Ozterech dozorców czyli pomocników, bez powyź-

szej kwalifikacyi . . . . . . . . 4 
7. Felczer. . . . . . • . . . . . . . . 1 
8. Trzech majstrów, nauczycieli rzemiosł: stolar­

stwa, kołodziejstwa i kowalstwa i jeden czela-
dnik stolarski . . . . . . . 4 

9. Ogrodnik, nauczyciel ogrodnictwa . . 1 
10. Gospodarz-ekonom. . . . . . . . 1 

Służba zaś niższa wynosiła osób 5, t. j.: 
11. Trzech stróZów: 2 podwórzowych, 1 nocny, 

1 odźwierny, i kucharka-razem . . . 5 

Ogólna zatem liczba catej służby wynoli>iła osób 24. 

Z wyjl:J:tkiem czterech nowo-przybyłych officjalistów, ża­

dnychzmian wosobistym składzie służby nie było, co stanowi 
niemałą korzyść dla Zakładu. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że lepiej jest pracować dla dobra Zakładu z ludźmi, jakie takie 
już doświadczenie mającemi i z nabytem zamiłowaniem ipl'zy­
zwyczajeniem oddającemi się swemu zawoclowi, aniżeli z nowicyu­
szami, którzy, prócz braku vrszelkiej wprawy, znajomości swych 
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obowiązkbw, tu(lzież niechęci do źycia odosobnionego, nic nam 
wi~cej ofiarować nie mogą. Rok ubiegły (lo starczył kilka podo­
bnego rodzaju pl'zykladbw. Chętnie też pozostawiamy dawllych, 
kt~)l'zy zresztą dzil'5 na zupełne zMlowoJenie zasługują· 

Wszyscy, prawie bez wyją.tku, pełnili swe obowiązki gor­
liwie i sumiennie; każdy przykładał, we(Ue swej możności i umie­
jętności, swojt;l cegiełkę tIu postępującej budowy - popl'a;wy 
dzieci. Trudno wymagać od każdego l'(nvnego stopnia uzdol­
nienia; to też jedni zasługują na pochwałę za znajomość pedago­
giczl!ą, inni zn6w-zt1 zamiłowanie i gorliwość, z jakiemi oddawali 
się pracy. 

Stan ekonomiczny Osady. 

Wysiew i zbiór zboża. 

Z koil(~em 1879 r. Osada posiadała 
gruntu \vykarczowanego . . . . . . . 

W roku 1880 wykarczowano 

W ogóle w Osadzie znajduje się grun­
tu wykarczowanego . . . . . . . . 

8570 prętów kwadr. 
1196 

" 

9766 prętów kwadr. 

W s z c z e g ó l n o ś c i: 

l) Pod zasie\y oziminy, wraz z 105-111a 
pr. kwadr. powstałemi po splantowa­
nych (lołach za kaplicą, uźyto 

2) Pocl kartofle 
3) Pod ogrodem i ogródkami. 
4) Pocl zabudowaniami, trawnikami, po-

dwórzem i t. d. .• 
5) Pozostawiono pod ogród 
ol Znajduje się zoranej nowiny, na któ­

rej w 1881 r. siane będą jarzyny 
(owies) i trawy pastewne. 

7) Zajęto pod nowe drogi i rowy . 

3470 prętów kwadr. 

1520" " 
950" " 

1236 
1000 

1400 
190 

" 
" 

" .. 

" 
" 

" 
" 

Razem jak wyźej 9766 prętów kwadr. 
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Z zasianych w roku 1879 ozimin, sprzątnięto w 1'. 1880 źyta 
kóp 30 i pszenicy 40 snopków; z za:::ianego zaś IV r. 1880 owsa, 
sprzątnięto 31/ 2 kopy, wreszcie z zasadzonych 45 korcy kartofli, 
ze brano 140 korcy. 

Z wymłóconych 30 kóp :tyta otrzymano ziarna 28 korcy, 
:II 40-u zaś snopków pszenicy 1 korzec: wreszcie z H I kop owsa, 
otrzymano ziarna 8 korcy. 

Słomy otrzymano ogółem 234 cent. i takowa m1;ytą została, 
jn:i;to na paszę dla inwentarza, już do wypchania sienników i po­
duszek. już ·wreszcie do opakowania mebli. 

~a Tok 1881 zasiano: 
żyta .. korcy 9 
pszenicy korcy 11/4' 

Wyszczególnienie ilości warzywa, zebranego z ogrodu 
Osady Słmlziel1iec. 

1) Kapusty . kop 25 . 
2) Marchwi, zdatnej do jedzenia, korcy 26 ga1'l1ćy 8. 
3) " " 

dla trzody . 
" 

13 " 
8. 

4) Buraków 
" 

12 
" 

12. 
5) Brukwi. 

" 
32 

" 
4, 

6) Cebuli . 
" 4 " 

-, 
7) Włoszczyzny różnej 

" 6 " -
8) Fasoli . " 

2 
" 

3I. 

D r z e w o. 
W 1880 roku wykopano przy rudowaniu: 

1) drzewa sosnowego sztuk 116. 
, 2)" dębowego " 54. 
Scinane w r. 1880 sosny, przeważnie należały do gatunku 

drzew nizkopiennycb, a t.akże nie odznaczały się znaczną grubo­
ścią;, odziemki ich bowiem miały średniey przecięciowo najwięcej 
14 cali; zwróciwszy zaś uwagę i na tę okoliczność, źe drzewa te 
po większej części były nierówne, łatwo przyjść można do prze­
konania, iż mała tylko ilość użytą być mogla na bale i deski, głó­
wnie zaś obrócone być musiały na drzewo opałowe. którego też w l'. 
1880 ustawiono 35 sążni kub. Z reszty zaś drzew sosnowych. 
wypiło wano: 
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bali 2" . 
desek 11/51" 
desek 11/ • 

łokci 104, 
" 150, 
» 130. 

Oprócz tego wypiłowano łaty, krokwie i t. p., do budowy 
szopy użyte, a takźe w części obrócone na parkan około kuźni. 

Z 54-ch dębów wypiłowano: 

bali 4" . 
bali 3". . 
bali 2". . 
desek 11/ 2 11 

desek I" . 

łokci 99, 
" 566, 
" 129, 
" 912, 
" 16'7. 

Obladry, w ilości: sosnowych 160 i dębowych 150, użyte zo­
stały, w części do buclowy szopy, płotów i piwnic na kartofle, 
w części zaś znajdują się w magazynie. 

Drzewo na opał. 

Z ilości 35-ciu sążni drzewa szczapowego, użyto na opał 
w l". 1880 sążni 24; oprócz tego, jako materyal opałowy służyły: 
karpy, w ilości sztuk 40, gałęzie, w ilości 120 fur, krzaki i młode 
drzewka, wycinane w celu przeprowadzenia drogi przez las, wre­
szcie wióry i odpadki warsztatowe. 

Pozostała ilość drzewa szczapowego spożytkowaną będzie 
w ciągu bieżącej zimy. 
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Na ""Tt;ywienie inwentarza w r. 1880 użyto: 

1) owsa. korcy 145 wartości rs. 537 kop. 80 
2) siana. centn.845 "" 412 " 60 
3) słomy centn. 325 1/2 , ,,~ 162 " 75 
4) kartofli . korcy 5 "" 6" 
5) otrąb.. pudów 420 "" 54 " 41 \'2 
6) :l\farchwi drobnej korcy 13 garn. 8 " " 6" 62\12 

razem rs. 1180 kop. 19. 

Uwaga. 'Wartość spotrzebowanego siana wypada stosun­
kowo tanio, gdyz tylko po kop. 48,82 za centnar, z powodu, że 
przeszło połowa tego produktu pochodziła z wydzierżawionych 
przez Osadę łąk; Sl)l'zęt zaś siana dokonany był siłami miej­
scowemi. 

Nabiał. 

W roku 1880 z krów Osady otrzymano mleka 315 garncy 
3 kw. Tak mały rezultat przypisać należy bl'ako"\vi odpowie­
dniej paszy; z łatwością bowiem można było przekonać się, że 
znajdujące się w Osadzie leśne pastwisko, bynajmniej nie jest 
właściwe dla naszych krów, pomimo, że takowe, odznaczając się 
poprawnym gatunkiem, mogłyby, przy innych warunkach odży· 
wiania się, wydać, pod względem produkcyjności mleczywa,zu­
pełnie zadawalające rezultaty; gdy tymczasem obecnie, w skutek 
owej leśnej paszy, często podlegają chorobom, a nawet w osta­
tnich czasach jedna sztuka zdechła. 
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WARSZTAT STOLARSKI. 

Dla Osady Na sprzedaż 

WYSZCZEGÓLNIENIE .... ~ ~ Q Razem 
~ ROBÓT DOKONANYCH 'E ~ ~ ~ 
.;l W CIĄGU 1880 ROKU. .~ 'l;i ,c 'l;i 

dl .... o 

~ • ",~ ~ ::a 
~ I---:B~u""b:-:-l---L..*,,-=i-=-k-O..!.P--=-i-A-::"j-=li..!::-:i.-

3-
5-
440 

1 Szaf sosnowych kuchennych. • 27 
2 Pólek sosnowych różnych. . . 64 
3 Stołów sosnowych zwyczajnych. 29 
4, Stołów kuchennych. . • . . 9 --
51 Szaf topolowych' różnych,. 17 --
6, Stoliczków dziecinnych. . • . 11 - -
71 Szaf spiżarnianych • . , ., 4 --
81. Szaf politurowanych różnych.. 5 - -
9i S:ołów politurowanych różnych. 12 - -

10
1 
Krzeseł sosnowych zwyczajnych. 48 --

11 Ta.boretów sosnowych zwyczaj. 108 - 80 
12: Taboretów dllbowych politurowano 36 --
13 Taboretów dębowych zwyczajno 16 - -
1~ Ł?źek sosnowych ilużych . • . 11 -­
lo: Łożeczek małych. . . • . . 10 --
16, Kredensów fornirowano na orzech 2 - -
171 Biblioteką oszkloną . . . ., 1 --
18i Szafek sosnowych małych. • 8 - -
19, Kolebek na biegunach. . 2 - -
201 Kredensów sosnowych . 4 - -
21 Stołeczków pod nogi. 10 - -
221 OJdetlko . • • . .• • 1 -- 50 
231 l3spindli do śru,b • , 6 - -
24:

1
' Filarków tQCZODycll.. ., 16 - -

26 BaatIi par • • • • • 6 - -
26 Stolllie • . • . ~ •• 5 - -
27 Ulów ramowych . • . • 4 - -
28 mór (sosnowe i dębowe) • ~ .:....---' 
2 SWłów f)grodowyeh. • .• 12- ... , 

itawek o~owych , . ., 6 --
Sl f,awek szkolnych z kasetkami 1 ~ - -
32 Stoików ssewckich . • • •• a - 30 
33 Walizkę drewnianą. , • 1 --
Si Ławek sosnowych małych. • i· ~ ~ 
35 Ławek sosnowych dużych • • ~ ..... -

~ Stołek pod baJ.ię. • • . 1 - -
DrwabIiczek. • . . . • ., 2 - -

550 
350 
620 

1-

=1= 
=1= 
lC 
_1-

=I~ 
-:"1:-
-1-
-1-
-\-

_130 

Sf)l Kn;yłaków do niecek . • 3 - -

i Skrs~Sl!iiarnill.Zlą· . .• 1 

:[= 
=F 
=C "4:80 7:50 Kuferków dłII. wychodz. chłopców 11 

=1= := 
-.rs =(iO 

.ł1 Kufrów mi ollltalunek.. • I) 
~:I WaJków de ciasta .• • 2ę 
_ Desek: do prasowania. •• 2 
~I Desek do BlImI!lJ. ••.. ..•• ." • 14 _I Podstawek pod Ia.lnp1 •• .-2 

78150 124!- 211-
16140 33~- 57 90 
3515 46'85 92 60 
13 - 2025 33 25 
28150 5150 80 -
9'37 1220 21 57 

33- 58- 91-
79 - 116'- 95-
31- 54'- 185-
1525 32251 4750 
311- 6450 97 30 
18 - 29 ---47 -

7 20 15 30 22 50 
24p5 37.50 61 175 
10

1

40 15:- 2540 
47 - 66'- 113\-
9- 18'- 27-

14
1

40 1760 32,-
4- 620 10120 

23- 32- 55-
1140 240 3190 __ -'_ 1150 

-1- -140 -145 
-50120170 
-75 120 195 
HO 250 390 

10- 30- 40-
'24!5{l ao 50 55

1
-

10 14 - 24-
450750 12-

37 ~ 83;'" 1201-__ -- -60 

- 70 .12~~ 2
1
95 

-50 ,00 2-

~17; 1~i=. ~!75 
- 25 ..- 5( -175 
160 2 3,60 
~:50 . 6 - 12;50 
9ł_ -- 12130 

11- 20-
1'34 56E 71 2 

-'50 50 1-
f15 235 350 -i- -- _!15 
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WYSZCZEGÓLNIENIE 
i;' ROB ÓT DOKON ANYCH i I W CIĄGU 1880 ROKU .~ 

.", 

..9 ..... 

Dla. Osady 

l 
~ 
::a 

Na. sprzedaż 

Ra.zem 

4~ '1;'ablic, do szko!y. . . . '. 3 31- 61- - - - - 91 
41 Skrzyn ua nasIOna . . . " 2 21- 1[150 Si"" 
48 Okien inspektowych . . '. 4 1150 3 -o = == I'N 
6,9

1 

P?(~~szew pod sandały par.. . 100 4' - 101:' - - - l~C 
5OLlllIJ .•..•...•• 3 1 315 l 
51 Okuto drzwi ....•. " 1 - - - -- - 8 52 W -,- 150 -- -- 150 
53 F YPilowdano bali i desek 300 lok - - - 51- - - 5 

utl'yn o kuźni. 'I ---
54 Drzwi do kuźni. • • 11 20,- 8- - - - - 281.-
55 Okien do kuźni.. . • " 8 10,- 28:- - - - - 381-
56 Bramę do kuźni. " . 7 6;- 20.50 - - - - 2650 
57 Poillogi do kuźni łokci 196, • 1 10 - 10:- - - - - 201-
58

1 
Okuto drzwi i okna w kuźni . - 25:- 14170 - - - - 39'70 

59 ~ram do parkanu przy kuźni 2 €i -\lg:= = = = l~i= 
60,. Kałamarzy. . . . . .• 2 45 l r. O 1'85 
61 Zreparowano stołków. . • -, g, - - , 62 Ł d 7 -160 1,80 - 2140 

I opat o piekarni . . •• 2 -;15! -20 - -135 
631 Zreparowano biórko i stolik I , 
64

1 
Skrzyń do kar. . . 20 =!: - ,= 50 ~ 13~i= I .... om • - 107("('1''' ii9l:'Rl im Iiii ,ili9l!7 

Z czego .potrąciwszy 10% na psucie się narz<idzi Rs .. 
~tto płacę majstra. . . . • . • 
~tto wynagrodzenie czeladnika. • • . 
dltto wartość materyału . . • • • . 

PozostĄje za pracę chłopców • .• 
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WARSZTAT KOŁODZIEJSKI. 

WYSZCZEGÓLNIENIE 

.~ ROBÓT DOKONANYCH i 
] W CIĄGU 1880 ROKU "" 

Dla Osady Na sprzedaż 

Razem 

~ Buble i kopiejki. 

4 15 - 20L 36L 551- 1261-1 Bryczek wf'.gierek j innych. 12 _ _ 851- 1371- 222!-
2 Wozów półtoracznych. ., 3 _ t- 1611-

2950 45'1'50 
3 Wozów kolejnych .. •. l _ _ 4- 5 _ 9-
4 Wozów lekkich pojedyńczych. 20 _1_ 1241- 120- 2441-

~I ~~~ełPodkioakq: • 1 4- HO -1- -- S;50 
7 Radeł. . . . . • 48" - - - - 2'\:50 154= 2~150 
8 Radełek . ., - - - - ł~ = 25 40 38!4(; 
9 Bron ....•. , • 18"2= 450 _1_ __ 6'50 

10 Koryto do pojenia bydła l :~ 50 51- _ _ _ _ SI50 
11 Taczek . . . • . • , 125 
19, G b' 17 - 85 3'40 - - - - 4 - raI .... , . .•• , 51 
13 Plauwagq (omnibus kryty) •. l 20 - 30- - - - - 0-
14 Wiertarnią do warsztat. kołodz. 1 2 - 10!- - - - - 12 
15 Kobyłek pod stoły. • 6 2. 60 280 - - - - 5 40 
16 Heftów do kuźni. . 8 - 8 -124 - - -- - 32 
17 Stalagi do miechów . 2 3 - 4.50 - - - - 7 50 
18 Trzonków do młotów 18 - 27 _154 - - _1- -- SI 
191 Drabinę do kuźni. . . l - 30 1:50 - - - - 180 
20

1 
Hamerbanków do kuźni. 2 1 - 1130 - - - - 230 

21 Falbank do kuźni. . . l 18 - 51- - - - - 231 
22\ Rozwór . . . • . . 26 - 90 1120 3 - 4\- 910 
2i Kierowników . • . • 3 - - -1- l 90 2

1
25 4 15 

24 Sztelwag. . 3 - 30 -40 - 60 - 75 2 5 
25 Osi. . • . 4 1 50 1 ISO 2 30 3 30 S 90 
26 Kół. 11 -- _1- 930 13:55 -22> S5 
27 Dyszli. • . . . • . 18 90 11\25 4 50 5145 12 10 
218 Zreparowano bryczek . • 3 - - - - 1 55 9145 11 
29 " sanek.. • 3 1 20 1 80 2 70 2

1
- 7 70 

00 _ taczek. 4 - 75 1165 - - - - 240 
31 ~ klepisko do młocar. 1 - - 1 l - 8 - 9 
3'2 " pompą przy studni. 1 2 - 14 = - - -1- 16 
33 "wozów 21 2 60 4165 13 45 24 5 44, 75 
". > • 7 - 60 1!20 120 290 590 .,.., " p.uzyc.... l I 
35 " kubłów pod kloakę 2 395 ,480 - - - - 8 75 
36" bron2iplug .. - 130 2'20 -- _1- 350 
37 Wyprawiono dzwon kóp. . . • 13 - - 31'30 - - -1- 31 30 
38 " ławek 40 i. osi 40. - - - 340 - - - - 3 40 

Bu... 88 6ii '.2:9am = "'"'Ilii '05' U 

Z czego potfl\clwszy 10% na psucie sięna.rzll.dzi 2109~!~ } 
ditto . płacą majstra .,. . • "Iar· 
ditto wa.rtoM materyalu • ... •• 422r· I~ 81 

pozostaje za pracą chłopców l r~l.l 32 
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WARSZTAT KOWALSKI. 

Dla Osady Na sprzedaż 

VVYSZCZEGÓLNIENIE 

ROBÓT DOKONANYCH -a 
W 1880 ROKU ~ 

"" 'rJ:j 
o 

H Ruble i kopie) kl. 

11 Okuto bron. • 8 -1- --
2 ditto radeł i radełek • 11..,- - - -
3 ditto rozwór . 8 -130 -70 
4 ditto dysliIli . • • 6 - - - -
5 Zrolliono pługów.. 3 - - --
6 Okuto wozów . . . . .' 1 - - --
71 ditto bryczek nowych. . •. 2 - - - -
S ditto kar . . . . . ., 20 - - --
9 ditto wózek pod beczką . ., 1 -,- - -

101 Osadzono miechy . . . ., 2 - - l· 6 
111 Zrobiono młotów różnych. . . 21 1260 41'20 
12 Zrobiono różne narzędzia kowal-I skie: kleszcze, naglajzy i t. p. - 17 40 _4117~ 
13 Zrobiono kraty do kuźni . .. l 1 20 u 

14
1 

Okuto bram do kuźni . . .. 3 lU 35 6'75 
15 Zrobiono podków. . . • .' 4 - 40 -1'.20 
16

1 
O bsadzono bormaszynę i kamieil - - 50 1 -

17 Okuto drzwiczki w kuźni . •. 1 -150 - 45 
18 ditto sznajsztok w kuźni.. 1 1'5O 1150 
19 Zrobiono rÓŻllenarządz. do kuźni - SI95 3,85 
20 Okuto wóz . _ • . . . .• 1 25 - 101--
21 ditto drabin • 2 - 30 - 20 
22 ditto żuraw do stadni . • 1 - 50 -150 
23 Zrobiono wideł. . . • .• 2 - 50 - 30 
24 (litto kluczy zamkowych.. 7 - 90 2195 
25 ditto haków i zawias . • 4 - 70 -\60 
26 Okuto kubeł nowy. . 1 3130 ~ 70 
27 Urządzono wiertarnię . 1 3 - 31-
28 Zrobiono zawias par. • 6 1 30 1 50 
29 ditto siekier . • . . .. 7 3

1
.5{) 350 

30 ~ ditto motyk dQ rudunku., 2 1 - 1 -
31 ditto piefŚnią do rudunku. 1 - 50 - 50 
32 ditto klamer. . . • •• 5 - 50 -15 
33 ditto korbą . • .• , 1 -:-,50 - 25 

301- 16!- 461-
13'195 11120 25115 
150 1'20 3170 
liso 1:S0 3!00 

13j
l5O 71'50 211-

20- 10 - 301-
?2i- 161- 381-

420- 200'- 620-
81- 2150 10i50 

-1- ..,-'- 116 -11- _1- 16:$30 

-- -- 21. 1
1
52 

_1
1
- -- 195 

-- - - 17110 

-j- == 11·gg --1- _-j-_ - 95 
-'- 3-_1 __ - 12180 
-- -- 351-
-- -- -50 

== == .2100 
-- - - 3!85 
-- - - 1!'30 
-----' -- 6·-
_......; - - 61-
-- -- 2:80 

== == ~!= 

== ~~ ~l~ 
-- -- -65 

34 ditto lemiesz dopIuga. . 1 11 5 - 45 
35 ditto tradynk6w, •. • 4 - 35 - 30 
36 Okuto dyszel nowy .•.• , 1 - 25 -25 - - - - - 50 
37 Reparowano brycz:ki, wozy, radła. 

plugi, siekiery, i t. p., kuto ko­
nie i dokonano różnych dro-
bnych robót. • . • . • • - 30:32 29141 3297 32174 125144 

Razem • 127;17 '821:[456372 2981911071 97 

Z czego l>Otrąciwszy5~/lIna psucie się lWZl\dzi. , .. 53 59 .. }. 
tlitto ' .'. placą majstra za $ ·miesaący . .' ~ .. ~.-. 00 
ditto wartoŚĆ materyałn . , . . Ui1V' "'" V"" 

pozostltjeza. Pl'Wl ehłopców •• rm1TI 
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c) Warsztat krawiecki. 

i 
I 

~1 
,.l:4 Wartość -, 

WYSZCZEGÓLNIENIE ROBÓT DOKO~ANYCH 
>=! 

'83'1 
...., 

roboty N 

~I 
en 

W CL\Gll ROKU 18S0. -<:J 
-'"fl 

RUb,lkOP, 
o 

Z, ...... 
H 

I I 

I/ 
i 

Koszul 393 58i 95 
21 Prześcieradeł 92 6 39 
3: Sienników 48 41 80 
41 :POlvłoczki i poduszki 86 8. 60 
5i Sc,ierek 72 11 68 
6! Onuczek pal', 140 11 40 
71 Ręczników 53 I 53 
8i Fartuchów 66 31 95 

I 

I 
Razem 86j ao 

j R e p a l' a c y a. 

91 Koszul , , , 1086 59' 23 
lO ~odni letnich i gatek par 1784 103 22 
11 Ul'tek zimowych ' , 300 18 42 
12 Spodni zimowych par 314 19 13 
13 Bluz ,. . , 404 25 96 
14 Płaszczy 7 85 
15 Prześciel'aclel 5 58 
16 Fartuchów . 4 5 
17 Poszewek 1 6 
18 Ręczników . 16 I 42 

Razem 39211 2271 95 

W ogóle { rOboty.noWejzrObio.no za 1'S. 86 kop. 30 
. . reparacyi dokonano za. " 227 " 95 

Razem 1'S. 314 kop. 25. 
Potrąca.jąc5~/o na psucie sięnanzędzi 

iwart~6 nici. . . . . . . l'S. 15 kop, 71. 

Pozostaje za pracę wychowańeów. . rs. 298 kop. 54~ 

p.., 
;:::l 

'Q.i' 
,....; 
o 
~ 

::.. 
Z 

1 
:2 
:3 
4 
5 
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d) Warsztat szewcki. 

Wartość 

WYSZCZEGÓLNIENIE DOKONANYCH ROBÓT 
;:.. 

roboty d 
A 

W CIĄGU ROKU 1880. -<:,) 
-<!.l 
o 

RUb.1 Kop. -H 

'111 
I 

N owych butów 111 -
Sandałów. 107 5 35 
Podszyto. . 55 41 25 
Podzelowano 219 59 -
Zreparowano . 321 33 60 

Raz~ 2501 20 

Z czego potrąciwszy wynagrodzenie maj-
stra za l'. 1880 . . . . . . rs. 72 kop. -} 

5% na psucie się narzędzi " 12 " 51 84 51 
pozostaje za pracę wychowallców 165 69 

Uwaga. Oprócz robót warsztatowych, wychowańcy zajmo­

wali się wyrobem kapeluszy słomianyc.h-Iatem, 

i słomianek-zimową porą:. 

OFIARY. 

A) W naturze. 

1) Od W-nej Braun obrus webowy na ołtarz do kaplicy. 

2) OdN. N. takiż obrus. 

3) Od JM. ks. Bartłomiejewskiego kilka bukietów sztucz­

nych kwiatów "na ołtarz do kaplicy, oraz obrus na ołtarz i 4 hu­

merały. 

4) Od JW-go Prezesa Wieczorkowskiego paka pierników 

"na gwiazdkę" dla wychowańców. 
5) Od W-go Rosera 24 szt. drzewek owocowych. 

6) Od W -go Wilmana 30 szt. takichże drzewek. 



1) 

2) 

3) 
4) 
5) 
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B) Pienieźne. 

l) Od rabina ze Mszczonowa na rzecz Osady 1'8. 3 
2) Od W. M. i B. na rzecz wzorowych wy­

chowańców. . • . 
3) Od JW -go Prezesa Wieczorkowskiego 

" 10 

na podwieczorek dla wychowańców. ,,9 
4) Od W -nej 1.fatuszewskiej na tenże cel ,,10 
5) Od W-go Urbanowskiego na tenże cel. ,,4 
6) Od W-go Matłaszyńskiegona rzecz Osady " 50 
7) Od W-go Rudzińskiego na rzecz wy­

chowańców. • . 
8) Ze skarbonki, mieszczącej się w Sądzie " 3 

Gminnym w Mszczonowie . .." 5 
9) Ze skarbonki, znajdującej się w kaneelaryi 

Osady . . 
" 

2 

Razem 1's. 96. 

Dochód w ka.sie Osady w ciągu 1'. 1880. 

Remament z roku 1879 rs. 1,363 kop. 85 1/2 

Z forszusu od Zarządu na bieżące wy-
datki Osady . rs. 19,835 kop 65} 

Z foszusu na zakup } drzewa zapasowe-
wego do warsztatów" 1,300 

" -J n 21,135 
" 

65 
Ze sprzedaży produktów . 

" 
983 

" 
181/, 

Z oftal' gotowizną. . 
" 96 ,,-

Nieprzewidziane . . 
" 12 

" 
20 

Razem rs. 23,590 kop. 89. 
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Rozchód w roku 1880. 

1) Budowle i ich konserwacya . rs. 1235 kop. 95 
2) Podatki i ubezpieczenia "" 18 
3) Płace i wynagrodzenia ,,5634 n 53 
4) Inwentarz żywy. n" 
5) Inwentarz martwy. " 759 " 651/2 
6) Materyały surowe. . " 2849 " 43 1/2 

7) ŻywnoŚĆ chłopców i służby;'. ,,7985 " 26 1/ 2 

8) Utrzymanie gospodarstwa, światło, pranie ,,2313 " 72 1/2 

9) Najem robotnika "" 178 " 18 
10) Potrzeby szkolne i kancelaryjne . . . " 61 " 38 
11) Wynagrodzenie za pracę wychowańców " 918 " 26 1/, 

12) Nadzwyczajne ... " 182 " 96 1/2 

Razem rs. 22,119 kop. 53. 

Pozostało na r. 1881 w remanencie 1'8. 1471 kop. 36. 



Na żywność wychowańców i służby w ciągu 1880 r. zużytkowano: 
a) Pl'ot!llktÓll) u'ljJ'{liollljl'h ID j'ulltadl i llltadl 

I Wartość ! 
~I 
'=1 ~ WYSZCZEGÓL~IENIE 

zuiytko- Pozostału Przybyło Wydano Hema-
wallych z r, lS'..'9 1880 18'80 nent na 

.!>lI 

ł l w r. w r. r. lec1 proc u {- 00 

t6w '" Z, I{Ull~·Tkop. l"un. l I.ut}" ---vut~ 1'7U"1. ! Laty -l~l. \ Lu. 

121 Chleb razowy 2747130 12451!-
I Cbleb pytlowy 422'5iP12 46--

3 l\Iąka pszeuna. . . . 134'93 40;-
41 ~Iąka żyt., pyt!. ua kluski 119,t3ł 53i-
5l .M.ą.1m żyt., razowa na. bar. 43Gi73'/~ 235\1-
6: :Mąk:~ gryczana, 24,2 1 2 - -

7i II,I,iąso. , . 1050.·!'16 -'-
8'1 Sol . . . • 13S,nO 126 2 
9 Slonina . • \Z91'93 112 2 

10 J'.Iasło. . . 351140 6.10 
111 Korzenie. • 18'87'/2 116 
12( 'Włoszczyzna. 311 8 29-
13! Cukier. . . l1H 89 22,30 
14, Kawa . 4:3

1

156 - i16 
151 He.rbata 4l 78 _ I 5 
161 Cykorya • . . . 1:3 HO --
171 Śledzie •... 5887 --
181 Ryż. . . . . . 2 - --
19 Drożdże • . . . 5 48 --
20 Ser. . • . . . 1 5 --
21, ~todzynki i migdały .. 313 
221 Sliwld i gruszki suszone. - 90 
23

1
' Ryby . . . . . . • -1 =-

Razem . . 60437 
=1= - -

956061-

95481-2136-
26241-

1357°1-
69-

112(59 -
5535'1-
1163-
1022:-

48-
610-
884; 6 
109;-
2816 

119-
68511_. 

20 -
9 4 

121-
81-51-2°1-

96144 -
95f14 -
2139 -
2572-

12670 -
69-

11269--
5480 2 
119522 
1019126 

48
1
16 639-

711 120 
108128 

27122 llHl-
685-
, 20 ~ 

9 4 
12-
8-
5-

20-

7071 
J 3/1.-

1051 
1095 i 
-I 
1821 

79112 
8i16 
11 

195116 

-120 

== (1 
=1= 

b) Produktów U'łfJ'aiOJlljdt II) ()'(lTncaclt i klcaJ'l(1ch - o' 

» Wartość 
,::: zużvtko-
~8' 

WYSZCZEGÓLNIENIE waliych Pozostało 
'O z r.1879 
.!>l produk-

'" tów 
Z RUb.1 kop. Garn.! kw. 

11 Kaszajp.czmiennu. . I 395!88 1211 3 
2 " jaghtlla. . . 348;24 11-
3
1 

'l gryczana. . . 229 1
481/2 30 3 

4 ') krakowska.. 21i52 - -
5 )' perłowa. 1896 - -
61 Groch okrągły 2f19.59!j, 6

1 
3 

7 Fasoht .. 111 3 3 2 
Si Kartotle . 91 117 341-

9, M,archew . 27491/ 2 4161-101 Brukiew . 10;731/2 19
1

-

11 Buraki. 3!fJ51!2 387
1

-

1'2: Kapust.a lO'H5 1601-

13i Mleko. 1611~10 - -
14i Ocet 18[- - -
15: Piwo z~yc~ajne: 21i20 - -
16, Śmietana. . . 2:55 - -
171 Jaj 

21
1

7 
56 -

I Razem. i'm] 73 1/ 21 

Prżybylo 
w 1'.1880 

Garn. I kw-

14641-
8Ho -
768 -
39-
34-

960 -
7H-

3520 -
841 -

10'28 -
351 -
448 -
807 33/ 4 

75 
4 bec:Q. 
2 

1220 
11/~ 

I 

Wydano 
w r. 1880 

Garn. I kw . 

1 1575i 3 
888'-
784' 1 

38 2 
3::1: 1 

9541 3 
55: 2 

2249'-
8771-

455,-
519;-
3001-
8071 33/4 

751-
4,bccz. 
2 III· 

1276,- • 

I 

Rema 
nentn a 
1'.1881 

Garn. ! ItW 

10
1 19 

14 2 
2 
3 

-
-
12 

27
1 

1305 
380' 
5921 
2191 308! 
-
- -
- -
- -- -

Ogólem zużytkowano produktów wyrażonych pod lit. CI za Rs. 6043 kop. 7 
" " "pod lit. b •. 1643" 731/, 

Razem za. Rs. 7686 kep. 801i, 
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lH'oduktów żywności, śpotrzebowanych w 18801'., a pochodzących 
wyłącznie z produkcyi Osady. 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 

ILOŚĆ 
Wartość 

WYSZCZEGÓLNIENIE 
~ 

8 ~ I f!!:.I ~ Rub. kop. 

Mąka pszenna. . . 
Mąka żytnia razowa. 
Mięso. 

· . - - I 96 61 41/ i 
· . - - 3581 - 122147 

- - 425 - 42'50 
· • - - 368 - 101! 2 Słonina 

1Vłoszczyzna 
Fasola 
Kartofle 
Marchew. 
Brukiew 
Buraki 
Kapusta 
Mleko. 

- - 639- 31! 8 
. 55 2 ~ - 111 3 

· .' 2249 - - - 91117 
• 877 - - - 27 1491/2 

" • 455 - - - 10,73 1/ 2 
· . 519 - - - 3'951!~ 

. . . . . 300- - - 10'95 
· 315 3 - - 63115 

Razem . 521;00-

Ogólny koszt spotrzebowanych w 1880 1'. produktów l 
żywności wynosU . . . . . 7686:80 1/ 2 

Potrącając zaś wartość produktów Osady. 521;60 
Wartość spotrzebowanych z zakupu produktów _I __ 

w 1880 r. wynosi. .......... 7165!20 1/:.ł 

W 1880 roku wydano porcyj: 

1. Wychowańcom bądącym na porcyi całej. . porcyj 41526 co czyni 4:1526 por. 
2. ditto ditto na porcyi 3/, "188,, 141" 
3. ditto chorym... "560,, 560" 
4. Służbie zostającej na 11/, porcyi . • "5:353,, 8029 " 

Razem wydano porcyj 50'256 
Ponieważ koszt ogólny wszystkich poreyj wynosił Rs. 7686 kop. 8()1/:, 
jedna zatem porcya kosztowałaprzecięciowo kop. 15,29. 
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Stan magazynu drzewa służącego 

Sosnowe Dębowe 

Ł o k c i Ł o k c i 

, I, I' ~c;.;,c:.:r } l ~ I~ """' ,..., .. , , I ,-/ ,I ~ J ' ~ ~ c:.:r ;:::. ~ 

Pozostało rema,. 
nentem z 1879 r. -86 34 67431/, 39802388 201/ 2 4 184 8392081 

Przybyło w 1880 r. ~ 190 90 13900 212 18 99 566 144 961 157 

RA.ZEM • • 986 276 124: 206431/ 2 419224:06 1191 2 570 328 1800 2238 

Wydano w 1880 r. 806 276 124: 114731/, 4192 2@6 10711, 190 128· 806 838 

Po~e rema... I .I ł I l I 
ne:ntem.,D.& 1881 r. 180 - - 9170 - - 12 aso 200 994 140(] 

I 

j 

... 
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na wyreby stolarskie. 

Brzo- ($ 

Topolowe Olszowe Brzozowe stow. § 
~ 

Łokci 
'-:--:---;-11-::;--; 

~I::: I~~I:::I::: ,...,,..., .. ,...,"""'G'J 

Łokci 
,s 

Łokci Łok 

- - -106 26 19 104 - - 27 37 10- -- 40139 80 581541 

I 

1449 1285 17E .148'19>\1 1~ 1?i3'/, 92 ---T' 6848 300109 197 80 1541 

I 
I ! I I l - l ,+ I I 

~-27 ił 714;5C 15150 - 1201- --

I I I I I I ! ~ '" . , 
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Sybel'yna na płaszcze. 
. 

. 
. 

Sukno ŻÓłte na kurtki i spodnie 
" 

na kołdry. 
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. 
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. 
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.. 
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Półkorcik na. ubrania dla chłopców wychodzących 
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WYSZCZEGÓLNIENIE s Z T U K I 
WYSZCZEGÓIJNIENIE S Z T U K I 

Płaszczów i paltotów dla 
Kotły miedziane . 

1 1 l Rądle . . . 
chłopców wychodzących 15 20 35 20 15 Garnki żelazne 1 3 4 3 l 

Kurtek sukiennych. . 19 85 104 82 22 Miski żelazne I. 6 6 6 
Spodni sukiennych . 19 95 114 99 15 Łyżki do porcyj l 1 l 
Ozapek sukiennych. 1 95 96 43 53 » stołowe. 13 48 61 31 30 
Bluz płóciennych 42 97 139 100 39 

" 
do kawy 14 12 16' 12 4 

Gatek llłóciennych par. 104 205 309 281 28 Noze. . 7 7 5 2 
Koszul . [) 446 451 410 41 "\Yidelce. 
Onuczek pal' . 62 148 210 136 74 Kubki blaszane . 4 20 24 4 20 
Fartuchów. 6 613 72 66 6 Szufelki do śmieci 5 10 15 10 5 
ŚCierek. . 43 72 115 52 63 Konewki do wody 4 4 2 2 
Ręczników. 75 1 76 36 40 Kubełki do wody. 1 3 4 3 1 
tiienników . 8 49 57 34 23 Sita i pl'zetaki · 5 5 4 1 
Poduszek . . 6 38 44 22 22 Talerze fajansowe 36 36 36 
Prześcieradeł . 7 94 101 77 24 Półmiski . · 2 2 2 
Powłoczek. 15 66 81 59 22 Waza . · 1 l l 
Kolder . 6 I 39 45 26 19 Szklanki · · 42 42 42 
Butów 9 I 117 126 83 43 Spodeczki fajansowe 6 18 24 24 
Sandałów . I 107 107 68 39 Szafie duze i małe • 1 1 2 2 

I Garnuszki gliniane . 10 10 10 
Miednice zelazne . 
Sz(}zotki: 

dla. chłopców wychodzących do podłóg szorowania 12 10 22 10 12 
z Osady: " mycia naczyń. . 12 12 4 8 

" zamia.tania . 5 10 15 9 6 
" szuw&ksu · . 12 12 5 7 

Pokryto kożuszków przy- " tłnszęzu . 26 26 5 21 
byłych . i 17 21 5 16 en:. kurz!l, , . • , . . 4 10 14 ił 11 

E:Ul'tek i surducików 8 20 28 24 4 " lamp., ~szczenja . 7 '1 5 2 
Spodni par. 7 31 38 26 12 MiotenU ~we , l 1 1 
Kamizelek. 4 4 4 Ctl'Zebienie. . · 41 41 9 32 
l(afta.ników 6 6 2 4 Lampy wiszące · 12 22 34 24 10 
Czapek • . 9 16 25 22 3 

" 
ręczne 4 26 30 29 1 

" 
nocne. · 10 . '10 10 

Oylindry do lamp 90 372 462 332 130 
Knoty do lamp 24 100 120 92 28 t 

Łóżka żelazne 6 6 1. 5' 
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WYSZCZEGÓLNIENIE S Z T U K I W'YSZCZEGÓLNIENIE SZTUKI I TUZINY 

Szkło w taflach na szyby. 30 312 /342 291 I 51 Zawiasy różne tuz. 61/ 2 16 22 1/, lr /2 j 
12 

Nici szpulek · 132 456 588 484 104 Zawiasy 131/ 2 131/ 2 81/2 · 22 32 21 11 " 
motków · 10 Szufrygle 7 3 10 5 5 

" 132 179 148 31 " 
Guziki do koszul. . tuz. 47 Kółka do szuflad. 

" 
2 26 28 16 12 

" 
" gatek i spo-

50 100 150 1211/2 28 1/2 

Szyldziki kościane i mo-
dni ... " 

siężne. " 41/ t 201/ 2 25 18 1/ 2 61/, 

" 
" ubrań cywil- Antaby do kuferków 

" 
21/3 1 iP/2 1115 2 

nych . . " 11/ 2 18 191/ 2 19 1/ 2 Holcszrub paczek 11 42 53 32 21 

" " 
kurtek i płasz- Olówki stolarskie sztuk . 7 120 127 73 54 
czy sztuk: 906 2000 2906 1056 1850 Sznury do pilek . . 29 29 20 9 

Haftki tuzinów 60 10 70 64 6 Gwoździe bretnale i gontale . 
1060 610 450 Naszywki sztuk. . 500 560 skrzynek. . . . . . 41/ 2 11 151/2 1 13 1/2 2 

Igły zwyczajne tuz .. 8 200 208 64 144 Drutsztyfty paczek . 22 78 100 56 44 
" maszynowe" . 3 3 3 Trzonki do szydeł 10 24 34 34 

Naparstki sztuk. . . . 38 38 38 N oże szewckie 5 5 5 
Sznurek do wypustek łokci 90 242 332 298 34 Młotek szewcki l 1 

I 
l 

Oliwa do maszyny do szy- Raszple. 2 2 2 
cia flakonów 8 4 12 12 Kopyt pal' . . . .. 5 5 3 2 

Żelaz do hebli róznych . 23 62 85 19 66 Ły2ka do łamania szpilek. 1 
1 I 1 

Szt-amajze. . • . 8 14 22 22 ~ztyfty żelazne funt. . . 5 10 15 }P/4 aah 
Świderki piersiowe . 9 12 21 14 7 wieki paczek . • . . l/z 2 21/ 2 2 1(2 

" koroowe · 9 83 92 26 . 66 Smoła szewcka funt. 1 2 3 3 
żelaz do piłek 6 1 7 3 4 Wosk czarny krążków. 8 20 28 28 
Pilniki różne . 66 91 157 106 51 Przędza motków. . . 34 130 164 140 24 
Meśli do tokarni . 8 8 8 Szczecina pęczków • . 2 2 2 
Rery" " .• 2 2 2 Podkówki tuz. . . . 71f, 26 3:)1/2 30 31/'2 
Glaspapier arkuszy. 47 47 32 15 Szpilki drewniane funt. . 7 36 43 41 2 
Topory kołodziejskie 2 2 2 Szydła . . • . .. tuz. 8 11 19 16 3 
Kleju funt.. . • 180 332 512 463 49 Szpilru.'dziki ' . . . 4 21 25 191;('2· 51/2 

332 291 41 
n 

RÓŻnych farb fnnt. . 22 310 Szwejce. . . . . n 1 3 4 2 2 
Szl&mkredy funt.. . 690 690 690 - Szwaby (dlawarszt. szewc.) 
Peadzli sztuk. • • 12 15 27 12 15- pęczków. . . . . . 5 16 21 17 
~f:)gt garncy . • 37 37 37 Szpagatszewcłi i zwyczaj-
Terpentynagarncy • • • 6 6 6 'ny kłębków. • . . . 4 42 46 43 3 
Oliwa do tqk/ł,rni ,garncy 7 7 7 Papier ryz. . . • . 3 19 22 21 l 
Oleju do po:litul'y " · 2 2 2 Kopert sztuk : . . . 800 800 800 -
Spirytus dQ " >! l/i 18 181ha 18 1/2 Piór stalowych pudełek 2 23 25 20 5 
Zamki rożne tuz .. · 12 17 1/ 2 29 1(, lIP/, 14 Ołówków tuz.. • " " • l 20 21 2.1 
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Sklepik wychowahców. 

Zało2lony został z funduszu, zło~onego tytułem ofiary przez 
p. Prezesa Komitetu Wieczorkowskiego, i od cżasn do czasu "za­
silanego dl'obnami kwotami pl'zezszlachetnych ofiaJ.'odawc6w. 
Celem istnienia sklepiku jest, aby chłopcy nasi za część zapraco­
wanych w Osadzie pieniędzy, mogli nabywać dl'obne przedmioty, 
do użytku służące. 

Zakupiono w r. 1880 towaru do tego 
sklepiku . . . • . . . . za rs. 282 kop. 76 

Pozostało remanentem na r. 1881. . n n 14 ,,61 

Sprzedano zatem w ciągu roku 1880 za rs. 218 kop. 16. 

OGÓLNE UWAGI. 

Rezultaty osiągnięte w roku 1880 z gospodarstwa rolnego, 
w porównaniu z latami popl'zedniemi, nie okazały się więcej za­
daW'l!.lającemi. Przyczyna tego głównie leżała w braku odpowie­
dniego kierownika, któryby, posiadaj ąc pewien zasób zaolnośei 
fa~wych, &ył w stanie, 'na małej nawet przestrzeni, jaką Osada. 
ro~rz,d~ doprowadzić gospodarstwo do pożądanego stanu. 
Pod względem owego ~ kierownika, rok ubiegły znajdował się 
w ~runkach wyjątkowo nieprzyjaznych. Posadę ekonoma zaj­
mowały osobistości nieprzedstaWiające odpowiedmch zdolności; 
w skutek czego musiały być oddalone, tak, iż byliśmy zniewoleni 
przez kilka miesięcy obywać się b~ pomocy gospodarza. 

Przyjęty jesienią ekonom, dłuższy czas pracując w naszem 
gospodarstwie, b~zie w stanie zadowolić nasze wymagania.; <i He 
bowiem ~nosić można z przygotowania ziemi, i zasiailia oziminy, 
ro.kuje n,(&dzi~ję, że. przy energii, znajomości swego zawodu i$u­
miennEU\lr~ł nie będzie bezużytecznym. 

Tegoroozne ur!>dzaje"wOsadzie, tak jak w c8Jej naszejok~ 
, licy, wcale nie światnie wypadłY; wi(}Senne pl'zym.rozki, szczegól­
niej na Itaszych sa~wa.tyeh gruntach, wiele się do tego przyezy­

.. niły. Następnie, ei~ła susza : wpłynęła na zbyt wczesne dojfze.;; 
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w:anie zial'n~ chudego, niewykształconego; namłot przeto był 
mezadawalaJący, tak co do ilości, jakoteż i jakości ziarna. Nie­
mniej w~rzyw~ i og~'odow~zny w ogóle bardzo ucierpiały od su­
szy; pOI~llmo. WlęC W1ększeJprzestl'zeni, zajętej pod uprawę wa. 
rzyw, me wydały nawet przeszłorocznego plonu. Drzewka owo­
cowe, dzięki tylko pilnemu podlewaniu, zosta.ły uratowane od 
skutków posuchy. 

Brak łąk by! powodem nie małego. kłopotu z wyżywieniem 
inwentarza. W ubiegłym roku, po długich zaledwie staraniach, 
udało nam się wydzierżawić na dogodnych warunkach kawałek 
łąki u jednego. z o.kolicznych obywateli. Sprzęt i zwózka siana. 
załatwione zostały miejscowemi siłami. Ilość jednak siana, ze­
branego z tej łąki, o.kazała się niewystarczającą na. Po.trzeby 
Osady; do.kupiono przeto brakującą ilość u okolicznych włościan. 

Nadmienić winienem, że inwentarz nasz .nie bardzo w po­
myślnym był stanie. Skutkiem leśnej kwaśnej paszy, krowy cho.­
rowały i traciły zupełnie mleczno.ść. Jedna krowa, zaraz po wyj­
ściu z wiosną na leśne pastwisko, cho.rowała przez czas dłuższy 
i w końcu zdechła. Stan niepomyślny inwentarza trwać będzie 
dotąd, dopóki na gruntach własnych nie będziemy uprawiąli 1'0.­

ślin pastewnych, jako to: lucerny, wyki, koniczyny, końskiego 
zftba i t .. p. 

Poniewaź jest wiele miejsca w zagajniku, szczególniej w o­
kolicy drogi prowadzącej od kaplicy do kuźni, porOŚniętego drze­
wami karłowatemi, które, według zdania. ś. p. Aleksandrowicza. . 
Benedykta, fachowego leśnika, bardzo małą wartość w przyszło­
ści stanowi6 mogą, proj ektowałbym jlrzeto, miejsca te wykarczo­
wać, przez lat kilka. zająć pod upraw~ zbóż,apo zasileniu grt1.p.tu, 
. obsiać lub zasadzić odpowiedniemi drzewami. . 

Nad strugą wlesie znajduje się wielka iloŚĆ ziemi, powsta­
lej z gnicia liści i drobnych gałązek. Poleciłem, o ile czas .Ila to 
pożwala., zwozić takową do Osady, w celu ulepszenia. gruntu pia­
szczystego w ogrodzie warzywnym i ogródkach wychowańców. " 
Ze zbywającej zaś tej ziemi· będzie moi:na przysposobić dobry 
kompost, z przymieszką odpowiedniego nawom. . . 

Z watniejszych robót, dokonanych 'w ogrodzie w roku 1880, 
przedewszystkiem zaznaczyć należy zasadzenie lnacznej ilości 

. dl"Zewek owocowych w samym. ogrodzie i mi~dzy dom.kamiwy .. 
chowll.~cÓW, or~"zało~enie szkółek zdziezków OWOOo.wy~~. O~· 
we posiadamy jtlt zasadzoJlyehdrzew sztnk:380. W~liWd zlat 
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poprzednich pozostało 230, w roku zaś ubiegłym zasa,dzono 150. 
Szkółka składa się z 2300 sztuk dziczków i założoną została na 
gruncie zregulowanym pod ogród. Mówiąc o rozszerzeniu ogl'O~ 
du, nadmienić naleźy, że tenże w chwili obecnej zajmuje prze­
strzeni ogółem blizko 3 morgi. Pożądanemby jednak bylo, aby 
ogród Osady zawierał w przyszłości przynajmniej szeŚĆ mórg 
ziemi. Stopniowe regulowanie t.rwałoby przez trzy lata, licząc 
zregnlowanie jednej morgi przez rok jeden. W takim razie wa­
szywa stanowiłyby w przyszłości jednę więcej dochodową pozy­
cYłlr funduszów Osady. Dziś zbiory z małej stosunkowo prze­
strzeni wystarczały na wszystkie potrzeby, a ze sprzedaży nie­
wielkiej ilości włoszczyzny dało się osjągnąć pewien dochód. 
Przy racyonalnem przeto prowadzeniu obszerniejszego ogrodu, 
dochód znacznie byłby powiększony. Z rozrastaniem się też 
drzew owocowych, produkcya ogrodowizu po kilku latach wydać­
by mogła poważne rezultaty. 

Z innych robót; przyprowadzono w roku ubiegłym do możli- . 
wego porządku trawnik po za domem administracyjnym, zasiano 
takowy rajgrasem, urządzono klomby kwiatowe, zasadzono różne 
kl"Zewy z naszego lasu, jako to: lipinę, jarzębinę i leszczynę, 
wreszcie zasadzono takież krzewy około każdej kloaki. 

Z najgłówniejszych robót, mających być wykonanemi w ro­
ku przyszłym, będzie pl'zedewszystkiem przekopanie w ogrodzie 
rowów, W różnych kierunkach, dla odprowadzenia znacznej ilości 
wody, przeszkadzającej właściwej wegetacyi roślin. Niezależnie 
od tego, pożądanem byłoby wykopać jeden rów główny, czyli 
zbiornik c.ałej masy wody, z rowów pośrednich spływającej. Naj­
właściwszęm miejscem na rów, długości okol o stu sążni, byłby 
spadek ziemi na granicy ogrodu z lasem majorackim, lecz trzeba­
by l'z6czony rów przeprowadzić w głąb tegoż lasu. Mam 
przeto zaszczyt upraszać Szanowny Zarząd o wyjednanie u ks. 
Szachowskiego, właściciela 1a'SU, pozwolenia na przeprowadzenie 
rowu przez jego terytoryum, nie więcej jak dziesięć sążni prze­
strzeni. Dogodność ztąd byłaby wielką, gdyż woda zaskórna 
przynajmniej z jednej włóki gruntn i całego podwórza swobodny 
mia.łabyodpływ . 

Na wiosnę regulować się będzi~ nowa część ziemi pod ogród; 
zasadzone zostaną drzewka owocowe, zakupione w Warszawie, 
w ilości 198 sztuk, pod które doły są już przygotowane. Wreszcie 
klomby kwiatowe mają być powiększone. Inspekta, założone 
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w roku zes~ly~ na jedenaście okien, nie wystarczają na flance 
warzywne l kWIatowe. Pożądanem przeto byłoby rozszerzyć in­
spekta i zakupić pewllłlr ilość fla.nców; znajdujące się bowiem 
w Osadzie, a pochodzące z oflar, należą do gatunków poślednich 
i niepl'odukcyjnych.Pl'zedmiot ten tem jest ważniejszy, iż na 
przyszłość mamy zamiar konkurować w Żyrardowie z inuemi 
ogrodnikami w dostawie dla letnich mieszkańców różnych nowalij 
i ogrodowizn. Zbyt tych produktów mamy zapewniony przez 
osoby rok rocznie stale mieszkające w Rudzie. 

W miarę załatwienia najkonieczuiejszych robót gospodar­
skich i ogrodowych, mianowicie kopania. rowów, przystąpimy do 
rozszerzenia sadzawki w ogrodzie, będącej juź dziś zarybioną, 
a w której ryby nieźle się hodują; wzgląd ten usprawiedliwia do­
statecznie jej powiększenie. 

Parkan, okalający całą Osadę, obsadzono rozmaitego ga­
tunku drzewkami, aby w przyszłości, po dodaniu niektórych krze­
wów, szpaler miejsce płotu stanowił. 

Zaznaczając pomyślny mniej więcej stan matel'yaluy Osa­
dy, obowiązkiem moim jest podnieść zarazem i strony ujemne, 
pośrednio lub bezpośrednio tyczące się jej dobra. W poprzednich 
spra wozdalliach podnosiłem już kwestyąpotrzeby śpichl'za na po­
mieszczenie ziarna zebranego z pól, lub też zakupionego w wię­
kszych partyach; dzisiaj, przy pomnożeniu się liczby wychowa,ń­
ców, a tern samem zwiększeniu potrzeby zboża, sama konieczność 
i wzgląd na oszczędność, jaką zapewnia Osadzie kupno zboża 
w czasie niższych cen, zmusza mię do ponowienia powyźszego 
przedmiotu. 

Niektóre wady budowy i urządzeń wewnętrznych dQmu 
administracyjnego dały się nam spostl'zedz, a mianowicie dymniki 
pokryte gontami, pomimo. kilkakrotnej reparacyi, przepuszczają 
wodę. W celu zaradzenia tej niedogodności, pożądanem byłoby 
pokryć takowe blachą, gdyż, jak twierdzą specyaliści, gonty ni­
gdy szczelnie nie dadzą się dOI~asować w załamkach. 

Wentylacya w kuchni i piekarni okazuje si~ uiedostateezną; 
wydzielająca się bowiem para przy g oto wanill żywności, wilgoci 
i zanieczyszcza ściany w ciągu miesiąca. 

Ogrzewanie kaloryferami cel ikancelaryi, pozostawia wiele 
do życzenia; ciepło bowiem w niell, przy bardzo silnych mrozach, 
dochodzi zaledwie do. 5-du stopni Reaumura. Wina to zapewne 
wadliwej konstrukcyi, gdyż ogl'zewa.nie odbywało się akuratnie 
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i w porze wlaśeiwej. Jak nas zapewnH p. Łazowski, inżeniel' 
zakładów przemysłowych w Drohowyżu w Galicyi, zwiedzający 
Osadę na początku Stycznia r. b., piece kaloryferowe, jeśli mają 
wydzielać dostateczną ilość ciepła, powinny być żelazne, a nie 
kaflowe, jak to u nas ma miejsce. 

Odpływ wody zaskórnej w drenach, przy nadzwyczajnej jej 
·obfitości na naszem terytoryum, bardzo jest niedostateczny, co 
przypisać należy zanieczyszczeniu rur, w części przez zamulenie, 
w części przez osiedlenie się żab, zakładających sobie w tychże 
rurach całe gniazda. Zanieczyszczenie zaś usnnięte być nie mo­
gło, z powodu nieprzysłania nam dotychczas przez p. Mizerskiego 
narzędzi do czyszczenia rur drenowych. 

KRONIKA OSADY. 

Zakład nasz, zjednywając sobie sympatyą coraz szerszego 
koła publiczności, w roku zeszłym licznie był zwiedzanym. 
Szczególniej letnią porą często mieliśmy przyjemność przyjmować 
osoby interesują.ce się naszą instytucyą. Przy końcu zaś roku 
ks. kanonik Borzewski, Surogat konsystorza Warszawskiego, dla 
bliższego zapoznania się z porządkiem wewnętrznym Osady, ba­
wił przez dni dwa i opuścił Zakład, wyrażając w słowach pelnych 
uznania swą pochlebnlJl dla nas opinią. Dwukrotnie zaszczycił 
nas także swoją. bytnością p. Prezes Komitetu, Tajny Radca 
Senator Wieczorkowski. 

Uroczystość rocznicy otwarcia Zakładu, odłożona z 14-go 
na 20-ty 11IIaja, zgromadziła liczne grono dygnitarzy kraju, Człon­
ków Komitetu i Zarządu, przedstawicieli prasy i innych osób, 
dla których rozwój naszego Zakładu nie jest obojętnym. 

Podczas tej uroczystości, dla tem lepszego obznajmienia 
zgromadzonych ze sposobem i systemem nauczania, odbyl się egza­
min wychowańców wszystkich oddziałów. Zwiedzenie warszta­
tów, oraz wystawa wyrobów rzemieślniczych, urządzona w jednej 
z sal warsztatowych, przekonala publiczność o post~pie chłopców 
w uprawianych rzemiosłach. 
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Następnie, całe grono osób przybyłych udało się przez za­
gajnik dla ohejrzenia nowowystawionej kuźni, której poświę­

cenia dopełnił ks. kanonik Polkowski z Mszczonowa; wreszcie 
zehrani goście, zwiedziwszy Osadę w szczegółach, przypatrywali 
się ćwiczeniom gimnastyeznym. manewrom z narzędziami ognio­
we mi i przysłuchiwali się chóralnym śpiewom wychowańców. 
Uroczystość ta, pozostawiająca dla nas l'ok rocznie miłe wspo­
mnienie, zakoilCzoną zostałtt odśpiewaniem w kaplicy hymnu 
dziękczynnego: "Te J)tUllI", zaintonowanego przez ks. kanonika 
Polkowskiego. 

Wszelkie wazniejsze święta, jak: Wielkiej Nocy, Bożego 

Ciała i Bożego Narodzenia, obchodzone były z całą wspaniało­
ścią, na jaką. drobne nasze siły miejscowe zdobyć się mogły, 

a w których wychowańcy czynny udział brali. 
Nakoniec i w tegorocznem sprawozdaniu wspomnieć mi 

przychorlzi o smutnych obrzędach pogrzebowych dwóch wycho­
wańców: Abr. i Hzep., wywołujących zawsze w naszych dzie­
ciach żal prawdziwy łzę rozrzewnienia po skacie towarzyszów 
nauki i pracy. 

Z. Zojf.'wski. 

9 
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7. ,. lVUawski 23 456 138 594 
8. "Rypiński 8 ł 138 48 186 
9. "Sierpecki :3. 72 18 90 

--~~----~--~----~--I 
Łącznie I 1721210°1103213132 

I 
1. Miasto Radom 23 198 138 \ 336 
2. Pow. Radomski 8 162 48 210 
3. "Kozienicki 17 336 102 438 
4. "Koniecki 7· 144 42 186 
5. "llźecki I 6 54 36 90 I 
6. ",sandomierski 14 180 84 264 
7. l' Opatowski I 14 216j 84 300 
8. "Opoczyński . 14 54 84 p8 

ŁąCZ~"-, '1-0-3-+1-13-4-4":"1-6-1-8 .... 11 ..... 9~62-1 

l 1. :Miasto Siedlce 
2. Pow. Siedlecki 
3. "Radzynslti 

8 ~}O 
4 . 126 
9 12 

48 138 
24 150 
54 66 

4. "Konstant y-
nowski 6 1881 36 204 

5. "Bialski 3 168 18 186 
6. "Wlodawski 6 -\ 36 36 
7." Gru:woliJiski 7 204 42 246 
8. i "Łukowski 5 ł 168[ 30 198 
9. ') Sokołowski 5 54 30 I 84 

ID,) " Węgl:owSk,i 4 24 24 
l ';fłą;Gz-.n-:'fe---;" --5-7 :-ł ..... ~-9 0"';'\-3-. 4-2..l..11-3-32-ł 

135 -

84 16~1 96 24 1 642 150) 792 

l~l 661 1~~ -- 2~~ ~~I ~b~ 
12 -- 12 -- 6 181 24 
42 18 60 -- 48 114 162 

2~~ t~ 2~~ 24 4f~11 ~~~I ~~~ 
36 -- 36 -- 1021 481 150 
-- -- -- - 72. 18 90 

4921 1621 6541 48115601 87012430 

78 1 241 102 24\ 96 1 114 210 
601 48 108 102 -I -- --
18 72 90 222 96 30 126 
-- 6 6 -- 144 36 180 
30 -I 30 - 24 36 60 
42 24 66 -- 138 60 198 
- -- j -- -- 216 84/ 300 
12 - 12 - 42 84 126 

2401 17414141 3481 7561 4441 1200 

241 18 421 -- 66 301 96 
12 1 -- 12 6 108 24 132 
121 42 54 -- -- 12 12 

54 
18 

18 72 108 
6 24 138 

36 36 --

6 
12 

18 24 
12 24 

222 
150 ~ ~Ii 12 ~~I i~~l ~ill 42 30 72 12 -- -- --

-- 24 24 -- -- --

1681 1801348132414981 162 1 660 

UWAGI. 
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- -- ,. 

;;,. Miaro wpłyną.ć 
NAZWISKO .t;~ 

,.t4o składek 
>.. ~>.. 
:::I o~ ..elQO> o Q en:- ., 

o@' ~o ..e;-"a OO 
00 'El ..... Os a'f]~ 

0;:00 
tl o N rl 

A<I Gubernii Powiatu -.:):::1 ee o·~ ,!:! "" o j:.;J '00 o N A~ ~ 
r.. o,t:l 
Z .-. R b l H U e 

lIa. po.,,;et tego Wpłynęło U:~.~ Pozostało do po bra-
w r. 1880 składek nia na r,1881 składek 

~'-'''' ;$ I ., :~·5·§ ~g~1 o ,~ 'C ~~ go 'a g ~.~ Q) ?-o'a 00 gs UWAGI. .t> g,... ~oo 

I 
~·i~.~ fJ 

N rl '" "bOOM I O;:M 
~.!:I ~ g. ~.~~~ o,!:!:::! N,!:! '-' 

,!:! <Ó" 
~ ,!:! o j:.;J p.!.E Q$ o~ o j:.;J 
N &e ~ NA... ... . 

R u b l e 
I 

X, Suwalska 1. Miasto Suwalki 4 42 24 66 
2. Pow. Suwalski l 12 6 18 
3. " Augustowski 9 102 54 156 
4, H Sejneński 9 48 54 102 
5. " Wiłkowyski 15 258 90 348 
6. " MaryampoIski 7 54 42 96 
7. " Władysła-

wowski 11 54 66 120 

,8. 
" Kal wal'yjslri 3 48 18 66 

I Łącznie 59 618
1 

354 972 

6 1 - 6 - 36 24 60 
- - - - 12 6 18 
90 42 132 6 6 12 18 

6 24 30 6 36 30 66 
- - - - 258 90 348 

61 6 12 - 48
1 

36 84 

18
1 

48 66\ 24 
12

1 

18 30 
30 12 42 18 6 6 

156
1 

132
1 

288 1 54 1 408 1 
2221 630 

I 
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ZEBRANIE OGÓLNE. 
- ~ Miało wpłynąć 

<O~ składek ~<.l 

f;' ;::::1>,. ,.<:!"'o:. -o~ ","-'t- o Ol 
';p' Gubernia ~o ,t"§~ 

<Xl ';':: ...... Os <e <Xl .. 
o ~,.!:l ~ ~,.... 

'" ~ '<);:::: ~o~ 
,.!:l o;-
o .,.;j -a:> o .... ;..:; o~ ~.".'"' 

Z ........ 
H. b l H U e 

Na poczet tego WpłYIl~ło .g.~3'~ . Pozostało do pobrania 
w rokll 1880 składek ~~:~·E na rok 1881 składek -7lg1'-? o ., ~~~.;·8 ,.<:!"''''' o "''''t- .::l fh-a co 00 '13 o =~ >,8 00 00 UV\-TAGI. 

.:1 00 §.~~ ~ ~ dOO = liDo ~ ~,..... .. 
t!~ !:t- 1:1)~~ ~..-< "" ~,.!:l,.!:l '" <.> 

,.!:l eó"' ~'§'§ If: - ,.!:l 
,.!:l ~ 

0100 o ~ doo o .,.;j 
NI=><'"' .... ::;"tt:I_ N.". .... ... 

R u b l e 

I. Guhernia Warsza1'tska . · 279 4242 1674 5916 
II. Kaliska 146 2166 876 3042 

" Kielecka 96 1110 576 1686 lIT. " 29341 IV. Lubelska. · 190 1140 4074 
" Y. Łomżyńska 76 1062: 456 1518 
" 148 29341 888 3822 VI. " 

Piotrkowska . 
VII. " 

Płocka. · · 172 210°1 1032 3132 
VIII. " 

Radomska. 103 1344; 618 1962 
IX. " 

Siedlecka. · · 57 990 342 1332 
X. " 

Suwalska. · 59 618: 354 972 
I - - I -

Łącznie 1325 1950°1 7956 27456 

3642 5952 XI. Miasto Warszawa 607 2310 1 

XII. Za granicami Królestwa · 164 1710
1 

984 2694 

-- I -
Razem 2097 23520, 12582 36102 

(*) I 

I 

438 282 720 36301 1392 
(0) 1. Ogólua zaległość 

174 502 2 składek po koniec r. 1879 

276 84 360 192 16981 792 249 O tu wykazaną Jest IV sumie 

216 144 360 66 828' 432, 1260 rs.23520 
W porównaniu z cy-

360 282 642 384 2190 858 3048 frą w Roczniku za rok 
150 54 204 42 870 402 1272 1879pomieszczoną rs. 228iJO 

480 150 630 1032 1422 738 2160 wi~cej o . . . rs. 720 

492 162 654 48 1560 870 2430 Różnica ta pochodzi ztąu, 

240 174 414 348 756 444 1200 że wielu z Członków Towa.-
rzystwa w roku 1879 i 1880 

168 180 348 324 498 162 660 zmienilo miejsce zamiesz-
156 132 288 54 408 222 630 kania, w skutek czego i za-

\:2976 

legają,ce na nich składki 11\' ----
13860i~ 

-- kontrolach Zarządu zapisa~' 

1644 4620 
ne zostal:y pod poprzednie-

2664 20172 mi miejscowościamiwtaJdę,i 
żeiloś:l:i do rubryki: "Umo-
rzono~, a podmiejscowościa-

1302 2364 3666 546 462 1278 "1740 
mi oJx:cnego pobytu, przypi-
sano Je do przybytku;-co 

378 372 750 210 112ił 612 1'734 jednaK niewp~ywlllrut zmianą 
rzeczywistego stanu rzeczy. 

--- 1_'- II. Z wykazanej w Rocz--- niku za r.1879 zaległości 
4656 4380 9036 3420 154448202 23646 składek po koniec tegoż 

(**) roku w ilości .1's. 22800 
w roku 1880: 

a) pobrano rs. 4656 
li) Warszawie, d. 15 Rwtetllia 1881 f. b) umorzono rze-

czywiście' rs. 2700 
Łącznie --:n:- 7356 

a pozostal:o do pobią--
Członek Za.rządu T. O. Rolnych, nia na przyszłoŚĆ'rs. 15444: 

(*i» R6żnica te.j.cyfry od 
Radca Stanu K. Rutkowski. summy rs. 9.149, wykazanej 

drugostronnie jako rzeczy-
wisty wpływ kasowy wl880 
r.tytułem składek rocznych, 
pochodzi ztąd, że w niniej~ 
szyin wykazie pomieszczony 
jest jedynie procentr&CVl!ł 
od kwot kapita.lnych, wnie-
sionych w tym roku przez 
Członków dożywotn ich, za--
mia.st eorocznego opla.eauilt 
składek. 
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IV. 
Wykaz ofiar jednorazowych, złożo­
nych od dnia I Stycznia do 31 Gru­

dnia 1880 roku. 
Aj W gotOJpifnie. 

IMIĘ I NAZWISKO 'I~' ;:;\ IMIĘ I NAZWISKO 1+· 
I I 

Józef i Emilja Wie-
czorkowscv .' • 

Onufry' Dziekański 
od Straszewicza 
Tenże ze sprzedaży 

broszur • . . . 
Józef hr. Skarbek ze 

skarbonki .. 
Tenże od odstąpio­

nej przez siebie na ko­
rzyść T-wa kary leśnej 

Tenże od S~dziego j 

Ławników Sądu Gmin. 
4 Okręgu. .• 

Tenże ze sprzedaży 
broszur ., 

Tenze od Juljana 
Damke. • 

Tenże od Ludwika 
Bączkowskiego .. '. . 

Konstanty Radomy· 
ski • •• . 

Michał Sobolewski 
ze sprzedaźybroszur . 

88 

5 

l 

12 40 

61 

3 

SE:weryn Lutostański 
od Dr. Suligowskiego . 

Tenże od Józefa Kaj-
zer . . • 

Aleksander Molden­
bawer od Feliksa Me­
leniewskiego 

Redakcya Echa od 
Moldenhawera 

Władysław Ritten­
dorff 

Józef Narbutt 
Ludwik Rossman ze 

skarbonki 
Dyrektor Resursy 

2 (;0 kupieckiej W Warsza-
wie, kary wymierzonej 
na słutbę za przekrocze­
nia w obowiązkach 

10 

Stefan Łuszczkiewicz, 
od księdza Bisku pa Ku­
lińskiego 

Tenże od Ducho-
2 - I wieństwa Kieleckiego.{ 

1) 

3 

13 

2 

3 
8 

15 70 

12
1

90 

19\ -
20 -

143 

IMIĘ I NAZWISKO Rs.IKOP.! IMIĘ I NAZWISKO ł RS.\KOP. 

Józef Kolski . . . 
Justynian Ruciński . 
Władzio Bucewicz. 
Józef Świderski od 

Piaskowskiego . . . 
Tenże od P. Kobyl­

skiej ze skarbonki. . 
Bronisława Leśniew­

ska ze skarbonki 
Stanistaw Szybek 

kwestor T-wa od Ada­
ma Kosmowskiego . 
Tenże od Konstan­

tego Łąckiego . . . 
Tenże od Kajetana 

Wołowskiego 
Chrząnowska . . 
Onufry Skarzyński, 

od Sleszyńskiego z Sa-I 
gowa • 

Józef Ochocki 
v.,r. W. ofiary przy 

pogodzeni u si~ stron 
w Sądzie Gminnym 
w Łomiankach . . 

Moczarski ze skar-
bonki .• .• 

Stanisław Toma-
szewski; ,.' 

Naczelnik P-tu 50-
chaczewskiego, kary 
ściągniętej od.Ludwika 
Bieńkowskiego. ,_ 

Wójt Gminy Bąków 
ofiary od Nowickiego. 

Józef i Hilary Domi­
niakowie. • • . 

KornelIa Janiszew-
ska. ., . 

Jan Wąsowicz,ofiary 
peryodycznej za kwar­
tał I-SZy r. b. od Urzę­
dnikówi Oficyalistów 

3 
1) 

20 

50 

l) 45 

4 64 

1 

l 

3 
4 50 

1 
4 

2 

34 

3 

9 

30 

15 

30 

Drogi Żel. War.Wied. 
i Warsz. Bydgoskiej. 168 3 

Jordan Kański ze 
skarbonek • 29 30 

Szymon Paprocki,od 
Franc. Ostrowskiego 3 

Tenże ze sprzedaży 
broszur.. 3 5 

Franciszek Kamiń-
ski ze sprzedaży bro-
szur .•. 2 

Ludwik Lipski ze 
sprzedaży broszur.. l 75 

Redakcya Wieku. od ! 
X-dza Kurawińskiego 
z Międzyrzeca . 5 

Czajkowski Edward. 2 
Hr. Zamoyski Au-

gust ., •.. 3 
Kasa Przemysłow-

ców Warszawskich ze 
skarbonki " 8 78 

. Towarzystwo W za.-
jemnego Kredytu ze 
skarbonki. . 6 79 

'Redakcya Kuryera 
v.,T arszawskiego, od F. 
wimieniuś.p. Eugenii 
Kamockiej. • 120' 
I Taż Redakcya od 
różnych osób . • . 19 40 

; Stelmasiewicz Wła-
dysław. . . . •. l 
I Hr. Zawisza Jan.. 6 
l Wieczorkowski Józef 50 I Rapacka Tekla . .6000 
i WąsowiczJan,ofiary 
peryodycznej za kwar-
tał 2..:gi r. b. od Un;ę­
dników i Officyalist6w 
Dr. żel. War. Wied. 
i Bydgoskiej .• 170 63 

Czechowski Aleksan- • 
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IMIĘ I NAZWISKO 

der, List Zastawny se 
ryi 3-ej Miasta War­
S21awv na n. 100 z 14 
kupo'nami i TS. Z 1/2 za 
brakujący kupon, z za­
pisu ś. p. Teofila Ba~ 
bińskiego, co wymie­
nione na gocowiznę 
uczyniło ,. 93 90 
~ aimski Aleksander 

od I:c\zweryna 
Tenże od Pleszczyń­

skiego młynarza, tytu-
łem kary,. , 

Przyjemski Maury':y, 
od Michalioy Choj now-
skiej . " a -

Kozarsk.a Kazimiera 100-
Sikorski Józef. 100-
Sikorska Jadwiga 100-
Papłoński Jan. 200-
Gutentag Maurycy ze 

skarbonki. . . • • 
Sędzia Pokoju 5-go 

oddziału ptiasta War­
szawy. :. • • • 

)) 50 

6-
R usaocki Kaklłymi­

ljan, ofiaty od myil~. 
wych w tJoniowie. . 12-

Moldenhawer Ale-
b$nder od Hlebickiego 
Józefowicaa • ., 

Tenże od Henryety 
Zawisza • '. • • . 

Tente od Ryszarda 
Hoszowskiego . 

l -

4-

2-
Łubieńska Marya z 

Orsetticb. . . .. • 100 -
Krysińsk.i .Leon. • 100 -
Piotrowńi Michał 100-
Rotwand Stanisław. 100 _ 

. Lemafiski Ludwik .. 100--. 
Kański UOI'dąIl;. z,ę I . 

·skarbonki utrzymywa~ 
nej w Sądzie Okr~go­
wym w Piotrkowie . 

Tenie ze skarbonki 
utrzymywanej w kan-
cellaryi wójta gminy 
łĄczno. • . . . . 

Kamocki Aleksander 
Resznic Marya ban:" 

kierowa z Kijowa 
Jaworowski Artur ze 

skarbonki 
Podhorodeński Wło­

dzimierz • • . • . 
Rulikowsk.i Zdzisław 

.od X. Y.. _ 
Tenże od Włodzi­

mierza W odzińskiego . 
Tenże od Henryka 

Kosko.wskiego ze skiir-
bonki . •. • 

Grzybowski Euge­
niusz • • . . . 

. Wieczorkowski Pre­
zes, ofiary dla wycho-

Rs. Kop. 

36 -

{) 62 
100 -

500' -

21 -

5 -

- 64 

2 ..,.. 

1 36 

100 -

wańców osady od W. 
13. i M. . .. . . . tllO -

Garczyński Walenty 
ze skarbonek ...... 8-

RotwandLeon, od b. 
studentów wydziału 
prawnego uniwersytetu 
warszawskiegq, którzy 
ukończyli kursa w ro-
:ku' 1870 .. .... .. 188 -

Frankowski Julian; 
;ze skarbonki. • . . 

Redakcva. Kalisulli­
na od.J. W.. • •.• 

. RedakcY'a Kaliszani­

a -
2 -

na od Henia M.... 1-
, M. R. ż Kalisza wY'- ., 
grane w gieryłasza ...... 91 
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Sukcesorowie b; p. 
Ludwika Hirschtelda z 
zapisu testamentowego 

::5ltd Gminny 2-go 
oddziału powiatu Brze­
zińskiego, od Stanisła­
wa Zajltczkiewicza. . 
Tenże Sltd od Łuka­

sza Kowalczyka. 
Tenże Sąd od Jakó­

ba St~czniaka . • .' 
Borowski Aleksander 

ze sprzedaży broszur . 
Strahlborn Sędzia 

Pokoju z Ciechanowa, 
za pośrednictwem Jó­
zefa Milewskiego, z po­
wodu polubownego za­
łatwienia sporu. 

W ąsowicz Jan, t.ld u· 
rz~dników i oficyali­
stóW Dr.~L Watst:i 
Wied. iBy'd.o&ary ~ 
tyód1O$~~f'ia ~. - .... 
1-ci r. b. .• •. 

Szaniawski Wiktor 
ze skarbonek • 

Redakcya GazetyRol­
nicze;, od Władysława 
Szurra. • • . • • 

Gruszczyński, z Re­
dakcyi Kuryera War­
szawskiego, od Fr. Za­
łupskiej słUŻllcej • • 

od Z. S. 'f ••• 

• J. ~.) 'ł~ • • • 

: f.·tiM'~nie~: 
" B. ~., .' . .' . 
• L. V. . . •• 
" Ludwika K. • • 
• M. S. J: Grodem-

skiego • • • • • • 

30{) -

10 -

3-

3 -

3 95 

I 
I 

321-

175 66 

30 6 

3-

-30 
2 50 

-50 
- 50 
10 -
47 72 
i9 -
1 -

1 -

od Ludwika K.. . 
" K. ::5. ." 

Redakcva Kuryera 
Porannego od: 
Zi~ciakiewicza zna­

lezione przez gości 
w restauracyi • 

Poznańskiego Hen­
ryka • • . • • . 

Polczyński Józef ze 
sprzedaży broszur. . 

S~dzia Pokoju 5-go 
oddziału miasta War­
szawy od Burzyńskie­
go Teofila . . . . 

Haim Neuman . 
Frajda Czarna . . 
Szumański Wiktor. 
Kiślański Władysławl 
Są.d Gminny 3-go 

oddziału powiatu To­
maszowskiego ze skar-
bonki.. . 

S~dzia Pokoju 2· go 
oddziału miasta War­
szawy od Jana Bergera 

Wasowicz Jan, ofiar 
peryodycznych od u­
rz~dników i officyali­
stów Dr. Żel. Warsz, 
Wied. i Byd. • • • 
Tenże ze sk.arbonki. 
Wałowski Kajetan • 
Plebański Franciszek 
RedakcyaWieczo-

rów ROOzinnycb, od 
małych CZ1telaik~ te"­
SOŻ pismllgubernn Po­
dolskiej ." • '. • • 

RoSSman Ludwik ze 
skarbonek • 

OStrowski Jan • • 
hkowska Karolilla; 

10 -
- 50 

25 -

- 50 

2 -

I 
51-

-I' 30 
1 -

15 98 
100 -

1 10 

3 --

172 9 
7 l 
3-
S-

20 -

23 18 
·1 '.:... 
l-



IMIĘ I NAZWISK~TR~·F~prIMIĘ I NAZWISKO l R!;. -lKOP: 

Okrąglicki Wł. . 
Budna Marta. . 
Pietrzaczykówna Ro>-

zalia . . . 
Łącki Konstanty 
IV olowskl Maryan . 
Sędzia Gminny 4-go 

-i 50 
l: -
6: -

makcnvskiej i Wł. Gór­
skiego. . . . . . 

Ciągliński Józef . 
Niewiadomski Juljan 
Idzikowski Edmund 

z przedstawień amator­
skich w Kaliszu. 

Tenże ze sprzedaży 
broszur . 

Trypolska Tekla. . 
Rościszewski Roman 
Stoboy Edward ze 

sprzedaży broszur 

I 
101 --180 
25' -

240, -

1 80 
6 
6 

3 bO 

oddziału powiatu To­
maszowskiego, od Pisa­
rza tegoż Sądu,jako nie· 
właściwie ofiarowane 
mu przez Jana i Julją 
Mat Swistunów, właśc. 
wsi Łykoszyna . 

Sędzia Gminny z-go 
oddziału pow. Brzeziń­
skiego, od Józef y Ko-

----I---j--
Razem . lO469: 20 

~v pr{edmiotach ro{m.aityclz. 

Kaszewski 7 I 8 tom Biesiady Literackie). 
Bitscban, ;abrykant wyrobów kośdelnych, krzyż ścienny z wi­

zerunkiem Zbawiciela. 
St. Oiejsztor, zarządzający czytelnią na Pradze, 45 dziełek 

w 48 tomach, trecści religijnej, religijno-moralnej, historycznej, ży~ 

wotów świętych i powieści. 
Ludwika Hauke, egzemplarz pisma illustrowanegop. t.: Wie~ 

C:Lory Rodzinne, na rok bieżący. 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa w Warszawie, album tarta· 

ków, narzędzi i maszyn. 
Ksiądz Sotkiewicz, Administra,tor Archidyecezyi Warszawskiej, 

3-d tom i>ieśni kościoła rzymsko-katolickiego. . 
Ksi~lł'tnia Gehethn:era iWolffa, od Karola Lange .zKrakowa, 

40 egzemplarzy dziełka jego własnego p. t. "Ogród warzywny, jego 
urządzenie i pielęgnowa[lie roślin warzywnych." 

Ankiewkz zGrzegorzewic, 720 funtów ID%ki pytlowej. 
ROzalia S2lpiŁman, głowę cukru i pół funta herbaty. 
Redakcye: Gazety Polskiej, Kuryera Codziennego, Kuryera 
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Porannego, Kuryera Warszawskiego i Ateneum, pisma swe na rok 
bieżący. 

Panie: Zeythejm, tom I-8ZY i 2-gi z r. 1879 i 1880 żywotów 
świętych Pańskich Starego i Nowego Testamentu przez Ap. O. 

Matuszewska, baldachim adamaszkowy, jedwabny, karmazy. 
nowy, podszyty materyą białą pou de soje, o 4-ch podporach zło­
conych, ubrany frendzlą i sznurami złotemi i 100 egzemplarzy 
dziełek różnej treści. 

Tomaszewska Eustachya. burs~ jedwabną białą, pelą haf­
towaną· 

Pruska ze Mszczonowa, obrus wehowy na ołtarz ze szlakiem 
siatkowym. 

Orłowski, adwokat w Grodzisku, 20 tomów dziełek różnej 

treści. 

Zarząd Gminy Starozakonnych w \Varszawie, 16 egzemplarzy 
modlitewników, 9 egzemplar;;:y Psałterza hebrajskiego, 9 sztuk 
filakteryi w woreczkach drelichowych i 9 sztuk odzieży: "Arba 
Kan fos, " dla wychowańców osady wyznania Mojżeszowego. 

Melania Kolnarska, dwa obrazy olejne z wizerunkiem Zbawi­
ciela i Najświ~tszej Maryi Panny do kaplicy. 

Bronisława Leśniewska, dwa tuziny naparstków, dwa papierki 
igieł i bro5zur~ p. t.: "Karol Miarka." 

Gorecka, pisma illustrowane: Kłosy za lata 1877 i 1878, 
Tygodnik ilIustrowany z roku 1817, 1878 i 1879, Bluszcz z roku 
J875, 1877 i 1878 i Bibliotekę warszawską z lat trzech. 

Perkowska Joanna, Gramatykę polską na klasę I-SZą i z~gą 
tudzież kilka dziełek treści religijnej i moralnej. 



v. 
S kła d T ow a r z y s t w a. 

WŁADZE TOWARZYSTWA. 

KOMITET' 

Prezes: Wieczorkowski Józef. 
Vi(·e·PrezeJ: Sobański Feliks (Członek Założyciel). 

Bloch Jan. 
Boniecki Stanisław. 
Deroałowicz Seweryn. 
Garczyński Walenty. 
Górski Ludwik. 
Hantke Bernard. 
Janasz Jakób, 
Karski Stanisław. 
Kronen berg· Stanisła w. 
Kruze Aleksander. 

Białecki Antoni. 
Gerard Mikołaj. 
Goltz Adam. 
Hr. Jezierski Karol. 
Maternicki Franciszek. 

Czlonkowie Założyciele: 

Książe Lubomirski Tadeusz. 
Ł~ski Adam. 
Hr. Małachowska Hortensya. 
Natanson Jakób. 
Popiel Wacław. 
Hr. Potocka Aleksandra. 
Tem.ler Aleksander. 
Wertheim Juliusz. 
Hr. Zamoyski Tomasz. 

Czlonk(jwie zapl'oJzeni: 

Miklaszewski Walenty. 
Moldenhawer Aleksander. 
Papłoński Jan. 
Rogoziński Michał. 

ZARZĄD: 

PrżewodniczqcJj W Zarządzie: Białecki Antoni. 
Pomocnik l)l'zewodniczqeego: Stummer Edward. 
Czlonkowie Za1'zqdu: Kolnarski Ludwik, Miklaszewski Walenty. 
Członkowie zaproszeni przez Komitet do w8pólpraeouJnictwa w Za-

'l'uJdzie: Badowski Ignacy, Jaszowski Henryk, Paprocki Emeryk, 
Rutkowski Kazimierz. 

KANCELARYA KOMITETU i ZARZĄDU: 

Sekretarze; Gruszczyński Józef, Libicki Stanisław. 

'l 
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OSADA STUDZIENlEC. 

IJ,ljl'e/.tor osady: Zajewllki Zygmunt. .. 
Sekretarz i zarazem Buc/ud/er: Dygat \\imc~nty. 
Kapeltlll i naul'z.lJcil'l religii katolidri'ej: Ks. Zydanowicz Antoni. 
jAurl': (przyjezdny): D-r Wojcikiewicz Feliks. 
PJ'zelo~eld Oddzialóu', .: lucalij'ikac'lfami nauczycieli elementaJ'n,ljc": 

Jabłoński Józef, Kalinowski Władysław (starsi), Kruf>zko Adam, 
Perkowski Klemens. 

])OZON'Jj Oddzitllolf): Jabłoński Antoni, Łuba Apolinary, Olszewski 
Władysław, Orzeszkowski Filip. 

Ogrodnik: Sz;midt Walenty. 
Ekonom zarzfJ:dzajqc!J gosjJodarstwem i zarazem magazynier: Ma-

ciej Stefanowicz, 
Felczl"l': Kam iński Franciszek. 
Majster stolarski i naul!zyl'iel tl1g0 r:emiollla: Wojciechowski Sta­

nisław. Pomocnik /i/olana: Michał Koziorkiewicz. Alaj8fe'}' /rolo­
dziejski i nauczyciel tego rzemiosltL: Wyszogrodzki Łukasz. lUajst/N' 
kowalski i nauczy.ciel tego j'zemio,sla: Mateusz Szelągowski. 

Oprócz powyższych osób, było w Osadzie przez cały rok 1880, 
4-ch stróżów; odźwierny, z-ch podwórzowych i nocny,-oraz jedna 
kucharka-

CZŁONKOWIE KORESPONDENCI. 

Miejscowość 
", 

Nazwisko i lmią :,
' Zamieszkanie I Stacya pocztowa, 

I Gub. Warszawska. I 
1 Miasto Warszawa Szymanowski Wacław 

I w Red. Kuryera 
Warszawskiego 

2 Bialeeki Antoni Smolna Nr. 8 
3 Grabowski Z'ygmunt Twarda Nr. 14 
4 rajzel Bromslaw SenatorskaNr. 6 
~ _ Matemicki F'ranciszek Dluga Nr. 36 
6 :Miklaszewski Walenty Grzybowska 29 
7 Moldelldawer Aleks. Marszałkow. 75 
8 Różycki Julian Praga 
9 Wąsowicz Jan Szkolna Nr. 4 

10 _ Czajkowski Edward Śto-Jers. Nr. 12 
n[ - Peltyn S. Dzielna Nr. H 
12 Pow. Warszawski Łuszczewski Jan Paweł Pecice Pruszków 
13 BloilSki Nowacki Władysław Ruda-Guzowska Ruda Gllzowslra 
14 800haczewski NaiIllski Aleksander Rokotów Sochaczew 
15 ,~ Skierniewicki Górski Jan , WolaPękoszew, Mszczonów 
16 GrQjęeki SokołQwski Władysław Bie.jkows.-Wola Białobrzegi 
1 Gilsty!1ski Orzechowski ~nacy, Raków Pniewo 
1, Miństi D-r Dobrzycln Henryk Mienia MińSk 
19 Radzymiński Nowodworski Jan Gnzowatka Radzymin 
20 Wloclawski} Sk '-~ ... J' f' IX O" , 21 Nieszawski •... ar"",:.. oze lr. slł~cmy OSlE~ciny 

Kuinowski . orskiKlemens Śleszyn Wielki IPniewo 
Łowickiy~yńskiJózef Wola. Szydłow. IŁowicz 

m 

~ Miejscowość Nazwisko i hni~ l Zamieszkanie 
Stacya 

pocztowa 

Gub, Kaliska, 

23 Miasto Ka.lisz Idzikowski Edmund Kalisz Kalisz 
24 Pow. Kaliski Łaszczyński Zygmunt Kamień Kalisz 
25 Kolski Słubicki Albin Lubstów SQmpoIno 
26 Łęczycki Kretkowski Mieczysl. Pokrzywuica Piątek 

27 Wieluński Taczanowski Gustaw Ruda Wieluń 

28 Sieradzki N encki Adam Boczki Szadek 
29 Koniński Mierzyński Władysław Wąsosze Konin 
30 Słupecki Chełmski Władysław Łukomie Pyzdry 
31 Turekski Pstrokoński Ignacy Ustk6w Warta 

Gub. Kielecka. 

32 Miasto Kielce } Łuszczkiewicz Stefan Kielce Kielce 
, Pow. Kielecki 
33 Jędrzejowski Laskowski Antoni Opatkowice JqdrzejÓw 
34 Miechowski Katerla Ludwik Zarogów Miechów 
35 Olkuski Jabłoński Adam Pradła Pradla 
36 Stopnicki Wyrzykowski Julian Stopnica Stopnica 
:')7 Pińczowski 1fieszkowski· Rudolf. Brzeście Pińczów 

38 'Wloszczowski Schultz Stanisław Irządze Myszków 

Gub. Lubelska. 

39 Miasto Lublin } Illustrowsld St.anisław Lublin Lu, bh.', u 
Pow. Lubelski ' 

40 Lubartowski Rzepiński Roman Lubartów Lubartów 
41 Nowo-Aleks. Werner Tomasz Włostowice Puławy 
42 Chełmski Swiecki Władysław Staw Chełm 
43 Hrubieszowski Rulikowski Zdzisław Honiatycze Tyszowce 
44 Krasnostawski Kosżarski Przemysląw Wierzchowina· Źółkiewka, 
45 Tomaszowski RuliI,owsIn Zdzisław Honiatycze Tyszowce 
46 Janowski Zembrzuski Władysław Moniaki Urzędów 
47 Zamojski Sajkiewicz Ludwik Chiża Zamość 
48 Biłgoraj ski Stoboy Edward Naklik Krzesz6w 

Gub. &miyflska. 

49 Miasto Łomża 
50 Pow. Łomżyński 
51 - Mazowiecki 
52 Ostrowski 
53 Ostrolecki 
54 Pułtuski 
55 Makowski 
56 Kolneński 
57 Szczuczyński 

Gub. Piotrkowska. 

TockLudwik 
Rzętkowski Antoni 
Dziekoński Onufry 
vacat 
Glinka :JI,fikolaj 
Rudnicki Stanisław 
Gniazdowski Marcin 
Lasocki Roman 
Przyjemski Maurycy 

58 Miasto .Piotrków . łKański J ord Wład 
Pow. PWtrkowski S ., 

59 - Częstochowski Polczyński Józef 
60 -' Brzeziński Skarbek Hr. Bolesław 
61 Nowo-Radoms. Ostrowski August 
62 Łaski Stawiski Feliks . 

Łomża. 
Jezierko 
Dobki 

,eąlI\ża 
Ł~IAŻa 
Zlotorya 

Sieltlń Szczawin 
Łubienica 
Czarnostów 
DzierZbie 
Glinki 

... PpJtusk 
PUŁtusk 
Stawki 
&'czuczyn 

Piotrków 

CZ'lstochowa 
Drzazgowa-W. 
Maluszyn 
Rembieszów 

Piotrków 

Częstochowa 
Baby . 
Rttdomsk 
Zduńska-Wola 



..; 
Z Miejscowość 

63 Pow. Ł6tbki 
64- Bawski 
65- ~ki 

Gub. Płockcl. 

66 Miasto Płock 
67 Pow. Płocki . - Cieehanowski 
69 PrulInyski 
70 Płoński 
71 . - ~nowski 
72 awski 
73 Rypiński 
7~ Sierpecki 

Gub. &t.dowk4. 

'15 Miuto Radom 
76 Pow. Radomski 
77 Kozienicki 
7 Koniecki 
'19 lłiecki 

Sandomierski 
Opatowski 

.... Opoczyński 

(hb. Bifdhck4. 

Nazwisko i Imię 

Rejewski Fryderyk 
Strlrczyński Stefan 
Oiechanowski Stan. 

Gurbski Jan 
Ujazdowski Stanisław 
Milewski Józef 
Ostrowski Antoni 
Jaworowski Artur 
Paprocki Szymon 
Borowski Aleksander 
Górski Józef 
BergRudolf 

[L. utostallski Seweryn 
Wodziński Tadeusz 

'paki Ludwik 
Bocheński Józef 
Olszewski Julian 
Russocki Maksymilian 
Kotkowski Bolesław 
Libiszowski .Antoni 

Zamieszkanie Stacya 
pocztowa 

Łódź Łódź 
Ossa. Ra.wa 
Grodziec Dąbrowa 

Płock Płock 
Nn.górki Góra. Placka 
Kotermań Ciechanów 
Leszno Przasnysz 
Radzymin Płońsk 
Zakrzew DQbrzyń 
Mława. Mława 
Chrostków Lipno 
Chamsk Bieżuń 

Radom Radom 
Sucha. Białobrzegi 
Piskorów Zwoleń 
Ruda-Maleniec. Końskie 
Kopin Iłża. 
Suliszew K!imontów 
Bodzechów Ostrowiec 
Mroczków Opoezno 

~ ~ecki .} Dmeszuk Romuald j1siedlce 
8l ..... ,~ Ssan;.awski Wiktor Przegaliny 

_. ~tynow. ~ A.dam. ' Komarno 

Siedlce 
Międzyrzec 
Konstantynów 
Janów 
Wisznice 
Żelechów 

..... Bia1IIki. EJ,ę ~ąenwerth Henryk Cieleśnica. 
87 Wlodawski Frankowski Julian Dubica. 
SS Garwoliński Świderski Józef Żelech6w. 

ŁI1kowski vacat 

~=:: } Popiel Ignacy Turna 

Gub. s-aJBlt:Q. 

91 ~Su~: } Nagórka. Francisżek 
- . ~t.owski . Sobolewski Michał 

~ ~ ~~ki ~~kiOnm: 
- ~lHI:owyski Pieczyski Stanisł~ 

• . - .~ Henke August 
.,..;~ • Kamiński Franciszek 
..,.:. J;.a,lwaryjsti· Na.rbutt J~ef 

, ,I ' ~ 

Suwałki 

Białobłoty 
Bendry 
Kopsodzie. 
Rożele 

. ZypIe 
Promież 

Węgrów 

Suwałki 

Sopoćkinie 
ereje 

.. Kioarty 
Kowno 
Sza.lti· 
Maryampol 

OZŁONKOWIE TOW ARZYS'tWA. 

I. GUBERNIA WARSZAWSKA. 

MIASTO WARSZAWA. 

1. Abramowicz Józef. 
2. Abramowicz Leopold. 
3. Abramowicz Seweryn . 
4. Abramowicz Ksawei'a. 
5. Abra.mowicz Wiktor. 
6. Adelstein Karol. 
7. Andrychewicz Władysław. 
8. Anselm Wilhelin. 
9. Aquilino Karol. 

10. Ark~szewski Władysław. 
I I. Arnhold Jan G. 
12. Asnyk Kazimierz. 
13. Asterblum Ludwik. 
14. Babiński Eugeniusz~ 
15. Badowski Ign. (Cz. Zarz.). 
16. Bajkowski Aleksander. 
17. Baj kowski Gerard. 
18. Balbinder Natan. 
19. Banachewicz Artur.' 
20. Baraniecka Helena. 
21. Baranowski Ignacy. 
2'. Bartkiewicz Władysław. 

·23. Bartoszewicz Joachim. 
24;,Baumann Petronela. 
25. Baumbetg Markus. 
26. Baumberg Teodor. 
27. Baumgarten Teodor. ' 
28. BaumrItter Maksymilian. 
29. Be~nawski Władysław. 
30. Beller Maurycy. 
31. BeniszAntoni . 
32. Bensef Juliusz . 
33. Bergsohn Józef. 
34. Bergsohn Michał. 
35. Bergsohn Samuel. 
36. Bersohn Jan. 

37~ . Bersahn Matias. 
38. Bertold Gabryel. 
39. Białecki Antoni (Pl'zewl)tl. 

w Zarz. Czl; Ko'm.). 
40. Białostocki Stanisław. 
41. Bielski Adolf. 
42. Bielski Alfred. 
43. Biełozierski Bazyli. 
44. Bilewski Tomasz. 
45. Blanchard Józef. 
46. Blach Jan (Od. Kom.)., 
47. Błagawieszczeński Mikołaj. 
48. Bniński Roman, hr. 
49. Bobakowski EdmUłld. 
50. BobrzyńskiMichał. 
51. Bociarski Dominik. 
52. Bocket Aleksander. 
53. Bogk J uHa. 
54. Bogk Karol. . 
55. Bonar Seweryn. . 
56., Boniecki Stan. (Cz. Kom.). 
57. Borejko Jan. 
58. Borejko Ksawery. 
59. Borszczow Emilian. 
60. Bortkiewicz Teofila. 
61. Borz~cka Ludwika.· 
62. Brandel Konrad. 
63. Branicka Marya, lu. 
64. Branicka Pelagia, hr. 
65. Branicki Wład.,hr.(senior) ... 
66. Branicki Wład.,hr.(juniól'). 
67. Braunstein Artur •. 
68. Brodowski Włodzimierz. 
69. Broriikowski Wojciech. 
70. Brudkowski Józef. . 
7 1• Bruner Henryk~ 



VI 

72. Brunn Stanisław. 
73. Brzeski Franciszek JX. 
74. Brzeziński Andrzej. 
75. Brzeziński Jan. 
76. Brzeziński Józef. 
77. Brzeziński Józef. 
78. Bucewicz Bronisław. 
79. Buczyński Roman. 
80. Budziński Stanisław. 
81. Budziszewski LudwiK. 
82. Buyno Zofia. 
83. Burger Edmund (Oz. Dożyw.). 
84. B ydłowski Bolesław. 
85. Chałubiński Tytus. 
86. Chanenko Bogdan. 
87' Chełmicki Zygmnnt JX. 
88. Ch~ciński Władysław. 
89. Chlebowski Ksawery. 
90. Chmielewski Fran. JX. 
9 J. Chodorowski Michał. 
92. Chotkowski Wilhelm. 
93. Chodorowicz Michał. 
94. Chodorowski Jan. 
95. Cholewicki Aleksander. 
g6. Cholewicki Jan. 
97. Chojnacki Władysław. 
98. Chraszczewski Ksawery. 
99. Chruszczakowski Feliks. 

100. Chrystianowicz Mikołaj. 
10L Ciechanowski Jan. 
102. Ciesielski Ignacy. 
103. Cieszkowski Roman. 
104. Cybulski Fortunat. 
105. Cybulski Henryk. 
106. Cygański Stanisław. 
107. Czajkowski Edward (Gzi. 

Kor.). 
108. Czajkowski Franciszek. 
109. Czamański Leon. 
110. Czaplicki Stanisław. 
l I I. Czarkowski Edward. 
I 12. Czarnomska Eliza. 
113. Czarnowski Juljan. 
I I4. Czerwiński Zygmunt. 
Il5. Czubaiski Juuf. 
I 16. Dabiński Ignacy. 
117_ Dauksza Rom.uald. 

118. Dąbrowski Paulin. 
I 19. Dąbrowski Tadeusz. 
I 20. D~bski Feliks. 
120. D~bski Mieczysław. 
121. Dernałowicz Seweryn ( Cz. 

Komitetu). 
122. Dobiecki Kazimierz. 
123. Dobrowolski Jan. 
124. Dobrucki Walery. 
125. Dobrzański Aleksander. 
126. Dydyński Teodor. 
127- Dyksztein Szymon. 
128. Dynowski Franciszek. 
129. Dziaszkowszi Franciszek. 
13o. Dziechciński Stanisła. 
131. DzieduszyckiWojciech,hr. 
132. Dziewulski Aleksander. 
133. Ebert Kazimierz. 
134. Ehrlich Jakób. 
135. Epstein Edward. 
136. Epstein Jakób-Michat 
138. Fajans Maurycy. 
139. Feigenblatt Samuel. 
140. Feilert Ado!. 
14 I. Feinkind Szyja. 
142. Feist Aleksallder. 
143. Filipowicz Aleksander. 
144. Filipowicz Włodzimierz. 
145. Findeisen Gustaw. 
146. Finkelhaus Jan. 
147. Fiszer Otto. 
148. Flarom Filip. 
149. Flatau Aleksander. 
15o. Foland Bogumił. 
15 l. Fraenkel Antoni, baron. 
152. Fraenken Edward, baron. 
r53. Fraget Julian. 
154. Friedman Maurycy. 
155. Frytsche Gustaw. 
156. Fruhling Ludwik. 
157. Fuchs Franciszek. 
158. Fukier Teofil. 
159. Garczyński Walenty (GzI. 

Komitetu). 
16o. Gawroński Zygmunt. 
16 I. Gay Ernest. 
162. Gebethner Gustaw. 

163. Gerard Mikołaj (ezl. Kom.). 
164. Glinka Otto. 
165. Gliszczyńska Zofia. 
166. Gliicksberg Michał. 
167. Gliicksohn Stanisław. 
168. Głębocki Józef (Ozl. JJoży-

wotni). 
169. Gł~bocki Klemens. 
170. Godebska Matylda. 
17 l. Godlewski Mścisław. 
172. Goebel Artur. 
173. Goldberg Julian. 
174- Goldenring Herman. 
175. Goldman Leon. 
177' Goldstand Aleksander. 
178. Goldstand Jan. 
179. Goldschmitd Józef. 
180. Gohz Adam (Oz/,. Kom.). 
18 I. Górecka Lód wi ka. 
182. Gordon Maksymilian. 
183. Gordziałkowski Krysztof. 
184. Górski Konstanty. 
185. Górski Ludwik (Gzl; Kom. 
186. Górski Michał. 
187. Górski Wincenty. 
188. Gostomski Adolf. 
189. Gostomski Karol. 
190. Grabowski Edward. 
Iql.Grabowski Leon. 
192. Grabowski Wł0dzimierz. 
193. Grabowski Zygmunt (Czł. 

K01'esjJ. 
194. Grotowski Władysław. 
195. Gruszecki Aleksander. 
196. Gruszecki Konstanty. 
197. GużkowskiMarcelli. 
191:1. Hałper.n Daniel. 
199. HaJpert Feliks. 
200. Handelsman Henryk. 
20 I. Hantke Marya. 
202. Hantke Bernard (Ozi. Kom.) 
203. Heinrich Aleksander. 
204. HęrtSzaja 
205. Higersberger Józef. 
206. Hilchen Oktawiusz. 
207. Hoffmann .fIeprf.k. 
208. Hoffmamn Wilhelmj,aa. 
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209. Hole Ludwik. 
210. Holewiński Władysław. 
2 I J. Holtorff Antoni. -
2 I 2. Hoszowski Ryszard. 
213. Hube Karol. 
214. Jacobi Wilhelm. 
2 15. Jagielski Gustaw. 
216. Jagodziński Teofil JX. 
21 7. Jałowiecki Aleksander. 
218. Janasz Jakób (Cd. Komi-

tetu). 
219. Janasz Władysław. 
220. Janecki Tomasz. 
22 r. Jankowski Józef. 
222. Jankowski Ludwik. 
223. Jankowski Władysław. 
224. Janowski Wincenty. 
225. Januszkiewicz Leon. 
226. Jarocki Edward. 
227. Jarocki Józef. 
228. Jasieńska Anna. 
229. Jasieński Maksymiiian. 
230. Jasinowski Izydor. 
23 I. Jasiński Leon. 
232. Jaszowski Henryk (Czi. 

Zm'z.). 
233. Jelinek Maksymilian. 
234. Jenike Ludwik. 
235. Jetowiecki Adolf. 
236. Jezierska Marya, hr. 
237. Jezierski Karol, hr. 
238. Jeziorański Feliks. 
239. Jordan Julian. 
230. Józefowicz Lud", ik. 
241. Józefowicz Marya. 
242• Jozefowicz Michał. 
243. Józefowicz-Hlebicki Henr. 
244. IstominWsiewołod. 
245. Jurewicz Kazimierz. 
246. Jurzyński Władysław. 
247. Juszczyk Józef. 
248. Iwański: August. 
249. KalioQwski Baltazar. 
240. Kalinowski Ignacy. 
25 I. Kamocki Aleksander ( Cz/,. 

})oŹ1JWOtnł). 
252 KaDi1iński J;m-Maurycy. 
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253. Kamocka Eugenia «(,~L. I 
jJoż!Jwotlli). 

254. Karnicki Jozef. I 
255. Karniewski ·Wawrzyniec. 
256. Karski Kajetan.' I 
257. Karski Stanisław (C:t. h:om.). 
258. Karwicki JÓzef-Dunin. 
259' Karwowski Aleksander. 
250. Kaszewska Miłosława. 
261. Kasznica Józef. 
262. Kazimirska Konstancya. 
263. Kernbaum Józef. 
264. Kernbaum Izydor. 
265. Kicka Natalia, hr. 
~66. Kietliński Stanisraw. 
267. Kijewski Jan. 
268. Kirszrot Józef. 
269. Kiślański Władysław (Cd. 

JJoż!/wotm). 
270. Kleczkowski Józef (senior). 
271. Kleczkowski Józef (junior). 
272. Kleinadel Henryk. 
273. Knol! Ignacy. 
274. KnoU Leopold. 
275. Kobielski Norbert. 
276~ Kobierska Antonina. 
277' Kohen Bernard. I' 
27~S. KokeU Józef. 
279' Kokowski Andrzej. ! 
280. Kolnarski Ludwik (C:don~k I 

Zarządu). I 

281. Kołakowski Bolesław. . 
282. Komornicki Piotr. 
283. Komorowicz Piotr. 
284. Konitz Leon. 
285. Konitz Teodor. 
286. KorS3k Marya. 
!87. Kosiewicz Antoni. 
288. Kosiński Ju.lian. 
28C). Kosmowski Adam. 
290. Kossakowski Stanisław; hr. 
29 Y .Kostecki Władysław. 
292. Kostrowieki Stanisław. 
293. KotowicZStanisław. 
294. Kowalewski Aleksander. 
2Q'. ,Koza.kowska Katarzyna 

• .. (senior). 

296. Kozakowska Katarzyna 
(junior). 

297. Kozarska Kazimiera (Czł) 
JJoży11Jotni). 

298. Kozarski Bolesław. 
299. Kozłowski Władysław. 
300. Kraczkiewicz Franciszek. 
30 r. Krajewski Henryk. 
302. Kraińska Włodzimiera. 
303. Kramstuck Marcelli. 
304. Krasicka Ludwika, hr. 
305. Krasicki Zygmunt, hr. 
306. Krassowska Olimpia. 
307' Kraushe Władysław. 
308. Krausaar Aleksander. 
309. Krausse J. A. 
310. Kretkowski Włodzimierz. 
31 l. Kronenberg Henryk. 
312. Kronellberg Leop.-Julian. 
313. Kroneuberg Stanisław. 

(CzI. Komitetu). 
314. Kronenberg Wiktor. 
3 I 5. Kronenberg Wład. (sen). 
316. Kronen blech Benedykt. 
317- Krośnicki Stanisław. 
318. Kruszewska Alina. 
319. Kruszewski Władysław. 
320. Kruze Aleksander (Czlo­

nek Komitetu). 
32 x. Krysiński Leon (Czlonek 

JJoilfwotni). 
322. Krysiński Ksawery. 
323. Krysiński Zygmunt. 
324. Kryszka Antoni. 
325" Kryże Władysław. 
3z6~ Krzemiński Stanisław. 
327. Krzyżanowski Antoni. 
328. Krzyżanowski Romuald. 
329. Kucharzewski Kenryk. 
330, Kuczyńska Joanna. 
331. Kuczyński Konrad. 
332, Kudrewicz Jan. 
333, Kulikowski Franciszek. 
334. KułakowskiRomuald. 
335. Kunze Henryk. 
336. Kurnatowski Lucyan. 
33], Kwiatkowski Edward. 

338. Kwiatkowski V·lacław. 
339. Lachnicki Cypryan. 
340. Landau Daniel. 
'41. Landau Szymon. 
342. Lande Michał. 
343. Landowski Maryan. 
344. Laska Stefania. 
345. Laskowska Izabella. 
346. Lasocka Bronisława. 
347. LasokiZygmunt JX. 
348. Lassaud Aleksander. 
349. Leo Edward. 
350. Leśniewska Bronisława. 
35 I. Lesser Daniel. 
352. Lesser Jan. baron. 
353. Lesser Stanisław baron. 
354. Leszczyński Roman. 
355. Lewental S. 
356. Lewicka Halina. 
357. Lewocka Katarzyna. 
358. Lewy Markus. 
359. Lichtenberg C. 
360. Lilpop Joanna. 
361. Limprecht Henryk. 
362. Loewenberg Adolf. 
363. Loewenberg Jakób. 
364. Loewenstein Leon. 
365. Loewenstein Seweryn. 
366. Loevy Maurycy. 
367. Lubelski Jakób. 
368. Lubieniecki Leon. 
369. Lubomirski Tadeusz, ks. 

(Czl. Kom). 
370. Lubomirski Wład., książ~. 
37r. Łaniewski Adam. 
372. Łaptński Aleksander. 
373. Łapiński Franciszek. 
374. Łaźniewski Mikołaj. 
375. Łącka Aniela. 
376. Łącka Eleonora. 
377. Łącki Konstanty. 
378. Łęski Adam (Cd. Kom.). 
379. Łempicki Władysław. 
380. Łubieńska hr. Marya, (Czl. 

DozJJwotll.i). 
381 .. Łubieńska Izabella, hr. 
382. Łubieński Franciszek, hr. 
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383. Łubieński Gustaw. hr. 
384. Łuka.wski Adolf. 
385. Łukomski Józef. 
386. Łyszczyński Michał. 
387. Machczyński Konrad. 
388. Makowska Alicya- 'IN ater-

low. 
389. Makowski Aleksander. 
390 • Maleszewska Fryderyka. 
39 1• MaJewski Franciszek. 
392 . Malinowski Stanisław. 
393. Małagowski Wiktor. 
394· Małkowska Aleksandra. 
395. Małkowski Konstanty. 
396. Małuja Adela. ' 
397· Małachowska Horten., hr. 

(Czi. Kom.). 
398. Mam roth. Maurycy. 
399. Marczewski Ludwik. 
400. Markow Aleksy. 
40 l. Marx: Emil. 
402. Maryański Edward. 
403. Maternicka Marya-Magd. 
404. Maternicka Stefania. 
405• Maternicki Alehanden. 
4 0 6. Maternicki Franciszek 

(CzI. Komitetul. 
407 . .Maternicki Henryk. . 
408. Matuszewska Apolonia. 
409· MayzelBronis. (Cd. Ko1'.). 
410. .Mayzner NaftaI. 
41 l. Medeksza Henryk. 
412• Meleniewska Lucyna. 
4 1 3. Meleniewski Feliks. 
4 14. Mellerowicz Wincenty. 
4: I 5. Metel ieka Teofila. . 
4 16• Meyer Herman. 
4 17. Meyet Leopold. 
4 18. Michałowski Kazimierz. 
4 19. Michałowski Ludomił. 
42 0. Mieczkowski Jan. 
42 1. Mielechjan. 
422. MierzwińskiDobiesław. 
423. Mierzwiński Zdzisław. 
424. Miklaszewska Walerya. 
42 5. Miklaszewski Walenty 

(Ozl. Kom. i Zarz.). 
b 



426. Minter Karol. 
4 27. Mirecki Wincenty. 
428. Mirostawski Zygmunt. 
42 9. Mizerski Stefan. 
430. Modzelewski Leon. 
43 I. Moldenhawer Józefa. 
432. Moldenhawer Aleks. l Cd. 
. Kom). 

433. Montwiłł Aleksander. 
43+ Montwiłł Józef. 
435 . Montwiłł Wincenty. 
436. Montwiłłowa Aleksandra. 
437. Montwiłłowa Zofia. 
438. Morawiecki Aleksander. 
439. Morgulec Bolesław. 
440. J\IrOCZ( k Janina. 
441. Muchanow Sergiusz. 
44 2 • Muszyński Alfons. 
443. MycieIski Józef. 
444. Nagórny Antoni. 
445. Naimski Józef. 
446. Nakwaski Józef. 
447. Natansol1 Henryk. 
448. Natanson Józe[ 
449' Natanson Jakób (Cd. Ko­

mitetu. 
450. Natanson Ludwik. 
451. Natamon Szymon. 
45z. Nawrocki TeofiL 
453. Nelkenbaum Henryk., 
454. Neuding Stanisław. 
4.55. Neufeld Mojżesz. 
456. Neubaur Joanna 
457. Neymann Aleksander. 
458. Neymann Helena. 
459. Neymann Kazimierz. 
460. Nieławicki Rudolf. 
461. Nipanicz Z:lcharyasz. 
46z. Noińska Hyacenta. 
463. Normark Jan. 
464. Noskowski Jan. 
465. Nowakowski Ferdynand. 
466. Nowakowski Stanisław. 
467. Nowakowski Władysław. 
468. Nowicki Antoni. 
469. Nowosielski Julian. 
470. Ochimowski Feliks. 

47 1 • Ochocki Józef. 
47z. Oderfeld Adam. 
473. Okolski Antoni. 
474. Okoń Konst::mty. 
475. Olszewski Emil. 
476. Ordęga Jan. 
477, Orgelbrand Hipolit. 
478. Orgelbrand Maurycy. 
479 Orgelbrand Mieczysław. 
480. Orłowski Jan. 
481. Orłowski Jakób. 
482. Orsetti Wilhelm. 
483. Ostrowski Stani staw, hr. 
484. Ostrowski Zygmunt. 
485. Paidly Emil. 
486. Paklerski Julian. 
487. Palkowski Hubert. 
488. Pankiewicz Hipolit. 
489. PapłońskiJao (Czl. Kom.). 
490' Paprocki Emeryk. 
491. Parisot Aleksander. 
49z. Paszkiewicz Józef. 
4q3. Paszkowski Adolf. 
494. Pawińska Aniela. 
495. Pawłow Marya. 
496. Pawłow Aleksander. 
4?7. Penkala Julian. 
498. Perl Adam. 
499. Peretiatkowicz Karol. 
500. Pfeiffer Stanisław. 
501. Ph uU Aleksander. 
50z • Pieniążek Witalis. 
503. Pik Jakób. 
504. Piniński Władysław. 
50'. Piotrowski Michał (Cz/. 

Dożywotni). 
506. Piotrowski Łukasz. 
507. Piotrowski Teofil. 
508. Plater hr. Eugeniusz. 
509. Plater Zyberk hr. Woj-

ciech. 
51 o.Plateró·wna hr. Helena, 
51 I. Platerówna hr. Józefa. 
51 z. Platerówna hr. Ludwika. 
513. Platerówna hr. Stefania. 
5 14. Platerowa Zyberk hr. Wio 

ktorya. 

515. Plater lyberg hr. Feliks. 
5 I 6. Platzer Aleksandra. 
517- Platzer Sylwester. 
518. PJąskowski Romuald. 
519. Plebiński Edmund. 
5200. Plenkiewicz Roman. 
5z!. podhorska Klementyna. 
5Z2. podhorski Aleksander. 
523. Poklewska Aniela. 
524. Poklewski Alfons. 
525. Polczycki Tytus. 
526. Polender LeoPQld. 
527. Pollewicz Kazimierz. 
528. połujański Justyn. 
529. Pomianowski Władysław. 
530. Poniatowska Elzbieta, hr. 
53r. Popiel Wacław (Gzlonek 

Komitetu). 
532. Popławski Aleksander. 
533. Popławski Wojciech. 
534. Poradowski Zygmunt. 
535. Portner Apolinary. 
536. Portner Maurycy. 
537. Potkański Kalikst. 
538. potocka Aleksandra hr. 

(Czi. Kom.). 
539' Potocki August, hr. 
540. Poznańska Dorota. 
541. Poznański Maksymilian. 
542. Preyss Aleksander. 
543. Preyss Aleksander Stanisł. 
544. Protasewiczowa Kazimiera. 
545. Przestrzelski Romuald. 
546. Przeździecki Konstanty, hr. 
547. Przysiecki Michał. 
548. Puchaiski Karol. 
549- Raczyńska Zofia. 
550. Radomski Feliks. 
~51. Radwan Władysław. 
552. Radziszewski Maksymilian. 
553. Rayzacher Alfred. 
554. Rakowski Leon. 
555. Rakszanin Józef. 
556. Rapac~~a Tekla. 
557. Rapacki Franciszek. 
558. Rappel Ignacy. 
559. Rawicz Józef. 
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560. Regelman Ignacy. 
561. Regelman Zygmunt. 
56z. Reichman Edward. 
563. Reichman Henrylc 
;'64- Reichman Józef. 
565. Riedel Jan. 
566. Rittendorff Władysław. 
567. Rodkiewicz Aleksander. 
568. Rodys Bolesława. 
569. Rodzyn Szymon. 
570. Rogoziński Michał (Czi. 

Komitetu). 
571. Rokossowski TOID/lSZ. 

57z. Rościszewski Walenty. 
573. Ro,enblum Jakób. 
574. Rosenblum Nikodem. 
57" Rosengart Rudolf. 
576. Rossmann Ludwije 
577. Rosso Karol. 
578. Rostafiński Józef. 
579. Roszkowski Stanisław. 
580. Rotstadt Jakób. 
581. Rotwand Leon. 
582. Rotwalld Stanisław (Cd. 

.Dożywotni). 
583. Różycki Julian (Czi. Kor.). 
584. Rudzki Konstanty. 
585. Rulikowska Jadwiga. 
586. Rusiecki Stanisław. 
587. Rutkiewicz Ludwik. 
588. Rutkowski Franciszek. 
589. Rutkowski Kazimierz 

(Czt. Zarzf/;du). 
590. Rutkowski piotr. 
591. Rychłowski Władysław. 
592 • Rydecki Aleksander. 
593. RynekiŁukasz. 
594. Ryttel Wladysław. 
S95. Samborski Piotr. 
)96. Samojło-Sulima Stanist 
597. Saniewski Konstanty. 
598. Scholtze Adolf. 
599. Schoenmann Julian. 
600. Sennewald Gustaw. 
601. Seredyński Wincenty. 
602. Siennicki Floryan. 
603. Sierzpntowski Józef, 
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604. Sikorska Jadwiga (Członek 
Dożywotni). 

605. Sikorski Józef (Czl. DożYli'.). 
606. Silberberg Izydor. 
607. Silberstein Samuel. 
608. Skarzyński Bronisław. 
609. Skarzyński Edmund. 
610. Skorvna Cezary. 
6r I. Skrz~tuski Kazimierz. 
612. Skrzvński Jan. 
613. ~kupiewski Józef. 
614. ęliwowski Ludwik. 
615. Smiecińska Marya. 
616. Smolikowska Izabela. 
617. Smolikowski Seweryn. 
618. Sobański Feliks (Vice-Prezes 

Komitetu). 
619' Sobański Kazimierz. 
620. Sobański Marceli. 
621. Soba I'lsk i Michał. 
622. Sobolew Michał. 
623. Sokołowski Franciszek. 
624. Sokołowski Józef. 
625. Sołtan Adam. 
626. Sołtan \Vojciech. 
627. Sołtan 'Władysław. 
628. Sonenberg Szymon. 
629. Sorgenstein Saul. 
630. Sosnowski Arystarch. 
63 r. Sosnowski Kacper. 
632. Sotkiewicz Antoni JX. 
633. Sowiński Roman. 
634. Spasowicz Włodzimierz. 
635. Spiess Ludwik. 
636. Spiess Stefan. 
637. Stachowski Antoni. 
638. Staczyńska Rudolfjna. 
639. Staczyński Rudolf. 
6,~o. Stllrynkiewicz S. (Cd.lJoi!f-

, u'olni). 
64 1• Starzeński Henryk, hr. 
&p. Starzeński Kazimierz, hr. 
64:0. Stawiski Edmund, 
644. Steczkowski Stanisław. 
645. Stopczyk Jan. 
646. ~trakacz Władysław. 
647· Strasburger Karol. 

648. Strasburger Roman. 
649. Strohmeyer Jan. 
650. Stromfeld Wilhelm. 
65 l. Struve Henryk. 
652. Stummer Edward (C:d 

Z01·,lqrlU). 
653. Sturnmer Józef. 
654. Suligowski Adolf. 
655. SuligowskiLubomił. 
656. Suligowski Anzelm. 
657' Surzycki Julian (C:lJ. 

DoiJJwotni). 
658. Swiecka Stanisława. 
65q. Szczygielski Władysław. 
660. Szlenker Jan. 
66 l. Szlenker Karol. 
662. Szlenker IVlarya. 
663, Szlubowski Stanisław 

Korwin. 
664. Szmit Bronisława. 
665. Sznejterowicz Felicyan. 
666. Sztukowski Adam. 
667. Szulc Oswald. 
668. Szumowski Aleksander. 
669- Szuster Antoni. 
670. Szuster Franciszek. 
071. ~zwarcenberg Józef. 
672. Szwede Ludwik. 
673. Szydłowski August. 
674. Szyff Józef. 
675. Szymanowski Michał. 
676. Tafiłowski Władysław. 
677. Tarnowski Stanisław, hr. 
678. Tatarkiewicz Ksawery. 
679' Teleżyński Ignacy. 
680. Temler Aleksander (Cd. 

Komitetu). 
68 l. Temler Karol. 
682. TalgrUn Natan. 
683. Thanes Jan. 
684. Tałkacz Juliusz. 
6';5. Trębicki Antoni. 
686. Trochimowski Mikołaj. 
687. Tryczel Henryk. 
688. Tur Konstanty. 
68g. Turowski Henryk. 
690 • Tyszkiewicz hr. Michał~ 
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69 1• Tyszkiewiczowa hr. Helena. 
692 . UJrich Mojżesz. 
693. Unger Gracyan. 
694 Vormund Meyer. 
6g" Waldenberg Leon. 
696. Walewski Juliusz. 
697. Walfisz Aron. 
698. Walowsk.i Kajetan. 
699. Waniórski Konstanty. 
700. Wasiutyński Leonard. 
701. Wasiutyński Paweł. 
702. Wawrzeniecki Józef. 
703. Wąsowicz Jan (Cd. Kort-

~1Jondent). 
704. Wereszczaka Franciszek. 
7°5. Weinert Józef. 
706. Weinert Julian. 
70 7. Werner Antoni. 
708. Werner Bronisław. 
709. Werner Edward. 
710. Werner Emil. 
7 I l. Wertheim Juliusz (Cdonek 

Komitetu). 
712. Weyss Jakób. 
713. Węgleński Franciszek. 
714. Wichrowski Ludwik. 
715. Wieczorkowska Emilia. 
716. Wieczorkowski Józef (Prezes 

Kom., Czl. JJożYlIJotni). 
717. Wiederschall Szymon. 
718. Wielohorska Wincenta. 
719. Wieniawski Julian. 
720. Wierniewicz Szczepan. 
72 l. Wierzchlejski Roman. 
722. Wilczewski Albert. 
723. Wilczyński Józef. 
724. Wilder A. 
725. Witkiewicz Ignacy. 
726. Witkowski Józef. 
727. Wizbek Henryk. 
728. Wodzil1ska Józefa. 
729. Wodziński Władysław. 
730. Wojciechowski January. 
73 l. Wojciechowski Feliks. 

732. Wojciechowski Antoni. 
733. Wojnarowski Feliks. 
734. Wojniłowicz Lucyan. 
735. Walff Andrzej. 
736. Wolff Robert. 
737. Wolfowicz Samuel. 
738. Wołowski Stanisław. 
739' Wolowski Władysław. 
740. Wołodkowicz Konstanty. 
74 I. W oroniecki M iecz. książę. 
742. Wortman Teofila. 
743. Wosińskl Andrzej. 
744. Wosiński Józef. 
745. Wróblewski Przemysław. 
746. Wrotnowska Gabryela. 
747. Wrotnowski Lucyan. 
748. Wrześniowski Fabian. 
749. Wygonowski Konstanty. 
750. "Vysocka Helena. 
75 I. Zacharkiewicz Anna. 
752. Zajączkowski Ludwik. 
753. ,Zakrewski Ignacy. 
754. Zaleska Balbina. 
755. Zalewski Konstanty. 
756. Zaleski Seweryn. 
757. Załęski Maurycy. 
758. Zamoyski August, hr. 
759. Zamoyski Stanisław, hr. 
760. Zamoyski Ksawery, hr 
761. Zamoyski Tomasz, hr. 

(CzJ. Komitetu). 
763, Zaremba Edmund. 
762. Zarzycka Franciszka. 
764. Zasztowt Karol. 
765. Zawadzki Stanisław. 
766. Zawalska Oktawia. 
767. Zbikowski Albin. 
768. Zbyszewski Ksawery. 
769. Zieliński Juliusz. 
770. Ziemiński Leonard. 
77 J. Zienkowicz W~adysław. 
772. Żółtyński Daniel. 
773. Żurkowski Gustaw. 
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I I. Powiat 
Warszawski. 

l BrUhl Emil 'Targówek. 
2 Dąbkowski Kon. Wawer. 
3riradenwitz Wł. Rakowie~. 

Tworki. 4!KryńSki Fracisz. 
5 Kubiak Woj. JX . Służew. 

l 
1 
1 
1 

6:Łuszczewski Jan. 
IPaweł (Cz. Kor.). 

7jMaliński Nikod. 
8 Mokotów Gmina 
9 Pancer Teodor 
O Hadgowski Ant. 
l Trzaskowski Kon 
'2IZaleski Paweł. 
3/Zarzycki JX. 

12. Pow. Błoński. 
llBagniewski Jan. 
2 Bogdan Jan JX. 
3 Ce1ińska Emilia 
4 Chronowska Zof. 

5 Cygler Dawid 
t> Dittrich Karol 
7 GarviePiotr 
8 Gelfreich Jerzy 
9 Hall Jerzy 
O Hielle et Dittrieh 

HieUe Edward 
1 . (senior) 

Hielle Edward 
2 (junior) 
3 J .. wurek Emilia 
4 Koch Paweł. 
5 ŁC$ski Zenon 
6 Łaszczyński Ad. 

p~cice. 
Kąty. 
Mokotów. 
Lewinów. 

Gołąbki. 
Janki. 
Żbików. 

Wiskitki. 
Grudów. 
Badowe-Kło-

dy. 
Puszcza. 
~yrardów. 
Zyrardów. 
RudaGuzow. 
Chrzanów. 
Żyrardów. 

Żyrardów 

Żyrardów. 
lyrardów, 
Oryszew. 
RudaGuzow. 
Kampinos. 

l 

I 

l 
l 
1 
l 
l 
l 
1 
l 
2 

7 Makarowicz Ksa. Chlewnia. 
8 Mrokowski Leon Drzewiec. 
9 Myszczyński Kaz. Żaby. 
O Nowacki Wiad. 

RudaGuzow. 

~ Imi~ i Nazwisko 
Zamieszka-

nie 

22 Oppenheim Paul • Wiskitki 
23 OppenheimRom. Wiskitki. 
24 Oppenheim Stan. Żyrardów. 
25 Oppenheim Zofia Wiskitki. 
26 Orłowski Henryk Grodzisk. 
27 Rostropowicz 

Hannibal Skotniki. 
28 Rucz Juljusz Łaszczyce. 

29 Schiir Wiktor Guzów. 
30 Skrutkowski Sto Gowartowa 

Wola. 
31 Sokołowski Jan Staro-Wiski· 

tki. 
32 Skarzyński Lud. Gole. 
33 Taub Icek. Mszczonów. 
34 Wątróbski Mik. Żyrardów. 

3. Powiat 
Gostyńskl. 

l Byszewski Józef Piotrów. 
2 Byszewski Wład. Kaczkowice. 
3 Fiszer Józef Podczachy 
4 Garczyński Wło-

dzimierz. Brodno. 
5 Grzybowski Eug; 

. (Czl. Dożyw.) Słubce. 
6 Grzybowski Kar. Skrzeszewy. 
7 Krosnowski Eust. Koszelew. 
8 Małkowski. Lud. Tremhki. 
9 Matłaszyński Jul Sanniki. 

10 Orzechowski Jb. 
(Ozl. KO'l'.) Raków. 

11 Słubicki Czesław Kamień. 
12 Strzem ińskiEwa-

ryst Kutno. 
13 Szeześniewski 

Robert .. Ryki. ' 
14 Wiśniewski Win. Mroga. . 
15 Zakrzewski Fel. Wola Trem~ 

4. Pow. Grójecki. 
ska. 

(Ozl •. Kor.) 
l Oksner Benjam. RudaGuzow. '. 1 BernsteinFeIiks. Henryków. ~ 

xv 
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2 Boniecki Adam. Świdno. 5. Powiat 
3 BrauIiński Jan Góra Kalwa- Kutnowski. 

JX. rya. l Czarnowski Ant.,lVlirosła\':ice. 
41 celińSki Kazim. Grójec. 2 Garbolewski Jan 1Kutno. 
5 Chotomska Józe- 3 Kowalski Jan ,. 

fina, hr. Załęże duże. 4 Kozersk.i Michał' " 
6 Dal-Trozzo An- ll!Krukowski Tom. Krzyżanow. 

toni Michałów, 6 Lipiński H. A, Dzierzbna. 
7 Dangel Zygmunt Głosków, 7 Łempicki Eug. Gtogowlec. 
8 Dobiecka Aniela /oczesałY. 8 Łojewski Olimp. Kalell. 
9 Domański .A nt. Jeleń. 9 Napieraiska Am. Bielawki. 

lO Garczyński Kon,/WilCZ)T.Uda. 10 ~karżyński.Fe1. IPoborz. 
11 Jabłoński Józef Kossew. 11 Sliwiński Janusz Kaszewv. 
1.2 Jackowski Flor, Wodziczna. , IDworne. 
13 Kaftal Bernard Kobylin. 12 $liwiński Jgnacy Rvbie. 
14 Kowalski W-ład. Czersk. 13 SliwiIlski Wład'. Kaleń. 
15 Krzywoszewska 14 Stępowski Win. Klol1owiec. 

Aniela Drwalew. 15 Stokowski Ty- Plecka Dą-
16 Łaszcz Ludwik Staniszewice. mateuSz browa. 
17 Metzner Karol Czersk. 16 Suehorski Klem. 
18 Mysyrowicz Wła- (CzI. Kor.) Śleszyn. 

dysław Łoś. 17 Walewski Wład. Miłonice. 
19 Ok~skiWładysł. Brzesce. 18 Walewski Wine. Dzierżbice. 
20 Potulicki Hr. 19 Wodzińki Wład. Ktery. 

Włodzimierz Obory. ~O Zalewski Adolf, Krzyżanó-
21 Smorczewski K. Zielone. wek. 
22 Sokołowski Wła- 21 Zieliński Antoni Kalinowa. 

dysław (CzI. Biejkowska 
K{)T.) Wola. 6. Powiat. 

23 Sosnowski Wio- ~t'arezyn. Łowicki. 
dzimierz. 1 Myszczyński Józ, Wola Szy-

24 Stremer Aleksan. Petrykozy. (Cli. KOJ·.) dłowiecka. 
25 Szymański JÓz. Mroków. 2 Sarbiewski Rud. Łowicz. 
26 Tiede Leopold Czersk. ' 
'27 Wasiłowski Eze~ 7. Powiał 

cbiel JX . Grójec. Miński. 
28 Wolibner Marya Załceże duże., 1 Boski Stanisław. Dobrzyniec. 
29 Woj cieki Roch 2 Bridziszewski Fe-

JX. . .' Helsk. liks.. Krzywica. 
aO Zgleczewski W oj.' 3 Dobrzycki' Hen-

dech. Tarczyn. ryk Dr. ({Jzl. 
31 Zamoysb Zdzi'- ' . ' Kor.). Mienia. 

sława, hr. Mała WieŚ: 4 Jażwińska Kamil. R,ud~ienko. 
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51KostrzewskiPiotr Siennica. 10. Powiat si Miński Stanisław Dębe Małe. Sochaczewski. 
71iszeliska Paulina Suffczyn. 

1 Bolechowski An. Rozłazłów. 
8. Powiat 21Bolechowski Fel. Tułowice. 

I Radzymiński. 3 Borzewski Zdzis. Młodzieszyn. 
4 Brornirska Karol. Pawłowice. 

1,Czarnowski Ma- 5 Bromirska Lud. " I ksymilian Jaktory. 6 13urski Żeltsław Piasecznica. 
2;Gąsiorowski Kaź. Radzymin. 7 Ciechornski Józef Brzozów. 
alNowodworski Jan 8 Eichhorn Ferd. Sochaczew. I (Czt. /i"or.) Guzowatka. 9 Fermęr K. 
4 Kołakowski 10 Garbolewski Ale-

Zdzisł'aw Dreszew. ksander Kazirn. Czerwonka. 
5 Rossmann Gust. Czarna. 11 Garbolewski Leo-

9. Powiat 
Skierniewicki. 

nard .. 
12 Garbolewski Wł. " 
13 GminaKampinos Kampinos. 

Skierniewice 14 Gmina Młodzie-l Arczyński Kaź. 
2 Gmina Szyma­

nów 
szyn. Młodzieszyn. 

Szymanów. 15 Gmi~a Iłów. Iłów. 
Pękoszewska 16 Gmina Seroki ~eroki. 

Wola. 17 Gmina Tułowice Tułowice. 
3 Górska Marya 

4 Górski Antoni " 18 Gorczyński Wł. 
5 Górski Jan (GzI. 19 Karnkowska Lu-

Kor.). " dwika. 
6 Górski Jan (jun.) " 20 Liitzau S. 
'/ Górski Koostan. " 21 Łuszczewski Br. 

Sochaczew. 

8 Górski Ludwik " 22 Naimsld Aleks. 
9 Jasieński Zdzisł. (Gzł. Kor.) 

10 Kozłowski Wład. Skierniewice 23 Niesiołowski, 
Rokotów. 

11 KrupowiczMaur." Wójt gminy 
12 Łuszczewski Rybno 

Wincenty Celigów. 24 Nowakowski, 
Rybno. 

13 Mogielnicki Wit. Wylezin. Wójt gminy 
14 Pawłowski Wik. Głusk Głusk. 

'lX. Chojnata. 25 OłdakQwski Wł. 
15 Popławski Józef ITurowa Wola~6 Phull Henryk 
16 Przybylski Wła-.27 Piasecki Wład. Sochaczew. 

dysław Skierniewice. 28 PletzN. 
17 Rogoziński Kaź, " 29 Rajkowski Józef 
18 Wojciechowski 30 Segno Ksawery Kożuszki. 

January Stro:bów. 31 Suchodolski Sochaczew. 

.. 
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32 Schweryn Sochaczew. 23/Loga Ludwik lZagórzyce. 
83 Tomicki Wład. Kozuszki. 241Loga Teofil. ISzewce. 

Wola. nard. Straszewo. 
84 Towiański Adam Żelazowa 25/'Markowski Leo-

35 Wimer J. Hermanów. 26 MierzwińskiWin. Miłachó"", 
36 Wojda Karol 271Modliński Józef Krzywosądz. 
37 Woroniecki ksią.~ 28iMorzycki Antoni Ruszków. 

żę Lucyan Bielice. 29iOsięciny Gmina Osięciny. 
38 Zabłocki Karol 30lOssowicz Karol Witowo. 
39 Zieliński Juliusz Gradów. 31jPiSZCZkOWSki 

II. Powiat Saul Borowo. 
Nieszawski. 32iRozdejczer Józef Kryszkowice. 

331Rudnicki Antoni Biskupice. 
1 Berner Juliusz Poczałkowo 34

1
Skarbek hr. Józef 

2 Berner Robert Sierzchowo. ~ ((zl. Kor.) .. OsilOciny. 
3 Blbersteiti. Hugo Nieszawa. 3511~karbek hr. Ka-
4 Biesiekierski rolina" 

Włodzimierz Płowce. 36 1SokołoVl'ski Eu-
1> Bogatko Antoni Sieroczki. stachy 
6 Bogusławski 37 Sokołowski Mi-

Sadino. 

Henryk Siniarzewo. chał Głuszyn. 
7 Busse Ludwik. Niegibalico. 38 Sulimierski Kor. Koneck. 
8 BusseMieczysław Kamienica. 39 SulimierskiMa'rc. Swisz. 
9 Celiński Maksym S~dzin. 40 Su miński Wla-

10 Czernicki Józef. Dobre. dysław. Mąkoszyn. 
11 Donimirski Wik. Faliszewo. 41 Trzcieniecki A. Aleksandrow. 
12 Golcz Teofila Gradowo. 42 \V ćber Włady~ 
13 Goldbaum Ma- . shiw Ośno. 

ksymilian ~leksandrów 43 Witkowski JÓzef/Michałów. 
14 Górski Teodor Swierczyn. 44 Wodziński Leon Stanisławo-
15 Graetzmacher A. Czołówek. wo. 
16 Gregor Henryk Borucinek. 45 Zielińska Otylia Broniewo. 
17 Grodzicki Wład. Chromowała 46 Zieliński Antoni Kościelna 
18 Karnkowskie J.C. Czamanin. \Vieś 
19 Kłobukowski 

Sylwester. By toń. 12. Powiat 
Wło*ław.sld iii). 20

j
KOW. alski ]akób Aleksandrów 

21 Kowoacld Jan Litychowo. 1 Andre Rudolf lOsowo. 
22 Kunkei Paweł Zagajewice. 2 B6hm Augusta Włocławek. 

"') Korespondentem tego powiatu jest brabi~ J ó:zef Skarbek, za."ąl.f~ły 
w powiecie Nieszawskim. " . 

6 
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3 Braun Józef Fer-
dynand Włocławek. 

4: Coho Ludwik 
5 Czamailski Leop. 
6 Do brO\'I'olski WL 
7 Ebert Henryka 
8 Gą.biński Józef 
9 Górska Eufro-

zyna 

.. 
" 
11 

11 

" 
10 Gr~bczewski BoI. " 
11 Haak Wilhelm " 
121Kolbe Henryk~ " 
13 KosińskiFlor. JX. " 
14 K. retkowski Bron.j\Viędawice. 
15 Kretkowski Emil Baruchowo. 
16 KrzeczkowskiEd'lvVłodawek. 
17 Krzymuski Marc. Falborz. 
18 Krzymuski. Tad. IIKrUSZyn. 
19IL~wiń.ski Herm. ~łocł~wek. 
20Llpsb Karol StrzygI. 
21!Lniska Emilia Isosnowa 

I ' Wola. 
22 Gmina Smiło-I wice IŚmiłowice. 
23:Gmiua Falborz Falborz. 
24,lMazur S. J. Włocławek. 
25 1Miączyński hr. 

I Mieczysław 
26 Mierzwit,ski Se- " 

l weryn Dembice. 
27!Mniewska]oanna Lubraniec. 
28!OrpiszewskiStan. Kłóbka. . 
2910staszewski Ant. \Vłocławek. 
3OIPartowicz Julian " 
31iPeretz Gustaw " 
32iPeretz Joachim " 
33\Pia.ski gmina Piaski. 
34

j
POPiel Wincenty 

JX. Biskup . 
Dyecezyi W-łocławek. 

351Rutkowski Mar. Kamionna. 
3618chwartz Frvd. Włocławek. 
37(Simons Rob~rt " 

I I Zamieszka-
~ IImię i Nazwisko nie 

381$liwiński Jan JX. Włocławek. 
39 Smitkowski Mak Kurów. 
40 Steinicke Wilh. 

Ludwik Włocławek. 
41 Tabaczyński Ma-

kary Redecz WieI 
421wegmeisterUszer ·Włocławek .. 
43 Wahl Maciej " 
44 WriUszewski Jul. Lubień. 
45!Vv'aliszewski Wł. Golle. 
4Hlzaborowski Stan. Zbijewo. 
47 Zieliński Józef. Katarzyna. 
48 Ziemięcki Jan. Patrowo. 

II. GUBERNIA 
KALISKA. 

Miasto Kalisz. 

1 Czyński Aleksan. Kalisz. 
2 Czyński Stanisł. " 3 Esse Teodor. I " 4lGrodziecki Hip. " 5lGrlinfeld 8zym. " 6

1
{dzikO"l.'\ski Edm. 

(Czi. Kor.) " 7IlSiedr~?,ńs.ki Luc. " 8!Kolasmsb Tom. " 91Korycki Józef. " 10'Landau Aleksan-
der 

" 11 Lewandowski Jó-
zef. 

" 12 1ŁOPUSki Zenon. " 13 Marjewski. " 14IMikulski Ludw. 
" 151Nieniewska Ale..k. " 16Parczewski Alf. 
" 17!Paszkowski Alf. " 18 tPuchalski Winc. 'o 

19,Rephan August 
" 

XIX 
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20 Ruszkowski Kaz. 
21 Sulimierski Jacek 
22 Trzcińska Micha-

Kalisz. 

lina 
23 Weigt Karol 
24 Załuskowski 

Erazm. 
25 Zdzienn i cki Jan 

13. Powiat 
Kaliski. 

" 

" 
" 

" 

1 Celióski Zygm. Kosmów. 
2 Chrzanowski 
I Henryk Jastrz~bniki. 

3 Czartkowski Ju-
lian Rozdżały. 

4: Jarociński Win. Pietrzyków. 
5 Łaszczyński Zyg. 

(Cd. Kor.) Kamień. 
6 Rydecki Aleks. Przezpolew. 
7 WyganowskiZyg. Warszówka. 

14. Powiat 
Kolski. 

l Bardziński Flor. Lisice. 
2 Błę,dowski Feliks Krzewata. 
3 Chrz~szczewski 

Aleksander. Wierzbinek. 
4 Jamnicki Edw. Posi~ków. 
5 Karwowski Józef Grodna. 
6 Kłobukowski Al. Po\viercie. 
7 Kosiński Karol Ponętów gór 

ny. 
8 KożuchowskiJÓz. Brudzyn. 
9 Krąkowski ,Artur Tarnówka. 

10 MO'rawskaZdzist Izbica. 
11 Morawski Zbig. " 
12 PostoiskI Józef Ozorzyn. 
13 Rakowski Ignacy Mchówko. 
14 Słubicki Albin 

(Oz/,. Ko)'.) Lubstowo. 
15 Steioborn Józef Tarnówka. 

16 Szubert Adam Ostrów. 
17 Trzaskowska Na-

talia Trzenkosze. 
18 Zieliński Józef Katarzyna 
19 Zielonka Leopold Mniewo. 

15. Powiat 
Koniński. 

1 Bió>licka Klemen. Kramsk. 
21Bossak Ludwik 
3'IBromkoWSka Ja- . 

dwiga Zychlin. 
4iChmielewski Józ. Złofków 
i Rychwalski. 

5jGartzyński \Szyrzyn. 
6 Gościmski Juljan Krągola. 
7 I Karnkowska Mar. Biskupice. 
8 Kołtuński Lud. 
9 Kwilecka hrabina 

Honoryna Maliniec. 
10 Lalewicz Wiktor Wysokie. 
11 Mierzyński Wła. 

(Od. Kor.) W ąsosze. 
12 Milewska Kons. I 
13 Milewski Józef. IMikorzyn. 
14 Puławski Miecz. !Siąszyce. 
15 Sandler Salomon I 
16 Taczaoowski zy-I 

gmunt Biskupice. 
17 Tworkowski F. IKonin. 
18 W alowski Si~szyce. 

16. Powiat 
Ł.ęczycki. 

1 Balków Gmina Balków. 
2 Boerticher Łuk. Sielce. 
3 Boetticher Wład. Parski. 
4 Bystydzieński 

Antoni 
5 Chaniecki Józef Topola. 
6 C.iemniewski Ar.\GledZianó­

wek. 
7 Cuevas Konstan. Ł~czyca. 
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I 8iCybulski \Vl:od, Kręzelewice. 17. Powiat 
Sieradzki. 91Dzierzbicki Każ. Tkaczew. 

lOiFijałkowski Woj. Idzikowi.ce. 
1ll'GryźeWSki Każ. R~życe Zmi- .1IKleSZCZYńSki-

Jowe. Puttkamer 
J 2fJannasz \Vład. IOzorków. 21Majmon Wilh. 

Zamieszka 
nie 

Sieradz. 

" li)[Kretkowski Mie-, 31Nencki Adam 
I czyslaw Pokrzywnica (Czl. Kot). Boczki. 

141K wasiborski jPodgorzynek 4!Prądzyński Win. Kobierzycko 
15;Lipschitz H. ;Ozorków. 5lRaźniewski Dr. Sieradz. 
16:Łebkows~i wt .IPęcławice. 61Rembowska Teo. Wzgórz. 
17jŁukowskl BłażeJiŁęczyca. 711Sikorski Leon. Zduńska-
18jMichelis Kazim. jRybitwy. Wola. 
Hl1,Mro\viń. ski win-I Góra Bał- 8!Szyker A. Szadek. 

centy drzychowska 9 Wężyk Jan. 
2°liNiedziałkowski I' 10 Wierzchlejski 

Wiktor. Sulkowice. Teodozy 
21iOdechowski Ant.,Siedlew. 

Karsżnice. 

22:0dechowski Wa-i 18. Powiat 
I cław. Ilszarawizna. Słupecki. 

23iOsiński. Szłapy. l Chełmski Wład. 
24!Ostrowski Win- iŁeczyca. (Cd. KOJ',) Łukomin. 

I centy I • 2jDąbski Stefan Ciążeń. 
25ptocki" Nikodem ISpędoszyn. SIGliszczyński Zyg. Tonice. 
26Prą,dzyński Wt Leźnica. 4!GOltz Gustaw·· Łądzie. I Wielka. 5 Gościmska Aleft. Kossewo. 
27:Radoszewski J6z. Byszew. 6 Rekowski Kazi-
28:Rzechte D. W. Ozorków. mierz. Pietrzyków. 

" 
29Schlosser Henr. 
30 Schlosser Karol 
3l!Swietlicki Wła- " 
idysław Łętkowice. 

32iTeichert Ko~rad Łęczyca. 
331 rrzaskowskl Gu-

I sta w GoŚlub. 
3-1!Weil Robert 
35iWeisflog Karol 

I. (CzI. Kor.) Bryski. 
36iWerner Józef Leśmierz. 
37iZabokrzecki Jul. Orszewice. 
38j!Zakrzewski Na-

I poleon Poddębice. 
39;Zieliński Antoni Piaski. 

19. Powiat 
Turecki. 

1 Bogdański Stan. Miłkowice. 
2 Daniszewski Jan Ostr6w-

Wartski. 
3 Dzierżanowski J. Strzałków. 
4 Golcz Włodzim. Piętno. 
5 Kłokocki B. Smaszew. 
6 Pstro koński Ign. 

(Cz!. Kor.) 
7 Puławski Ludo-

Ustk6w. 

mir. Grzymiszew. 
8 Zaborowski Ale­

ksander. Głuchów. 

,;; I . . N . k I Zamieszka-
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20. Powiat. 
Wieluński. 

l Bąkowski Konr. 
2 Engler. 
3 Heimann Adolf 
4 Konopacki Ferd. 
5 Kontkiewicz Sto 
6 ŁubieńskiHonor. 
7 Łubieński J6zef 
8 Mamelok 
9 Miączyński Wt 

10 Morzycki Włodz. 
1 1 Potocki hr. Sta-

ni sław. 
12 Rubach 
13 Taczanowski Gu-

staw 
(CzI. Kor.) 

14lTrepka T. 

III. GUBERNIA 
KIELECKA. 

Miasto Kielce. 
1 Amalicki 
.2 Ateński Józef. 

1 
l 
1 

3 Batogowski To-
masz 

4 Fioclorow 
5 Kalinka A. W. 
6 Kuliński Biskup 

Dyecezyi1 
7 Łuszczkiewicz 

Stef. (Gzi. Kor.) 
8 OraczewskaMar. 
9 PIec 
O Różycki Erazm. 
l Sakowicz 
21Szewicz 

Komorniki. 
Wieluń. 
Praszka. 
Wieluń. 

" Starzenice. 

" Praszka. 
Rudniki. 
Niedzielsko 

Praszka. 
Walichnowo 

Ruda. 

IMokrsk,o. 

Kielce. 

" 
" 
" 
" 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
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13 Tafiłowski Hipol. Kielce. 
14 WaniewiczMarya 

" 
21. Powiał 
Kielecki "'). 

1 Michalski Józef. ~kiby. 
2 Oraczewski Lud. Morawica. 
3 Ostrowski Ant. Obl~gor. 

22, Powiat 
Jędrzejowski. 

1 Cheliński Fran. Kotlice. 
2[DąmbSki Teofil. Lipnica. 
3 Heller Gwido 
4 Kozłowski Józef Deszno. 
5IL"kOW'" Ant. Opatkow"e 

( Gzi. Kor.) Murowane. 
6 Linowski Stan. Jaronowice. 
7iLipiński Wład. jLUbcza. 
SiMakulski Józef. Dzierżgów. 
9 Olszowski Sła-

womir. Złotnik i. 
10 RycharskiLucyan Bełk. 
11 Schmidt Bolest Strzeszkowt-

ce. 
12 Sęczykowski 

Wincenty Kawczyn. 
13 Suchecki Bruno Potok Wielki 
14 Suchecki Ignacy Rakoszyn. 
15 Wielopolski Br. Zcgartowice. 
16 Tiede Ignacy Karsznice. 

23. Powiał 
Miechowski. 

I 

1 Bielski Władysl. jGiebułtów. 
2 Bocheński Fran. Czudzów. 
3 Fritsch Karol IMieo.:hów. 
4 Girtler BOlestaw.jKalina Mała. 
5 Godlewski Kor. Marchocice. 

*) Korespondentem Towarzystwa na powiat Kielecki jest p. Łuszczkie­
wicz Stefan. 
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61'Kamocki Józef Ostr6w. 12 Mieszkowski Ru-
7\Katerla Ludwik dolf (Czl. Kor.) Brzeście. 

(Czl. }{Ol'.) Zarogów. 13 Niedzielski Ant. Kozubów. 
81Kozłowski Ro- 14 Pllsławski Hr. 

I muald Witówka. Zygmunt Czarkowy. 
9,Kugler Ludwik Moczydło. 15 Redych Pińczów. 

lO/Miroszewski Leo- 16 W ~drychowski I .nard Uniejów. Żelisław Drożejowice. 
lllNowOSielSki Sew. Błogocin. 17 Wielopolska hr. 
120reł Miechów. Albertyna Chroberz. 
13 PiątkowskiBogd. Charsznice. 18/Zaleski Jan Pińczów. 
14, Popiel Konstanty Czaple Wiel- 26. Powiat I kle St . k' 
151RUdZki Piotr Dziewi~doły . opOle I. 
16 Rudzki Krzysztof Słomnicżki. 1 Ohwalibóg Feliks Siechów. 
17,SikorSki Józef Bukowa 2 Dąbski Rudolf Szczytniki. 

Wola. 3 Głuski Gustaw Wierzbica. 
18i Sroczyński Czesł. 4: Godefroid Józef Solec. 
19 Strasburger Leon Trzebienice. 51ŁuniewskiErazm Gnojno. 
20 Zagórski Edm. Gniazdowice 6 Merzel Władysl. 

7 Oskner Mikołaj. tlichów. 
24. Powiat. 8 Popiel Jan W ójcze. 

Olkuski. 9 SchOffler Szczep. 
1 Jabłoński Adam. (Od. Kor.). \ Stopnica. 

(GzJ. Kor.) Pndła. 10 Sielski' Stanisław Śladków. 
2 Jabłoński Adam- 11 Solnicki Władys. Rz~dów. 

Wojciech Pradła. 12 Stojowski Alfred Strzelce. 
3 Newelski Stanisł. Olkusz. 13 WyrzykowskiDr. Stopnica. 

25. Powiat 27. Powiat 
Pióczowski. Włoszczowski. 

l Byszewski Adam Dziaduszyce .. 1 Potocki hr. Rodr. Chrząstów. 
2 Deskur AndrzeJ Sancygniów. 2 Schultz Stanisł. Irz~dze. 
3 D~biński Juliusz Góry. (Gzi. Kor.) 
4 Freiman Stefanja Kije. 3 Schiitz Adolf Biała Wielka 
5 Geppert Bronisł. Szklabmierz.4 Turski Antoni. Kluczewsko. 
6 Jastr~bski Stan. Góry. 5 Zbijewski Jan Nakło. 
7 Kalinka Adam Pawłowice. 6 Zbijewski Michał Siedliska. 
8 Kamocki Stefan Kościelec. 7 Zwierkllwski .. 
9 Libiszowski Ant. Dembiany. Mścisław Drohlin. 

10 Mayzel Atanazy Zagoście. 8 ZwierkowskiTad. Rbinica. 
11 Mieszkowski Br. Szkalbmierz. 9 Zwierkowski 

JX. . Wincenty Drohliu. 

nm 
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IV. GUBERNIA 
LUBELSKA. 

Miasto Lublin. 
l!Artzta księgarnia 
2 Gałecki Józef 
8 Garlicki Prałat 

JX. 
4 HajkowicL Stan. 
D Janiszewbki Alek. 
6 Janiszewski Jan 
7 JIlustrowski Stan. 

I (Czi. Kor.) 
8Juściński Wikto­
I ryu 

9iKazimirski Teod. 
lo,'Kleniewski Fran. 
11 KoglarskiWł.JX. 
12 Maślakiewicz Do-

minik 
13. Meyersobn Bem" 
14 Moskalewski 
15 Nowicki Józef 
16,Okorski Franci!!. 
17 Pepłowski Wład. 
18 Poraziński Ed-

ward. 
19 Rosenblat Szmul 
20 Semadeni Kacper 
21 Sielski Władysł. 
22 Strachociński 

Józef. 
23 Vetter Karol 
24 Wasiutyński Fe­

licyan 
25 Węgliński Stan. 
26 Witkowski Wła­

dysław. 
27 WolińskiHenr. 
28 Zaremba Roman 

Lublin. 

" 

" 
" 
" 
" 
Ol 

.. 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
. , 
" 
" 
" 

" 
" 

" 
. " 

" 
" 
" 

29. Powiat 
Biłgorajski. 

1 Malhomme Leon Sola . 
2 Skubiszewski 

Franciszek JX. Krzeszow. 
3 Sto boy Edward 

(CzI. Kor.) Naklik. 
4 Wisłocki Bolesł. Biłgoraj. 

30. Powiat 
Chełmski. 

1 Bielski Wincenty Uhro . 
2 Gał~zowski Boh. Husynne. 
3 Gołuchowski Józ. Swi~cice. 
4 Grabowiecki Niedziałowi-

.. 'Wincenty ce. 

*) Czł. Kor. na powiat Lubelllkijest p. llIustrowskiStaoislaw. 
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1>IKOńczewski JÓZe~Brzeźno. 
6 Piotrowski Adol rezek. 
7 Rostworowski 

Antoni Milejów. 
8 Rulikowski Ant. IGarbatówka. 
9IRzewuskiDomin.ISielec. 

1OISmorczewski Ad./Żdżan ne. 
1llSuchodolskiEust. Leszczany. 
lyUChOdOl'H Jan Wim,howi· 

ny. 
3 Suffczyński Jul. Ciechanki. 
4jSWiecki Wład. jStaw. 

1 
l 

1 
1 

(Cd. Kor.)' 
5 1 Wisłocki Wład. Łukówek. 
6 Zakrzewski Ign. Siedliszcze 

31. Powiał 
Hrubieszowski. 

l:Bocheński HipoL Hrubieszów. 
2'Cieszkowski Ro-

man Iwanice. 
3 Chądzyński Ad. Różki. 
4 Chrzanowski Le-

1 

1 
1 
1 
l 
1 
l 
1 

1 
1 

ander 
5 Chrzanowski 

Bronisław 
6 Chrzanowski Ed. 
7 Chrzanowski St. 
rhTz>now'ki 

'\Viktor 
9 DuchateauAleks. 
O/GąSiorowski St. 

1 !Głogowski Adam 
2 Grotthus Gustaw 
31Kaczkowski Gus. 
4,KiCiński Miecz. 
5 Koskowski Henr. 
61Kotlice Gmina 
7 1ŁObaczewSki August. 
8 iMaciejowskiLeon 
9lMilowicz Kazim. 

Tuczapy. 

" Kobło. 
Teptiukow. 

Moroczyn. 
Hrubieszów. 
Dobromie-

rzyce. 
Strzyżów. 
Dziekanów. 
Moniatycze. 
Białopole. 
Tyszowce. 
Kotlice. 

Obrowiec. 
Daoczypol. 
Modryń. 

..: Imię i Nazwisko 
Zamieszka. 

Z nie 

20 Nowakowski M. Bereźnica. 

21 podhorodeński 
Włodzimlerz Hrebenne. 

22 pohorecki Adam Terebiń. 
23 pohorecki Edw. \Cichobórz. 
24 RakowskiLudwik Dobużek. 
25 Rogowski W oj-

ciech JX. 
26 Rulikowski Win. Mircze. 
27 Skomorowski Skomorochy 

Michał \Vielkie. 
28 Suffczyński Kac. Hostynne. 
29 Świdziński Rom. Bohutycze. 
30 T·wo Rolnicze 

Hrubieszowskie Dziekanów. 
31 Weychert Emil Szystowice. 
32 V;'iercieński Gus. Radostów. 
33 Wybranowski 

Leon Łasków. 
34 Wydżga Bogusł. Tuczempy. 

32. Powiat 
Janowski. 

1 Braun Aleksan. Kraśnik. 

2 Fer~zewicz Julian 
3 Kowalski Tad. Olbięcin. 
4 Łempicki Konst. Stojeszyn. 
5 Łopuski A. JX. 
6 Marcinkowski 

Gracyan Moniaki. 
7 Metelski JX. 
8 PrzegalińskiRob. 

Boby. 

9 Przanowski Ad. 
10 Siekierzyński JX. 
11 Solman Karol 
12 Suchodolski hr. 

Eligiusz 
13 Zembrzuski Wł. 

(Czl. Kor.) Moniaki. 

33. Powiat 
Krasnystawski. 

l Błeszyński Wł. Gorzków. 

XXv 
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2 Bołdok Ludwik 
JX. Gorzków. 

3 BulitJski Ed Nard 
4 Chądzyński Ivle­

dard 
1> C11ądzyńska 

" 
Oleśnik. 

Wanda " 
6 Czyżewski Wł. Tarnogóra. 
7 Helbich Józef. ·Wojciechów. 
8 Konkowski .Mich. Krasnystaw. 
9 Kołaczkowski 

Edward Suchodoły. 
10 Koszarski Prze-

mysław (CzI. Wierzch 0-

Kor.) wina. 
11 Kowerski Stefan Żabno. 
12 Migurski Wiktor Krasnystaw. 
13 Plewiński Erazm Orchowice. 
14 Rzuchowski 

Henryk Płonka. 
15 Studziński Anto-

ni JX. Fajsławice. 
16 Turczyński Mau-

i rycy Bobrowe. 

34. Powiat 
lubarłowski. 

l Bogdanowicz Jan Nadrybie. 
2 Grodzicki Leo- Poizdów. 

pold 
3 Karpi:lski Ignacy Łucka. 
4, Koziejowski Szy-

mon JX. Kamionka. 
5 Rzepiński Rom. I (Gzi. Kor.) Lubartów. 
o,'Sonnenberg 

Tekla Kijany. 
71Węgleński Wł. ,Ziołków. 
8Za moyska hr.An. Kozłowka. 
glzamoyski hr. . 

Konstanty " 
10IZembrzuski Bo-

leslaw ILubartów. 

35. Powiał 
Nowo-Aleksan-

dryjski. 
1 Błoński Romuald Puławv 
2 Bogenhardt Alek. .r' 

3 Ciągliński Józef De~blin. 
4 Domaszewska 

Anna Kamień. 
5 Domaszewski 

. Leopold " 
6 Elger Jakób. Puławy. 
'1 Kempiński Adolf Borowa. 
8 Klen~ewski Jan Dąbin. 
9 Kle11lewski Wł. Opole. 

10 Kulesza Fel. JX. Puła\vy. 
11 Łaniewski W ołk 

Stanisław Bronice. 
12 Offe.nberg baron. Polanówka. 
13 Orłowski Bole· 

sław. Puławy. 
14 Pasiutewicz Ks. ,,-
15jPągowski Michał Gołąb. 
16[Szczypiorski St. Braciejowice. 
171Treutler Wilh. IPuławy. 
18

1
Werner Tomasz 

(Od. Kor.) Włostowice. 
19jWessel Miecz. Karczmiska. 
20IWessel Stanisław K~bło. 
21 :6awadzki Józef DembHn. 

36. Powiat 
Tomaszowski. 

] Brzowski Antoni Oszczów. 
i Głogowski Ant. Zubowice. 
3 Głogowski Jan. Przewale. 
4 Rakowski Jan. Nabroż 
5 Rozwadowski 

Tomisław. Honiatyń. 
6 Rulikowski Edw.jKotlice. 
7 Ruhkowski Zdzi-ina p. Hrubie­

sław (Czl. j(or.)'szowski i To-

jl maszowski 
8 Sierakowski Jul. Cześnik i 

d 
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9 Skrzyński Stan. Posadów. 
10 Skurzvński Stan. 

JX. J Tomaszów. 
11 Świeżawski Eust. Łykoszyn. 
12 Świeżawski Ta-

deusz. 
13 Świeżawski Wac. Żerniki. 

37. Powiat 
Zamojski. 

1 Ohmyzowski Mi­
chat 

2 Dworzycki JX. ,Mokre Lipie. 
3 Głogowski Wa- I, 

lent y Srednie. 
4 GorzkowskiWła-

dysław Ujazdów. 
5 Karczewska Se- Choryszów 

weryna Polski 
6 Kinderfreund 

Maks. Zamość. 
7 Kłossowski Karol " 
8 Korngold Jakób " 
S Krz~ciewski Stan. Radzięcin. 

10 Krz~ciewskiWła-
dysław Sułowiec. 

11 Malczewski Kor. Sitno. 
12 Maluja Julian. 
13 Mościcki Faustyn Skierbieszów 
14 PIate Rudolf Zwierzyniec. 
15 Sajkiewicz Lud. 

(CzJ. Kor.) 
16 Skawiński Lud. 
17 Skrzyński Zyg. 
18 Szydoczyński 

An. JX. 
19 Tarnowski hr. 

Adam 
20 Tchórzewski 

Włodzimierz 

Chyża. 
Monastersk. 
Zamość. 

Łabunie. 

Zamość .. 

" 
21 Zawadzki Ignacy Udrzyce 

V. GUBERNIA 
ŁOMŻYŃSKA. 

Miasto Łomża. 
1 Andruszkiewicz 

Paweł JX. Łomża. 

» 2 Kapica Wiktor 
3 Małowieski Józef 
4 Muszalski Win. " 

" 5 Nowicki Feliks 
" 6 Piotrowski Adam 

7 Poradowski Jan 
8 Tock Ludwik " 

(Czl. K07'.) 
9 Tomaszewski Jul 

38. Powiat 
Łomżyński. 

" 

1 Grochowski Al. Zarażeń. 
2 Kisielnicka Wik. ]anczew. 
3 Konarzewski JX. Pil),tnica. 
4: Modzelewski Mi-

kołaj Milew. 
5 Rz~tkowski Ant. 

(GzI. Km'.) Jeziorko. 
6 ~zepietowski Ąl. Kownaty. 
7 Zmijewski Dom. Lasków. 

39. Powiat 
Kolneński. 

1 Fedorow Teodor Kolno. 
2 Heltman Ale-

ksandra 
3 Kisielnicka Jad. 
4 Kisielnicka Joan. 
5 Lasocki J. 
61Lasocki Roman 

(Ozl. Kor.) 
7 Pieniążek Fran. 
S Pieniążek Wik. 
9 Włostowski JX. 

10 Załuska Jan 

Stawiski. 
Korzeniste. 
3tawiski. 

Dzierzbin. 
Stawiski. 
Korzeniste. 
Poryte. 
Korzeniste. 

XXVII 

. -/"1 . . N . k I Zamieszka- r ...: i I . . N . k I Zamieszka-Z mIę l aZWlS o nie Z I ml~ l aZWls o , nie 

40. Powiat I 411Glinka lVlikołaj 
Mazowiecki. (Od. Kor.) Szczawin. 

llChoi.ńSki Kazi- Kobylin. 5 Górski Francisz. Jemieliste. 
mIerz 0iGórski Zdzisław onikiew 

2'Daszkiewicz Ko- I Mata. I rybut Konrad IStelmachów. 7:Grodzki Ant. JX. Goworów. 
3jDziekoński Onuf. Dobki. 8iMarchwi.:ki Stan. BrzeŹno. 

(GzI. Kor.) 9
1
'Reichel Konstan. 

4 Tymiński Ant. Tykocin. JX. Kadzidło. 
lOIRz.echowski Stet.1 

41. Powiat 1llSchUr Al.eksaUd./StYlongi. 
Makowski. 12 11 Skowroński Szy-

I GniazdowskiKa- mon JX. Czerwin. 
roI Czarnostów. 13'Zambrzycki Jan Zambrzyce. 

2 Gniazdowski 44. Powiat 
Marcin (Gzi. Pułtuski. 
Kor.) Łukowe. 

3 Schlir August " 
41Schlir Julia " 
5 Schlir Wład. Za wad. 

42. Powiat 
Ostrowski. 

liGodlewski Józef ,Koski. 
2
I
GogOleWSkiTom. , 

JX. ICzyżewo. 
3

1
Jarmutowski Ad.l 

JX. Ostrów. 
4 Łojko Ignacy. " 
5!Miller Konstanty 
6iSokołowski LeonlCzytew. 
71Stawirej .A:-nt: JX.,Erok: 
8jSutkowskI ]ozef lsutkI. 
SWeloński Kaz. 
I JX. Brańszczyk, 

43. Powiat I . 
Ostrołęcki. I 

l!Budny Teofil 
2:Czerniejewski 
I Władysław 

3'Czerniejew5ki 
I Zdzisław 

I . 
lRemblsze. 

iDzbeniec. 

lo . zarnOWlce. 

llDłużewski Józef. Pobyłków. 
2jDrewnowska Ma-

I tylda Sokołowo. 
3 Hann Stanisław Sulnikowo. 
41!J aworowski Leon jObryte. 
5 Mieczyński And. 
6 Ponikiewski Gus. Prze\'\ odowo. 
7 Przyłubska Ce- I 

cyBa Zatory. 
8 Rudnicki Stanisl. 

(Gzl. Kor.) Łubienica. 
9 Stakrzyński Stan. Popowo. 

lOjSommer Alfons Sokołowo. 
1llSzallaKazimierz Gzowo. 
12 Wasiewicz Józef Pułtusk. 

45. Powiat. 
, Szczuczyński. 

1,'BOńkOWSki Ado! Pomiany. 
2 Bzura .Adolf 
3.Chojnowska Mi-
l chlilina. 

40hojnowski Gus.ICiemianka. 
5 Fi1ipowski Wac. Obrytki. 
6 Gołembiewski INiedźwie-

Seweryn dzica 
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71przyjemski Mau-! 
I. ryey (Czl. KOJ'.)IGlinki. 

8Zmijewski Józef liDotęgi. 

I VI. GUBERNIA 
PIOTRKOWSKA., 
IMiasŁo Piotrków. I 

l~Birencwejg Bern.,Piotrków. 
2iBoduszyński Sta-' 

I . ~ I nlSlaw. 
3 Burghard Karol 
4:Gampf Józef. 
5; Goldiust Rozalia 
6iGoliński Józef 
7:Gustowski Ant. 
8 Heinrich Adolf 
9 Kański Jordan 
I (Czł. Kor.) 

lOILibieki Tomasz l 
lllLilienheim Ant. 
12:Łaguna Antoni 
13!Łazueki August 
14IMarkiewicz Ign. 
15 iMianowskiRsa w. 
1610koń Marcin 
17lpopowski Jakób 
18

1
Psarska Klemen-

tyna 
191 Rowecki Jan 
20:RussockiLudom. 
21 iSmolechowski I 

I Sylwester 
22!\Varwarin WłOd' l 23iWolff Edmund 
24Zalewski Wład. 

46. Powiat I 
Piol.rkowski. *) I 

IIJeziorański Mich.IByki. 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

xxvm 

1!Manugiewicz I 
l Józef ;Grabica. 

al Wolski Wład. rKończew. 
I I 

41. Powiat I 
I Będziński. I 

llCiechanowski St.1 
I (Cd. Km'.) ;Grodziec. 

2,Grabowski Miecz. Sosnowi.::e. 
3!Ordęga Karol iJaworznik. 
41Reicher Henryk !Sosnowice. 
5,Schultz Anna Zawada. 

48. Powiat 
Brzeziński. 

llHanczke Ernest Ziewańce. 
2

1 
Lem a ńs ki Kazim.! Bra toszewi ce 

3 1 Lemański Ludw·1 
(Czl. Dożyw.) " 

4 Skarbek hr. BoI. Drzazgowa 
(Gzi. Kor.) Wola. 

fi Skarbek hr. Mie-
czysław " 

6 Tarnowski Ant. Brzeziny. 
7 Wilski Ignacy . 
8 Zieliński Andrzej Zale. 

49. Powiat 
Częstochowski. 

1 Baszucki 
2:Błotowski Józef. 
3!Fajans Fr. 
41Fuchs Julian 

Częstoch owe 

5 Ginsberg Karol 
6 GrossmanŁazarz 
7 Garsztecki Wlo-
Idzimierz 

8 Heoig Markus 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 

*) Korespondent tego powiatu jest pau Kań ski Jordan, zamieszkały 
w Piotrkowie. 
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9!Kaszereninow I 51. f>ow.iat 
I Parmion Częstochowa l Łodzkl. , 

lOiKohn Leopold " liAnstad Karol iZgierz. 
1l1.Kruk J. ,,2

1
!Birntbaum et I 

121Landau S. . " Comp. jŁódź. 
13 j'MaleszewskI Ale- 3iBretschneider B. )Zgierz. 

ksander ,,4 lDobranicldAdolfj' Łódź 
14:Muljewicz Dr. " 5jDobranicki Jakób .. 
15[Oppenheim Leon " iijDylion Mayer II 

1610derfeld Adolf " 7'Ginsberg Wilh. " 
1710derfeld Leon ., slHantke Juliusz ! 
18jPiętkowSki Wła- 91Hentschel Edw. I 

dysław ,,101Heyman Ichem I 
19 j Polczyński Józef lllHeyman Szym. I 

I (CzI. Kor.) ,. 12 JHochedlinger Al-I 
:2° IPoznański Jan " I bert I 
21:Raczyński Ed- 10.JarocińSki zygm'll 

I ward, hr. ,,14'Kamocki Jan 
22iResursa w Czę- 15!Kessler Karol 

I stochowie ,,16;Konstadt Herm. I 
23;8arando Anasta- 17;Landau "\Yilh. I 

I zv: . I.,.. , !' 18iMajewski Hilary " 
24iSawlckl SeweryDIKuzolca. HJii\leyerhoft C. Zgiez. 
25iSieciński Antoni iCz~stochowa 20'Mi.ller Gerson I Łódź 
26,Szweicer Bronisf. ,. 21!Moentke Robert I 
27:Wenda Romuald " 22:Łaski Józef j 
28iW olberg Paweł " 23:N eiman Aleksan.1 .. 
291W yszatycki Ro- 2JiNenckl Hipolit I Brussa. 

muald ,,2.5!Peter Gustaw I Łódź. 
30 Zborowski Józ.ef " 26,PłaChe,cki.Konst. 1 " 

. 27iPoznanskt Izrael ,. 
50. P0"Ylat 2S'Prusak Abraham, 

Łaski. 29 Rakowski Feliks I " 
l!Kindler Rudolf Pabia nice. I Antoni I Kruszewo. 
2 i Leopold Zofia K\'1iatkowice 30jHeiman Stan. Łódź. 
i)jMvszkowski Mar- liRejevvski Fl'y~e- I 
I 'celli jZapOlice, j ryk (Cd A()".)I 

4iRomocki Korneli Lutomiersk. 32,Rondthaler Kle'l 
5;Romocki Julian IMazewHa i mens i 

I I Wola. i1:1lRosenblatt ~zai~ I: 

()IStawiski Feliks il4JH,osemha! Jozef 
I (Cd. j{~r.) ~e:nbi~sxów il51Sacbs }farkus i 

7Tarnowskl Ign. KlIczkow. i3dlScheibler Karol I 

.. 
" 
." 

" 
" 
" 

" 

" 

" 
" 



xxx 

.\ ., . I Zamieszka- I I Zamieszka-Z Iml~ l NazwIsko nic ~ Imię i Nazwisko nie 

37~eidenman Sa­
lomon 

38 Silberstein Mar­
łus 

39 Sobolewski Gust. 
40 Sommer Franci-

Łódź. 

" 
" 

szek Zgierz. 
41 Szlim Ferdyn. Łódź.· 
42 Szwetysz Otto Łódź. 
43 Urbanowski Flor. Kemblin. 
44 vVoltf Herman Zgierz. 
45 Wulfsohn Hugo Łódź 
46 Zachert Baron Zgierz. 

52. Powiat 
Rawski. 

l Brauliński Ignacy 
JX. Cielądz. 

2jJakobson Flaw. Bujały. 
3 Makarowicz Ant. Chrząszczew 
40kęcki Stanisław Babsk. 
5 Pilawski Roman Raducz. 
6 Slewiński Kajet. Domaniewice 
7 Sokolnicki Ana· 

stazy Wielka-Wola 
8 Sokolnicki Teofil Turobowice. 
9 Suffczyński Stef. 

(Gzi. Kor.) Ossa. 
10 Sułowski Aleks. Szwejki. 
11 Sułowski Sławo. Rykwin. 
12 Turobojski Apo-

linary Lipce. 
13 Wierzbicki Józef Chojnata 

Wola. 
14 Zawisza-Czarny 

Maryan Sadkowice. 

53. Powiat 
RadomskowskI. 

1 Czyżewicz Mi-
kołaj Koniecpol. 

2 Lubomirska księ-
żna Katarzyna Kruszyna. 

I 

3 Ostrowski Aug. 
(Gzi. Kor.) Maluszyn. 

4 Siemińska Teresa Silnica. 
5 Siemieński Leon Skrzydlew. 
6 Skurzewska Te-

kla Chełma. 
7 Turski Ksawery Sulimierzyce 
8 Tymowski Ern. Pągów. 
9 Tymowslo Kaje- Kobiele 

tan Wielkie 
10 Znamirowski Iz-

rael Przedbórz. 
11 Zielonka Józef Skrzydlew. 

VII. GUBERNIA 
PŁOCKA. 

Miasto Płock. 
lJChodecki Kajet. pł0ck. 

2 Chrzanowski St. 
" 3 Chyczew:.ki St. " 4 Cohn Adolf Ja- " kób 

5 Drużyłowski Wł.j " 6 Dylewski Konst. " 7 Dziewanowski " Hilary 
8 Gintowt Kazim. " Biskup dyecezyi 

" 9 Gurbski Jan 
(Ozi. Kor.) 

" 10 Kamocki Ksaw. 
" 11 Kolski Józef " 12 Kukliński Jan 
" 13 Lewin Sachar 
" 14 Majewski Izydor 
" 15 Molsdorf Bronis 
" 16 Ordon Emilian 
" 17 Orłow ski Piotr 
" 18 PyrowiczStan. " 19 Rościszewski 

Zygmunt " 20 Rządkowski Fr. " 
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21 Rzewuski Grac. Płock. 141MiJewski Józef 
22 Stróżecki Karol " I (Cd. Ko7'.) IKotermań. 
2.'i VVerner Julian " 15 Młodzianowski 
24 Wiśnitwska Ma- I Emil 

rya ,,16Niżyński Hipolit. Murawka. 
25 Wiśniewska Zof. 1 ilOstrzeniewski 

" 26 Woldenberg Da- Konstanty Łopacin. 
wid " 18

1

Raniecki Antoni Ciechanów. 
27 Wróblewski Sto " 19 Rapacki Józef Humię~ino. 

20'IStrahlborn Ciechanów. 
54. Powiat 21 StryjewskiWalen. Garlin. 

Płocki. 

1 BezIer Henryk Lasocin. 23 W.rodek Ludwik Niestunice .. 
22

1

StrzeszewSki Fr. Glinojeck. 

2 Dziewanowski 24 Wortman Maur. Krasiniec. 
Kazimierz Grodkowo. 25 Żurawski Juliusz Szczuki. 

3 Klimkiewicz Ant. GoŚlice. 
4 Lut:>borska Kaz. Grodkowo. 
5 Mieczyński Adam Pepłowo. 
6 Nakwaski Boles. Nakwasin. I 
7 Nehring Aleksy Proboszczo-

wice. 
8 Romocki Ladw. Kobvlnik. 
9 RościszewskiTad. Chylin. 

1OlUj'iZdowski Stan.j 
(GzI. Ko1'.) Nagórki. 

11 Zakrzewski Leon Lelice. 

55. Powiat 
Ciachan owski. 

1 BojanowkiPaulin 
2 Brykczyński JX. Pałuki. 
3 Ciemniewski Se-

weryn Pajewo. 
4 CyprysińskaWan. Sulmierz. 
5 Cyprysiński Ant. 
6 Grabowski Adam Luszewo. 
7 Grabowski Sylw. Szyjki. 
8 Gutkowski Ign. Ciechanów. 
9 Jóźwicki Stanisf. Kołaczków. 

10 Karniewski Boles; Opinogóra. 
11 Kinel Józef Koziczyn. 
12 Lentz Gustaw Rembowo. 
13 Lentz Karol Pałuki. 

56. Powiat 
lipnowski. 

1 Bęski Adolf jGorzechowo. 
2[Ciołkowski Wł. Turza Mała. 
31Czapski Julian Radomice. 
4

1
0zapski Leonard Radomice. 

5 DobrowolskiAm. Źród·ła. 
6jDniwert Wilh. Fabjanki. 
7 Gadomski Jan Wylazłowo. 
8 Goćkowski Stan. Rembelino. 
9 Goćkowski Tad. Maliszewo. 

10 Godlewski Roch Kłokock. 
11 Karwosiecki Ju­

lian Ostrc.wite. 
12 Miączynska 

Aniela Krojczyn. 
13 Miączynski Sylw. Nasiegniewo. 
14 Mieszkowski 

I Władysław Głowina. 
15 Nałęcz Mścisław 
161Niedźwiecki Wł. Wierz:bica:. 
17 Nieznański Jan Skępe. 
18

1
0berfeld Czesław Kochoń. 

19iPaprocki Karol Stróżewo. 
20:PaprockiKonst. " 
21!paproCki Szymon 

(Gzl. Kor.) Zakrzewo. 
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231Piwnicka JoannalKlkoL 0IKuntzel Robert ROZWOZIn. 
94!Plaskowski Ign. ICzarne. 7 iLeppert Tomasz 'Łążek. 
95'PI:skowskiKarol I Głodowo. 8'11 ~lajewski Szydłów. .. , ~ I • ~ 

26)Pruski BronisrawiPłomiany. 911.1Jeczk?wskl 
27ipruski Jan iDyblin. ! Teofil. 
28jPruski Ja,: . !.Z!.owOdy. l0I'~Iisi~wicz ~-eliks 
29jPrzasnyskl P. JX.I\..llmły. 11,1 łoska F,:hksa. 
30ł<.ościszewskiKa-1 12 Rudowskl Ign. 

Miączyn. 
Mława. 
Wróblewo. 

I zimierz IBrudZOń. 13 Sokołowski Kon-
31 !Rościszewski rad Brudnice. 

I Norbert IRokicze. 141~o~ner:?erpStan .. Radzinowice. 
32iRo~ciszewski I 151t)Wldwl?:kl.JX. Mtawa; . . ! Walenty lPodole. 16,Szemplmskl Jan Zaborow. 
331Rudnicki Adolf IBogucin. 17ITab~cki Kon-
34jRutkowski A.rturiSpethal Gór- I stanty (sen.) Dłutowo. 

I lny. 18'ITabęcki K:0n- . 
351Sniechowski Kaj.jSkępe. stanty (Jun.) GnoJno. 
36:Sokołowski 19n. !Kamienica. 19iTelakowski KI. Dozi.n. 
371Stacherski Jan !Makov.o. 20iWilhelm Michał Cho)nowo. 
3S l Stępniewski Tv- I 211Załuski Konst. Pawłowo. 

j mateusz 'ILipno. 22iZałuski Feliks Lipowiec. 
39,Szatkowski Er. iCzeremkowo 2i:l f Żarnovvski Jan Obocznia. 
40;::;zenszyn DymitriLipno. I 
41;Tłuchowski Leon Cieluchowo. 58. Powiat 
42!Tłuchowski TeoJ Płoński. 

I dor . I~olęcino. liBorzuchowski 
43W ąSOWIC2' Mar. iWy.:załkowo I Michał. Rybitwy. 
44iWąsowicz Tom.Zadusznik. 2,Chamski Leon t)iedlin. 
45 Wilczewski Ant. Kulin. 3jDębski Wacław Wrońsko. 
46,Wilczewski fr. Jastrz~bie. 4 1

1 GOłębiOWSki Pa-
47 Winter Rudolf. Tuiibów. v,'el 
48.Żelabużski Orest Lipno. 5

1

Jaworowski An-
49 Zieliński Gustaw Skępe. toni. Bogusławice. 
50 Zieliński Józef Łażyn, 6

1
JaWOrOWSki Ar-

f I •• 
II 57. Powiat l' . tur (ezl. 11'01'.) IRadzymin. 

I Mławski. 1 7'IJaworOWski H.E:n·IWróbl.ewo. 
8 K~rczewski Jan ISidce. 

l l Baliilski Stanisł. 'Będzenin. 91Karczewski Kaz.'Krysk. 
2 Borowski Aleks. I lOIKarczewski Sta- \ 
i (Cd. Ko1'.) Mława nisław Janikow. 

3 Gomulicki Jan I" lliKleniewski Józef Dolanowo. 
4 1Klicki Bronisław Windyki. I 12jKbtarski Henryk,tlzeromin. 
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13 11.MŚciChOWSki For.ll.cieSZkOWo VIII. GUBERNIA I 
Stare. RADOMSKA. 

141Płoski Józef. Drożdżyn. . 
15 I RzempołuskiAn.Kondrajce. MIasto Radom . 
16iSenatow Teodora!Jeżewo. 1 Barcz Aleksander 
17,iSokolnicki Ant. ISarbiewo. 2 Beckerroan Rufin 
18 Strzeszewski Kaz. 3 Dzierzbicki Oypr. 
19i$więcki Ant. Kiełki. 4 Ettinger Bolest 
20jSwięcki Ignacy Dzieklarzewo 5IGrodziński.1vła-
211Weyher Ludwik Poświętne. dysław 

22 j,Zieliński Jan Smoszewo. ~l~~~!~~~~~~f 
59. Powiat 8iKrośnieki Toro. 
Przasnyski. 91Kulczycki Włod. 

1 Chełchowski 
lOIMirecki Aleks. 

Teodor 
210strowski Ant. 

11 jLich tensteiu 
Ohojnowo. I Dawid I 

12iLutosta~ski.S~w·1 
t (Cd. Kor.) ILeszno. 

~ Rykowski Teofil Rostkowo. 

60. Powiat 
Rypiński. 

I (C~l. KOI). j 
13:Mierzanowski 

I. Gusta,v 
14!Piasecki Adam I 
15:Przychodzki I 

I I Wacław I 
l Chełmicki Adolf Okolew. 16!prZYłęSki BOlesł.1 
2 Cissowski Tom; Tomkowo. 17 Ryttel Franciszekl 
3 Górski !6zef 18 1'SobieszczańSki I 

(Czl. Kol'.) Chrostkowo. .Antoni 
4 Piwnicki Antoni Rusinowo. 1915obolew Jan 
5 Piwnicki Ignacy " 20 Stępniewicz 
-6 Piechowski Wł. Nadroż. Władysław 
7 Rościszewska L. Radon:in. 21 Wechterstein 
8 Rościszewski Jó- Edward 

zef Sadłowo. 22 Wendrich Edw. 

61. Powiat 
Sierpecki. 

l Berg Rudolf Chamsko 

23 Wyziński Wine. 

62. Powiat 
Radumski. 

Zamieszka­
nie 

Radom. 

" 
" 
" 

" 

" 

" 

" 
" 
." 

" 

" 

" 

" 
" 

. (Ozi. Kor.) 
2 Dobrowolski Sta- B~doźyno. 

nisław 

l Beekerman Izaak Firlej. 
2, Makomaski Hip. Kiełbów 
3 Mirecki Teodor Klonówek. 

2 Wiśniewski Ign. Poniatów. 4 Młocki Jakób Korzeń. 
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10!Lewicka Marya. Regów. 
11 Lipski Ludwik 

51Wodzińska Eu- I 
frozyna Sucha. 

6 Wodziński Tade-
usz (Czl. KOl'.) " 

63. Powiat 
Iłżecki. 

liBatkowski Ant. 
2iCzarneeki Jan 

I 

3 iKarczewski Fel. 
'lMarcinkowski i Aleksander 
5,Olszowski Jul. 

jOiePie1ów. 
Solee nad 

Wisłą· 
Wielgie. 
Pawłowska 

Woja. 

I (Ozl. Kor.). Kopiec. 
6!Rutkowski Wło- Kroczew 

I d' . W' k i Zlmlerz l~ szy. 

I 64. Powiat ! Koniecki. 
liiBocheński Jozef R. uda Małe-

(Cd. Kor.) niecka. 
21Czaplieki Stefan Dobromierz. 
3iJakubowski BoI. Skórnice. 
4Jakubowski Gus. " 
5}akubowski Stan. " 
6 rMalanowicz Ale-
i ksander JX. Szydłowiec. 

7 jZaremba Józef IPrzedbórz. 

65. Powiat 
KozienickI. 

l Bogucka Aniela Policzna. 
2iBujnicka BronisL Kozienice. 
3IChmielew~i&t. Przyłęk. 
4:Czapliński Wad. Sycyna. 
1) lHerniczekKazim. Bl,"onowice. 
. 6rHorQdyski Stani- .. 

! srąw.·· . Sieci,echow. 
7 KassJPan Michał Mniszew. 
8,Kassman Szym. Wilczkowice 
9iKomornickiAug. Grabów. 

(GzI. Kor.) Piskorów. 
12 Miketta .Aloizy Sarnów. 
13 Rzepecki Teofil 

JX. Sucha. 
14 Rymarkiewicz 

Marya. Przyłęk. 
15 Swieżyński Raj-

mund . Strykowlce. 
16 Zlłwadzki Kazim. Wygodz. 
17 Zawadzki Stanisł. Czarnylas. 

66. Powiat 
Opatowski. 

1 Cichowska Hel. 
2 Fijałkowski Br. 
3 Jasiński Wład. 
4 Karski Józef 
5 Kotkowska Józ. 
6 Kotkowski BoI. 

(Gd. Kor.) 
7 Leclóchowska hr. 

Linów. 
Boleszyo. 
Boksyce. 
Wyszwantów 
Bodzechów. 

" 
Karolina Klimontów. 

8 Leszczewski Fr. Cz~stocice. 
9 Orsetti Jan Ujazd. 

10 Pawlicki Szymon Obręczna. 
11 Piotrowski Mich. Stodoły. 
12 Rudomina Winc.IGromadzice. 
13 Russocki Jan Jasice. 
14 Wykowski Józef 

67. Powiat 
Opoczyński. 

1 Barcikowski Krzczonów. 
2 Drużbacki Aug. Zameczek. 
3 Drużbacki Ignacy Zameczek. 
4 Dunin Bolesław Gawrony. 
5 Karwicka Józefa Karwice. 
6 Karwicki Adam Karwice. 
7 Kościański Wad. Opoczno. 
8 Kruszewski Stan. Stóż no. 
9 Liszewski Stanis. Radoń 
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lolLubowidZki wt Drzewica. 
11 Łącki Hipolit Opoczno. 
12!Reyski bar. Artur Drzewi ca. 
13\;SkÓrkowska z hr. 

l\lorsztynów 
Urszula Wielka Wola 

14;Skórkowski Kaz; Wielka-Wola 

68. Powiat 
Sandomierski. 

liBraziewicz Rob. Dzi~ki. 
21Choroszyński JX. Połaniec. 
3iDutrepi Marya Suliszew. 
~jKarski Wincenty Słupc;za. 
:JjKraft Staszow. 
6.0ssolińska Wa-
I lerya Klemontow. 

7 iRupniewskaMar. Janowiee. I 
8

1
:RussOCki Maks. 

(Gd. Kor.) Suleszów. 
91Russyan Konst. Sandomierz 

10 Samborski Felk. Zawichost. 
nlskoru pski J ulianlSandornierz. 
12 i Skorzyński Ju-

liusz " 
13 Zarzycki Henryk Nasła1'lice. 
14 Zarzycki Wad. Błoni e. 

IX. GUBERNIA 
SIEDLECKA, 

Miasto Siedlce. 

1 Dzieszuk Halina 
2 Dzieszuk Romu-

ald (Cd. Kor.) 
3 Koncewicz And. 
4 Łuniewski Karol 
5 Maksyroowicz 
{) Olszewska Józefa 
7 Pau li Bronisl'awa 
8 Sunderland Stan. 

Siedlce. 

" 
" 

" 
" 
H 

" 

69. Powiat 
Bialski. 

1 Kuczvńska Ste-
fania Koroszczyn. 

2 Puciatycka Na-
talja Piszczadz. 

3 Rużyczki de Ro-
senwerth Hen-
ryk (Czi. Kor.) Cieleśnica. 

70. Powiat 
Garwoliński 

1 Chyczewski Jan Wargocin. 
2IGą,ssowsk~ Bib. G~rzno; 
31Gąssowskl Ignacv,Mlastkow. 

, - 'Uł 41~1eisner Karol I ęź. 
5 Swiderski Józef \ 

(Czl. Kor.) Gończyce. 
6 Wilkońska Iza-

bela GÓrzno. 
7 Zednik Włady-

sław. Wilga. 

71. Powiat 
KOllstantynow-

ski. r 
1 Aleksandrowicz IKonstanty-

hr. Wanda I nów. 
2 Buchowiecki \ 

Władysław Kołczyn. 
3 Dobrzański Jak. Łysów. 
4 Kamiński Antoni 

JX. Niemojki. 
5 Mielżyński hr. 

Właclystaw Roskosz. 
6 Rzążewski Adam 

(Czl. Kor.) Komorno. 

72. Powiat. 
Łukowski . 

1 Gajewski Antoni Łukowek 
Pi~kny. 

2 Grodzicki Ewar. Dębica 
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3/Jasieński Ignacy Ciechomin. 76. Powiat. 

4 Okorski Aleks. Łuków. 
Węgrowski. 

5 lółtowski Edw. Kock. 1 Downarowicz 

73. Powiat 
Medard Łochów. 

2 Łubieński hr. 
Radzyński. Stanisław 

l Białowiejski Wi~ 

I 
3 Popiel Ignacy I 

ktor (Cz!. KOl'. na 
21 Czetwertyński powiaty: W ę' 

ksi~że Włodzi, I growski iSo-I 
mierz Milanów. kołowski) Turna. 

3 Gorazdowski 4 Szwagierus Józef Węgrów. 
Aleksander 77. Powiat 4 Moczulski Sewer. Przegaliny. 

Włodawski. 5 Pleszczyński 
Adolf JX. Międzyrzec. l Frankowski Jul. Curyń. 

6 Siennicki Flor. ,. 2 Frankowski Ju-
7 Szaniawski Wi- lian (Gzi. Ko?'.) Dubica. 

ktor (Cd. Kor.) Przegaliny. 3 Horodyski Julian Horodyszcze 
8 Szlubowski Sta- 4 Kępiński Ludwik Sapiechów. 

nis!aw 5 Markiewicz Mie-
Dezyderyusz Branica. czysław Źółkiewka. 

9 Zabiełło Kazim. lelazna. 6 Ratajewicz Wit. Dołhowiska. 

74. Powiat X.GUBERNIA 
Siedlecki *) SUWALSKA. 

1 B~dzyński Lud. Rusków. 
Miasto Suwałki. 2 Meisner Wilhem Olszyce. 

3 Werner Edmund Seroczyn. l!Nagórka Franci-
4 Zembrzuski Jan Mordy. szek (Cd. Kor.) Suwałki. 

75. Powiat 
21Staniszewski Wa-

Sokołowski. 
lery 

" 3 Wierzbicki Edw. " 1 Hirszman Stan. Przezdziatka 4 Zawadzki Mikot " 2 Hirszman Teresa. " 79. Powiat 3/Kozłowski Leon Patrykozy. 
4 Ochenkowski Suwalski. . I Karol Skrzeszew. 1 Markowski Wa-
5 Trębicki Stanisł' j Kurów. lent y Huta. 

*) Korespondentem na powiat Siedlecki jest p. Dzieszuk Romuald. 
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79. Powiat 
Augustowski. 

1 Dziekoński Eust. Balla Wielka. 
2 Epstein Meyer Sopocki nie. 
3 Eynarowicz Ka-

zimierz 
4 Górska Józefa 
5 Górski Ludwik 

6 Modzelewski Joa-

Sokółka. 
Świack. 
Balla Ko-

wnacka. 

chim Sam bory. 
7 Sobolewski Mi-

chał (Cz!. /(or.)IBiałobłoty. 
8jSzefter Jakób 

Kułakow-
9'Tukałło Walery szczyzna. 

80. Powiat 
Kalwaryjski. 

Uackowski Wło­
Idzimierz 

21Narbutt Józef 
Oniszki. 

(Czl. Kor.) Promież. 
3 Narbutt Micha-

lina 

81. Powiat 
Maryampolski. 

1 Badowski Kazi~ 

" 

mierz Preny. 
2 Białkowski Wła-

dysław Iwaniszki. 
3 Henke August 

(Cz!. Kol'.) Rożele. 
4 JabłońskiHenryk Balwierzysz-

Warnagiris Ant. ki. 
5 JX. Sapieżyszki. 
6 Wasilewski Jerzy 
7 Zu bowicz Her-

kułan Maryampol. 

82. Powiat 
Sejneński. 

1 Jabłoński Zygm. Staciszki. 
2 Kuderko Antoni 

JX. 
3 Kupczyński Ant. Sereje. 
4 MuszyńskiKonst. Metele. 
5 Łatwiński . Wine. 

JX. Mirosław. 
6 Skarżyński Onu-

fry (Cz!. Kor.)/Bendry 
7 Smoleński Mi-

chał JX. Sereje. 
8 Strzemiński Bro-, 

nisław Krzewin. 
9 Wasiak Ludwik Sereje. 

83. Powiat . 
Władysławow­

ski. 
1 Bokszeniewski 

JX. 
2 Czarnorudzki 

Floryan 
3 Domański Jan 
4 Hryncewicz Ali-

Syntowty. 
Władysła­

'v.ów. 
Wilkin. 

na Iłgowo. 
5 Kamiński Fran. Zyple. 
6 Krzysztofowicz 
I Mikołaj Leśnictwo. 

7 Ławcew.icz FeliksWładysła­
wów. 

8 Mielźyński hr. , 
Stanisław Swiatoszyn. 

9 Piotrowski Józef Władysła­
(Cz1. Kor.) wów. 

10 Wojzbun Józef Kretkompie. 
11 Zan Abdon Poniemoń. 

84. Powiat 
Wiłkowyski. 

1 Floryanowicz 
Ksawery 

2 Galera Henryk 
Sokołupiany. 
Rutkiszki. 



X.X:XVIII 

..; I . . N . k I Zamieszka-
Z ml~ l aZWJS O nie 

31Gawroński Wło-
dzimierz. Pojeziory. 

4 Giejsztor Zenon 
(GzI. Ko?'.) Dydwiże. 

5 Kołłupajło Julia Swi~cice. 
6 Kołłupajło Ferd. " 
7 Lengnik Oskar Poróżniew. 
8 Lengnik Herman Wiłkupie. 
9 Muczyński Kon-

stallty IWiłkowyszki 

I Zamieszka-
~ Imi~ i Nazwisko nie 

10 Pieczyski Stanisł.IKopsodzie. 
11 Safran Adolf Okmanv. 
12 Skąpski FeliKs Romantyszki 
12 Skąpski Józef Podziszki. 
14 Szeligowski Tad. Semeneliszki. 
15 Zieliński Józef Kotowszczy-

zna. 

Wszystkich CZłOiilków honorowych, do Towarzystwa w dniu 
3 I Grudnia 1880 r. należących, był0 2°97. 

I 
I 

, , 
OZĘSO II-ga. 

, 
WIADOMOSOI 

o ZAKŁADACH DL! POPRAWY MAtOLHTNIGH. 



PROJEKT 
U stawy Towarzystwa Przyjaciól Dzieci. 1) 

D Z I A Ł I-szy. 

Oele r:r'o'W"a:rz~et"t'V"'a. 

§ł. 

Zadaniem Towarzystwa jest przyczyniać si~ do prawi­
dłowego rozwoju młodych pokoleń, a to przeważnie przez 
obudzanie poczucia obowiązków macierzyństwa i przycho­
dzenie matkom z pomocą moralną i materyalną. 

Uwaga. Działalność Towarzystwa rozCiąga się 

nateraz na Warszawę i jej okolice. 

§2. 
Dla osiągnięcia swych celów~ Towarzystwo: 
a) upowszechnia zasady, zgodne z powyiszern zada­

niem; ogłasza drukiem odpowiednie temu wypracowania; 

l) Projekt niniejszej Ustawy zamieszczamy w rlaszym "Roczniku", z uwa.­
gi, iż niewBttpliwie interesować on będzie Członków Towarzystwa Osad Rolnych. 
Projekt ten przedstawiony już został właściwej władzy do zatwierdzema. 
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urządza odczyty i wystawy; ustanawia konkursy i tym po­
dobne przedsiębierze środki; 

b) udziela opiekę i pomoc brzemiennym ubogim ko­

bietom; 
c) popiera karmienie i pielęgnowanie dzieci przez same 

matki; 
d) stara SIę chronić dzieci, poczynając od chwili uro­

dzenia, od niebezpieczeństw im zagrażają.cych, z opuszczenia, 
ze złego obchodzenia się, z gorszących przykładów ,- słowem 
udziela im opiekę we wszelkich położeniach, w którychby 
ona niezbędną się okazała; 

ej rozciąga nadz6r nad postępowaniem osób, którym 
piecza około dzieci bywa powierzaną, jakoto: akuszerek, ma­
mek, nianiek, bon i dalszych dziecinnego wieku dozorców 
płci ohojej; 

f) udziela nagrody osobom, które szczególne położyły 

zasługi na polu opieki nad dziećmi; 

g) niesie, w miarę środków, pomoc materyalną ubogim 
rodzicom i dzieciom opuszczonym; 

h) umieszcza ubogie dzieci w odpowiednich instytu­
cyach, warsztatach i tym podobnych zakładach, lub też 

u osób prywatnych; 

i) wywołuje do życia zakłady, zadaniom Towarzystwa 
odpowiednie, którychby potrzeba się okazała, i istniejącym 
zakładom, w miarę środków, przychodzi z pomocą; 

k) organizuje ze swych Członków-lekarzy specyalne 
rady, mające udzielać pomoc lekarską matkom i dzieciom 
ubogich rodzic6w i rozciągać nadzór nad sanitarnemi ich 
potrzebami; 

I) dopomaga, za pośrednictwem swoich Członków, do 
pociągania do prawnej odpowiedzialności osób, nadużywa­
ją.:ych służącej im nad dziećmi vl'ładzy. 

D Z I A L II -gi . 

Skład To"'W"arzyst"'W"a. 

§ 3. 
Towarzystwo składa się z Członków: 

1) zwyczajnych, 
2) czynnych, 
3) protektor6w-i 
4) honorowych. 

Członkami wszystkich czterech kategoryj mogą być 
osoby r:łci obojej. 

§ 4.. 
. Członkiem {wyqaJi1.ym może być każdy, wnoszą,cy ro­

CZnIe przynajmniej rs. 3, lub jednorazowo rs. 50. 

§ 5. 
Czł~nk~mi Ci'ynnemż są osoby, które, opr6cz opłaty 

ustanowIOne] dla Członków zwyczajnych, przyjmą udział, 

przez osobistą pracę, w przeprowadzaniu celów Towarzy­
rz!stwa. Osoby, chcącE.' się zapisać na Członkó",' czynnych, 
wI~n! być przedstawione na piśmie Komitetowi, przynaj­
mOle] przez dwóch Członków czynnych; przyjętemi .zaś zo­
stają do ich grona, po dopełnieniu wyboru w łonie Ko­
mitetu. 

Uwaga. Komitetowi służy praV\o zwolnienia Człon­
ka czynnego od składek pieniężnych. 

§ 6. 
Na Członków protektorów zaprasza Komitet osoby, któ­

re, czy to wpływem swoim, czy też znaczniejszemi ofiarami, 
przyczyniają się do rozwoju Towarzystwa. Każdy, wnoszą-· 

cyprzynajmniej rs. 30 rocznie lub jednorazowo rs. 500, sta­
je się Członkiem protektorem. 
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§ 7. 
Członkami honorowemi są osoby, wybrane przez Ko­

mitet, ze względu na zasługi położone w sprawie opieki nad 
dziećmi. 

§ 8. 
Wszelkie wybory osób dokonywają się przez tajne gło-

Siowanie. 
§ 9. 

Członkowie, zalegający przez lat dwa w opłacie przy­
padających od nich składek, zostają wykreśleni z listy 
Członków. 

DZ I A L III-ci. 

"'V\T3:e.dze Tc"VVe.:rzyst"\A7"e.. 

§ 10. 
Sprawami Towarzystwa zawiadują: 

a) Ogólne zebranie; 
b) Komitet Towarzystwa; 
c) Zarząd. 

W szystkie trzy pomienione władze obradują w Warszawie. 

A) Ogólne Zebranie. 

§ H. 
Ogólne Zebrania Towarzystwa są: zwyczajne i nadzwy­

czajne. 

Na ogólnem Zebraniu mogą być obecni Członkowie 
wszystkich kategoryj; wszakże prawo głosu służy tylko 
Członkom czynnym, protektorom i honorowym; zwyczaj­
nym.zaś tylko w wypadku, przewidziąnym w § 13 niniejszej 
Ustawy. Ogólne Zebranie {wyqajne zbiera się raz na rok, 
w miesiącu Lutym. . 

Ogólne Zebranie nad{wyC{ajne może być zwołane przez 
Komitetwrazie uznanej potrzeby. 
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Ogólne Zebranie zagaja Prezes Komitetu, a następnie 
odstępuje przewodnictwo Członkowi Towarzystwa, powoła­
nemu na każdy raz większością głosów obet.:nych. Członkowie 
Komitetu i Zarządu nie mogą być wybrani na przewodniczą­
cych Ogólnym Zebraniom. 

§ 12. 
Ogólne Zebranie: 

a) wybiera Członków Komitetu i Komisyi Rewizyjnej; 
b) zatwierdza ostatecznie etat i roczne sprawozdania 

z czynności Towarzystwa; 
c) stanowi o wnioskach, przedstawionych przez Komi­

tet, a dotyczących zmiany Ustawy, rozwiązania Towarzy­
stwa, iakoteż wszelkich innych kwestyj. 

Na posiedzeniu rocznem Lutowem, rozdają się również 

nagrody, przez Towarzystwo udzielane. 

§ i3. 
Członkowie Towarzystwa mogą składać wnioski swoje 

na piśmie, na 10 dni przed Ogólnem Zebraniem, do Komi­
tetu, opatrzone podpisem przynajmniej4o-tu Członków To­
warzystwa. Komitet wnioski te, wraz ze swoją opinią, 

przedstawia Ogólnemu Zebraniu. VV nioskodawcy, nawet 
należący do liczby Członków zwyczajnych, mogą na Zebra­
niu Ogólnem głos zabierać w interesie proponowanych 
wniosków. 

§ 14. 
Do prawnych postanowiell Ogólnego Zebrania potrze­

bną jest obecność przynajmniej lis Członków czynnych, pro­
tektorów i honorowych, nie lic~ąc w to Członków Komitetu 
i Zarządu. 

W razie nie zebrania się tej cyfry Członków na pier­
wsze zwołane Zebranie Ogólne, Komitet oznacza dzieńdru~ 
giego Zebrania., w terminie miesięcznym, a Zebranie to wy-
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rzeka ostatecznie, pro~tą większoscia głosów, bez względu na 
liczbę zebranych Członków. 

vV razie jednakże mającej zapaść decyzyi co do zmiany 
Ustawy lub rozwiązania Towarzystwa, wymagana jest obe­
cnosć 1/2 Członków czynnych, 'protektorów i honorowych, 
a decyzya zapaść winna 8/4 głosów na Zebraniu obecnych. 

Gdyby jednakże pierwsze zwołane w tym celu Zebranie 
do skutku nie przyszło, wówczas Komitet oznacza dzier'l dru­
giego Zebrania, w terminie dwutygodniowym, a Zebranie to 
wyrzeka ostatecznie, prostą większością głosów, bez wzglę­
du na liczbę Członków głosujących. 

Na każdem drugiem Zebraniu, zwołanem z powodu nie 
dojścia do skutku pierwszego, mogą być rozstrzygane tylko 
te kwestye, które podane zostały na porządek dzienny po­
przedniego, a nie doszłego do skutku Zebrania Ogólnego. 

B) Komitet. 

§ 15. 
Komitet składa się z 4o-tu Członków i odnawianym 

być ma tak, iżby S-iu ustępowało corocznie. Członkowie 

wychodzący mogą być na nowo obrani. 
Uwaga. Założyciele Towarzystwa, którzy w licz­

bie 4o-tu niniejszą. Ustawę podpisują, stanowią pier­
wszy skład Komitetu. VV pierwszych czterech latach 
istnienia Towarzystwa, los oznaczy wychodzących 8-iu 
Członków pierwotnego składu Komitetu. 

§ 16. 
W razie śmierci lub dobrowolnego usunięcia się Człon­

ka Komitetu w ciągu roku, najbliższe Ogólne Zebranie zwy­
czajne dopełni odpowiedniego wyboru. VV razie usunięcia 
się czwartej części Członków Komitetu, takowy winien zwo­
łać Zebranie Ogólne nadzwyczajne, celem wyboru ich na­
stępców. 
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§ 17. 
Członkowie Komitetu wybierają corocznie ze swego 

grona Prezesa, 2-ch Vice-Prezesów, z możnością ponownego 
wyboru tych samych osób. Podobnież Komitet wybiera ze 
swego gron a Sekretarza i jego zastępcę. 

§ 18. 
Komitet zbiera się w początku każdego miesiąca na po­

siedzenia zwyczajne. Posiedzenie zaś nadzwyczajne zvvołuje 
Prezes, lub zastępujący go Vice-Prezes, w razie uznanej tego 
potrzeby. 

§ J9. 
Do praw-nych postanowiel'l Komitetu niezbędną jest 

obecność przynajmniej u-tu Członków, licząc w to przewo­
dniczącego. Postanowienia zapadają większością głosów 

obecnych na posiedzeniu Członków; w razie równości, głos 
przewodniczącego przeważa. 

§ 20. 
Komitet załatwia następujące czynności: 
a) wybiera Członków Zarządu Towarzystwa; 
b) balotuje Członków czynnych; 
c) balotuje i zaprasza Członków honorowych i prote­

ktorów; 
ci) deleguje Członków swoich do spełniania zlecell 

Komitetu; 
e) rozbiera etaty, wydajt:! opinie o projektach, poda­

nych, tak przez własnych Członków, jak i przez innych 
Członków Towarzystwa, i zatwierdza instrukcye i wnioski, 
przedstawiane sobie przez Zarząd; 

J) przyznaje, na wniosek Zarządu, nagrody osobom, 
które połozyły szczególne zasługi na polu opieki nad dziećmi; 

g) wykreśla z listy Członków Towarzystwa osoby, za­
legające w opłacie przypadających od nich składek; 
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h) składa Ogólnemu Zebraniu sprawozdanie z czyn­
ności Towarzystwa, przedstawia wnioski, podane przez 
Członków Towarzystwa, do zatwierdzenia Ogólnemu Zebra­
niu, jakoteż przygotowuje wnioski co do zmiany Ustawy lub 
rozwiązania Towarzystwa. 

Uwaga ad a). Członek Komitetu, wybrany do Za­
rządu, przestaje zasiadać w Komitecie. 

C) Zarząd. 

§ 2i. 
Zarząd Towarzystwa składa się z g-ciu Członków, któ­

rzy wybierają z pośród siebiE' corocznie Przewodniczącego 

i jego zastępcę. 
Co rok wychodzi 3-ch Członków Zarządu i zastąpio­

nych być musi przez Członków, wybranych przez Ko­
mitet. 

Wychodzący mogą być na nowo wybrani. 

Uwaga. W pierwszych dwóch latach istnienia 
Zarządu, los oznaczy wychodzących z pierwotnego skła­
du Zarządu. 

§ 22. 
Do ważności postanowiell Zarządu niezbędną jest obe­

cność przynajmniej 5-ciu Członków łąpnie z Przewo.dni­
czącym. 

W razie wydalenia się na czas dłuższy Przewodniczą­
cego i jego zastępcy, zastępuje ich miejsce Członek Zarządu, 
upoważniony przez Przewodniczącego. 

§ 23. 
Posiedzenia Zarządu odbywają się raz na miesiąc lub 

częściej, w miarę potrzeby. Zarząd wydaje decyzye większo­
ścią głosów obecnych na posiedzeniu Członków. W razie 
równości zdań, głos Przewodniczącego przeważa. 
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§ 24;, 

Zarząd Towarzy5ltwa: 
a) mianuje dla siebie Sekretarza oraz Skarbnika, któ­

rzy, jeżeli nie są Członkami Zarządu, nie mają prawa głosu 
w Zarządzie; 

b) powołuje, z grona Członków czynnych, specyalne de­
legacye i zaprasza Członków c?ynnych na .opiekun6w i opie­
kunki dzieci; wyznacza im zakres działalności, udziela odpo­
wiednie piśmienne, przez ~omitet zatwierdzone, instrukcye; 

c) przedstawia Komitetowi wnioski swoj!!, dotyczące 

kierunków i środk6w działaniaTowarzystw~ i wykonywą 
rozporządzenia Komitetu; 

d) układa roczny etat i Komitetowi do qp~I1ii przed­
sta wia; 

e) składa Komitetowi sprawozdanie roczne ze swoich 
czynności; 

f) zarządza funduszami i majątkiem Towarzystwa, w za­
stosowaniu się do decyzyi Ogólnego Zebrania i Komitetu;-i 

g) w ogóle działa, w kierunkach, paragrafem 2-im 90-
wyżej wskazanych. 

D Z l A.;E. IV-ty. 

§2~. 

Materyalne środki TOWia.rzy.stwa są następujące: 
4) składki Członk6w; 

b) .ofiary i zapisy; 
c) p~zycho<;ly ze sk~rb.o.gek, l~tóre To~~ar;ziyst;\:Vo UfAą;­

dzać m? prą.wo; . 
ci) dochody: z wys,taw, ~,sprzed~y ~ycl.awllic:~w To:­

W;a.rzyst\lV-ą, ,2 odczyt6;w, z ,lwncęrtów, widowisl{, uq;ą,d~ahyCill 
przez Zarząd i tym podobnych źródeł; 
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e) procenty od kapitałów i dochody z nieruchomości 
Towarzystwa; 

f) zapomogi, jakieby ofiarował rząd, miasto lub in­
stytucye. 

D Z I A L V-ty. 

Pra.vva i obovviązki TO""iA7"a.rzyst""Vi7"a. 
i jego Oza:o:nkóvv. 

§ 26. 
Towarzystwo pozostaje pod zwierzchnictwem Ministra 

Spraw Wewnętrznych. Towarzystwo uwolnione jest od 
opłat stemplowych i portoryi, ma swoję pieczęć i korzysta 
ze wszystkich przywilejów, instytucyom dobroczynnym słu­
żących. 

§ 27. 
Władze rządowe udzielają Towarzystwu pomoc pra­

wną w rozwijaniu się jego działalności. Towarzystwu służy 
prawo przedstawiania rzą,dowi potrzeby urządzeń, wspiera­
jących cele Towarzystwa. 

§ 28. 
Członkowie Towarzystwa: czynni, protektorowie i ho­

Jlorowi, zaopatrzeni są w znak szczególny, którego okazanie 
legitymuje ich do działań, opiekę dzieci znamionujących, 
i upowainia do żądania pomocy właściwej władzy. 

§ 29. 
Tak Członkowie Towarzystwa, jak i osoby do Towarzy­

stwa nie należące, w razie dostrzdenia faktu, któryby wy­
magał dania opieki lub pomocy, czy to matkom, czy też 
dzieciom,' mogą, udawać się do Zarządu Towarzystwa, lub 
do właściwych opiekunów, którzy, w razie uznanej potrzeby, 
prledsięwezmą, w granicach możności, odpowiednie środki 
zaradcze. 
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D Z I A L VI-ty. 

Przepisy d.od.a. tko""Vi7"e. 

§ 30. 
""vV razie gdyby Towarzystwo z jakichbądz po\vodów­

zaprzestało swej działalności, pozostały majątek jego ma być 
przez Komitet użyty na następujące, podówczas w Króle­
stwie Polskiem istniejące instytucye, a mianowicie: albo na 
.zakłady sierot i ochrony, zostające pod zwierzchnictwem 
'Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, albo na 
ochrony wiejskie, albo na domy podrzutkó\v, albo na szpi­
tale dla dzieci. 

§ 31. 
O rozwiązaniu Towarzystwa donosi Komitet Ministro­

wi Spraw \Vewnętrznych, oraz podaje o tern do wiadomości 
publicznej przez pisma codzienne. 

---c~~:-._-



OBJAŚNIENIA 

do projektu: "Ustawy Towarzystwa P1'Zyjaciól Dzieci." 

Prawidłowy rozwój młodych pokoleń, przyszłych kaz­
dego społeczeństwa członków, w najodleglejszej przeszłości 

zwracał na siebie uwagę wielkich kierowników narodu 
" , 

władz państwowych i myślicieli. 'vV nowszych czasach, 
zwłaszcza zaś w obecnej chwili, zabiegliwość ta, nietylko nie 
zmniejszyła się," ale raczej wzmogła. Swiadczą o tern wy­
mownie Najwyższe Manifesta zmarłego Monarchy Aleksan­
dra II-go, i obecnie panującego Cesarza Aleksandra III-go, 
tudzież przykład Cesarstwa, całej niemal zagranicy, paI1stw 
ościennych, wreszcie i najświeższe postanowienia miejscowej 
władzy, lubo w ciaśniejszym zakresie, bo odnoszące się jedy-
nie do ochron wiejskich. ' 

Młode pokolenie pierwsze siły swoje, "pierwsze wraże­

nia, stanowiące o jego przyszłości i kierunkach w tejże, od­
biera od matki, przyrodzonej i najpierwszej jego opiekunki, 
z natury już najściślej z niem związanej. Podtrzymanie też 
i podniesienie godnościmacier{yństwa w społeczeństwie, 

jest najpewnieiszym zadatkiem prawidłowego rozwoju dzie­
cięcia. Kochająca matka, stojąca na wysokości wielkiego 
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i zaszczytnego swego zadania, będzie umiała fizycznie i mo­
ralnie dziecko swoje przygotować i wykształcić na zacnego 
i pożytecznego ogółu członka, a przynajmniej przygotować 
w niem podatny ku temu materyał, i to właśnie w tych sta­
nowczych i o całej przyszłości decydujących chwilach, gdy 
samo społeczeństwo, z natury rzeczy, pracy tej podjąć się 
nie je~t w stanie. Tak bywa, a przynajmniej być powinno, 
w normain ych warunkach. 

Po za kołem wszakże zamożnych, dostatnich, a przy­
najmniej nie ubogich rodzin, stoją całe masy biednych, po­
potr{ebujących,- dalej dzieci, żadnej zgoła rodziny nie ma­
jących, lub zepsutą, złą,niemoralną, występną, czy też wresz­
cie taką, która je zaniedbuje, częstokroć opuszcza lub umyśl­
nie porzuca, i o świętych swych obowiązkach, najpiękniej­
szych i najszczytniejszych, zapomina, jużto dla braku środ­
ków i nędzy, już też moralnego upadku, zepsucia i rozstroju. 

Cyfry statystyczne śmiertelności podrzutków, tak zagra­
nicą, jak i u nas, skandaliczne, oburzające procesa kryminal­
Ile: Szyffersowej, Szymczakowej i t. po, które w tak wyso­
kim stopniu podrażniły opinią naszego ogółu i wywołały 
energiczne protesta oraz żądania podniesienia ważnej tej 
kwestyi tudzież wynalezienia zaradczych środków, wskazują 
rozmiary, do jakich złe dojść może IV tym względzie, ile nie­
winnych ginie ofiar, w skutek upadku i osłabienia poczucia 
macierzynskiego w jednostkach, ile społeczeństwo traci tym 
sposobem przyszłych obywateli, nie wspominając już o tern, 
ile ich wzrasta w naj niekorzystniejszych warunkach fizy~ 
cznych i moralnych. 

Dla położenia przeto temu tamy, a przynajmmeJ czę-
ściowegochociażby zaradzenia, o ile można, najskuteczniej­
szego, opierając się na Najwyższej woli Monarszej, objawio­
neJ w ManifeScie z d.29-go kwietnia 1881 roku i wzywającej 
wszystkich poddanych: "do umocnienia w społeczeństwie 
wiary i moralności - do dobrego wychowania d{ieci-" do 
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wytępienia nieprawdy i podstępu," - wzorując się przytem 
na projektowanem w Cesarstwie "Towarzystwie opieki nad 
dziećmi,"-wreszcie idąc śladem podobnych stowarzyszeń za­
granicą, zamierzone u nas" Towar{ystwo przyjaciół d:r.ie­
ci", w projekcie przyszłej swojej Ustawy, w l-ych tejże zaraz 
paragrafach, stosownie do powyższych uwag, sformułowało 

swoje zadanie. Zadaniem tem jego jest: "pr{yąyniać się 
do prawidlmpego roppoju młodych pokoleń, a to pr{ewa­
{nie przez obud{anie poc{ucia obowiąZków macier{yństwa 
i pr{ychod{enie matkom { pomocą moralną i materyalną.« 

Uwaga do paragrafu l-go projektu Ustawy poucza: iż 
diJalanie Towa1'{ystwa natera{, ro{ciągać się ma na 
TVars{awę i jej okolice. 

Chociaż projektowane Towarzystwo przeważnie ma na 
względzie ubogie matki i rod{iny, jak to wynika, nietylko 
z § l-go jego ustawy, w którym jest mowa o materyalne) 
pomocy matkom, a tatem biednym, ale wyraźniej jeszcze 
z przepisów zamieszczcmych pod lit. b, d, e, g, h i k § 2,-to 
przecież zamierza ono działać, wprawdzie tylko pośrednio, 
na wszystkich tych, komu, czy to z natury, czy z prawa, czy 
wreszcie z umów dobrowolnych między stronami, przysłu­

guje: opieka nad nieletniemi. Działanie to pośrednie, a wła­
ściwiej środki jego, jakie posłużyć mu mają do osiągnięcia 
zamierzonych celów, wyłuszczone są szczegółowo w § 2-im 
projektu Ustawy. Zbliżają się one, prawie dosłownie, do proje­
ktu rossyjskiego Towarzystwa opieki nad dziećmi, obok do­
mieszczenia niektórych postanowień zagranicznych stowa­
rzyszeń, mianowicie zaś najnowszego francuzkiego: "SodeM 
protectrice de [en/ance." 

Z ogólnego ducha przepisów dwóch pierwszych, naczel­
nych, paragrafów projektowanej Ustawy naszego Towarzy­
stw:a Przyjaciół Dzieci, w związku z § § 28 i 29, jawnie wy· 
pływa: iż pomieniona Ustawa, w uznaniu świętości i niety­
kalności, tak władzy rodzicielskiej, jak opiekuóczej, a wresz-
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cie i domowego ogniska, bacznie uprzedza wszelkie nieupra­
wnione, zbyteczne, lub niewczesne wkraczanie i wdawanie 
się jednostek w te sfery, ściśle za mknięte, które przekraczać, 
które obalać, a chociażby naruszać tylko, nie dozwolonem 
jest społeczel1stwu w obec zasad wyższej polityki, bez słu­
sznych i prawnych powodów. Wówczas też tylko, skoro 
nadużycie rodzicielskiej czyli też opielmilczej władzy prze­
jawi się jako przekroczenie lnb występek i ujawni się Wf tej 
swojej ujemnej formie, przysługiwae ma Członkom Towa­
rzystwa możność czynnego wystąpienia, ale i to z ostro­
żnościami, w projekto·wanej Usta wie bliżej i ściśle określone­
mi (porównaj § 28 i 29 z lit. l § 2 projektu Ustawy). 

VV obce szerokich zadat\ projektowanego Towarzystwa, 
w obec licznych i kosztownych obowiązków, jakie przyjmuje 
ono na siebie, a których spełnienie, którym zadość uczynie­
nie wymaga nader znacznych środkóvv materya:lnych,-pro­
jekt Ustawy musiał zastrzedz, iż obo\viązki te i zadania To­
warzystwo spełniać będzie nie odrazu, leC{ jedynie w mia­
rę środków. Szerokie też ramy projektu Ustawy, układanej 
nie dla samej bieżącej ch wili, musiały miee na względzie 

odleglejszą przyszłość. Zastrzeżenie więc podobne (zawisło­
ści od środków Towarzystwa), musiało bye wyraźnie zamiesz­
czonem w projekcie Ustawy, by zwolnić Towarzystvl'o za­
równo od pra vvnej jak i moralnej odpowiedzialności, i ustrzedz 
je od możliwego zarzutu, ii na razie podjętych i przyobieca­
nych nie spełnia obowiązków. Poważne te względy wywo­
łały również uwagę do § l-go projektu Ustawy, ograniczają­
cą naterar.. działalność Towarzystwa na samę Warszawę 
i jej okolice. 

Pośrednieodd{iaływame Towarzystwa na prawidłowy 
ro{wój dzieci rodzin zamożniejszych i dostatnich, czyli wy­
raźniej środki tego oddziaływania, nie potrzebują objaśnień; 
są one dobitnie streszczone i wskazane w § l-ym, a także 
pod lit. a, e i poniekąd d § 2-go; polegają zaś głównie na 

2 
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obudzeniu poczucia obowiązków macierzyństwa, podniesieniu 
jego godności, rozpowszechnieniu, czy to drukiem, czy też 
za pomocą odczytów, wypracowaó, wystaw, konkursów 
i t. p., racyonalnych o wychowaniu poglądów, na popiera­
niu karmienia i pielęgnowania dzieci przez same matki, co 
wszystko właśnie naj skuteczniej wspomnionemi środkami 
spełnić się dozwoli; nakoniec na rozciągnięciu nadzoru nad 
postępowaniem osób, którym piecza dzieci bywa powierzaną 
(np. bon, mamek i dalszych dziecinnego wieku dozorców 
płci obojej), zwłaszcza w tych wypadkach, w których, z ja­
kichkądź przyczyn, rodzice sami nadzoru takiego nad niemi 
rozciągnąć i prowadzić nie są w możności. 

Dwa dopiero co rozebrane paragrafy projektu Ustawy 
składają Dział l-szy, noszący tytuł: Cele Towar{ystwa. 
Działów podobnych projektowana Ustawa zawiera ogółem 
sześć; Dział II-gi ma tytuł: skład Towar{ystwa, Dział lII-ci­
wład{e Towar{ystwa, Dział IV-t y-środki Towar{ystwa, 
Dział V-t y-prawa i obowiąZki Towar:rysiJva i jego Człon­
ków, Dział VI-ty wreszcie-pr{episy dodatkowe. 

Pojedyńcze przepisy dopiero co wymienionych Działów, 
są tak wyraźne i jedno drugie objaśniające, iż nie przedstawiają 
żadnej wątpliwości, ani nie wymagają komentarzy, z tern wszy­
stkiem, należy uwydatnić niektóre jeszcze w nich zasadhicze 
punkta. 

1) Projekt Ustawy nigdzie nie wyszczególnia, ani katego­
ryż d{iecż, któremi zająć się Towarzystwo zamierza, ani ich 
wieku. Pierwszy zarazjednakże paragraf projektowanej Usta wy 
rozwiązuje nastręczyć się mogącą 'fi tej mierze wą:tpliwość, 
stanowiąc: iż Towarzystwo zajmie się mlodemi pokoleniami. 

Użyto tu terminu tego, nie wprawnem, ałecodżiennem, 
rozciągłem znaczeniu, rozumiejąc pod nim nieIetność, to 
jest wiek do 21 lat życia, o ile takowy pomocy i 'opieki w tla­
nych razach, nie mogąc decydować jeszcze samodzielnie 
i stanowić sam o sobie, mógłby zapotrzebować. Co do ka-
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tegoryi dzieci, lubo niektóre z nich występują wyraźnie 
w przepisach § 2-go, nie chciano jednak ich wyliczać i okre­
ślać szczegółowo, owszem unikano tego umyślnie. Specyaliza­
cya taka byłaby niezbędną, gdyby Towarzystwo miało za 
zadanie założenie jakieiś wyjątkowej, ściśle oznaczonej insty­
tucyi, stanowczo zdeterminowanego zakładu. 

Nie mając zaś tego na widoku i tylko zastrzegając sobie 
możność wywoływania do życia z czasem dopiero (patrz lit. i 
§ 2) zakładów, zadaniom Towarzystwa odpowiednich, ja­
kich bliższych celów i organizacyi nateraznie przewiduje,­
musiało ono też ograniczyć się tymczasowo na jakogólniej­
szych wskazówkach, by przyszłej działalności swej nie skrępo­
wać, a nawet nie sparaliżowaG. zbytecznemi ścieśnieniami. 

Słowem Towarzystwo opiekę swą i pomoc zapewnia wszyst­
kim bez wyjątku tym kategoryom nieletnich, którzy tylko 
w potrzebie takowej znalcść się mogą, rozumie się za wsze pod 
owem decydującem zastrzeżeniem, o ile na to środki jego do 
{uJolą. 

2) Stanowiąc w § lo-tym projektu Ustawy, że sprawami 
Towarzystwa zawiadywaĆ', mają: a) Ogólne zebranit:, b) Ko­
mitet i c) Zarząd,- dwóm pierwszym władzom projektowa­
na Ustawa nadała charakter organizacyjny i praJ:J)odaw­
C{y, ostatniej-wykonawC/{y. Dla wprowadzenia i zuźytko­
wania, o ile można, najwięcej sił społecznych dla obu osta­
tnich władz, projekt Ustawy przyjął zasadę powolnego ich 
odnawiania, przez wprowadzenie do nich corocznie nowych 
elementów,z uwagą wszakże z drugiej strony i ha to, aby 
zachować zawsze można było i pewną znowu Ciągłość, nie-

.. przerwaną tradycyą (ku czemu służyć mają przepiśy §§ 15, 
16 i 21), jakie jedynie zapewnić są w stanie prawidłowy roz­
wój i bieg spraw Towarzystwa. 

3) NadającOgólnemu,Zebraniu szerokie atrybucye, pro­
jektUstawy kierował się w tern względami słuszności. Zdawało 
się naturalnem i sprawiedliwem, aby w tak ważnych ma-
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teryach, obchodzą,cych cały ogół, powołać do współdziałania 
i zainteresować losami Towarzystwa, o ile można, największą, 
ilość osćb. Żeby zaś uniknąć znowu wprowadzenia do To­
vvarzystv\ra dezorganizują,cych pierwiastk6w, projekt Ustawy 
wprowadził \\'ażne ograniczenia, czego dowodem są, ścieśnia­
jące przepisy, zawarte w§ § 11, 13 i 14, a zapewniają,ce pra­
widłowy i spokojny bieg, tak czynl1osciom Towarzystwa, jak 
i mają,cym mieć miejsce nad niemi obradom. 

4) Srodki Towarzystwa, o których mówi § 25 projektu 
Ustawy, modelowano na podobnych przepisach Ustawy 
Towarzystwa osad rolnycb i przytułków rzemieślniczych, 

z jakiem to stowarzyszeniem projektowane ma pewne po­
dobiellstwo, z jakiem styka ~ę wielostronnie, jakiemu wresz­
cie w przy szło s ci pomagać ma niepłonną, nadzieję, a dla któ­
rego, jak wiadomo, podstawą, jest ukaz Rzą,dzącego Senatu 
z 21-go Grudnia 1866 r. o przytułkach poprawczych. 

Bez względu na różnice głównego obu Towarzystw za­
dania, Najwyższa Wola Monarsza, wyrażona w pomienio­
nym Ukazie, mOże być i była w istocie, jeśli nie punktem 
wyjscia, to przynajmniej cenną wskazówką, przy odna lezieniu 
srodków materyalnych przyszłego" Towar{Ystwa Pr{yjaciół 
d{ieci" (patrz lit. f § 25)· 

5) Ogólne przepisy, zamieszczone w § § 26 i 27 projektu 
Ustawy, są, prostem powtórzeniem tych prerogatyw i praw, 
z jakich korzystają, zwykle wszystkie stowarzyszenia i insty­
tucye dobroczynne, z celami podobnemi do tych, jakie sobie 
zakłada przyszłe nasze Towarzystwo. 

6) Nakoniec § §30 i 31, vrzewidujące możliwe ustanie 
działalności Towarzystwa i jego rozwiązanie się, stanowią, 

już naprzód, dla uniknienia wszelkich wą,tpliwości j trudno­
ści, o tem, na co ma być obróconym powstały majątek To­
warzystwa. Zdawało się najsłuszniejszem, najbardziej na­
turze rzeczy odpowiedniem, uiycie takowego na instytucye 
pokrewne z projektowaną, na wet poczęści wchodzą,ce w za-
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kres jego zadań, a zatem postanowiono oddanie majątku 
tego, albo na :rakłady sierot i ochrony, istniec mogą,ce 
podówczas w Królestwie Polskiem i zostają,ce pod zwiechnic­
twem Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynnosci (co 
jest w zgodzie z uwagą, do § l-go projektu Ustawy, jako też 
i zadaniem Towarzystwa), albo na ochrony wiejskie, albo na 
domy podr{utków, albo wreszcie s{pitale dla dzieci, któremi­
to wszystkiemi instytucyami, lubo pośrednio niosąc im pomoc, 
zajmują,c się ułatwieniem pomieszczenia w nich potrzebu­
ących nieletnich, zajmować ma się projektowane na­
sze Towarzystwo. Szczegółowe zatem i specyalne to wy­
liczenie instytucyj ma na względzie usunięcie w przyszłości 
możliwych wą,tpliwości, co do zasadniczej myśli i zamiarów 
jego założycieli. 
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